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O Skarbie Rzymfkiego Pańftwa, o 
Siłach, o Woyfku, y o wfzyfikim 
co fię do niego Ściąga, 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


I. O monecie. IL O-umnieyfzeniu wa- 
gi pieniędzy. UI. Zwyczay używania 
miedzi zamiafi monety, IV. Skarb pu- 
bliczny. V. Pierwfze monety frebrne, 
VI. Pierwfze monety złote, y ich rów 
žna waga. VII. Głowa Cefarzow 
cechą monety. VII. Miefzanina y zes 
pfucie monety. IX. Moneta mała o- 
fowiana. X, Wielkie Grzywny Sekter- 
tia, fpofob rachowania, XI. O Talencie, 


Zroft potęgi Rzymfkiey y za- 
fzłe odmiany w Rządach by» 
Aą ły 


T 
Moncta. 


s _ Oobyczaiach Ludu Rzymfk: 
ły wielu nowotności powodem, 
które nie będzie od rzeczy pilnie 
uważyć. Opifzę zatym fiły y do- 
chody Rzymian, co ażebym dofta- 
teczniey okazał, zacznę od Pier- 
wiaftek poczynaiącego fię iefzcze 
Rzymu, który na ten czas nie mogł 
zapewne mieć ani mocy wielkiey 
ani dochodow znacznych. Pierwegt 
wfzakże weytzę, co za moneta w 
nim bieg fwoy miała. 

Uboftwo pierwfzych Rzymian 
nie wyftarezyło na bicie monety. 
Przez dwa'całe wieki nie znali oni 
pieniędzy, lecz używali miedzi w 
bryłach pod wagą. Numa drugi ich 
Król fzukaiąc ułacnienia odmiany 
wzaiemney, kazał ciąć miedź w 
kawały ważące funt ieden od dwu- 
naftu uncyi, żadnego iednak zna- 
ku na niey nie położył.  Y dla tey 
niekfztałtności tę monetę nazy- 
wano niekfztałtnym grofzem 45 
dis. W dalfzym czafie Servius Tul- 


x. lus fzofty Król odmienił te bryły na 


- okrągłe pieniądze teyże wagi y ce- 


ny pod ftęplem wołu, nazywano ie 
As libralis y libella dla wagi funto- 
wey: Oznaczone też były literami, 
które okazowały cenę y wagę. 
Pieniądz 
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Pieniądz Decu/fis był tey monety 
naywiękfzy, wagą y ceną wynofił 
dziefięć grofzy. Dlaczego y imię 
miał dziefiątnika Denarius, y znak 
X. Quadru(fis cztery, Trecufis trzy, 
a Seflertium półtrzecia grofza wa- 
Żyły. Ofłatnia ta moneta mimo 
wizelkich zafzłych potym odmian 
zawfze wynofiła czwartą część 
dziefiątnika, y cena iey' była o- 
znaczona dwiema wielkiemi I. we 
śrzodku liniyką złączonemi y przy- 
danym tuż zaraz S. tak iako tu 
kładę H-S. Dupondius dwa grofze 
ważył, co dwie kropki u wierzchu 
onego położone znaczy.y. 45. któ- 
ry tu grofzem zowię, dzielił fię na 
naftępuiące małe części. 

Dunx ważył iedenaście uncyi, 
Dextans dziefięć, 
Dodrans dziewięć, 
Bes ośm. 
Septunx fiedm. 
Semi(jis połowa affa fześć uncył, 
Quiniunx: pięć. 
Jyiens trzecia część grofza, 
cztery uncye, 
Quadrans czwarta część, trzy. 
Sextans (zofta część, dwie uncyee 
Uncya uncyą, 

Pod 
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50 oby yczaiach Ludu Rzymfk: 
Pod czas pierwfzey Punickiey 
woyny Rzecz-Pofpolita tak wiel- 
kim niedoftatkiem przyciśniona 
była, iż mufiała umnieyfzyć As 
ze dwunaftu uncyi na dwie, y 
w teyże proporcyi wfzyftkich in- 
nych wagę odmienić zatrzymu- 
'ląc ie przy dawnieyfzey cenie, 
Wkrótce potym to ieft w przecią- 
gu woyny drugiey Punickiey we 
dwoie iefzcze mnieyfzą uczyniona 
ieft moneta. As ważył iednę un- 
cyą y wedlug tego wlzyftkie dru- 
gie. Afy takowe iedno uncyine pa 
więkfzey części były oznaczone z 
iedney ftrony głową Janufa dwoi- 
fta, á z drugiey przodem okrętu, y 
te choc miedziane pieniądze tak 
jednak były rzadkie, że z .począ- 
tku kary za nieufzanowanie Urzę- 
du naznaczone wypłacano by- 
dłem. Niedoftatek monety fprawo- 
wał, że przez długi czas używano 
brył miedzi na zapłacenie Towa- 
row y zwyczaiu tego formuła do- 
chowana ieft w Aktach, ztąd Ho- 
racyufz chcąc wyrazić, że gotowe- 
mi pieniędzmi zapłacono, mowi: li- 
bra mercatur 68 ore. Titus Livius o- 
powiada, iż gdy w Roku 347 od 
zało- 
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założenia Rzymu Senatorowie 
przyjęli na fiebie taxę, ażeby wfpo- 
mogli ubogą Rzecz. Pofpolitą, na 
ten czas na czterech wozach fzta- 


by miedziane zawieziono do fkar- sy, 


TY. 
rb pu- 


bu publicznego, który fię nazywał bliczny. 


/Erarium od imienia Æs miedź, 
gdyż infzey tam monety oprocz 
miedzianey nie było. 

Aż w Roku 485 zaczętow Rzy- 
mie bić frebrną monetę, ktorey 
podobnież, iako y miedzianey imio- 
na nadane były. Dziefiątnik fre- 
brny ważył dziefięć grofzy (45) 
miedzianych. Półdziefiętnik albo 
piętak pięć, Sefłertium ftebrne pòl- 
trzecia albo czwartą część dzie- 
fiątnika. Te dziefiątniki frebrne 
ważyły z początku po uneyi y 
były ftęplowane głową niewiafty 
w fzyfzaku fkrzydlaftym, która 
oznaczała Miafto Rzym albo 
zwycięftwo iadące na wozie 
podwoynym lub poczwornym, co 
było ich ftęplem y przeto nazy- 
wały fię Bigati albo Quadrigati, A 
z drugiey ftrony poftać Kaftora y 
Polluxa była na nich wybita. 

W fześćdziefiąt dwie lecie po 
zaczęciu bicia monety to ieft w 

Roku 


y. 
Pierwfza 
moneta 
frebrna, 


Pierwfza 
moneta 
głota y iey 
goczna Wa- 


ga. 


6 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
Roku 547 od założenia Rzymu za 
Konfulafttwa Klaudyufza Nerona, 
y Liwiufza Salinatora poczęto ro- 
bić monetę złotą, którą nazywa- 
no Nummus aureus. Czterdzieści 
iey fztuk ważyły funt dwunafto- 
uncyiny. A zatym każda fztuka 
wynofiła na półtrzeciey blifko dra- 
chmy, ieśli na uncyą trzy Dra- 
chmy położemy. W przeciagu cza- 
fu za odmianą ceny monety Dzie- 
fiątnik frebrny tęż odmianę po- 
niofł. Piętnaście ich na funt wy- 
chodziło iak niektorzy Świadczą, 
za czafow Juliufza Cezara. Potym 
dwadzieścia cztery, trzydzieści 
fześć, czterdzieści, A naoftatek aż 
do dziewięćdziefiąt fześciu na 
funt iedenich brano, á tak każda 
fztuka ważyła tylko iednę Dra- 
chmę. Dziejopifowie Rzymicy nie 
maiąc częftokroć względu na cza- 
fy różnego waloru, Dziefiątniki za 
iedno biorą, Nummus aureus przez 
długi czas czterydzieftą fwemi 
fztukami dopełniał funta, daley-zaś 
czterydzieści pięć, pięćdziefiąt y 
pięćdziefiąt pięć ich na funt wy- 
chodziło. Nie podobna wyliczyć 
wfzyftkie zafzłe odmiany ofobli- 
wie 
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wie za Cefarzow, z których iedni 
powiękfzali , drudzy umnieyfzali 
monetę. Rozmaite także były czer- 
wonych złotych rodzaie za Gefa- 
rzow. Zleliogabal powięk(zył ich 
wagę dla powiękizenia podatku, 
który płacono według ceny złota, 
Tak nieżwyczaynie wielkie kazał 
one 'bić, iż niektóre ważyły dwa 

funty. Alexander Sewerus Jego na- 
ftępca Pan więkfzey dobroci ku 
poddanym fwòim zmnieyfzył po- 
datkow, y kazał robić pòltrzeci fztu- 
ki z iednego pomienionego czer- 
wonego złotego. Około Roku E ery 
Chrześciańkiey 225 bito grolze 

złote, których wychodziło:ń fiedm- 
dziefiąt dwa na funt. Zdaie fię że 
żadnego Konfula ani Urzędnika nie 
kładziono za ftępel głowy, na tey 
monecie złotey y frebrney, póki 
trwała Rzecz-Pofpolita, dopiero 
przy iey do upadku nachyleniu, 
trzey przełożeni menniczni nazwa- 
ni Zriumviri Monetarii, którzy w 
Rzymie mieli dozor nad Mennica- 
s zaczęli ftęplować na niektó- 
rych pieniędzach cechy ofob fobie 
ukochanych, y dabezen przez fpra- 
wowanie urzędow w Rzeczy-Poa= 


ipolitey 


Lamp. % 
Życiu Alea 
Sewera. 


vIr. 
Głowa 


Cefarzow 
eechą mo- 
ncety. 


VIII. 
Miefzani- 
nay zepfu- 


cie mo nety 


g Oobyczaiach Ludu Rzymfk: 
fpolitey zafzczyconych, zawfzeie- 
dnak tę przeftrogę dla uniknienia 
zazdrości zachowali, aby żyiącym 
Obywatelom ten honor nie był 
czyniony. Wfzakże gdy Juliufz 
Cezar: wieczny fobie Dyktatora u- 
rząd przywłafzczył, Senat mu na 
ten czas pozwolił pod fwoim obra- 
zem bić monetę. Pierwfzy on z 
Rzymian tego przywileiu użył y 
zoftawił naftępuiącym Cefarzom, 
ktorych też wielu imieniem złote 
y frebrne pieniądze były nazywa- 
ne, iako to Filippy y Antoniny.  Dru- 
dzy zaś z nich kazali monecie zło- 
tey wrażać głowę fwoiey Matki, 
á potym Konftantyn przyiąwfzy 
wiarę Chrześciańlką wydał rofkaz 
aby każda moneta krzyżem była 
oznaczana. Rzecz ieft uwagi go- 
dna, iż Rzymianie chcąc fię ochro- 
nić od: Fałfzerzow mennicznych 
za panowania Cefarzow, robili mo- 
netę z wydrążeniem w koło, co 
iey Jłażyło zamiaft obrączki dzi- 
fieyfzey. 

Nie zawfze były pieniądze z 
czyftego złota y frebra. Jefzcze za 
Rzeczy-Po ofpolitey miefzano czafē 
miedź do frebra, a Alexander Se- 

werus 
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werus Cefarz piątą część frebra 
przydał do złotey monety, krórą pin. wK. 
mięfzaninę nazywano £lefirum, 33-R.3- 
Martialis czyni wzmiankę o ma- -x 
łey ołowianey monecie, która bieg Mali mo- 
miała za Jego czafow, y którą pła- nete oto- 
cono pofpolicie tym, co fię naymo- ~S 
wali do aflyftencyi Panom chcą- 

cym fię pokazać w wielkim Orfza- 
ku w Mieście, A to po Źniefieniu 
Klientow, ktorzy namienione  przy- 
fluge czynili. Wielkie Szfłertia flu- 
Żyły tylko do rachunku pieniężne- 
go y zawierały w fobie tyfigc ma- fpotob li- 
łych Seffercyow albo dwieście pięć- 7 
dziefiąt Dziefiątnikow Rzymfkich. 
Pifacze ftarożytni nie zgadzalą fię 
w fwoich powieściach o monecie 
Rzymfkiey. Bo chociaż powfzech- 
nieyfze zdanie uftanawia propor- 
cyą między frebrem y złotem iak 
dziefięć do iednego, oczywiście ie- 
dnak widzieć fię daie, że y w tym 
różnemi czafy odmiana zachodzi- 
ła. Spofob rachowania u Rzymian 
był albo przez Seffertia, albo pz rzez 
grofze, naśladuiąc Grekow uży- 

XL 
wali fłowa Greckiego Talentu CZĘ- O Talencie 
ścią za wagę, częścią za. monctę 
go biorąc. Co do wagi fkładał: fie 


Talent 


10 -O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
Talent z dwunaftu funtow, w mo- 
necie zaś oznaczał tyle, ile u Gre- 
kow, u których fzedł za fześćdzie- 
fiąt Minow wynofząc ych fześć ty- 
fięcy Drachmow. Za panowania 
Tyberyufza tak było podoftatku 
frebra we Włofzech, iak teraz w 
innych Europeyfkżch Kraiach, lecz 
potym Rzymfkie zbytki wywiozły 
pieniądze złote y frebrne za grani- 
ce, w które wielkiemi zdobycza- 
mi pieewey wwiezione były. 


ROZDZIAŁ Il 


1. O dochodach Rzym/kich za Krò- 
low. ll. Za Rzeczy- Pofpolitey. HI, 
Q podatkach, d między infzemi o na- 
zwanym Tributum, y o drugich pod 
imieniem Vecćtigalia. IV. O małych 
A na Kraie zdobyte włożo- 
nych. V. O ofadach. VI. O poda- 
thach w iftocie. VII, O pienigdzàch: 
Jkładanych do fkarbu. VHI. O cel- 
nikach y Aredarzach. IX. O Zamie- 
fzkach między Wielko-Rządcami y 
Urzędnikami. 


Pifawfzy monetę, która po- 
kazuie kiedy Rzecz-Pofpoli- 
ta 
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ta ubogą lub bogatą była, przy- ; 
ftępuię do dochedow publicznych. Dochody ' 
Pierwfi Królowie Rzymfcy oprocz 7 Królow 
dochodu z maiątku włafnego od- Dyon. Ha- 
bierali pogłowne równie na wizy” liken. w 
ftkich ubogich y bogatych włożo» E 
ne, y Akcyzę na żywność, ktorą Piin. w K. 
na targ przywożono, à ofobliwie 193-4 
na leguminę owych czafow za 
pofpolity pokarm fłużącą. Ten o- 
ftutni podatek zaraz przy począ= 
tku Rzeczy-Pofpolitey ieft zniefio- 
ny. Dochody Królewfkie powięk- 
fzone były Żupami folnemi, ktò- 
re uftanowił blilko Oftyi Krol Mar- 
tius. Po uczynieniu podziału Oby= 
watelow, Dzieci, Wdowy, Siero- 
ty y ubodzy żadnego podatku nie 
płacili, owfzem byli wyięci, dla 
uboftwa od fłużby woienney, któ- 
rą naten czas Obywatele odpra- 
wowali nie biorąc żołdu, lecz wła- 
faym fwoim kofztem. W przecią- 
gu czafu za Kamilla Cenfora przy- 
mufzono Sieroty do płacenia po- : Y. 
głowfzczyzny. Dochody Rzeczy: Ryk” 
: . > politeg 
Pofpolitey tym więcey fię pomna- 
Żały, im więcey zdobyczy przy- 
bywało. Y z tey przyczyny nię 
można ie doftatecznie określić, a 
gwlas 


12  O.obyczaiach Ludu Rzym/k: 
zwłafzcza, gdy żaden z Pifarzow 
nie ieli nam w tym przewodnikie. 
To rzecz pewna, iż złota y fre- 
bra póty mało było w Rzymie, pò- 
ki nie pomknięto granic za Wło- 
chy, owfzem niedoftatek wielki 
tych krufzczow fię pokazuie ztąd, 
Tie, Liwii% g ART F zalo peni 
Ea. gdy w Roku 359 od założenia 
pierwize- A 
godzicfią- 
tka. 


tzymu Kamillus dobywfzy Miafta 
Wejentow Ślubował dziefiątą część 
zdobyczy Appollinowi, y gdy z te- 
go poftanowił pofłać do Kościoła 
Delfickiego złoty puhar, A w fkar- 
bie tylko miedź y mofiądź znay- 
dowaly fię, mufiano uciec fię dla 


wypełnienia ślubu do  niewiaft 
Rzymfkich, które z ochotą oddały 
fwoieftroie złote wymieniaiąc ie 

na miedź fkarbową. Wfzakże 
Rzecz-Pofpolita rozprzeftrzeniwfzy 
panowanie za granice Włofkie zna- 
cznieyfze nie równie zaczęła od- 

bierać dochody, Dwoiaki podatek 

nr.  fkarbiey wzbogacał, pierwfzy Tri- 
Opodatku butum, A drugi Pefligal nazwany. 
Tzibuncn. Oftatnie to imię oznaczało po- 
wfzechnie wfzyftkie nie ofobifte 
podatki wybierane ztowarow y 
płodow ziemnych, cła y daniny, z 
Kraiow zdobytych, iako też y z 

aręd 
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aręd Rzeczy-Pofpolitey. Pierwfze 
zaś wyraża pogłowne od Cenfo- 
row przy popifie Ludu włożone 
wedle każdego Dobr, które oni 
fzacowali wediug podanych Taryff, 
iakośmy o tym w(pomnielimowiąc 
© popifie, M. Katon będąc Cenfo- 
rem gdy widział, iż wfpoł-obywa- 
tele w wielkie wefzli zbytki, oce- 
nił wyfoko ich dobra ruchome y 
nakazał podatek, po trzy grofze 
as odtyfiąca, chcąc tym nakładem 
odftrafzyć od rozrzutności. To po- 
głowne z daninami z Dzierżaw 
Rzeczy-Pofpolitey cały iey do- 
chod w pierwiaftkach fkładało. Z 
początku dochody bardzo były po- 
mierne aż do,owego czafu kiedy 
zołd woyfku płacić zaczęto. No- 
wy ten wydatek powiękfzył po- 
boru, który iefzcze w nagłych 
Pańftwa potrzebach pomnażano y 
nazywano Tributum temerarium. 
Nie długo to trwało lecz tylko 
poty, póki nagląca potrzeba wy- 
ciągała, po uftaniu oney znowu 
podatek do dawnieyfzego wracał 
trybu, a Roku 586. od założenia 
Rzymu cale był zniefiony, kiedy 
Paweł Emilius zdobył Macedo- 


nią 


tą  Oobyczaiach Ludu Rzym/i: 
nią zwyciężywfzy Perleulza Króla. 
Plony z podbitego kralu przywie- 
zione tak zbogaciły fkarb Rze- 
czy-Pofpolitey, iż za rzecz fpra- 
wiedliwą uznano, ażeby OQbywa- 
tele wfzyfcy to ieft ci, którzy do 
trzydzieftu pięciu pokoleń wpila- 
ni byli, pożytkowali z tych bo- 
galtw. Przeto pokolenia wfzy- 
ftkie uwolnione od wfzelkiego po- 
datku. Wyięcie to trwało przez 
124. lata, aż znowu po Śmierci 
zaraz Jaliuf(za Cezara w R. 710. 
też fame co y pierwey podatki 
kazano płacić, taxa na głowy by- 
ła pofpolicie za Rzeczy-Pofpolit, 
famym iednym podatkiem wkła= 
danym na narody podbite, tak ia= 
ko Tacyt Świadczy o Gallach. 
Czyniono to iedynie dla okazania 
łafkawości pozorney, któraby in- 
ne kraie zachęciła aby pod moc 
fie Rzymiką garnęły, z tey przy- 
Plumr.y czyny Rzym zamieniwfzy Ma- 
2yc.Pawl cedonią na Prowincyą, połowę iey 
podatkow płaconych Królom uftą= 
pił. Za Cefarzow iednak nie u- 
iv. Żżywano tey przeftrogi. Co fię 
Ò małych tycze drugich podatkow nazwa- 
podatkach X R: ć ż 
nych vefligalia, Cyceron w mowie 
, pro 
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pro Lege Manilia, dzieli ie na trzy 
rodzaie, które nazywa Decunit; 
Joripture y portoria, Dla lepfzego 
| zrozumienia włafności tych po- 
datkow trzeba wiedzieć, że Rzym 
przy początkach fwoich miał za 
niewzrufzoną Maxymę część grun= 
tow ludu zwyciężonego fobie przy- 
włalzczać, y ofady tam fwoie z 
nayubożfzych Obywatelow wy- 
fyłać, Co wielką było polityką 
tak dla ulgi Pańftwa y wzboga- 
cenia Rzeczy -Pofpolitey y iey O- 
bywatelow, iako też dla umniey= 
fzenia mocy ludu podbitego, y 0= 
debrania fpofobności do buntu, A 
oraz dla pomnożenia fił fwoich. 
Gdyż w ten czas nawet na trzy- 
dzieści ofad liczono około Rzy- 
mu, kiedy go Annibal do upad- 
ku fuż był nakłonił- Y wątpić 
nie można, iż bez tey pomocy 
Rzymby na zawfze zginął. p- 
pianus Alexandtyifki świadczy, że 
rozdawano między tych nowych 
Obywatelow grunta wyprawne za 
mały czynfz, albo przedawano ie 
ceną niżfzą na pożytek Rzeczy- 


| Pofpolitey, albo też pufzczano na 
arędę. Ziemie zaś niewyrabiane, 
B 


obwie- 


App: Alea 
xandryi. © 
woynach 
domowyce 
WK. z. 
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ebwiefzczano przez Wożźnego y 
pierwfzemu który, o nie profit, od- 
dawano pod tym obowiązkiem, a- 
by zpłodu drzew piątą á zzboża 
dziefiątą część wypłacał. Czafem 
nie wyfyłaiąc ofad rozdawano 0- 
bywatelom krajowym grunta wy- 
prawne pod obowiązkiem, aby 
dziefiątą część żniwa, oliwy, wi- 
na y wizyftkich owocow, w któ- 
re kray obfitował, dawali, Ten pa- 
datek nazwany był Decume Dzie- 
fięciny. Nie'we wfzyftkich iednak 
Prowincyach tym fię prawidłem 
rządzono. Niektóre były taxowa- 
ne na pewną liczbę miar zboża, 
którą zawfze równie wzyzne 
jako y mieurodzayne lato dawać 
mufiały: inne pieniądzmi wypła- 
cały tę daninę. Zbożem z Pro- 
wincyi zebranym napełniano fpi- 
chrze Rzymfkie na wyżywienie 
luda- y na wfpomożenie pofpolftwa. 
któremu darmo rozdawano po u- 
ftanowieniu publicznych fkładow. 
A iako między dzierżawami, któ- 
re Rzecz-Pofpolita fobie przyłą- 
czała, były ieziora, ftawy, lafy, te 
wfzyftkie albo arędowano, albo 
przedawano. Pulzczano na arędę 

połow 
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połow ryb, drwa y lafow y drze- 
wa budowe. Naznaczano Kom- 
miflarzow do Prowincyi, którzy- 
by mieli dozor nad pufzczami 
Rzeczy-Pofpolit. należącemi. Ju- 
liufz Cezar nim zoftał wiecznym 
Dyktatorem był pierwey dozor- 
cą pufzcz Hifzpańfkich. Łąki le- 
fne arądowano y inne paftwifka, za 
które arędarze publiczni wybiera- 
li podatki według rodzaiu y wie- 
lości bydła. Y teto arędy nazya 
wały fię Seripture. 

Portorium oznaczało wfzyftkie 
cła z towarow Cadzoziemfkich do 
Portow Włofkich przyftawionych 
wybierane. W żadnym albowiem 
Pifarzu nie czytamy, ażeby za to- 
wary do Rzymu przywiezione 
przy bramach onego, kto co pła- 
cił. Jakoż famo imię portorium od 
Portow początek bierze, przy ktò- 
rych cła wypłacane były. Rzym 
rozdaiąc tym fpofobem grunta y 
do fwoich dzierżaw zdobyczy 
przyłączone, tą Ekonomią poli- 
tyczną nayubożfzym fwym O- 
bywatelom wyfłanym ofadą da» 
wał wyżywienie: A oraz nie przy- 
wodził nigdy do uboftwa mie« 

B2 fzkań- 


Appian. o 
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fzkańcow kratowych, którzy wy- 
płacaiąc podatki albo przyimuiąc 
arędy mieli zoftawiony fobie fpo- 
fob do życia. Owych bowiem 
czafow Włofi za naypracowitfzych 
byli poczytani. Złe potym uży- 
cie tego rozporządzenia zgubę 
Pańftwu przyniofło. _Nayzamo- 
Znieyfi przywłafzczaiąc fobie zdo- 
byte grunta, yubiegaiąc urzędy, 
aby za małą cenę im były przy- 
fądzone, albo biorąc ie na Czynfz 
pod cudzym imieniem, odbierali 
fpofob do życia ubożizym, kto- 
rym przez mądre początkowe roz- 
porządzenie były te ziemie wy- 
znaczone. Z tąd częftokroć nie- 
fnafki y zamiefzania w Rzeczy-Po= 
fpolitey powftawały. W przecią- 
gu czafu Panowie przez długą 
tych gruntow dzierżawę wieczno- 
Ścią ie fobie ubefpieczali zafadza- 
iąc fwe do nich prawa na famey 
czafu przewłoce, y ażeby fię bar- 
dziey wfpanofzyli, przyłączali 
grunta fąfiadow, którzy uboftwem 
albo długami lichwiarfkiemi na 
wyżywienie włafne zaciągnione- 
mi przyciśnieni mufieli za bezcen 
zbywać Oyczyfte kawałki. A czę- 
ftoktoć 
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ftokroć nie chcąc oczekiwać ofta- 
tniego ich ftanu, gwałtem przyle- 
głe ziemie odbierali, y tym: fpo- 
fobem cbfzerne dla fiebie uftana- 
wiali dzierżawy, w których da 
wyrabianią roli niewolnikow o= 
bracali, ażeby obywatele od fłu: 
żby Zołnierfkiey oddaleni nie by 
li. Wiofki y role napełniały fię 
zatym niewolnikami, którzy tym 
bardziey fię mnożyli. iż nie byli 
obowiązani broń dzwigać. A tym 
czafem prawie żadnego człowie- 
ka z dawnych Włochow narodu 


nie zoftawało. Ledwie pozoftała x 


iaka refżta uftawicznemi woyna- 
mi wynędzniona y obciążona zna- 
cznemi podatkami w nędzy ięcza- 
ła. Przez co drobniały" fiły Rze- 
czy-Pofpolitey, która więcey u- 
fności pokładała w woyfkach na- 
rodow fprzymierzonych z famych 
fię Włochow fkładaiących, niż w 
innych. Tey nieprzyzwoitości za- 
biegaiąc obrońcy ludu: Tribuni u- 
czynili uftawę zakazuiącą, aby 
żaden nad pięćfet morgow ziemi, 
nad. fto wielkiego bydłz, á mniey- 
fzego. nad pięćfet: fztuk nie miał. 
Coby nadto. zbywało, ta powinna 
była 


Appian. w 
sl. 


Well. Pa- 
ter. w K. 
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było być rozdzielone między u- 
bogich obywatelow. Z tąd fię po- 
kazuie, że pierwfzych Rzymian 
bogaćtwa zależały na Dzierżawie 
gruntow, na liczbie bydła y nie 
wolnikow. Tiberius Gracchus zólła. 

wfzy obrońcą ludu zaczął tę u- 
ać do fkutku przy wodzić, lecz 
przypłacił tego życiem włafnym. 
Uftawa ta nie fłużyła na nic, tyl- 
ko na wzniecenie zamiefzek w 
Rzeczy Pofpolitey, gdyż ile razy 
Obrońcy nalegali o wrocenie grun- 
tow y wykonanie rolniczcy PA 
agraria , która nakazywał a po- 
dział na żywienie ubogich oby- 
watelow, zawfze niezgody mię- 
dzy pofpolftwem y Szlachtą trzy- 
miaiącą po więkfzey części grun- 
a wlzczynały fię. Ztey chciwo- 

, bogaćtwa prywatnych Ofob 
ea: atek miały, á gwalty y lich wy 
do tey wielkości ie przywiodły, 
w którey były przed upadkiem 
Rzeczy Pof politey. 

Oprocz tych wfzyftkich poda- 
tkow wybierano iefzcze dwudzie- 
fty grofz ceny za każdego nie- 
wolnika na wolność wypufzczo- 
nego. „Knejus Manlius w Roku 3 307: 

dla 
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dla powiękfzenia wycięczonego 
fkarbu to aftanowił Summa z 
tąd zebrana chowana była na 
przypadki wfzelkie równie iako y 
dwudziefty, grofz zdobyczy od nie- 
przyiacioł wzięty y złożony Ww 
ikarbie. Oftróżność ta niepierwey 
zaczęła aż po fplądrowaniu y fpa- 
leniu przez Gallow Rzymu: zapa- 
Śne pieniądze iedynie przeciwko 
temu narodowi były GERE: 
ieśliby kiedy znowu pomyślił o 
Rzeczy-Pofpolitey. Co fię pokazu- 
je z odpowiedzi Juliufza oo 
który zabrawizy ze fkarbu te pie- 
niądze, powiedział, iż nie potrze- 
ba one iuż chować, ponieważ 
Gallow pod moc Rzymfką pod- 
bił. Były one chowane we zło- 
cie złanym w fztabki małe y zło- 
żonym na brog. 

Solne żupy także przyczynia- 
ły podatkow, z których dochody 
mało co ważyły, aż do Cenfor- 
ftwa Liwiufza, ten podwyżfzył ich 
cenę y w Roku 550. puściłie na 
arędę : dlaczego był nazwany 
Salinator. Krulzce z miner zlo- 
tych, frebrnych y ołowianych Hi- 
fzpańikich y inaych przydały do- 

chodów 
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chodow Rzeczy-Pofpolitey po za- 
woiowaniu tych kraiow, konfifz- 
kowania, pieniężne kary, y plo- 
ny nieprzyiacielfkie były docho- 
dami przypadkowemi.  Wreście 
wfzyftkie niemal podatki, wyią- 
wizy zboże naznaczone do wy- 
żywienia Rzymian były pulzcza- 
ne na arędy Rzeczy-Polpolitey. 
Szlachta trzymała ie za przywi- 
leiem wyłączaiącym innych. A 
tak mowiąc nalzego wieku fty- 
lem byli tam  arędarze y li- 
chwiarze pod imieniem na ten 
czas Celnikow Publikanow, którzy 
zbogacali fię pożytkuiąc według 
możności zarędy. Arędy publi- 
czne, za Rządow Rzeczy- Poipo- 
litey pufzczane były na pięć lat, 
to iett trwały od iednego do dru- 
giego popifu ludu lufirum., Potym 
iednak trzyletniemi zoftały. Po- 
borcy w każdey Prówincyi odbie- 
rali od Arędarzow podatki, y z 
tych pieniędzy wypłaciwizy ko- 
fzty ze fkarbu publicznego po- 
zwolone, iako to żołd woyfku y in- 
ne, refztę odfyłał do fkarbu Rzym- 
fkiego. Rozporządzenie podatkow 
w fwoiey dzielnicy do każdego 
znich 
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znich należało.  Pilarze owych 
czafow okazuią wprawdzie, zkąd 
dochody pochodziły, lecz Żaden 
pewney ich fummy nie okryśla. 
Ztym wfzyftkim Plutarch świad- 
czy, że Pompeiufz przy fwoim try- 
umfie, kazał nieść tablicę, na któ- 
tey wielkiemi literami wypifane 
były dochody Rzeczy- Poipo litey 
przed zdobytemi przezeń. krala-. 

mi wynofzące na pięć tyfięcy, my. 

riadow albo. na piećdziefiąt millio- 

now drachmow, które on. fwoie- 

mi zwycięftwy: powiękfzył doo- 

śmiu tyfięcy pięć fet myriadow, 

ałbo do ośmiudziefiąt pięciu millio- „ TR 
now drachmow (a) która na tera- sien 
Źnieyfzą monetę nafzą wynofi pięć Viet 
grofzy frebrnych, fumnia zatym 2 
pomieniona więcey nierównie wy- RAS GE 
niefie; wfzakże te ośmdziefiąt pięć 
millionow zfamych tyłko Pro- 

wincyi Azyatyckich wybierane 

były. Trzeba przytym to uważać 

że aż do fakcyi y zamiefzek przez 
chciwość panowania w Rzeczy- 
Pofpolitey wfzczętych, podatki 
prowincyalne dość były pomiar- 

kowane 


SAATE ZZ 
(a) Złota na drachmę idzie za Czerwony 
Zloty, á fiebrą za pięć gtofzy Srebrnych, 
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kowane, y nie podlegały okropney 
odmianie, którą poniofiy od 
Wielko-Rządcow podczas woynty 
domowey między Syllą y Maryu- 
fzem, iako fię pokazuie w Pro- 
ceffach Cycerona przeciw Wer- 
refowi. Ten łupiezca we trzech 
leciech wybrał w Sycylii, gdzie 
był Wielko-Rządcą, million fefter- 
cyow opr zwyczaynych po- 
datkow. Zdzierftwa te bardzo fię 

gęściły ftem lat przed upadkie 
Rzeczy-Pofpolitey, z których nie- 
zmiernie fię wybogacały prywa- 
tne ofoby. Gdy młody Gracchus 
Obrońca ludu odebrał Senatorom 
fądy y dozor nad złym fprawo- 
waniem Urzędow, á przywła- 
fzczył to Szlachcie, łupieftwa na 
ten czas tak były częfte y zwy- 
czayne, iż fię prawie nie poczyta- 
ły za wyftępek. Wielko-Rządcy 
byli wyięci od wfzełkiey kary ia- 
ko pierwize członki Rzeczy-pofpo- 
htey y ftaraiący fię o wfpolną w 
kradzieżach publicznych zgodę. 
Skargi od Prowincyi przeciwnie 
ułożone nie miały Żadnego czę- 
ftokroć fkutku, 4 przytym wiele 
nakłąadow y trudow kofztowały, 
Rzecz 


ocz 
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Rzecz-Polpolita iednak karała cza- 
fem, nakazuiąc wrócić pieniądze, 
tych zdziercow, lecz zawlze na 
fwoy włafny pożytek, nie zaś na 
nadgrodzenie ukrzywdzoney Pro- 
wincyi. Tenże pifarz pokazuie w 
mowie fwoiey pro o Lege Manilia, 
że Prowicye były wyltawione na 
łap Wodzom woyfk, którzy prze- 
bodo ząc zabierali. cokolwiek nay- 
kofztownieyfzego znaleźli, nad to 
iefzcze podatkami w ymyślnemi 
wycięczali lud. Wfzekże nie tyl- 
ko tę nędzę ponofiły Prowincye, 
lecz berdziey iefzcze w oyny do- 
mowe podawały ie na zdzierftwo 
zwycięzcy; który pod pozorem 
iakoby fprzyiał iego nieprzyiacie- 
łowi, nakładał pieniężne kary 
tak wielkie, iż częftokroć nie 
mogąc ze: fwego ich wypłacić 
mufiały u lichwiarzow na zgubę 
kraiu zapożyczać fię. Jako fię 
ftało z Prowincyami małey A zyi 
po zbiciu Brutuła y Ki fyufza 
przez Marka Antoniego. Tenzwy 
cięzca z natury niemiłofi ` 
rofpuftny w fwoim f 
myślił pozor. Ż 
Wincye pomagały jego nieprzy= 

iacie= 


Z) + ry” 
F pomien icńe Pr 


26 O obyczaiach Ludu Rzym/i: 

iacielom, y tak na ukaranie fka- 
zał ie, aby wiednym Roku dzie- 
więcioletni podatek wypłaciły. 
Czego gdy nie mogły uczynić, 
Arędarze założyli za nie; y pó- 
tym okrutnym zdzierftwem wy- 
bieraiąc fwe pieniądze do ofta- 
tniey zguby one przywiedli. Te 
to. były zamiefzki Wielko-Rząd- 
cow , nieludzkość y chciwość 
Celnikow, które pobudziły Pro- 
wincye Azyatyckie. do- wybicia 
fię zpod mocy y władzy Rzym- 
fkiey á do poddania fię Mitryda- 
tefowi, fkoro fię on tylko z fwym 


woyfkiem ukazał. 


ROZDZIAŁ III. 

I. Dochody za Cefarzow. 1. Nowe 
podatki. HL. Przypadkowych powięk- 
[zenie. IV. Zfoto koronowe obrocone 
na podarunek. V. Dochody Pańftwa 
przy końcu panowania dugujfia. VI. 
Dobra Cefarfkie przedayne, bez po- 

wrotu. VEI.. Podroży 7 rogkazu Dworu, 


CZ Rzecz-Pofpolita zamie- 
nila ię na Jednowładztwo 
wfzyftkie prawie części dawnych 
rządow poniofły odmianę chociaż 
nie 
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nie iednym razem. Auguft chcąc 
zgłębokiey polityki ukryć te rze- 
-czywifte pozorem odmiany zofta- 
wił też fame podatki, niektóre 
tylko powiękfzywfzy, potym no- 
we ultanowił, widząc iż dawne 
nie ftarczyły na wykonanie iego 
zamyfłow. Dwudziefty grofz od- 
bierał z naftępftwa na dobra wli- 
nii poboczney, y wyciągał: aby w 
każdym teftamencie bogatych lu- 
dzi co zapifano było dla Cefarza. 
Inaczey Teftamenty fkutku mieć 
nie mogły, Uftawa ta trwała aż 
do Antonina pobożnego, który ią 
fkaffował, Płacono mu także dwu- 
dziefty grofz ceny za niewolni- 
kow przedażnych, fetny. grofz z 
dobr dobrowolnie przedanych, A 
dwuchfetny ztych, które prze- 
dawano wywołaniem albo au- 
kcyą. Wymyślono potym wiele 
innych podatkow, iako naprzy= 
kład Wefpazyan uftanowił poda= 
tek na uryny. 

- Gdy potym podatki od famey 
woli Cefarfkiey zależały, według 
ich charakteru umnieyfzały fię 
lub powiękfzały. Łafkawość ie- 
dnych one miarkowała, 4 chcie 

ość 
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wość drugich one podwyżfzała y 
podnofiła. Wfzakże Prowincye 
Włofkie zawfze w tym ofobli- 
wizy wzgląd miały. Nowe po- 
datki powiękfzyły znacznie do- 
chody przypadkowe za Cefarzow, 
które bardziey iefzcze urofły przez 
złoto koronowe. Za czafow Rze- 
czy-Pofpolitey te korony były tyl- 
ko dobrowolnym powinfzowanie 
albo oświadczeniem fię które czy- 
niły ludowi Rzymfkiemu fprzy- 
mierzone y poddane Prowincye 
po odniefieniu wielkiego zwy- 
cięftwa zafługującego na tryumf 
dla Wodza, któremu pomienione 
Prowincye pofyłały Korony zło- 
te mniey lub więcey kofztowne, 
dla ozdoby Jego tryumfu, A z po- 
czątku wprowadzenie tego zwy* 
czaju Korony te były tylko pro- 
fte Laurowe. Lecz Cefarze odmie- 
nili ie na podarunek, który po- 
tym ftał ię obowiązkiem. 

Już więcey nie dawano Koron 
złotych, lecz zamiaft onych pe- 
wne płacono pieniądze, á to nie 
tylko z okoliczności zwycięftw 
ale też przy każdym obraniu Ce- 
farza, przy każdym przyfpofobie- 
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niu naftępcy, podczas wefela élu- 
bnego, przy narodzeniu dzieci Ce- 
farfkich, 4 czafem za powrotem 
zpodroży lub za przed! ie 
iakiego dzieła, tak iak 
Cefarzow nakazywała; I 
gdy na pozorach zeyść nie m 
gło było. 

Dochod z tych danin fkładany 
był w fkarbie Cefarfkim różnym 
od fkarbu publicznego, którą rò- 
żnicę Auguft uczynił uftanowi- 
wfzy ofobifty fkarb pod imieniem 
Celarfkiego. Do tego fkarbu nie- 
fiono dochody z Prowincyi, któ- 
reon fwoiey dzierżawie przywła- 
fzczył, uczyniwfzy podział z Se= 
natem y wfzyftkie podatki y przy- 
chody przypadkowe. Boga&wa 
Cefarfkie urofły za czafem z kon- 
fifzkacyi dobr prywatnych, które 
do Cefarfkich przyłączano, wiele 
ztąd rozrzutni Cefarze pożytko- 
wali ftaraiąc fię donoficielom przy- 
ftęp łacny do fiebie fprawić, o- 
wfzem ich narządzaiąc. A chos 
ciaż fzczegulny fkarb był właści- 
wie Cefarfki nie mniey iednak pu» 
bliczny do nich należał. 

Summy „do fkarbu ae 

nale- 


Wa 
Dochody 
Pańftwa 
przy końcu 
Panowania 
Augufta. 
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należące odbierali w Prowincyach 
Urzędnicy nazwani Procuratores 
wd Augufta uftanowieni, którzy 
tam wylłani zaftępowali mieyfce 
Poborców. Upominki które dawa- 
no Cefarzowi pewnych czalow 
jako to na początku każdego ro- 
ku kolendy; zaczafem obrocono 
w powinność, fkładane także by- 
ły w tym fkarbie. Co wfzyltko zło- 
Zone niezmierne prawie fummy 
wynofiło. Coż ftałe dochody Pro- 
wincyi obfzetnego Pańftwa? z któ- 
rych pomienionych każda wiel- 
kie podatki wypłacać muliała, 


Jeśli Juftowi Lipfyufzowi wie- 


rzyć mamy: Gallowie fami. czte- 
ry miliony w famym  frebrze 
wypłacać mufieli. Egipt we dwo- 
je tyleż nierachuiąc daniny z pło- 
du kraiowegoó. 

Tenże Pifarz dowodzi, że fame 
dochody ftałe w frebrze nazwane 
Tributa przechodziły fto pięćdzie- 
fiat millionow. Nie możemy 
wfzyftkich innych dochodow do- 
ftatecznie wyrazić y oktyślić czę 
ścią, że Pifarze nie zgadzają fię 
o daninach Prowincyi, częścią 
też że rożnemi czafy różne po- 

datki 
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datki wyciągano, iednakże maiąc 
na wfzyftkie okoliczności wzgląd, 
fzacuiąc różne wywożone z kra- 
iow płody ziemi, y znofząc wraz 
dochody z niemi przypadkowe; 
wnieść możemy, iż przy końcu på- 
nowania Augufta Celarza wfzy- 
ftkie Pańftwa dochody wynofiły 
prawie na cztery fta millionow. 

Przytym rzecz godna ieft uwa- 
gi, że Cefarz mogł przedać albo 
darować fwole dzierżawy, które 
według uftaw do niego powra- 
cać nie miały, tak iż nabywaią- 
cy nie mogł fię obawiać iakiey 
potym względem dobr od Cefa- 
rza nabytych kłotni. Zdobycz 
w woyfku nieprzyiaciellkim zabra- 
na nie należała iuż do fkarbu pu- 
blicznego, iako za Rzeczy-Pofpo- 
litey; którey była dochodem przy- 
padkowym. Można za ciężar po- 
datkowy poczytać podroży na- 
kazane od Dworu, na które wie- 
Śniacy albo po drogach miefzka- 
iący mufieli fwoim włafnym ko- 
fztem doftarczać podwody y ży” 
wność, o których rzeczach iuż 
mowiłem opifuiąc, co uftanowił 


Auguft. 
C ‘Nakas 


VI. 
Dobra Ce= 
farfk. przes 
dayne bez 
powrotu» 


VII. 
Podroży 2 
rozkazu 
Dworu, 
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Nakazy któremi obowiązani by- 
li wieśniacy do poprawiania y ù- 
trzymowania drog, chociaż z nich 
ani do publicznego ani do Cefar- 
fkiego fkarbu nic niedochodziło,ani 
intratę czyniło, nie przeto iednak 
mniey.były nakładem na Prowin-" 
cye. Prawda że te rozporządzenia 
ochraniały ich od zdzierltwa tak 
zagęfzczonego przy upadku Rze- 
czy-Pofpolitey, iż urzędnicy ia- 
dac na obięcie fwych Wielko- 
Rządow domagali fię fumm pie- 
miężnych znacznych po wízy- 
fikica Miaftach, którędy przeież- 
dzali, pufzczaiąc pozor, Że gro- 
fzem to wfzyftko wybieraią, co im 
zpłodu ziemi należało. Co wy- 
raźnie Cyceron przeciwko Pizo- 
nowi mówiąc opowiada. Podatki 
z płodow kraiowych więklzego 
ftaly fię użytku za Cefarzow nie 
tylko przeto, iż w Rzymie mię- 
dzy wielką liczbę Obywatelow 
je podzielono, ale też dla tego, 
że oręże y broń woyfku doftar- 
czały. Z tey przyczyny w kra- 
jach powo podbitych mie inne 
tylko takie nakazywano. 

Na Fryzońiczykow włożono, 

aby 
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aby fkorami wypłacali daninę, po- 
nieważ Kray ich wiele utrzymy- 
wał bydła, inni przyftawiali flori- 
nę maiąc po doftatku wieprzow, 
Batawczykowie albo Hollendro- 
wie doftarczali koni. oręża y wy- 
brańcow do woyfka, podobnież 
czyniły inne Pańftwa czyli Pro- 
wincye. Urzędnicy maiący o 
fkarbie. ftaranie w Prowincyach, 
przefyłali pieniądze do Rzymu, 
lako fię pokazuie z uftanowienia 
Adryana Cefarza, który fwoim 
kofztem podwody uftanowił, aby 
kofzt na to wie był przykry y 
` ciężki Dozorcom. 

Opifanie to dochodow Rzym- 
fkiego Ludu różnemi czafy mo- 
że flużyć do poznania iego mo- 
cy y fił, o których iako wielu 
Pifarzow  doftateczną zoftawili 
wiadomość, tak za rzecz potrze- 
bną poczytam, podać one memu 
Czytelnikowi. 


ROZDZIAŁ IV. 
1. Siły Pańfwa Rzymfkiegó za Kró= 
low, II. Za Rządow Rzeczy-Pofpoe 
litry różnemi czafy. HI. Za Cefas 
rZow, Ca 
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Sha A Romulufa cała potęga Rzym- 
Królow. fka fkładała fię ze trzech tyfię- 
Dyson. cy piechoty, y trzyfta Jazdy, któ: 
7.R.:. Tą wkrótce powiękfzył przygar- 
nąwfzy do fiebie Obywatelow f3- 
fiedzkich Miaft, tak dalece, iż przed 
zeyściem fwoim wyprowadził w 

pole dwadzieścia tyfięcy piechoty 

z ośmią fet iazdy. Roku z60 od 
założenia Rzymu Rzecz-Pofpolita 

liczyła na dziefięć pułkow, każdy 

od czterech tyfięcy ludzi, y to 

była naywiękfza liczba woyfka 

u. przed tym mianego, króre w po- 
Za rządow czątkach nigdy więcey nad czte- 
ok ry pułki nie wynofiło. Temi Kon- 
fulowie dzielili ię, y mieli po dwa 

pułki pod fwoią władzą, oprocz 
woyfk pofiłkowych, które takąż li- 
czbę fkładały. Pod czas drugiey 
Panickiey woyny liczono dwa- 
dzieścia pułkow piechoty. Za Syl- 
li zaś czterdzieści fiedm, chociaż 
na ten czas fześć tyfięcy ludzi pułk 
zawierał, Wfzakże naywiękfzą 
liczbę woyfka wynofiły za rzą- 
dow trzech Mężow: Marka Anto- 
niego, Oktawiufza y Lepida, gdyż 
liczono na ten czas fześćdziefiąt 

fześć 


a. A= 
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fześć pułkow. Auguft uftanowi» 
wizy w całym Pańftwie pokoy, 
zatrzymał dwadzieścia trzy pułki, | py 
które na granicach rozłożył. Tybe- zaCeń- 
ryufz zoftawił dwadzieścia pięć 
pułkow , oprocz Gwardyi Miey- 
fkiey, która zawfze ftałą w Rzy- macys 
mie dla befpieczeńftwa publiczne- K. 4. 
go, y dziewięciu rot Gwardyi 
Nadworney albo ftraży fwoiey:tak py, M 
że oprocz woyfk pofiłkowych, któ- K. 6. 
re pofpolicie równały fię liczbą 
pułkom Rzymfkim, co z wielką o- 
frożnością zawfze zachowano. 
Przeftrogi tey zaprzeftano używać 
po Konftantynie, kiedy Cefarze z 
famych Cudzoziemcow woyfka 
fwoie mieli złożone, które przy- 
fpiefzyły zguby Pańftwu. Pierwey 
ześ zarządow Koniulowfkich ofo- 
bliwfzy zawfze na nią miano 
wzgląd, chociaż w famey tylko pie- 
chocie, bo co do Jazdy, ta pofiłko- 
wa pod czas potyczki Kanneń- 
fkiey we dwoie licznieyfza była 
nad Rzymfką. Adryan Cefarz cho- 
wał trzydzieści pułkow, oprocz 
woyfk pofiłkowych takąż liczbę 
wynofzących. Woyfka zatym 
Rzymfkie nie rachuiąc pomocnych 

fkładały 
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fkładały fię ze dwukroć fta tyfię- 
cy pięchoty, czterdzieści tyfięcy 
Jazdy, trzyfta fioniow, dwuch ty- 
fięcy wozow uzbroionych, co 
*wizyftko tak pod czas pokoju, ia- 
ko pod czas woyny nieodmiennie 
utrzymywano w porządku, A przy- 
tym w zbroiowniach na trzy kroć 
fto tyfięcy Zołnierza rozmaitey 
broni chowano. 


| am 


ROZDZIAŁ V. 


I. Siły morfkie. I. Początek ich. TI. 
Różne rodzaie Okrętow. IV. Spofob 
bitew na morzu. V. Machina na- 
zwana Krukiem. VI. Zwyczay u- 
trzymywania latarni w nocy. VI. 
Umieietnosi żeglugi nieznaioma Rzy- 
mianom. 


Ne zaraz Rzymianie zaczęli 
myślić o -potędze mortkiey, 
gdyż nie znali iey potrzeby; wiodąc 
woyny z pogranicznemi Włocha- 
mi, Dopiero zafzedł(zy w pierwizą 
z Kartaginczykami woynę myśl 
fwoię do morza obrocili, y z taką 
ufilnością przyłożyli fię do żeglugi, 
że 


w "z m" 


| 
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Że w famych początkach y do- 
świadczeniach ftali ię Nauczycie- 


lami. Co fię pokazuie z zwycię- % 


ftwa otrzymanego przez Duilliu= 
fza Konfula nad Flotą Kartagiń(ką, 
chociaż narod Kartagińczykow 
naypotężnieyfzy y naybiegleyfzy 
owemi czafy był na morzu, á Rzy- 
mianie pierwfzy dopiero raz uka- 
zalifię na wodzie.Męftwo y odwa- 
ga dodały im tego, co niedoświad- 
czenie uymowało. Ta pierwfza 
morlka wyprawa ftała fię w Roku 
492. Floty licżba fkładała fię ze ltu 
dwudzieftu Galer, z ktorych fto; 
pięć rzędow wiofeł, A refzta trzy 
rzędy miała. Wkrótce potym fpu- 
ścili na morze na trzy fta trzydzie- 
ści Galer, na każdey z nich trzy 
fta flifow liczono, á fto dwudzie- 
fta żołnierzy. Z opilania tego któ- 
re Polibiufz czyni, wnofić można 
o wielkości ftatkow. Wfzakże dlą 
lepfzego poznania potęgi morfkiey 
Rzymfkiey uważemy niektóre ich 
woyny. Pompeiufz pod czas woy- 
ny domowey miał na fześć fet O- 
krętow, 4 tych albo Galer, albo 
ftatkow płafkich. Marek Antoni w 
potyczce przy Akcyum z Augu- 
fiem 


IT. 
Początek 
Żeglugi. 


Tit. Liwa 
wK. i. 


Tamże, 
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ftem zwiedzioney liczył woytko 


„wodne złożone z pięciu fet fta- 


Tac. wK. 
4: 


NL 
Rożne fta= 


tki. 


Juwen. 
w Satyrze 
12. 


tków, między któremi były też 
od ośmiu y dziefiąciu szał wio- 
fel. Po woynach Domowych Au- 
guft trzy woyfka morfkie utrzy= 
mywał we Włofzech. Jedne w 
Porcie Mefynie w Króleftwie Nea- 
politańfkim, drugie przy Rawen- 
nie w odnodze Adryatyckiey, trze- 
cie w Forojulu przy brzegach Pro- 
wancyi. Adryan Cefarz miał na 
dwa tyfiące ftatkow lekkich, 4 
tyfiąc pięć fet Okrętow albo Ga- 
ler, od trzech y pięciu rzędow 
wiofeł. Wfzyftkie ftatki woienńne 
Rzymfkie były robione na kfztałt 
Galer, ponieważ wiofiami zawfze 
ie pędzono, y miały pobicie mie- 
dziane, albo mofiężne , tak ia- 
ko teraz mnieyfze Galery. Z tey 
przyczyny w dawnych Pifarzach 
nic innego Okręty nie znaczą 
tylko Galery. Statki to by w dlu- 
gie, Z jednym mafztem iąko ga- 
lery nafze, y przeto mniey fpra- 
wne niż okręty, y chociaż Żagle 
napinały, bardziey iednak fzty od 
wiofeł, Niektóre znich bez po- 
krycia albo bez pomoftu z iednym 
wieleł 
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wiofeł rzędem z obuftron' idą- 
cym były, y te nazywano fta- 
tkami lekkiemi, ponieważ prę- 
dzey nad inne pływały. A mię- 
dzy niemi iedne miały po dwa 
ftyry, ieden na przodzie, drugi w 
tyle tak iż nie obracaiąc fię mo- 
gly w którąkolwiek ftronę płynąć. 
Wegecyulz czyni wzmiankę o 
ftatkach lekkich kfztałtem łodzi 
robionych, na których oboiev ftra- 
nie było po dwudzieftu flilow. 
Używano ich na wzwiady dla 
fzybkości.  Zagle, liny, y cały 
ftatek owfzem odzienie flilow 
były koloru wodnego morlkiego, 
aby nie tak łacno ie z daleka po- 
ftrzeżono. Tenże Pifarz świad- 
czy: że do zbicia okrętu używa- 
no polpolicie ćwiekow częściey 
miedzianych niż Żelaznych dla 
rdzy, którą to oftatnie fię pluią, 
Statki kilka pomoftow maiące, 
miały też kilka rzędow wiofeł 
ułożonych piętrami, podobno tak, 
iż wyżfze wpadały między niż- 
fze, dla łacnieyfzego wiofłami ro- 
bienia,o czym pewności nie ma. 
my, lecz dorozumiewać fię może- 
my. Naypofpalitize okręty były od 

trzech 


Życ. Lu: 
kullas 


Veget. w 
K. 5.R.7 


Veget. w 
K. pR«4a 
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trzech, czterech, pięciu rzędow 
wiofeł, Inne rzadlze od dziefię- 
ciu owfzem od czterdzieftu rzą: 
dow znaydowały fię u drugich 
Narodow, nigdy iednak uprze- 
zornych Rzymian, którzy widzie- 
li, iż takie ftatki bardziey były 
celem ciekawości niż pożytku. 
Auguft do potyczek wodnych u- 
żywał okrętow od trzech tylko 
rzędow, potym iednak doświad- 
czono, iż iednorzędowe nieró- 
wnie były lepfze, częścią dla 
prętkiey obrotności, częścią też 
dla mnieyfzego zatrudnienia, gdyż 
Zozymus Dzieiopis wyraźnie mó- 
wi, że przed panowaniem iefzcze 
Teodozyufza młodfzego innych 
do woyny nie używano. Zoftaie 
nam, abyśmy fię domyślali, ja- 
kim fpofobem dwoma lub trze- 
ma rzędoma wiofeł ftatki te by- 
ły pędzone, bo ieśli razem fpu- 
fzczano y podnofzono te wiofla, 
zdaie fię niepodobna, aby to dziać 
fię mogło bez zamiefzania. Fru- 
dniey ieft iefzcze poiąć, iak li- 
cznieyfzemi rzędami wiofeł po- 
mykano ftatki, ani naybiegleyfi 
Marynarze trudności tey. uprzą= 
taąć nie umieią. Każdy 
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Każdy miał fzczegulne fwe imię 
podobnie iako y teraz, miał tak- 
że Chorągwie Zołnierfkie, Stan- 
dary, kotły y inne woienne na- 
zędzia równie iako y woyfka lą- 
dowe. Gotuiąc fię do potyczki 
wodney wyftawiano na ftatkach 
wieże zdrzewa, które tak łacno 
podniefione, iako po fprawie roz- 
rzucone być mogły. Z nich gro- 
ty y kamienie cifkano na nieprzy- 
iacioł, do czego pomagały też 
„machiny kufze nazwane y rozło- 
żone wkilku ftronach ftatku na 
rzucanie wielkich kamieni y po- 
cilkow ogniftych. Pocifki te by- 
ły na kfztałt dzid fmołą y żywi- 
cą oblanych,które zapalone podpa- 
laty nieprzyiaciellkie Okręty. Ca- 
ła fztuka potykania fię na tym za- 
leżała, ażeby nofem ftatku gwał- 
townie natrzeć na bok nieprzyia= 
cielfkiego Okrętu, on roftrącić y 
zatopić, albo też zapędem ocie- 
raiąc fwonę onego wiofła wfzy- 
ftkie” połamać. A zatym do bie- 
głości fternika należało nigdy bo- 
kow ftatku nieprzyiaciołom nie 
wyftawować, lecz przod za- 
wize in okazywać, przez co fię 

też 


Iv. 
Porządck 
potyczek 
morfkicha 
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też uftrzegano, aby fię ftatki za- 
rzuceniem na krawędź poboczną 
hakow nie złączyły. Rzymianie 
wymyślili machinę nazwaną kru- 
kiem, która fłużyła do przypu- 
fzczenia fzturmu ziedney ftrony 
dla męftwa Zołnierza, á drugiey 
dla małey umieiętności w fztuce 
wodneęy im pożytecznego.Pierwizy 
raz tey machiny użyto w potyczce 
którą Duillius wygrał nad Karta- 
gińczykami. Kruk ten był na kfztałt 
Żorawia wyfławionego na przo- 
dzie Okrętu, iednym fwym koń- 
cem daleko za okręt wychodził, 
z którego w gorze klin Żelazny 
bardzo oftry na linie przez bloch 
przechodzącey wifiał, który zbli- 
żywizy fię do ftatku nieprzyia- 
cielikiego fpufzczano z zapędem 
takim iż duo onego przebiiał, w 
tym czafie moft fpufzczany ha- 
kami na końcu opatrzony fpadał 
na ftatek nieprzylacielfki, y da- 
wał przeyście na niego nacieraią- 
cym. Służba: woienna morlka nie 
była tak u Rzymian fzacowana 
łak lądowa, ztey przyczyny, iż 
pierwey nierównie przypufzczo- 
mo do niey wyzwoleńcow, niż 

pozwa- 
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pozwalano im być w woyfku na 
lądzie. Statki ładowne albo ku- 
pieckie nazwane okrągłemi, prze- 
to iż były krótlze nad inne, y 
fzerf(ze dla. przyięcia więcey to- 
warow, nie miały nofow oftrych, 
y rownie iak woienne wioflami 
były pędzone y żaglami, chociaż 
bardziey na nich używano ża- 
glow dla uniknienia kofztu na 
flifow, którzy powiękfzaiąc liczby 
czeladzi okrętowey, więcey wy- 
datkow przyczyniali, A iako na 
ten czas nie umiano iefzcze użyć 
| firzałki magnefowey, tak fame- 
mi Gwiazdami w nocy 4 we dnie 
| zapatrywaniem fię na brzegi, bieg 
Okrętow miarkowano. Sternicy 
dobrze byli Świadomi położenia 
wyfpow, fkał y kraiow na morzu 
frodziemnym, po którym tylko o- 
wych czafow żegłowano; A ieźli 
kiedy była przedfięwzięta na Oce- 
| anie Żegluga, tę odprawowano 
| koło famych brzegow. Ażeby 
| ftatki do iedney burfy należące 
| nie odalały fię od fiebie bardzo w 
noc ciemną, zapalano na kążdym 
latarnią albo przynaymniey na 
| Ratku pierwfzym. Kiedy Scypion 

przes 


VI. 
Latarni u- 
żywanie 
w nocy. 


VII. 
WUmicię- 
tność że- 
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przeprawował fię z Sycylii do A- 
fryki kazał dwie latarni zapalić 
na każdym ładownym Okręcie, 
jednę na innych, á trzy na Ad- 
miralfkim dla ich lepfzego roze- 
znania. Kotwice fiużyży do za- 
trzymania ftatkow, á fznury trzy 
ciężarem nawiązanym do pozna- 
nia głębokości, ztym wfzyftkim 
nie umieli iefzcze Rzymianie rzą- 
dzić Okrętem, pod czas burzy y 
nawałności, y odważać fię na fa- 
le, ktore ieźli kiedy ich zafko- 
czyły, zaraz dobierały fię brzegu 
zutratą fwoich ftatkow, A z za- 
trzymaniem tylko życia, toż fa- 
mo czynili uciekaiąc przed fil- 
nieyfzym nieprzyiacielem. Wpę- 
dzony na piafki falami okręt, po 
ucifzonym morzu fpychali þar- 
kamiwłafnemi y drągami. Z tąd fię 
pokazuie, że lubo ftarożytni mie- 
li znajomość pożytecznych kun- 
fztow przed nami teraz ukrytych, 
my iednak wynaleźliśmy infze nie 
mniey pożyteczne im nieznaio- 
me. Rzymianie nie pierwey do 
jakichkolwiek morza znaiomości 
przyśli, aż zaczęli za Włochy po- 
mykać Pańftwa fwego granice, 
Swiad: 
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Swiadkiem ieft Appian, który ple woja De, 
fze, że oni nie wielką w żeglu- wk.» 
dze biegłość okazali w potyczce 
zwiedzioney z woyfkiem . Antyo- 
cha zoftaiącym pod dozorem w 
ten czas Polixenida. 


ROZDZIAŁ VL 


1. Spofob zaciągania Zotnierzy za 
Rzeczy-Pofpolit. Il. Zotnierze wy- 
bierani pod miarę od piąciu flop y 
| dziefięciu calow. UI. Kary na tych 
| uflanowiono, którzy nie chcieli woy- 
lkowo fłużyć, W. Przyfięga Zotnier- 
Jka. V. Zaciągi woyfka za Cefarzow, 
VM. O tych którzy byli wyięci od 
woysy, VIL O Putku y iego odmia- 
| nach. VIH. Po woynach dla Towa- 
| rzyfzow podiętych zaciągi czynio- 
no nie w Rzymie, lecz w ich kraju. 


Aciągi Woyfka za Rzeczy- sp 
„_Pofpolitey były w Rzymie czy- werbowas 
| nione przez Konfulow, jako Wo- "iaz Rze 


Ę 
ofob 
dzow maiących Zolnierzmi rzą- 7%" 
|dzić, albo przez Dyktatora, lub 
| też w niebytności Konfulow przez 
Staroftę lub Praztora. Wyznaczaro 
dzień pewny ną zgromadzenie 
wybrań- 
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wybrańcow, á to albo Edyktem al- 
bo ogłolzeniem przez Woźnego 
publicznego według naglącey po- 
trzeby, y tegoż czafu wywiefza- 
no z Kapitolu Chorągiew woien- 
ną, gdzie przez długi czas po- 
mienionych wybrańcow zgroma= 
dzano, potym iednak nowi Zoł- 
nierze na polu Marfa kupili fię. 
Ciągniono lofy, z których poko- 
leń zaciągi być miały, y według 
liczby ich, liczbę Zołnierzy na- 
kazywano. Nigdy ze wfzyftkich 
razem pokoleń zaciągow nie czy* 
niono, chyba podczas wielkiey y 
ciężkiey woyny, kiedy znacznych 
woylk potrzeba zachodziła. Gdy 
przyfzedł dzień naznaczony, poko- 
lenia wyfyłały młodych Obywa- 
telow na mieyfce nakazane, A 
Konfulowie naznaczali Pułkowni- 
kow. Wyznaczeni do piechoty 
dziefięcioletnią fiużbę, á do iazdy 
pięcioletnią przyjmowali. Około 
Roku 392. Konfulowie nie mieli 
już władzy naznaczać Pułkowni- 
kow iako przedtym, lecz miano- 
wanie ich należało po części do 
ludu, tsk iż ze dwudzieftu czte- 
zech, których na ten czas wyzna- 
_ czono 
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czono do rządzenia czterema Puł- 
kami, fześciu tylko Konfulowie 
mianowali, drudzy wfzyfcy wy- 
znaczeni byli od ludu. W pięć- 
dziefiąt lat potym lud przeftał na 
mianowaniu dwuch trzecich czę- 
ści, refztę zoftawiwizy powadze Tis Liw: 
Konfulow. Jeżli cztery pułki wy- Ry 
ftawiano, mianowani Pułkownicy K 7: _ 

h A . +: ° Polib.yKe 
byli dzieleni na cztery podziały. 6, 
Pierwey obrani do pierwfzego, 
drudzy do drugiego, y tak daley 
porzódkiem do trzeciego y czwar- 
tego oftatni fzli pułku. Pałkowni- 
cy rzucali lofy na pokolenia wy- 
znaczone do doftarczenia wybrań- 
cow, ażeby wiedzieli od które- 
go mieli zacząć; potym zafiadali 
y wybierali ztego, które lofem 
pierwey wypadło, czterech mło- 
dych Dzieciuchow iednego wie- 
ku y wzroftu, każdy z tych czte- 
rech innemu pułkowi dawał po- 
czątek. Biorąc daley zawfze po 
czterech dopełniali tym fpofobem 
pułki, czyniąc ie równemi w file, 11. 
y wwyborze ludu. Poftrzegano, E pg 
aby wzroft Zołnierzy nie był pięćttop y 
mnieyfzy nad pięć ftop y dziefięć poit w” 
calow Rzymfkich, chybaby gwał- K. 6. 

D towna 


or. 
Kary na 
odmawia- 
iących fu- 
żyć woy= 
fkowo. 
Polib. w 
K. 6. 


TV: 
Przyfięga 
; Zołniert. 
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towna potrzeba woyfka nie dopu- 
fzczała miary tey zachować, na 
ten czas brano bez braku. Ina- 
czey ściśle ielzcze zachowywano, 
aby pierwfze Chorągwie każde- 
go pułku miały ludzi na fześć 
ftop wyfekich. co odmieniaiąc na 
ftopy Francufkie uczyni ich pięć 
y pul, a łokci Warfzawfkich trz 
y calow 8. Tych, co nie chcieli 
wpifywać fię do woyfka fkazywano 
na kiie, przedawano ich dobra, o- 
wfzem famych iako niewoluikow. 
Zebrawlzy ludzi zgodną liczbę 
do uftanowienia pałkow, nie zaraz 
ich poczytano za Zołnierzy, lecz 
aż po wykonaney przyfiędze, któ- . 
rey długo nie odwłoczono. Puł- 
kownicy każdego pułku wybie- 
rali Zołnierza, któryby głośno 
przyfięgę mówił. Ta zawierała, 
Że każdy obięcuie łożyć życie za 
Rzecz-Pofpolitą, fłuchać (wego 
Wodza, y nie oddalać fig od niego - 
bez pozwolenia. Mowiąc ią Zol- 
nierz wyz ony podnofił rękę 
prawą y wielki oneyże palec. Po 
zakończonym mówieniu każdy 


zale 
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fięga. Takowa przyfięga była po~ 
wizechna. Szczegulney iefzcze 
Pułkownicy wyciągali od każde- 
go Zołnierza y od wfzyftkich, 
którzy znaydowali fię w Obozie, 

4 ta zależała na obietnicy, iż ža- 
den nic nie wezmie dla fiebie, 
lecz odnofić ma do Pułkowni- 
kow. Za Cefarzow nie naRzecz- 
Pofpolitą lecz na ich imię czy- 
niono przyfięgę, y nie przyfięgano 
iuż na pokolenia, iako BIŻCJ PO ih wyw 
wiem. Plutarch Świadczy, iż u tan. Rzym 
Rzymian niewolno było tym co 39 
ptzyfięgi nie czynili, á przy woy- 
fku iednak zoftawali zabić lub u- 
derzyć nieprzyiaciela, owfzem a- 
ni Zołnierzowi od fłużby uwol- 
nionemu. Gdy Rzecz-Pofpolita 
rożizerzyła fwe granice za Wło- 
chy, Prokonfulowie albo Wielko- x 
Rządcy, Staroftowie y inni prze- 
dnieyfi Urzędnicy czynili zaciągi 
Woyik w Prowincyach tymże fpo- 
fobem który był zachowany w 
Rzymie. Młodzież wfzyftka zgo- 
dna do dzwigania broni -zafzczy” 
caiąca fię imieniem Obywatela 
Rzymfkiego miała obowiązek fta- 
wać na mieyfcu nąznaczonym 
D2 „ dnia 
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dnia ogłofzonego pod Chorągwie 
pod karą pewną. Obowiązek ten 
za Cefarzow włożono na wfzy- 
ftkę Młodz Rodzicow wolnych. 
Z pomiędzy niey wybierano pię- 
kny zdrowy, y mocny lud, ich 
imiona zapifywano w Kfięgi, á za 
Dyoklecyana kładziono Cechę nie- 
zgluzowaną na ich ręku. We- 
gecyufz opifuiąc zwyczay cecho- 
wania nic nie mówi, ani o czafie 
kiedy fię zaczął, ani o fpofobię 
którym był czyniony. Za Rze- 
czy-Pofpolitey było to wyftępkiem 
gardłowym nie ftawić fię do zacią- 
gu pod Chorągiew, wfzakże oko- 
liczności pewne ód winy wyma- 
wiały, ofobliwie pogrzeb blifkie- 
go krewnego y niektóre obtządki 
Religii, na których Młodzież znay- 
dować fię mufiała. Zaden albo- 
wiem nie był wolny od woyfko- 
wey fłużby, chyba ci tylko, co 
albo ofobliwfzym przywileiem Se- 
natu byli wyięci, albo kalecy, al- 
bo wielkiey chorobie podlegli, 
albo dzieci lat fiedmnaftu nie do- 
Śli, albo też ftarzy nad czterydzie- 
Ści lat wieku maiący, gdyż Zoł- 
nierze przeżywizy ten wiek mo- 
gli 
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gli flużbę porzucić. Kapłani tak- 
że byli od ŻZołnierfkiey fłużby 
wyięci, chociaż ani oni, ani ftarzy 
nie mogli fię wymawiać od za- 
ciągow, ieźliby woyna zachodziła 
przeciw Gallom; tak ftrafzny ten 
narod był Rzymianom. Przez dłu- 
gi przeciąg czafu nie przypufzcza- 
no do woyfka Rzymikiego tych, 
co dobr nie mieli, ponieważ ani 
Żadnego głofu na Seymach mieć 
nie mogli. Jacy byli Obywatele 
fzoftego podziału. Lecz Maryufz 
zniofł ten zwyczay. y ponim wfzy- 
ftkie brano do woyfka, chociaż za 
wfzyftkie dzierżawy fame ręce 
ubogim fię zoftawały, iako wy- 
raża Waleryufz Maxym. Z tych 
zaciągow fkładano pułki nazwa- 
ne Legiones od fłowa łacinfkiego 
legere wybierać znaczącego. Puł- 
ki zawierały piechotę y Jazdę, á 
Zołnierzy wnich liczba różnemi 
czafy różnie fię odmieniała, Z po- 
czątku. pułk zawierał trzy tyfią- 
ce piechotę, 4 iazdy trzyfta, za 
Konfulow przez długi czas z czte- 
rech tyfięcy dwuch. fet piefzych 
y dwuch fet iezdnych fię fkładał, 
przez nieiaki czas tylko liczono 

w nim 


O tych co 
byli wyię- 
ct ód fiy- 
żby woić- 
ney. 
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K. 4. 
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Waler. 
Maxym. 
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VII. 
Pułkiyich 
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życ. Re- 
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w nim trzyfta Jazdy. Około Roku 
412. za Konfuloftwa Mankiufza 


„liczba iego wynofiła na pięc ty- 
„fięcy piechoty. Z tąd fię pokazu- 


je, iż według potrzeby Rzeczy- 
Pofpolitey mniey lub więcey woy- 
fka potrzebuiącey pułki fię pewięk- 
fzały y w liczbie fwoiey, y w li- 
czbie Zołnierzy. Dlugo cztery 
tylko pułki fiładały woyfko Rzym- 
fkie, z których dwa należały do 
Rządow Konfula jednego ztyląż 
pofilkowych Żołnierzy, á drugie 
dwa drugiemu zrównąż liczbą 
pomocnego woyfka pod dozor do- 
ftawały fię. Nie mnieyfze edmia- 
ny za Celarzow także w woyłku 
zachodziły. Juliufz Cezar wio- 
dąc z Gallami woynę miał pułki 
złożone, z pięciu tyfięcy piechoty 
y zpięciu do fześciułet Jazdy, 
którą, uznawfzy iey pożytek, do 
tey liczby powiękfzono. Za cza- 
fow Augufta fkładano pułk z 


fześciu tyfięcy y fta piefzych, á/' 


fiedmiu fet dwudzieftu fześciu 
konnych. A przy końcu pano- 
wania tego Cefarza pięć tyfięcy 
tylko piechoty w nim liczono, á 
Jazdy fześć iet. Znowu za Cefa- 

rza 
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rza Septyma Sewera odmiana 
woyfka zafzła, który przykładera 
Macedońiczykow uftanowił folam- 
ge albo Batalion kwadratowy ze 
trzydzieftu tyfięcy ludzi, fześć 
pułkow na nią obrociwfzy, co po- 
kazuie, że pułk fkładał fię na ten 
czas zpięciu tyfięcy Żołnierzy. 
Cefarze naftępey Jego liczbę 
przerzeczoną powiękfzyl, Wege- 
cyufz_pifze, iż pułk miał fześć 
tyfięcy y fto piefzych, & kon- 
nych fiedm fet dwudzieftu fze- 
Ściu, tak iako za ezafow Augu- 
fta. Pierwfza rota fkładała fię z 
tyfiąca ftu y pięciu ludzi, A dru- 
gie w liczbie dziewięciu miały 
po pięć fet pięćdzieliąt pięciu 
Zołnierzy, Przeto. chcąc okazać 
fify Rzymfkie niedofyć ieft wy- 
mienić liczbę pułkow, lecz trze- 
ba nadto opifać; ile Zołnierzy pułk 
na tem, lub inny: czas zawierał, 
A chociaż pułki Rzymfkiemi na= 
zwane były, nie wfzyftkie iednak 
z Obywatelow miafta Rzymu fkła- 
dały fię, iako z początku pofirze- 
gano, nawet po zburzeniu iefzcze 
Kartaginy; lecz y miefzkańcy in- 
nych Miat Włofkich Prawo O- 

; bywa- 


VIII. 
Po woynie 
fprzy! mic- 


zac35 
czyniono 
w Prowin= 
cyach. 
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bywatelitwa maiących do nich 
wchodzili. A gdy po woynie to- 
warzyfkiey to prawo udzielone by- 
ło wfzy 'ftkim Włofkim Miaftom, ca- 
łe zaciągi woyfkowe na nie zwalo- 
no, tak, iż nie możemy fię doczy- 
tać, aby kiedy potym w Rzymie 
były czynione, z tym wfzyftkim 
woyfka te zawfze nazywały fię 
Rzymikiemi, przeto 1ż fprzymierze- 
ni albo towarzyfze ftawizy fię po- 
mienionyni prawem Obywatelami 
Rzymfkiemi, uczeftnikani  r0- 
wnych honorow y przywilelow, 
nie byli iuż poczytani zą ofobny 
Narod Rzeczy-Polpolitey, do ktò- 


rey ich przyięto. 


ROZDZIAŁ VÍ 


I. Podział pułku. II. O chorągwi 
y rocie, HI. O Kopiynitach o Pan- 
cernych, o pierwjzey: y ofiatniey fira- 
žy: IV. O broni. V. Kto miat do- 
zor. nad puźkiem. VI. O Putkowni- 
kach y Podputkownikach. < VIL O 
Centumuirach,. Setnikach, Podzielni- 
kach y Adiutantach: VII O: Cho- 
rążych, Bunes zucžnych. IX. O Orle; 
chorągwi pow|zechney pułkow. X. O 
podar uukach od Cefarżow woyfku da- 
wanych 
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wanych, XI. O Labarum albo cho- 
rągwi Cefarjkicy. AEG: 
zeznawały pułki. XUI. O Jeździ 
Żdego pułku. XIV. O Szwadronach 
albo o rotach „Jazdy, o ekuryonach. 
XV. O broni cjezdnych. XVI. O 


Chorągwiach y Kornetach. 


Kazawfzy fpofoby, któremi 

zaciągano Zołnierzy: tak za 
rządow Rzeczy-Pofpoliteyiako też 
za panowania Cefarzow, należy 
nam iefzcze opifać różne ich ro- 
dzaie y podziały, z których fię 
pułki fkładały. Za czafow Romu- 
la, to ieft z famego początku dzie- 
lono pułki na. dziefięć podziałow 
nazwanych Manipuli, a lbo, chorą- 
gwie, od imienia i na. drągu 
niefionego zamiaft „chorąg wi. Licz- 


ba Zołnierzy do iedney chorągwi ; 


należących za powiękfzeniem puł- 
ku była też pomnożona: y chociaż 
potym odmieniono te fnopki na 
chorągwie, imię iednak toż fatno 
zoftało. W przeciągu czalu odmie- 
niono pomienicny podział na Co- 
hortes albo roty, których zawfze 
dziefięć w pulku liczono, każda 
iuż rota miała Rotmiftrza Tribus 


nus 


Ns 
Podział 
Pułkow. 


IT. 
O Manipu. 
us y Co- 
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nus, y tak znacznie w pułku przy- 
rolla liczba Urzędnikow woyfko- 
wych. Rota fkładała fię ze trzech 
Chorągwi mocnych w liczbie we- 
dług liczności pułku. Podział ten 
nowy Maryufzowi przypifuią, któ- 
ry nieodmiennie nie tylko za Rze- 
czy-Pofpolitey ale y za Cefarzow 
trwał, A tak pułk zawierał trzy- 
dzieści chorągwi, á dziefięć rot 
albo regimentow mniey lub wię- 
cey licznych, z tym wtzyftkim 
pierwfza rota zawfze za inne była 
mocnieyfza, y liczbą podwoiona y 
wyborem ludzi; drugie dziewięć 
zrówney Zołuierzy liczby fkłada- 
ły fię. Te dziefięć rot uftanawiały 
dziefęć batalionow, które we trzy 
gleyty fzykowały fię. jeśli pułk 
miał fześć tyfięcy ludzi, Chorą- 
giew liczyła dwieście albo dwie 
centurye, centurya albo fto dzieli- 
ła fie na dziefiątki Dekurye; gdyż 
dla dziefięciu Zołnierzy leden ną- 
miot dawano: nie trzeba iednak 
iako Elicn przeftrzega brać zawfze 
Dekuryi za dziefięciu Zołnierzy, 


częfto albowiem fkładały fię z. 


więkfzey liczby, jakoż on nazy= 
wa te dziefiątki małemi chorą- 
gwiami 


i 
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gwiami. Tenże Elian dzieli roty 
na dwie Chorągwie licznieyfze, co 
mogło być za iego czafow te ieft 
za Cefarza Adryana, bo rozporzą- 
dzenie woyfk ńie zawize było ie- 
dnoftayne. Pulk Adadały cztery o SOA 
rodzaie Zołnierzy nie rachuiąc |a- Chorą- 
zdy, to ieft: Velites albo lekko Kogiy,ić 
zbroyni, Kopiynicy Hofiarii, Prin- kach &ca 
cipes pierwfi y Triarii Odwadowi, 
ktorych wfzyftkich według wieku 
wybierane, Naymłodfzych y nay- 
ubożfzych oddzielano na lekko- 
zbroynych, którym mniey niż in- 
nym płacono. Byli oni naymniey 
uzbroieni y nazywali fię pofpoli- 
cie Antefignarii, przeto, iż przed 
chorągwią w pierwfzym fzyku fta- 
wali, zaczynali potyczkę. Mieli za 
zbroią tarczę okrągłą na półtory 
ftopy fzeroką, fkorzanny fzyfzak 
okryty fkórą iakiego dzikiego 
zwierzęcia, iako to wilka &c: lecz 
żadnych napierśnikow im nie da- peg Zot 
wano, aby fprawnieyfi byli. Broń nieczy, 
zaś ich była pałafz, dzida z drze- 
wa grubego na eal, 4 długiego na 
trzy Ropy, Którego koniec zac- 
ftrzony wynofił na dziewięć ealow, 
y tak był ciężki, iż przeciwko fa» 

memu 
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memu żołnierzowi pocifk rzuca- 
jącemu dzida nie mogła być na- 
parta. - Opifanie to lekko zbroy- 
nych, albo lekkich Chorągwi z 
Poliba wyięte zgadza fię z danym 
od Tyta Liwiufza: który tylko to 
przydaie, iż ich tarcza wynofiła 
wizerz na trzy ftopy, y. że kiedy 
przych dziło do ftarcia fię zblifka 
z nieprzylac ielem, na ten czas uży- 
wali pałafza Hilzpań Mkie go, prze- 
kłada aigc w lewą rękę dzidę, któ- 
|. -Tą zawlze prawą nofili, niektó- 
Tir Liw. rzy zslękk ozbroynych mieli tylko 
K.s. _ procę, którey wypufzczeniem do 
potyczki wywoływali nieprzyia- 
ciela, y fami uciekali iako nie 
maiący Żadney zbroi, y w tyle 
woyfka ftawali; zkąd pomykali fię 
do pierwfzych fzeregow. Czafem 
ich ftawiano między pierwfzym y 
drugim gleytami, aby na nieprzy- 
iacjoł cifkali kamienie, ażby przy- 
fzło w ręcz do potyczki. Kiedy fię 
iuż woóyfka Ścierały, uchodzili o- 
„ni za drugich y z tyłu rzucali po- 
“ia albo kamienie przez głowy 
pierwfzego fzyku, co tym ła acniey 
czynili y befpieczniey, iż pierwize 
gleyty były niżfze, przed uftano- 

wieniem 
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wieniem lekkich chor rągwi pier- 
wfzą linią pułku rofkładano z pie- 
choty lekkiey. Pofpolicie przyda- 
wano do a lekkozbroynych 
na wycieczkę „lub wyprawę nay- 
prętfzą. Te lekkie chorągwie po- 
czątek fwoy wzięły pod czas dru- 
gicy Punickiey woyny, nigdy one 
nie miały Kommendantow ofo- 
bnych, lecz były równie na wfzy- 
ftkie pułki poc Izielone. Według Ty- 
ta Liwiufza. dwudzieftu lekko- 
zbroynych w każdey chorągwi fię 
znaydowało, co uczyni na iednę 
rotę fześćdziefiąt, A fześćlet na 
pułk z fześciu tyfięcy Ludzi zło» 
żony. Nim lekko zbroynibyć za- 
częli, piechota lekka zaftępuiąca 
| ichmieyfca nazywała fię Rorarii y 

„Accenfi, W ten czas dopiero lekkie 
| chorągwie zniefione były, kiedy 
prawa Obywatelftwa Rzymfkiego 
całym Wiochom pozwolono, á na 
ich mieyfce uftanowiono inną pie- 
chotę lekką fłużącą do tychże fa- 

mych woiennych obrotów, którą 

ż Pracownikow y Kopiynikow fkła- 

dała fię. Kopiynicy cifkali dzidy 

na nieprzyiacioł. Bardziey podeśli 

w wieku niż lekko zbroyni nazy- 
wali 


Tenże Ww 
R. 41s 


Tite Liw 
w K. S. 
Dz. 1I» 


60 Oobyczajach Liidu Rzymfk: 

wali ię Pancernemi Haftarin albo 
ciężko zbroyni, ponieważ nofili 
przytbice miedziane lub ftałowe, 
y mieli zbroję na fobie z miedzi 
lub żelaza w łufzczkę rybią ulo- 
Żoną tak kuniztownie, iż obrotno- 
Ści Żołnierza wfzelako fię uchyla- 
jąc bymaymniey nie przefzkadzała. 
Ramiona y nogi były także okry- 
te, á golenie tęgą ikórą zafłaniały 
fig. Polybiufz pifze, że ci, ktorych 
dobra wynofiły tylko na tyfiąc pięć 
fet grzywien lub funtow mieli na- 
pierftnik miedziany na dwanaście 
calow w kwadrat fzeroki y długi, 
kròry im flużył za zbroję: potym 
iednak y oni rownie iakoy dru- 
dzy byli uzbroieni. Oprocz tey 
zbroi używali tarczy wyfokiey na 
cztery à na poltrzeci ftopy fzero- ` 
Kkiey, którą tenże Pifarz należycie 
opifuie. Mowi, iż ona fię fkładała z 
dwuch defzczek bardzo lekkiego 
drzewa topoli, fpoionych klelem 
wołowym, ną które nakleiało fig 
płótno grube, na wi srzch fkóra wo- 
łowa; brzegi okute były żelazem 
równie iako y frzodek wypukły 
na przyjęcie naywiękfzych poci- 
{kow kamieni lub ftrzał Bronią 
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zaś był pałafz Hifzpańiki obofie- 
czny albo oftry z obu tron zgodny 


| do cięcia y do przebicia, u które- 


go Głownią była mocna y twarda. 


| Nofzeno pałafz przy pafie u pra- 


wego boku, á ulewego pu'nał z 
dwiema bełtami na trzy- łokcie 


| długiemi, z których ieden był drze- 
wcem, å drugi dzidą nazwany Ha- 
fa. Zkąd y Zołnierze ci mieliimię 
|. Hafłarii. Jmię Łacińfkie nie może 


być tłomaczone na kopią ale ra- 
czey na dzidę, ktorą na nieprzy= 
iacioł cifkano. Drzewo tego poci- 
fku było czworograniafte równie 
iako y żelazo teyże famey co y 
drzewo długości, końcem tylko 
raziło nieprzyiacioł. Y tę różnicę 
Appian kładzie między dzidą y 
drzewcem, które nieròwnie było 
Iżeyfze y fłabfze, chociaż podobnie 
flużyło do cifkania. Po Pancer- 
nych fzli przedni Principes w wie=. 
ku podeśleyfi, ciężko  uzbroieni 
iako y pierwfi, którzy za broń mieli 
pałafz, puinał y wielkie dzidy. 
Możemy czytać we wfzyftkich o- 
pifaniach od Dziejopifow Rzym= 
(kich nam zoftawionych, że Pan- 
cerni y Przedni wyrzuciwizy przy . 

zwie: 
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zwiedzeniu potyczki pociłki rzu- 
cali fię do pałafzow. Czym fię po- 
twierdza, iż niemieli kopiy, y to 
co nazywali Hafla były dzidy. Z 
teyże przyczyny doczytać fię nie 
możem, aby przeciwko Jazdom 
kiedy ftawiono Pancernych y Prze- 
dnich iako z odwodowemi Triarii 
czyniono, którzy byli uzbroieni 
kopiami krotkiemi z nafadzonym 
mocnym y długim żelazem, co na- 
zywano Pilum, żkąd y odwodowi 
nazywali fię Pilani. Z początku ci 
tylko fami zbroję dzwigali, á inni 
nie mieli zupełnego okrycia, iako 
potym nazywano ie Tyiarii prze- 
to, iż pod czas potyczki ftawali w 
trzecim fzyku. Byli oni nayftarfi y 
naybogatfi y przed niemi Orła nie- 
fiono. A chociaż tenoftatni podział 
naywięcey był poważany iako z 
nay walecznieyfzych y przez wfzy- 
ftkie ftopnie prowadzonych Zoł- 
nierzy złożony, nigdy iednak pier- 
wizym dwum, które licznością 
adzi zawfze fobie były równe 
liczbą nie wyrównywał. W po- 


Plutarch w tyczce / Farfalfkiey odwodowych 


życ. Ceza- pyftawił Cezar przeciw” Jazdzie 


Pompojufzowey, . która uliłowała 
otoczyć 
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otoczyć pułk dziefiąty, y kazał im 
w fwarz natrzeć na Jezdnych ko= 
piami, któremi uzbsoieni byli. U- 
Żywanie kopiy pierwey daleko, niż 
Cefarze panować zaczęli, było 
wprowadzone. Florus pilze, iż po 
zwycięftwie nad Filippem Królem 
Macedońfkim odniefionym, Mace- 
dończykowie zdumieni patrzali na 
głębokość ran Zolrierzy fwoich 
na placu ległych, które nie mogły 
być uczynione tylko albo ciężkie- 
mi pa łafzami, albo dzidatni, lub też 
bronią moenieyfzą nad tę którey 
używali Grekowie. s 

„Pułk był rządzony przez Na- kio 3 
mieftnika lub Generała Poruczni- dozornad 
ka, który mieyfce Konfula zaftę- EŃ 
pował; za Cefarzow miał nad nim 
rządy Starofta lub Pyrefeflus. Ge- 
nerał Porucznik wfpomniony miał 
pod fobą Staroftę, A ten był Sędzią 
woylkowym. Potym wyznaczono wy 
dwuch wielkich Pułkownikow, Z O wielkich 
których ieden rządził dwiema ro- p posh. 
tami, Namieniłem iuż, Że Pułko- kach. 
wnicy nofili na ręku pierścienie 
złote iako Rycerze. Każda rota 
była pod kommendą mnieyfzego 
Pułkownika albo Podpułkownika, 

È do 
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tnikach: 
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do którego należało za wiadomo- 
ścią Staroity karać Zołnierzy fwo- 
iey roty, ieżeliby który w czym 
przewinił, Nim pułk był podzielo- 
ny na roty, Pułkownicy iednego 
tylko rodzaiu byli, w liczbie fze- 
Ściu do każdego pułku należący, 
którzy po dwa na przemianę przez 
dwa miefiące nim rządzili. Staro- 
fta na ten czas miał ftaranie o 
zbroi, koniach, odzieniu, żywno- 
ści, y karności tak piefzych iako 
też y iezdnych. Każda kompania 
miała na mieyfcu Kapitana Urzę- 
dnika nazwanego Dwu/fetnikiem, 
po przywiedzionym Pułku doticz- 


he aż: > SK 
by fześciu tyfięcy ludzi, także Se- 


tnikow lub przełożonych nad ftem 
Zołnierzy. Do Pułkownikow na- 
deżało obierać tylko Setnikow, 
którzy także mianowali fwpich 
Porucznikow nazwanych pierwey 
Podfetnikami, & potym Adjutanta- 
mi. Doczytuiemy fię iefzcze, iż 
Podadjutanci albo Podporucznicy 
znaydowali fie w woyiku Rzym- 
kim, wfzakże podobno aż za Ce- 
farzow te małe urzędy początek 
wzięły. Polybiufz nic nie wipo- 
mina o tych polna albo 
oru- 
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Poruczn:kach, lecz mowi, że w 
każdym ftu Zołnierzy było dwóch 
Urzędnikow nazwanych 7żrgi du- 
flores, którzy za każdą kompanią 
mieli mieyfce iako Porucznicy; y 
że (fficyerowie byli podwoyni 
iako to dwóch Setnikow, z któ- 
rych ieden wtorym był w porząd- 
ku, á ten zaftępowałtylko mieyfce 
Porucznika, ponieważ do żadnych 
rad nie wchodził. Wegecyufz zaś Weg. wt: 
naucza, że ci Officyerowie dru- * 7 
giego porządku nazywali fię Po- 
rucznikami Optio, od fiowa przy- 
fpofobienia, iako przy(pofobieni od 
Setnikow, aby w ich niebytności 
lub chorobie mieyfce onych za- 
fiępowali, nie powinniśmy fię dzi- 
wować, ieżeli Pifarze nie zgadza- 
ią fię w tey mierze, y zdaią fię 
fprzeciwiać dawnym niektórym 
podanicm. Zwyczaie albowiem 
nie zawfze też fame trwały, a tak 
każdy według fwego czafu mufiał 
pilać, Zkąd ani fprzeciwienie fię 
iednych, ani milczenie drugich nie 
ma rządzić nafzemi uwagami, ale 
raczey uważanie rozmaitości cza= 
fow. Każdy Setnik obierał dla ka- 
żdego fta Zołnierzy dwoch Cho 

E2 rążych 
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ią Tążych nazwanych Vexillarii,. aby 
Ow niebytności iednego zaftąpił 
Buu. mieyfce drugi. Na ten urząd obie- 
cznych rano maymężniepizego y fiayod- 
ważnieyfzego. Ci Setnicy fkładali 
pierwfzy gleyt pierwizey roty Pul- 
ku, w którym dwie roty nazywa- 
ły fię dwiema pierwfzemi Pancer- 
nemi. Także drugi Setnik był pier- 
wfzy Zołnierz z nazwanych prze- 
dniemi, å pierwfzy Zołnierz z na- 
zwanych Pilani, był także Setni- 
kiem mianowanym Primi-pilus, y 
ten miał tytuł pierwfzego Setnika 
całego Pułku, wchodził do rady 
woylkowey, y zafiadał między Puł- 
kownikami, odbierał roikazy od 
Wodza albo od Pułkownikow na 
tablicach mapifane, y rozfyłał ie 
drugim przez Unterofficyera na- 
zwanego Haflowym Tefarius, od 
Te[ferte tabliczki, które rozdawano 
z rofkazem lub fłowem na nich wy- 
rażonym; a według rofkazu ode- 
branego nakazywał lub zatrzymał 
marfz. Niofł lub prowadził Orła, 
onego ftrzegł y bronił w potyczce. 
Kiedy fię woyfko rufzało, do nie- 
go należało podnieść orła, y od- 
dać Chorążemu. Wfzyfcy Setnicy 

mieli 


łowyc 
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mieli na fwoich przyłbicach ozdo- 
bę nazwaną Czub, który fię fkła- 
dał z pior długich lub z ogona koń- 
fkiego, ażeby tym łacniey. Zołnie- 
rze ich poftrzec mogli. Nofili oni 
długie kiie z winney latorośli, ktò- 
remi karali Żołnierzy, y okazywali 
fwoię godność, Setnicy fzli fto- 
pniami, tak iż oftatni z nich mogł 
za czafem ftać fię pierwfzym. Co 
fię tycze pułkow od fprzymie= 
rzonych narodow na pomoc przy- 
fianych, te były pod kommendą 
Urzędników Staroftami nazwa- 
nych, których ałbo Konfalowie 
albo Wodzowie woyfk mianowali. 
Każdy pułk miał za chorągiew 
powfzechną Orła z fkrzydłami ro- ę 
fpoftartemi trzymaiącego w fpo- 
nach piorun, wyftawionego na 
drągu wprawionym w poftument 
mały ztegoź co'y Orzeł metalu. 
Pofąg ten był z frebra lub. złota 
wielkości gołębia, co go dzwigał 
nazywał fię Orłowym. Znaku tego 
pierwfzy Setnik Pułku ftrzegł. Ry- 
cia ftaroświeckie daiąnam widzieć 
Ortowych y Obrazowych wprzyt- 
bicy okrytey-fkórą niedźwiedzią 
albo pyfkiem. lwim, jeść: tym 

tra- 


pułków. 
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ftrafzaieylzemi ñe okazywali. Nie 
mieli oni tylko puł zbroi na fobie. 
Póki iefzcze Rzecz-Pofpolita nie 
trzymała woyfka porządnego za- 
wize napogotowiu, na ten czas 
po fkończoney woynie y po roz- 
pufzczeniu Żołnierzy znaki po- 
mienione chowano w fkarbie pu- 
blicznym w Rzymie pod dozo- 
rem Poboreow.,póty aż nowe woy- 
fko było wyftawione y wyprowa- 
dzone w pole. Kiedy woyfko o- 
bozem ftało ftawiano Orłow przed 
Namiotem Wodza Pretorium. Za 
panowania Cefarzow byli iefzcze 
Urzędnicy nazwani Obrazowi,prze- 
to iż nofili równie iako Orła na 
*drągu Obraz Cefarfki. Drag tego 
znaku tak był ozdobiony złotem 
lub frebrem, iż ieden człowiek 
ztrudnością go mogł unieść, á 
znaki te tak poważano, iż nikt 
mimo ich nie przechodził, nie u- 
czyniwfzy ufzanowania. Przez nie 
Zolłnierze przyfięgali. Przy nich 
jako na mieyfcu befpiecznym kła- 
dziano plony, y ftawiono Zołnie- 
rzy wniewolą zabranych. Offi- 
cyerowie y Zołnierze fkładali przy 
nim fwoie pieniądze czego. wfzy- 
ftkiego 
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ftkiego pilnował Orfowy. Wege- 
cyufz Świadczy, iż połowę upo- 
minkow dawanych woyfku, fkła- 
dano przy Orle, aby Zołnierze 
za iednym razem ie nie prze- 
marnowali. Cefarze wprowadzili 
zwyczay dawania woyfku poda- 
runków, dzielona ie- na dziefięć 
części, iednę część dla każdey ro- 
ty wyznaczając. Tenże Pifarz 
twierdzi, że cały pułk fkladał czą- 
ftkę do iedenaftego worka na po- 
grzeb powfzechny, z którego bra- 
no na fchowanie: umarłego Zol- 
nierza. Na Urząd Orłowego wier= 
nych y niechciwych ludzi wybie- 
rano, aby fprawiedliwie zdawali 
rachunki zfumm fobie powierzo- 
nych. Przez te fkłady zabiegano, 
tak ażeby Zołnierze nie uciekali 
od woyfka, iako też żeby mo= 
cniey bronili Orła. Domicyan Ce» 
farz zakazał, aby więcey nad ty» 
fiac talarow nie fkładano przy zna- 
kach, 4 to rozumieiąc, że do buntu 
Luciufza Antoniego naybardziey 
pomogły wielkie pieniądze przy 
Orłach jego pułkow złożone, któ: 
re przeto w Jego ręku zoftawały: 
Po odniefionym zwycięftwie kas 

żdym 


Veget, w 
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O darowi= 
znach dla 


woyfka« 
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¿dym y we dni uroczyfte przyo- 
zdobiano kwiatkami y wieńcami 
Orłów Rzymfkich równie iako y 
znaki z obrazami Cefarfkiemi ; y 
przed niemi palono kadzidło nay- 
kolztow nieyfze, Konftantyn Wiel- 
ki zoftawizy Chrześcianinem wi- 
dząc, że ta cześć Bogu tylko fa- 
memu była przyzwoita, kazał na 
Chorągwiach krzyże wyftawiać 
y one wyfzyć na naypierwfzey 
Chorągwi, którą Łacińfkim Języ= 
xi. kiem nazwano Zabarum. Była o- 
oLabaum na z fzarłatu z frędzlami złote- 
alboCefar= : 8 PESO 
fkicy Cho- Mi na kfztałt małey chorągiew- 
rągwi. ki, y na ten czas tylko do rę- 
koieści ią przypinano y wyftawo- 
wano, kiedy Cefarz w woylku fię 
pokazał, _ Rzymianie zaniecha- 
wfzy fwoich  pierwfzych Chorą- 
gwi, ktoremi były fnopki, wzięli 
za znaki Woyfkowe Wilka, Mi- 
potaura, konia, dzika y Orła. Kon» 
ful Mariufz pierwfzy obrał za vay- 
Sene AA Chorągiew każdego 
Pulku Orła a, 4 każda zofobna Rota 
miała fwoie Chorągiewki zkitay= 
ki fzarłatowey, na którey malo- 
wano fmoków. Każda kompa 
nia y każde fto miały także fwoie 
tegoż 


Plin. wK. 
10 
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tegoż koloru, na któ rych w y- 
rażone były li tay oznaczaiące Ro- 
tę, kompanią y Pułk. Pułki nazy- 

wały fię od liczby zaciągu pier- 
wfzym; drugim, trzecim, €c. Rò- 
Żniły fię także imienin nada- 
nym od iakiego ich znacznieyfze- 
go dzieła, ia ko ieden piorunuiący, 
drugi zwycieżaiący, albo też od 
przym miotu jakiego wziętym, tak 
kópiyników pulk, y tym podobne- 
mi imionami nazywały fię. Cza- 
fem brały też imiona od Prowin= 
cyi wktórych fię bawiły iako to. 
Macedońfki, Part tyifki i, Galiki. Eft. 
Jazda każdego Pułku zwała fię 
fkrzydłem, gdyż zawfze tak była 
rofkładana, iż zafłaniaiąc boki woy- 
{fka flużyłd mu za fkrzydła. Dzie- 


(łono ią na dziefięć części albo 


fzwadronow równie iako y pułk 
na roty dzielił fię. Każdy fzwa* 
dron według liczby iezdnych po= 
wlzechney był mocny. Jeżh [ześć- 
fet iazdy przy Pułku fię liczyło, 
każde fkrzydło na ten czas fkła- 
dało fię z dwuch fzwadronów Tur- 
mia odrdwudzieftu trzech koni, 
fzwadron «dzielił fię na trzy dzie- 
fiątki, z ktorych każdy miał Dzies 
fiątni= 
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XIII. 
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fiątnika za Officyera á z tych pier- 
wizy władnął całym fzwadronem, 
w niebytności zaś Jego drugi na 
Jego mieyfce naftępował. Zawlze 
brano iednego ztych pierwfzych 
Dzief jątników na rządzenie ka- 
żdym fkrzydłem. Y ten nazywał 
fię Staroftą: który w godności prze- 
wyżfzał Podpułkownika piecho- 
ty: Z początku cała iazda Rzym- 
jka fkładała fię ze trzyftu Mto- 
dzieży wybranych: od Romula z 
znacznieylzych Familii na ftraż 
boku Jego, która nazwana była 
Celeres, y ztąd początek miała 
Szlachta Rzymfka. W przeciągu 
czafu pomnożono ich liczbę, tak iż 
za Serwiufza Tullufza wynofiła 
na ośmnaście fet albo Centuryi. 
Jazda ta miała konia kofztem pu- 
blicznym, gdy potym potrzebie li- 
czba oney nie równała, zacią* 
gniono innych do zwykłych Puł- 
kow, y wtym zaciągu przefirze- 
gano tylko, aby między naybo- 
gatfzemi z pofpolitwa iezdni wy- 
bierani byli, gdyż- mufieli fwoim 
kofztem fprawować fiedzenie na 
koni. Jazda miała za zbroię pu- 
klerz zfkóry wołowey, á za rów 
eit 
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bełt. „Potym lednak, gdy poftrze- 
Żono, iż bardzo wyftewieni iezdni 
na pocifki nieprzyiacioł, uzbrolo- 
no ich po Grecku, to ieft od nóg 
do głowy, y koniom nawet na- 
pierftniki y zafłony boków przyda- 
no. Jezdny miał fzyt: zak otwarty 
długiemi piorami przyozdobiony; 
zbroję w łufkę rybia wyrobioną 
pokrywaiącą pierfi y ręce do łokci, 
4 nogi do kolan, rękawice ftalowe 
y mocną tarczę. Bronią zaś iego był 
bełt z obi końców oftrym żelazem 
nafadzony, y pałafz nie równie 
dłużfzy, niż miała piechota. Tak 
Polybiufz opifuie zbroię, Jazdy 
Rzymfkiey. Dyoni zy z Halikat- 
nafsu wychwala użytek tych dłu- 
gich y mocnych pałafzow w po- 
tyczce z Wolfkami wygraney 
przez Tyta Sikcyufza Konfula ro- 
ku od założenia Rzymu 267. 

Jażem namienił, że konni nie 
mieli ftrzemion, y że ich fiodła 
były płafkie, A zatym famemi ko- 
lany na koniach fię utrzymowa- 
li, chcąc zaś wfieść mufieli pod- 
fiakiwać z całą fwoią zbroią, 

» chociaż przyzwyczaieni czy- 
aj zawize z trudnością. Umie- 
lioni 


XV. 
O Zbroi 
Jezdnyche 


Dyani z.2 


gy iac hs 
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li oni dofkakiwać konia tak zle- 
wey iako y zprawey ftrony. 
Między pułkami nie było Jazdy 
lekkiey, le scz w famym tylko po- 
fiikowym woyfku ona mieyfce mia: 
ła. Używała jazda fwych ofobnych 
znakow y chorągwi różnego ko- 
loru y kfztałtu od tych, które fłu- 
Żyły piechocie. Konni albowiem 
mieli Chorągiew niebiefką małą. 
Każdy fzwadron lub każda rota 
pilnował a fwoiey chorągiewki. Zå 
Cefarzow między Jazdą pomie- 
fzczono też Sa ydacznikow, któ- 
rzy dla więkfzey obrotności ża- 


dney nie mieli zbroi. Opatrzeni 
Saydakiem ftrzał pełnym, łukiem 
y pałafzem, nazywali fię Jazda 
lekką. Ztym wfzyftkim, nigdy 
ich nie ftawiono między Pułkami 
Xzymikiemi, lecz tylko między 
woyfkiem pomocnym. 


ROZDZIAŁ VII. 


LO blow: woyfkowych. UI, 
O broni. 1. O pancerzu. IV. O pu- 
klerzu. V. O ffopniach Żołnierzy y 
Detnikow IE Kiedy woy ku żołd pla- 
cono. VIL: O czafie fłużby. VIII. O 
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płacy Żotnierfkiey. IX. O fiarych 
Zotnierzach. X. O abfzeytach. XI. 
O urlgubach albo o pozwoleniu. XII. 

Í 
O żywności zpłacy wyrachowa- 
GE AN E i rE bd : 
ney. XI. Kiedy zaczęto przyimować 
wyzwolehcow do woy/ka. XIV. O re- 
krutach lub wybrańcach. XV. Zot- 
A h ` p 

nierzy nie można było ofkarzać tyl- 

- p ; 7 . 

ko przed ich Przełozonemi, 


Nftrumenta, których Rzymianie 

w Woyfku przy początkach 
fwoich używali, okazowały Pa- 
fterzow w gromadę fkupionych. 
Były to rogi bawole, ktoremi ro- 
fkazy Wodzow ogłafzano y za- 
chęcano woyfko do potyczki. Ro- 
wnie Jazda iako y Piechota przez 
długi czas temi inftrumentami rzą- 
dziły fię, aż na oftatek przykła- 
dem polerownieylfzych narodow 
piechota wzięła trąby tuba, A ia- 
zda trąbki na kfztałt nafzych ło» 
wieckich, buccina, ktore oba in- 
ftrumenta z mofiądzu były wyro* 
bione. Potey iednak odmianie 
dawnych bawolich rogów Rzy- 
mianie nie zaniechali dla wiel- 
kiego ich 'głofu. lecz oprawiali ie 
w frebro. Onemi przy każdey 

Cho» 


J: 
o Inftrumë 
tach woy- 


fkowyche 


Varro o 
Łac: w R"4, 
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Chor: gwi ogłafzano rofkazy na 
rofzenie lub zafianowienie obozu 
wydane. W trąby trąbiono przy 
zaciąganiu wariy tak zwyczay- 
ney jako też wielkiey za oboz, 
kiedy Żołnierze bez Chorągwi bra- 
Ji fie do roboty, iako to; wyfypy- 
wania okopow, y przy włzyfikich 
popifach woyfka. Także używano 
ich na danie znaku do zwiedze- 
nia potyczki y na odwrot, A pod 
czas famey bitwy wfzyftkie in- 
firumenta brzmiały dla dodania 
ferca Zołnierzowi. Trąbki ozna- 
czały Kommendę, y zawize prze- 
to pod bokiem Wodza w nie trą- 
biono. Onemi też zwoływano na 
rady y kupiono Zolni erzy, kiedy 
znich którego karano śmiercią, 
chcąc tym okazać, iż kara działa 
fię zrofkazu Wodza.  Trębacze 
nazwani Buccinatores mieli głowy 
okryte lwim pyfkiem równie iako 
nm. y Orlowi. Nie można fię doczy- 
D Zbroi. tać w żadnym Pii arzu, Że woy- 
fka Rzymfkie używały ki i be- 
bnow lub kotłow. Mogli 
ważyć w wyżfzym opil 
iednoftayność była zachowana w 
każdym Pułku, co do zbroi przez 
co 


Weget. w 
K.2.R.22. 
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co ftrafznieyfzemi fię woyfka oka- 
zywały, niżby to mogły uczynić 
iednoftaynością barwy, którey 
mieyfce zbroja zaftępowała, Ni- 
gdy Zołnierz nie fkładał pancerza 
y izyfzaka, owizem ani do pra- 
cy fię udawał winfzym ubierze, 
4 tak przyzwyczaienie fię do u- 


; GAYE m. 
ftawicznego dzwigania ciężaru, oPancerzu 


lekkim go mu czyniło. Pancerz 
fwoim fztucznym ułożeniem Ża- 
dnego obrotu Zołnierzowi nie prze- 
fzkadzał: lecz tak był rozporzą- 
dzony, iż każdemu iego nachile- 
niu ulegał. Rożne były rodzaie 
pancerza, iedne fkładały fię z ma- 
łych kolcow Żelaznych 4 drugie 
złufki miedzianey, iakom niżey 
opifał. Naypofpolitfze były zfkó- 
ry grubey w okrąg we śrzodku 
wypukłe, albo też z blachy żela- 
zney takie, iakie widziemy na 
wyrzynaniu fłupow Traianowego 


y Antoninowego, zktórych u do- 


łu wifzą długie fkórzanne pafy. 
Były y inne iżeyfże pancerze z 
płocien kleionych iednego na dru- 
gim, tak, iż mocne wytrzymy= 
wały pocifki. Za Cefarzow tak fię 
ftarano o przyozdobienie y wzbo* 
gącenie 


REA 


Sie Kod 


2 


DZE SPEAK 


"ROD ZZ 


Tv. 
© Puklerzu 


ze 0 öhijeznioch Ludi Rz zymjk: 

gacenie zbroi, Że oprocz .fztuk 
potrzebnych, przydas wano wiele 
innych ku ozdobie. Puklerz ró- 
żną ro obotą był zdobiony, który 
z jabiey robion oi iużeśmy 
widzieli, teraz oklztałcie y wiel- 
kości tego nie zawfze iednoltay- 
ney powiem. Pofpolicie puklerze 
miały iaykowatą figurę, co do 
wielkości zaś różniły fię według 
różnicy Zołnierzy Pułk fkładaią- 
cych. Jużem mówił, że lekkozbroy: 
ni mnieyfzy nie równie, niż 


«ciężkozbroyni mieli, których o- 


ftatnich puklerz na cztery lub pułe 
piąty ftopy wyfoki, å na puł trze- 
ci był Tzeroki, y miał podobną fi- 


gurę do dachówki żewnątrz wy=* 


pukłey á wklęfłey wewnątrz. Ty- 
tus Liwiufz na różnych mieyfcach 
czyni wzmiankę: o puklerzach 
wielkich, które całego prawie 
Zolnierza zakrywały. Wypukła ich 
figura nayzgodnieyfzą fię zdała 
Rzymianom do ułożenia Żołwia, 
co niżey iaśniey opilzę; v2 tey 
przyczyny nigdy oni- pomienio= 
ney figury nie od: nienili, zatrzy= 
muiąc ią p ikifa przynay mniey 
w części iakiey woyfka, „Staro? 

świeckie 


lai 
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świeckie pofągi za Cefarzów wy- 


ftawione okazuią, iż za nich ie- ` 


{zeze takich puklerzow używa- 
no, chociaż zimnieyfzonych na puł- 
trzeci wzwyż 4 wfzerz na dwie fto- 
py.Zołnierze przechodzący w brod 
rzeki wkładali w wklęfłą ftronę 
puklerza fwoię żywność, y na gło- 
wie, aby nie zamokła, przenofili. 
Rzymianie naybardziey fie ftarati 
oto, co było neypożytecznieyfzego 
woyfku, y przeto zbroję Jazdy da- 
wnieyfzą odmienili na Grecką. Ka- 
millus poftrzegł/zy w potyczce Z 
Gallami, że ochrona głowy Zol- 
nierzy Rzymfkich yich puklerze 
nie były mocne na wytrzymanie 
razu od fzerokich pałafzow Galliy- 
fkich, które do cięcia tylko zgodne 
były; iako nie maiące końcow o- 
ftrych: kazał okuć blachą Żela- 
zną puklerze, co potym zawfze 
zachowano, y przyłbice z ftali mo+ 
tney przydał Zołnierzowi. Uży- 
wania puklerza ofobliw(zym ćwi- 
czeniem uczono Zołnierzy równie 
jako y cifkania bełtu. Puklerzem 
przy ftarciu fię z woylkiem nieprzy« 
iacielikim rozrywali fzeręgi, ude- 
rzajiąc zapędem wypukłością 0- 

E nego 


obyczni 


GG 


m) 


o a tiajbo z 
, á oraz pałafzem lub 
w prawey ręcę no- 


A nę, GK 


arzo wW por £ y 
rozłożony, i każda rota pu- 
e inaczey malowane miała, 
zba roty y fta z imieniem Zol 
nierza na każdym puklerzu by- 
ły wyrażone, Zolnierze rownie 
iako y Setnicy dolługiwali fię urzę- 
yż zaczynaląc od nay- 
mnieyfzego. Zołnierze y Setnicy 
nay przod flużyli między lekko 
zbro od. ktòryc ch przecho- 


fzym Spee RANEK ieśli 
łednak który Zołnierz ofobliwfize 
męftwó okazał, mogł zaraz w 
m Pułku zoftać ŚSetnikiem, ia- 

ja Spuriufza Li- 

ypifał Titus Lis 

ły bez żadne 

ku Trzechfetne= 

59 ofmego. Pod- 

Miafta Wejentow 

znaczył płacę dla piecho- 

rótce potym podczas te- 
i dla iazdy placa 
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była wyznaczona, ażeby lud przy- 
zwyczaiony do krótkiey tylko 
fłużby woyfkowey mogł znieść 
dłużlze pracey trudnieyfze, co by- 


„ło fkutkiem polityki Senatu. Po 


tey wyprawie nie zaraz iefzcze 
Rzecz-Pofpolita uftanowiła woyfko 
porządne, które dopiero ftaneło, 
kiedy granice iey fzeroce fię we 
Włofzech pomknęły. Potrzeba go- 
towego woyika dla utrzymania 
nowo podbitych Narodow nie- 
cierpliwych cudzego iarzma dałą 
pochop do uftanowienia woyfka 
porządnego. Epocha od którey 
Rzecz-Pofpolita zawfze na poga- 
towiu pewną liczbę półkow cho- 
wała, zaczyna fię kilką lat przed 
wtargnieniem Pirrufa do Włoch; 
na ten czas określono fłużbę woy- 
fkową dziefięć lat dla iezdnego 
á dwadzieścia dla piefzego. Ro- 
fporządzenie to różnemi czafy 
odmieniało fię. Za Augufta fze- 
fnaście lat piefzy fłużyć był po- 
winien. Nie trzeba było takiego 
rofporządzenia przed uftanowie- 
niem woyfka porządnego, gdyż do 
każdey wyprawy nowe zaciągi 
czyniono ną czas krótki, á tak 
F2 _ każdy 


VII. 
Ə Czafie 
fiużbyą 


urlaubach 
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każdy był obowiązany dot fzedł- 
{zy roku fiedmnaftego, A nie ma- 
jący czterdzieftu fześciu lat flu- 
woyfkowo. Po wypłynieniu 
y czafu profili Żołnierze o 
yt nazwany w łacinfkim Mif- 
xauthoramentum, A ieśli ktò- 
daley iefzcze fłużyć chcieli, 
„mywali przywileie od wfzy- 
ftkich prac ciężkich uwalniaiące, 
| koniecznie tego wycią- 
'arcie nieprzylaciela. Ciu- 
rilelowani Żołnierze nazywa- 
li fi fię V: eterami y vocati, dla tego 
tym oftatnim imieniem nazwani, iż 
na prozbę Wodza da liza przyimo- 
wali fłużbę, y byli iuż doświad- 
czonemi Zołnierzmi, y zgodnemi 
ftać fię przykładem woyfku całe- 
mu, między które ich rozdzielano. 
Dawano też Zołnierzom pozwole- 
nie oddalenia fię od Pułku na nie- 
laki czas, ieśliby tego potrzeby do- 
mowe wyciągały. Przy końcu 
Rzeczy-Pofpolitey y za panowa- 
nia Cefarzów to pozwolenie ro- 

Ściągano na dziefięć Miefięcy, z 
tey przyczyny, iż woyfka na od- 
ległych bardzo granicach obozo- 


k. waly. Płaca Zołnierfka z początku 


wyno- 
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wynofiła dwa halerze na dzień dlą 
piechura, eni SARE Alześć 


go. Dawano aa na Miela 
każdemu Zołnierzowi pułkowemu 


4 


około czterech miar pfzenicy, á% 
iezdnemu polczwarta fzanka 0-w 


wfa dla koni, 4 ieden pfzenicy. 


P 7 
Lecz poborca wizyfiko to racho- K.ó. 


wał na; pieniądze, y wytrącał z pra- 
cy nawet za barwę y broń, któ- 
rey potrzebowali. Woyfka (przys 
mierzone mufiały Według trakta- 
tow fłużyć bez żołdu, chociaż im 
zboże y owies darmo rozdawa- 
no. Piechota ich fkładała fię ztyluż 
ludzi, ile ich półki Rzymfkie li- 
czyły. Dla iezdnego dawano tyl- 
ko półtrzecia fzanka owfa, y koło 
ośmiu” miar pfzenicy, ( miafa ta 
według uwagi iednego teraźniey- 
fzego mądrego Autora ważyła 
na ten czas cztery tylko hałerze 
á ow la dwa.) przeto nie wielka 
to, iak widziemy, była płaca. Ro- 
a aA takowe w pułkach 
Rzymfkich trwało aż do zaftęp- 
ftwa Semproniufza Grakcha, ktò- 
ry poftanowił, aby odzienie woy 
fku ze fkarbu „publicznego dawa- 
ne 


fuż 
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ne było bez narufzenia płacy Zoł- 
nierfkiey. Ku fchyłkowi Rzeczy- 
Pofpolitey zboże y owies darmo 
także dawano woyfku, co fię za- 
chowało y za Cefarzow, którzy 
przydali iłoninę y fol; barwę ie- 
PREZ dnak y broń y namioty z płacy 
życ. Aug. Zołnierfkiey robiono. Juliufz Ce- 
zar potrzebuiąc wielkiego woyfka 
na fwoi e chciwe przedfięwzięcia 
podwoił płacę Zołnierzom. Pod 
czas woyny iednak Afrykańfkiey 
przeciwko [ubie Zołnierz. lekko 
ubrany miał na dzień fześć gro- 
fzy, które Auguft do Dziefiętnika 
powiękizył dla piechura, A dla ie- 
zdnego we troie więcey. Otto y 
Witeliufz z teyże przyczyny po- 
więklzyli lenungu, á Domicyan po- 
tym naywiękfzy żołd woyfkowy 
uftanowił. Rzymianie z wielką za- 

wfze pilnością ftarali fię wcze 
śnie woyfko wypłacić, a ofobliwie 

za rządow Rzeczy- Pofj politey. Ju- 
Żem powiedział, iż żaden przed 
fiedemnaftą lat wieku nie mogł 
woyfkowo fłużyć, y że pierwey 
trzeba było zoftać obywatelem 
Rzymikim niż Zołnierzemń pułko- 
wym. Przez długi czas. nie przyi- 

mowano 
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mowano do woyfka wyzwoleńco 
y Rzemieślnikow, chyba. v 
gley bardzo potrzebie; Rol 
iednak bez trudności przy 
no, byleby mieli prawo Obyi 
telftwa iako pracowitych y fp 
bnych do wfzelkich tr udow wo- y 
iennych: niedoftatek Zołnierzy po+ * 
trzebnych Rzymianom na woy- 
ny przeciw ko Towarzyfzom przy- 
mufił ich przyjmować do woyfka 
wyzwoleńcow y Rzemieś! Inikow. 
Zolnierze zaciągnieni do pułku ry, 
byli iefzcze nazwani po łacinie owybzań- 
dyrones, to ieft uczący fię Mus: sache 
fry, å ci byli nad liczbę pulko- 
ch, Żadn cy X ierwey przyfięgi 
nie czynili, aż byli w poczet puł- 
ku na mieyfce airia albo od- 
dal lonych po fkończoney fużbie 
aci. Utrzymywano ich iednak, 
y do w oyny Ć iczono kofztem 
Rzeczy-Pof po ży pi ż Zol 
nierzmi zoftawali: 
wfzakże, woy 
dzy lekko zbro 
no* też Tyrones 


= 


hychi: Wizy A 
ten przywiłey, 


nierzy 
u Ofh+ 
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pociągani do fądow chyba przed 
fwego przełożonego. Prawa albo- 
wiem zakazowały pozywać ich 
przed inny iaki fąd. 


ROZDZIAŁ IX. 

I. O Gwardyi nadworney. I. O Jey 
ufianowieniu. T. O „Jeypłacy. LV. 
O czofie iey fłużby. V. O nadgro- 

zie Żołnierfkwy. VI. O fundacyach 
fłarym żołnierzom ufławionych. VII. 
Kiedy y z iakiey przyczyny Gwardye 
nadworne fg żniefone. VIII. Ufia- 
nowienie Mibcyi uazwaney Nigiles. 


IX. O karności Zołnier/fkicy. 


Efarze uftanowili inne iefzcze 
Lu woyfka, które nazywały fię 
Gwardye nadworne, y , wynofiły 
w liezbie dziewięć rot. Augult pier- 
wizy uftanowił ie, y złożył zdzie- 
fięciu tyfięcy ludzi; w przeciągu 
jednak czafu liczniey(ze nierownie 
były. Słażyły one iedynie do ftrze- 
żenia boku Cefarfkiego, a częfto- 
kroć według woli Cefarzow fzły 
na firaż do ich Żon y dzieci, 
pofpolicy iednak był zwyczay, 
aby Gwardya nadworna nikomu 

oprocz 


TE" 


Kfigga V. Rozdział IX. 87 
oprocz Cefarza nie użyła. Część 
ta woylka zoftawała pod dozo- 
rem Maxfzałka dworu, iakom po- 
wiedział mowiąc o Jeg o urzę- 
dzie pała 5 fobąPu łkownikow 
y Serni ikow; fkładała fic prawie cała 
z pi a, i bardzo nie 
wiele maiąc. Przyłączono do niey 
potym roty cudzoziemiskie, iako to 
Germanow albo Niem cow, Bata- 
wów albo Hollendrow, y Trakow 
wódług świadećtwa Tacyta. Znay- 
dowali. ię między G iwardya Strzel- 
cy albo Łucznicy, mówi albowiem 


że Otto prowadził ich z fobą. Pla- g: 


ca aS nadwornych | była we 
dwoie więkfza. gdyż zamiaft ie- 
dnego Dziefiętnika ważącego dz je- 
fięć 'grofzy, który pofpolitą był pla 
cą innych Żołnierzy, ci od ibierati 
dwa, y mielin ad to ofobliwfze przy- 
wileie. Tyberyufz zbudow ał gla 
nich podle M liafta oława zm 
ru nakfztałt fortecy, gdzie oni pó 
fpolicie obozem ftali. Auguft na- 
zwał to woyfko nadwornym idąc za 
głofem ludu, który do tego iowa 
iuż był przyzwyczaiony. A przeta 
wzmacniał nieznacznie nową 
Poręsę 


W 


© 
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potęgę. Za czafu albowiem Rze- 
czy-Pofpolitey każdy Wodz miał 
ku fwo ney fttažy rotę wybranych 
żołnierzy, którzy fię nazywali na- 
Reglami Cefarz Sej ptimus Sewe- 
s do wielkiey liczby przywiodłte 
dod nadworne, kładaiąc ie z 
naywalecznieyfzych Żołnierzy wy= 
branych pomiędzy pułkami prowin= 
cyalnemi; uczynił to przeciwko 
zwyczaiowi do jego czafow zacho= 
wanemu, sei które: so z famy rc} 
Włofkich pułkow do Gwatc 
dworney z: 
przytym, aby w przy pe ty 
brańcow zaciągano do 
z famych tylko pułk 
rv. który nadworny Żok $ 
BE. fae powinien fzefnaftą laty d A piechos= 
Tacyt w ty za Ty yeryufza iel określony 
Kro.wk. dwudzieftą aap ul kowych żołnie- 
rzy A dwunaftą dla Jazdy. F 
płynieniu Które ei 1 
abfzeyt p! ofić: za] 
tey n! ioff zwyczay,i ftarym Żołnie- 
rzom, ktòrzy czas fiużbie naznas 
czony fkończyli, rozdawano grunta, 
aby mieli cz zym refztę życia (weg 
przepędzić, w yfyłano i ich na ola- 
dy, 
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dyalbo wyznaczano im gruntaikon= 


fifzkowane w kraiach zde 
iako uczyniono z tćmi Żolnierza- 
mi, co pod Scypionem A i 
flużyli, z których kə 
nadgrodę po dwa i łany ) 
braney Sammitom, å to za każd 
rok woyny wiedziony w Hif 
nii albo w Afryce. Ten 
czay tak fprawiedliwy odmienił 
fię pod czas woien domowych 
od Sylli zaczętych w wielkie nies 
fzczęście Rzeczy-Poipolitey; ge 
Wodzowie ftron po otr: 
nad fłabfzemi zwycięftwie 
dzierai dobra, owizem 
wincye tym, co przeciwnik 
fprzyiali, y dzielili ie wł: 
jaką zdobycz między żoh 
daiąc im ziemię y domy, 
ati sę nich włafnych I 
wcow, Auguft fam uc 
początku u;chociaż przezw 
wizy potym wfzyftkie przefż 
dy do fwego wyniefienia, A zna- 
iąc dobrze. iż t nieporządek 
mogł wielkie nief e za fo- 
bą pociągnąć, odmienił zwyczay 
dzielenia gruntu między | Żołnie= 


go O obyczaiach Ludu Rzymh: - 

rzy na nadgrodę pienieżną, któ- 

vr ra je a na dwadzieścia ty- 
Z fięcy feftercyow dla każdego żoł- 
szy ftarych. DiErTZA nadwornego, A na dwa- 
naście tyfięcy dla żołnierza puł- 

Kij: W kowego. Cefarz Kaligula śmiitioge 
fzył tey femmy do połowy, Au- 
KDa guft wyznaczył a < fetnego 
Otton: y dziefiętnika na te nadgrody w 
Gaby.  pieniędzach. Roty nadworne na- 
oftatek fwych „odnie 16 na 

złe użyły ofadzaiąc Tronie y 

z niego fpychaiąc kilku Cefarzow 

mimo woli Senatu, króry był 
przymufzony uznać y potwier= 

dzić za Pana od żołnierzy ob- 
wołanego pod tym dokładem, by- 

leby na granicach ftoigce woy- 

wy,  fka obr awfzy drugi'go nie utrzy- 
Zwiefienie mywały. Gwałt "takowy trwał 
Gwardyl. aż do Konftantyna, który rozgnie- 
wany, że to woyfko ftawało z 

firony Maxencyufza, rozpuścił 

ie, y kazał AE kofzary od 
Tyberyufza Cefarza blifko Rzymu 
wyftawione. Auguft uftanowił tak- 

że w Rzymie inne Żołnierftwo 
zawfze tam przebywaiące złożone 

z fiedmiu rot, które w famy py Mie- 

cie 
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Ście ftały, y odbierały płacę ze 


fkarbu, nazywano tych żołnierzy vin 
ftrożami, gdyż do nich ftrzec na- Milicya 


leżało . aby zamielzki y pożary 


zg. CSa 


prętko były ufpokoione; ich Kom- Swet. w 
mendant miał tytuł Starofty Miey- Ż7% Aug» 


fkiego, y był obierany z Szlachty. 
Inaczey Ż trzy fzącowano u 
Rzymian niż teraz: chociaż w nie- 
mnieylzey karności zoftawali, y 
w więkfzych pracach byli, iako 


niżey obaczem za rządow Rze- / 


czy.Pofpolitey, Równie Szlachta 
iako y inni prości Obywatele o- 
bowiązani byli woyfkowo fłużyć, 
gdyż Żadnego nie przypufzczano 
do urzędow, ktoryby lat dziefię- 
ciu nie był w woyfku, ztąd było: 
iż woyfka Rzymfkie fkładało fię 
z Olob znacznych, y przeto mia- 
ło wielką powagę. Za Cefarzow 
niemniey teź było poważne, 
przeto iż Żołnierze prawo obiera- 
nia Cefarzow fobie przywłafzczy- 
li, y mieli nadzieię z proftego fto- 
pnia przyiść do naywyżfzey go- 
dności, których ftopniami doftę- 
powano, à nawet y Tron Cefar- 
fki ofieść, iako wielu dla ich mę- 

fiwa | 


TX: 


O ftanie 


al 


żołnierzgw 


92 Oobyczaiach Ladu Rzymfk: 
ftwa nadarzyło fie. Kiedy żoł- 
Eutrop w _. ` AEA K 
K.3. - nierze nie mieli woyny do pro- 
Herod: w wadzenia, à w Miaftach albo na u- 
K.8.y2. REY , m Gl; 
roczyftościach ftawili fię, nofili 
na ten czas małe pałafze w złoto 
albo w frebro oprawione na znak 
każdego godności. 


KONIEC 
KSIĘGI PIĄTEY. 


GNX 
KSIEGA SZOSTA 
Refzta o Woynie. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 

o Wovysku RZYMSKIM, 

1. o Woyfkach Rzym/kich, II, o Hoya 
Jach Towarzylkich Socii. HL. o Woy- 
Jkach pofiłkowych. IV. Spofob pro- 
wadzenia woyny za pierwjzych Rzy- 
mian. V. Ich niebiegłości w fztuce 
Zotnierfkiey. VI. O obowiązku który 
mieli ku Pirrufowi y Hannibalowi. 
Z: iaki był Zołnierz 

Rzymfki różnemi czafy, tak 
za Rzeczy-Pofpolitey, iako y za 
Cefarzow; teraz weyrzyimy w ca- 
łe woyfko. To czafem licznieyfze, 
czafem nie tak liczne było we- 
dług pułkow. Wiemy że pod Rzą- 
dem Konfula zoftaiące pofpolicie 
ż dwuch Pułkow Rzymfkich y ty- 
leż pofiłkowey piechoty fkładało 
fię. Co zaś do iazdy, ta daleko 
licznieyfza za Rzymiką ftawała. 
Czalow, których Rzecz-Pofpolita 
naywięcey kwitnęła, woyfka iey 
ze trzech części fkładały fię. Pier- 
wiza Pułki Rzymikie z Obywa» 

telow | 


T 
o'woyfłkac? 
Rzymikic; 


Dihs Socii 


Dyon. z 
Haliksw 
K.9.R.15. 


Mm. 
Woyfka 


pofiikoye 


O obycz zaiach Ludu Rzym/k: 
elow tylko zebrane zawie ała: 
ruga woyfka Towarzylkie z la- 
rch Włochow złożone e, iako lu- 
 zymfkiego Towarzyfzow, któ- 
v płacy oprocz zboża nie 
brały od Rze polit. Rzym 
albowiem przyimuiąc do fwego 
przymierza Miafta y Prowincye 
zawfze wkładał na nie obowią- 
zek, aby do każdey potrzeby woy- 
fka (woim włanym kofztem wy- 
fiawo owały. Takie przymierze ita- 
nelo z Equami Roku od zaloże- 
nia Rzymu 289. Trzecią część u- 
ftanawiały woyfka pofiłkow e przy- 
fane od Narodow pogranicznych, 
ktòrym codzienną płace dawano 
za Ri ządow Rzeczy-P ofpolitey. A 
te woyfka nie pierwey zaczęły 
flużyć Rzymianom, aż całe Wło- 
chy w ich moc fię doftały. Przed- 
tym albowiem z famych Ray- 
mian y z Miaft fprzymierzonych 
po udzieleniu in prawa Obywa- 
telftwa Rzymfkiego Zołnierze by- 
li brani, y z tych "oftatnich zacią- 
gnione nazywały fię na ten czas 
Rzymfkiemi. A tak iuż woyfka 
Rzeczy-Pofpolit. z Rzym fih tyl- 
ko y pofilkowych woyfk f lada- 
ły fig 
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ły fię. Jeśli „po tym czafie znay= 
duiemy woyfka fprzymierzone te 
iuż nie były Towarzyfkii ani ta- 
kie, iakie Łacinnicy nazwani Sociż 
wyftawowali, które przez długi 


"czas naywiękfzą Rzeczy-Pofpoli- 


tey fkładały potęgę, lecz były woy- 
fkiem cudzych Narodow fprzy- 
mierzonych Jub poddanych ludo= 
dowi Rzymfkiemu, któr ml nie 
dowierzano zupelnie w potyczkach 
walnych, ydlatego te woyfka po- 
filkowe były lekko uzbroione zgo- 
dne tylko do zaczęcia Harcowa- 
niem woyny, y doiey dokończenia 
pufzczeniem fię w pogoń za nie- 
przyiaciołmi. Do Cefarzow Pa- 
nowania Konfulowie albo Staro- 
ftowie lub Namieftnicy rządzili 
woyfkiem. Mieli oni iednego lub 
kilku Porucznikow pod fobą. Ja- 
zda była pod ofobnym, lecz za- 
wize podległym :Konfulowi: Wo- 
dzem, który fię nazywał Magifter 
Equitum, albo teraźnieyfzym fty- 
lem mówiąc Generał iazdy. Ju- 
lius Cezar zniofł ten urząd. Kwa- 
termiftrz woyfkowy nazwany Pra- 
fefus miał ftaranie o ułożeniu o- 
bozu, o okopach polnych, ocho- 
G rych, 


Polyb. w 


K.6. 


pisrw yz: 
Rzymian, 


96 O abyczai iach Ludu Rzymfi: 
rych, y o wozach fprzętami y ży- 
wnością nałć Many ch. Juże- 
śmy w idzieli, że Poborca zaftę- 
pował mie fce nalzych Podlkar- 
bi ch y Kommiffarzow woiet nych. 
Po odm ianie Rzecz y-Pofi pa lit. na 
ine C clarze na- 


pono 

wało. Wy- 

z pomiędzy 

cow, A zwła» 

w wyprawie 

fiawę zafłu- 

1ie zaraz lecz po 

ągu czafu y po woy= 
ąnicznemi „pomyślnie 
na arer fię fztuki 

iey, y w tey umiętności 
ch EEA fzyli. Spofob al- 
bowiem przez długi czas prowa- 
dzenia W oyny od nich używany 
pokazuie małą ich biegłość wo- 
je nie wiedzieli albowiem jak 
przeciw Nieprzyia- 

zyć mależy; lecz 

dy w oczach ich woy- 

i zne ftawały, albo po 
powiedzeniu woyny zaciągali 
pułki 


y 
y 
1 


z f 
2 
a 


) 


5 


Q 
2, 
JE 
Bi 
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pułki, nak 2 wali fprzymierzo« 
nym, iaką liczbę Zał ierzy w po: 
le wyprowadzić mieli, A tak fko» 
ro w Prowincyi y w Rai Ze- 
brano woyíko, zaraz wychodzili 
w pole. Sama wyprawa nie trwa= 
ła częftokroć n: ad czas potrze ebny 
do naiachania, fplądrowania, y ze» 
brania pl onów diwaki zboża, y 
Obywatelow kraiu nieprzyia ącieł- 
fkiego, który ch w niewolą wprzę- 
gano. To zrobiwlzy, powracało 
woyfko do Rzym uz zdobyczą, y 
zaraz było rolpufzczone. A jeśli nie- 
przyiaciel mial woyiko podobnież 
gotowe, zaraz zwodzomo potycz= 
kę, po którey wyprawa fię kofi- 
aa zwłalzcza ieśli nie zofta- 
wało Miafta do obleżenia, ktore 
pofpolicie przez długi cza 
wać mufiano, ofobliwie 
natury obronne y woyfkie 
żywnością opatrzone było. Rzy- 
mianie albowiem na ten czas pie 
znali iefzcze machin zgoc Iny ch 
do obleżenia Miaft. Nai 
fte pierwfz zych onych czafow 
budziły Rzymian 'do wyf 
małych twierdz na pagorkac 
koło Rzymu, gdzie załogi famon 

2 no 


98 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
10 na obronę rolnikow y innych 
wieśniakow, którzy tam fię o- 
chraniali z fprzętami'y dobytkiem 
odbiegaiąc domow z chrofiu wy- 
ftawionych, iak tylko nieprzyla- 
ciel fię ukazał. Y niedziw, że przez 
j tzeczy-Pofpolitey 
którego nic woyfku nie płacono, 
Obywatele w długiey wyprawie 
fobie przykrzyli; y ftarali fię iak 
nayprędzey do domow powrócić, 
gdyż zarobek zroli lub rzemio- 
fia do tego ich pobudzał. Było to 
mocną pobudką do fkrócenia woy- 
ny, y do rofpufzczenia iak nay- 
prędizego Woytka. jeśli iefzcze 
zachodziła woyna znowu Roku 
naftępuiącego zaciągano Zołnie- 
rzy podobnymże fpofobem; y 
czyniono naiazdy y plądrowania. 


Kfięga VI. Rozdział I. _ go 
póki Rzecz-Pofpolita nie zaczęła 
chować woyfk porządnych, A nie 
tylko Rzymianie nie umieli oble- 
gać Miaft, lecz nie znali iefzcze 
niebeipieczeńftwa ufzykowania fię 
na polu przeciw nieprzyiacielowi 
licznieyfzą maiącemu iazdę; nie 
wiedzieli także, iak uniknąć bi- 
twy, czy to przez założenie obozu 
na.mieyfcu zdatnieyfzym, czyli 
przez marfze y cofnienie fię. Klau- 
dyulz Marcellus pierwfzy nauczył 
Rzymian cofać fię w porządku po 
przegraney, co lepiey było, niż 
wyftawić fię na rzeź albo na gło- 
wę uciekać. Pierwey bowiem za 
małość męftwa poczytano ocią- 
ganie fię do potyczki, y nafamym 
gwałownym 4 uporczywym na» 
tarciu biegłość Zołnierfką pokła- 
dano. [akoż nie mieli na ten czas 
innych nieprzyiacioł tylko tak, ia- 
ko y fami w fztuce Zołnierfkiey nie 
umieiętnych. Poznali iednak błąd 
fwoy podczas woien zPirrufem 
y Hannibalem, od pierwfzego na- 
uczyli fię porządku obozowania 
y ufzykowania iazdy, á od dru- 
giego podeyścia y prawdziwey 
fztuki woienney. Przez długi pier- 
wey 


i 
Aur. Wi- $ 
ktor. 


VI. 
Obowią- 
zek, ktory 
mieli ku 
Annibalo= 
wi y Pirru- 
fowi. 


100 O obytzaiach Ludu Rzym/k: 


wey czas nie wiedzieli, iakie po~“ 


Żytki ee w węży u sai mo- 
że, 

chow ali, pole 

piec hocie y pocz 5 
piei  fiły f aż koniec 
Boca ifzy do W łot h z 
j zą na ten 


ił im fwoim po- 
) ia bofobem, iak konni 
fą pożyteczni. Hannibal dokoń- 
eny tey nauki klęfkami Rzymfkie- 
lepfzością woiey iazdy 
y le pff zym iey użyciem tyle zwy- 
cięftw nad Rzymianami odniofł. 
ZPolybiufza poznaiemy, że Kan- 
typ Wodz Kartagińfki fławne oho 
zwycięftwo nad Regulufem po- 
winien był przyp pifać lepfzości 
fwoiey iazdy y dobremu iey ro- 
zporządzeniu, tak dalece, że ieśli 
Regulus nie mogł pokonać Karta: 
gińczykow, to pochodziło z nieu- 
mieiętności Rzymian użycia ko- 
ni należytego. Pirrus więc y Han- 
nibal Bok Rzymia: nom drogę 
10 tego ftopnia fz tuki, 
potym: oni 
przew MA li biegłością 
ią. wfzyfikie narody. RO- 


fy 
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ROZDZIAŁ H. 
ŁO S aitriai ei H. o Rozfoże 
zdku obozu. El. o kak a 
o Żywi odci Zotni iergy. V. o 

czeniu. VI, o Rujzeniu obozu. 


sb 


| Sae długi CZAK Rz 
równey zoftawali 
tności względem za 
iako y względem 
fkiey. Obozo! wali bez oko! 
y owdziebez żadnego porzz 
rozbiwfzy namioty, y nie pie: ey 
porządek obozowania przeięli, aż 
obaczyli oboz Pirrufa pożytecznie 

nader ułożony, czego nie tylko na- 
śladowali potym, ale też wydofko= 

nalili tak fpofobem wzmocnienia, 

jako też rozłożenia należytego: 

Nim do tey biegłości przyfzli ie- 
dnoftaynie zawfze oboz zakładali, 
Pofpolicie ftanowili go w kwadrat oro ioze. 
każdey ftronie daiąc iednę bra= niu obozu. 
mę, Skoro woyfko ftawało na miey- 

fcu na oboz wyznaczonym, zaraz 
zaczynano wyfypywać okopy, y 1i 
przeto ponieważ pofpolicie marfz 99597 
trzema fzedł liniami, pierwiza o- 

ne wyfypowała, a drugie dwie 

ftały 


102 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
K ycicy ftały pod bronią, którey nie fklada- 
te ` no, aż w okopach, z boiaźni nije- 
przyiacielfkiego naiazdu. Okopy 
te fkładały fi fię z iedney | foffy na 
pięć ftop fzerokley á na trzy głę- 
bokiey, zktórey ziemię wyrzu- 
cano przed fofię wałem ią ukla- 
daiąc, a wał ten darnami pówle- 
kali, y nabiiali kołami albo Pali- 
fadą, ieśli przez iednę albo dwie 
nocy tam zoftać mieli; na dłuż- 
fze zaś zabawienie kopano foflę 
na iedenaście do dwunaftu ftop 
głęboką y fzeroką w teyże pro- 
porcyi, za ktorą wyfypowano wał 
z ziemi przekładaney prącinami 
lub fafzynami y darnami obłożo- 
ney, 4 w odległości na dwadzie- 
Ścia cztery ftopy na tymże wałe 
wyftawowano wieże, z parapeta- 
mi maiącemi dziury tak iako mu- 
ry ftaroświeckich Miaft pokazuią. 
Żołnierze przyzwyczaieni do tey 
pracy robili. nie fkładaiąc broni. 
Tacyrw CO tak furowie -zachowywano, 
K.3i. iż Wodz Korbulon; który za Ce- 
farza Klaudyufza kommendero: 
wał woyfkiem nad Rhenem, fka- 
zał na Śmierć dwóch Zołnierzy, 
którzy pracowali około okopow 
ieden 
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ieden bez pałafza á drugi tylko 
z'Puginałem. Namiot Konfula, 
Staroftyalbo Wodza ftawiono we 
frzodku obozu na mieyfcu wynio- 
śleyfzym , aby- miał pod okiem 
całe woyfko, y zoliawowano o- 
kolo niego mieyfce próżne kwa- 
dratowe na fto ftóp, na którego 
rogach- ftały Namioty Gwardyi 


albo ftraży Fietmańikiey. Izba Są- 
dowa mieściła fię na tymże miey- 5‘ 


fcu gdzie y namiot Wodza. Jo- w 


zef Dzieiopis świadczy: że ta izba 
miała kfztałt małego Kościoła, 
Były też y drugie mieyfca w O- 
bozie, gdzie przednieyfi Urzędni: 
cy rozfądzali zayścia Zołnierzy. 
Polybiufz pifze: że trzech na ftra- 
ży ftawiono przed miefzkaniem 
Peborcy, które nazywano Que- 
orium Izba poborowa, gdzie Kaf- 

fa Zołnierfka złożona była. Dwóch 
także na wartę ftawiano przed 
miefzkaniem Konfyliarzow woy- 
fkowych, których za Rzeczy-Po- 
fpolitey częfto Senat  Wodzowi 
przydawał. Co pofpolicie byli Se- 
natorami doświadczonemi, na któ- 
tych można było polegać. Na czele 
w Obozie zawfze wyfypowano z 
ziemi 


Polyb. w 
K. 6. 


roą4 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
ziemi y zdarnow wyżźfze miey- 
fce, z którego  Wodz do woyfka 
mówił, U Rzymi an albowiem nie 
pierwey do wyprawy znaczney 
PREM lakiey woyfko wyprowadzano, aż 
Życiu dyl. = 7 
Pompy mową ie Wodz za chęcił yeni 
Sezar. grzał. )boz ali CZ 
je o 
linią 


Rz y.mfk. były 


h woy- 


Ie, tak dalece, 
dał nieiako Miafto, 
W fzyftkie namioty odda 
ły od okopow na dwieśc 
aby na tym opi ifzczonym mieyfct 
woyfka mogły fię ufzykować do 
obrony pod czas [zturmu. Innego 
zaś czafu bydło na ftrawne woy- 
fku na nim chowano. Gdy Rzy- 
mianie rożfzerzyli granice Pań- 
ftwa za Włochy, ftarali fię ró- 
wnie w pokoiu iako y pod czas 
woyny mieć arm na granicach; 
chociaż nie tak liczne, kiedy 
wesyny nie było, które zawfze 
latem y zimą ftały obozem. Na 
zimę ofobliwiey, wzmaeniały O- 
boz y wizelkiemi fprzętami wo- 
iennemi 


Kfięga U” i 
jennemi < 
Ma afta o bron 


He | 


do wlzelkich trudow 

woie nnych, gdyż woyfka praco= 
wite mniey podlegaig chotoboth 
zniewezafu obozowego | pochodzą- 
cym, niż te, które w pokoiu y pro- 
Żnowaniu zoftaią. Oprocz tych 
woyfk obozami rozłożonych, u- 
ftanawiali także Rzymianie na 
granicach y w Prowincya ch no- 
yo zdobytyci h ofady z Obywate- 
pi y zł arych . Żołnierzy dla u- 
trzymania w poddań e, podbi- 
tych Narodow. ak fkoro dzień 
fię zaczynał Zołnierze obozowi 


fzli do fwoich Setnikow zaaby AD 


ich prz ls, CI udamfzy fię 
do Pułkowi lirazem do 


Wodza, y o ali h y rofka- 
zy potrzebne dia Zo Pul- 
kownicy ftawiąc fię przed Hetma- 

nem 


Polyb. w 


K. 6. 


Jozcf w 


K w 


3. R. bu 


Appian. o 
woyn. Do. 
w K. g. 


IV. 
o Pokar- 
mie Zot- 
nierz y. 
Polyb. w 
K. 6. 
Jozef w K. 
?. R.6. 
Spart. w 
życ. Adr. 
Herod. w 

yt 


Treb. Pol. 


w życiu 
Gallicna. 


106 Oobyczaiach Ludu R Rzym/fk: 

nem pokazowali regeftra iwych 
Zołnierzy. Wfzyftko naoftatek 
tak było rozporządzono, iż nawet 
godzina do fpania y czas obiadu, 
którego wfzyfcy razem w ofo- 
bnych gromadach iedli, była na- 
znaczona, Niewolno I by ło Zołnie- 
rzom ieść ofobno, á pokarmem 
ich pofpolicym była fłonina, fer, 
y chleb fufzony, napoiem zaś 
woda zmiefzana zoćtem. Liczni 
Pifarze Świadczą, że Wodzowie 
4 nawety Cefarze nie lepiey bę- 
dąc wwoyfku Żyli, à przeciwnie 
Żaden nie mówi o ftołach zafta- 
wionych ani ofe: ch delika- 
tnych. Ztym wfzyftkim to ieft 
pewna: że Cefarze zaprafzali do 
fwego fioła Officyerow, którzy ia- 
ko pifze Zrebelliur Pollio, odpafo- 
wali pierwey pafy Rycerikie z pa- 
łafzem na nich zawiefzenym nim 
do ftołu ufiedli. Gdy potym Syn 
Galliena będąc iefzcze dziecięciem 
poftrzegł(zy te pafy od Officye- 
row zofławione pod czas obiadu 
bogato złotem ozdobione za rat 
ie, których nie znalazlfzy Officye- 
rowie A nie Śmieiąc fkarżyć fię 
przed Cefarzem znowu zapro- 

fzeni 
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fzeni ufiedli za ftołem Cefarfkim 
w palach y przy pałafzach, boiąc 
fię, aby im nie zginęły; y od tego 
czafu wprowadził fię zwyczay, 
iż Officyerowie iedli z Ceiarzem 
maiąc przy boku pałalze. Cefarz 
Adryan piefzo (zedł przed Pułkami 
dzwigaiąc broń fwoię, y żył iako 
prości Zołnierze. Cefarz Septimus 
Sewerus tychże, co y oni, potraw 
używał, y wielu innych, dzieie 
Rzymfkie podobnież wfpóminaią, 
Mogliśmy uważyć wcałey tey 
Kśiędzę, iż Rzym naybardziey fię 
ftarał fwoich obywatelow dobre- 
mi uczynić Zołnierzmi, y przeto 
z początku iefzcze Rzeczy-Pofpo- 
litey Oycowie ftarali fię dzieci 
włafnych -przyuczać do broni. 
Kiedy Rzymianie przyfzli do ia- 
kieykolwiek  znalomości fztuki 
woienney, na ten czas ftarzy Zoł- 
nierze uczyli młodfzych munftry, 
å naoftatek Konful Rutilio około 
Roku 647. na woynie z Cymbra- 
mi y Teutonami przydał Pułkom 
Fechmiftrzow, którzyby młodzież 
do broni przyuczali, rozumiał al- 
bowiem, że nauczyciele iedynie 
tego kunfżtu pilnuiący naylepiey 

mogli 


Spart. w 
życ. Adre 


vV 
O ich ćwie 
czeniu» 


SWegec. w] 
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megli d 
nierz mui ę 
y w Obozie, ną 
1a ktore A 
nierz nacierał 
zamialt pałafza, a. 
wnie za obole broń po 
żeby prawdziwa lżeyfzą fię 
ku być zdała. Dla zmoc 
także ramion, cilkałi Zo 
czętto bełty ciężfze nad t 
rych używano w woyí 
ogai y Pi tocownicy pod Ś 
i z prącin cel, do któ. 
ow ftrzelali, y procą ka- 
nienie cifkali w odl a ówo, 
ftóp Rzymikich, co uczyni okci 
Warfzawfkich 275. Procownikow 
marmu ry itaro sa wieckie px deens 
z.gołym rami< 1, które przeto 
obnażali, ażeby p cifki były ma- 
cnieylze. Mieli też na wfiędze ma- 
ły worek na fchowanie kamieni 
albo kul ołewianych. Przyuczano 
piechotę do biegu 'z całą: zbroią, 
ażeby tym zw vyczaynieyfza była 
do fpiefznych yr złych chodow, 
uczono przefkakiwać mieyľca dość 
fzerokie, ażeby w potyczce ża- 
dna fofią albo dołem małym nie 
była 
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była wftrzym także- dawano 
im ciężko uzbroi ı dzwigać 
O od óc Rzy mikich, 
y tak obciążonym k chodzić 
w fzyku 80 polach 
nieiaki, ażeby fię 
do nofzenia z > i 


taki w Powie: iak Scypion 
Afrykańfki ćwiczył fwe woyfko 
wHi fzpanii, pierwfzego dnia ka- 
zał im ciężko uzbrojonym prze- 

biec 4000. krokow, drugie ego za- 
bawiał pułki ciędożeniem broni 
przed (woiemi namiotami. Trzeci 
dzień był dany na fpoczynek. 
czwartegó potykali fię iedni z drua 
giemi w palcaty: piątego znowu 
też fame ćwiczenia odnawiały fię 
zpoczątku. Jazda podobnież fwo- 
ie konie ćwiczyła do biegu, y ufi- 
łowała przebić dzidą w biegu pu- 
klerz przywiązany do drąga, przy- 
uczała fię także do prętkic 
padnienia konia, wfkakiwaiąc z 
całą fwoią broniu z lewey y z 
prawey ftrony, A to maiąc tylko 
iednę rękę wolną, A w drugiey 
trzymaiąc pałafz goły albo belt, co 
dla tego czyniono, ażeby konny 
był 


Tenże w 
K.1R.I 9a 


1ro O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
był obrotnieyfzy do dopadnieria 
konia bez „ftrzemion. Przy tych 
w[zyftkich ćwiczeniach był przy= 
s. tomny Nauczyciel tych fztuk, al- 
bo który ftary Officyer. Starano 
fię także wyuczyć Żołnierzy pły- 
wać, y przytym naznaczono im 
pracę w kopaniu y w wyfypowa- 
niu ziemi na okopy, które za ka- 
żdym odmienieniem obozu mu- 
fieli wylypować. Pilnie poftrze= 
gano, aby Zołnierz nie gnaśniał 
prożnowaniem, lecz zawfze był 
fpofobnym do pracy, y dla tega 
ieśli robot woyfkowych nie fta- 
wało, do innych ich obracano. 
Te ćwiczenia y trudy przydane 
do życia fkromnego y pracowite- 
go, w którym Rzymianie, przed 
zepluciem obyczaiow fwoich ko- 
chali fię, á oraz wybor Zołnierży 
Patkowych ściśle czyniony, wice- 
le pomagały do dobroci woyfka, 
wfzakże męftwo y odwaga nieu- 
ftrafzona nad wfzyftkie niebefpie- 
czeńftwa wyżfza, które właści- 
wemi Zołnierza przymiotami y 
nad wf[zyftkie Narody Rzymian 
przenofiły, były fkutkiem ich wy- 
chowania; gdyż zaraz z młodości 
Rzy- 
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zymianie wrażali w dziecinne 
ferca miłość chwały y Qyczyzny 
nadewfzyfiko, która w podrafta- 
iących utrzymowała fię przykła- 
dami Rodzicow pokładaiących o- 
boie fzczęŚcie na Rzeczy-Pofpoli- 
tey pożytkach. Przeświadczenie 
takie tak mocno wkorzenione by- 
ło wich fercach, że po wprowa: 
dzeniu nawet zbytkow y mięk- 
kości do Rzymu, miłość chwały 
y Qyczyzny póty trwała w Rzy- 
mianach póki Rzecz-Pofpolita; ia- 
koż ta iedna droga prowadziła 
do wfzyftkich godności, dla tego 
dziwno być nie ma, że pułki 
Rzymfkie były woyfkiem nie- 
zwyciężonym, á zwłafzcza ieśli 
Wodzow biegłość była im na 
pomocy. To albowiem rzecz ieft 
pewna, Że za Rzeczy:Pofpolitey 
nigdy Rzymianie klęfki nie odnie- 
Śli, chyba dla niebiegłości Wo- 
dzow; á tak żadnego Narodu nie 
było, gdzieby bardziey niż u Rzy- 
mian fzacowano męftwo, ofobli- 
wie za Rządow Rzeczy-Pofpolit. 
Honory walecznym Rycerzom na- 
wet po Śmierci czynione były. 
Przeto te koloffy, te Pofągi, które 
H ftawio- 
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ftawiono na pamiątkę męftwem 
zaleconych Bokatyrow, pochwały 
ich publiczne, okazałości pogrze- 
bowe wrażały wfzyftkim męftwo, 
tak dalece, iż nie było nic przy- 
krzeyfzego Rzymianinowi iako o- 
debrać naganę z podłości ferca, 
Tym czafem nie czytamy w ża- 
dnym Pifarzu, aby który znie- 
wagi fwoiey lub ufzczypliwego 
żartu na partykularney ofobie do- 
chodził poiedynkiem: wiedzieli 
albowiem, że męftwo na obronę 
y chwałę Qyczyzny tylko użyte 
być powinno, Że ta danina iedna 
była 'właśnie Qyczyzny, y że nie 
mogli iey óbrocić bez wyftępkow 
do innego dzieła: znali oni na 
«czym prawdziwy punkt honoru 
zależy, y: przeto przy fałlzywym 
nie ftawali, Nierozumna: ta- Ma- 
xyma nigdy uftarożytnego pole- 
rownego Narodu mieyfca nie mia- 
ła, iakosto ani u Grekow : ani u 
Rzymian, lecz "początek {woy 
wzięła od : Barbarzyńcow Pułno- 
cnych, którzy dzikość męftwem 
nazywali. lecz iż powrócę do 
porządku, który wsobozie Rzym- 
ikim zachowano; przy. każdey ftra- 
2y 
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ży co trzy godziny odmienianey 
trąbiono w trąby, y czas na czas 


Tenże w 
K. 3.R.$ 


Żołnierz na warcie ftoiący głośno: 


krzyczał, daiąc znak, że czuie. Ka- 
żdego też poranku trąbiono w trga 


by przed namiotem Wodza. To. 


honeru okazanie dla niego tylko 
famego czyniono. Głofem też trąb 
dawano znak na rufzenie obozu, 
iak {koro Hietmańfki namiot był 
zwinięty, Żołnierze zwiiali fwoie 
namioty, które były ze fkò- 
ty zrobione ieden na dziefięciu. 
Po zebraniu ich układali fprzęty 
4 za drugim trąbieniem pakowa- 
no wozy. za trzecim zaś rufza- 
no fię, nałożywfzy ognie na miey- 
fcu obozu, aby dla nieprzyiacie: 
la nic nie zoftawało. 


———=—"""— Lore fa 


ROZDZIAŁ 1I. 


I. Uzbroienie eta za Cefarzą 
W efpazyana. Il. Sprzęty no/zone, 
i” 472! y muły j e śr 
lono na [przęty za Cefarzow, IV. 
Rozdanie żywności. V. Składy albo 
magazyny na granicach. VI. Stano= 
wi/ka lub Manfiones na drodze. VII. 
Chod woyjka za Wejpazyana opifa- 
Hz ny 


rią O obycząłach Ludu Rzym/k: 
ny od Dzieiopifa Jozefa. VIII. Cze- 
ladz woyfkowa albo Ciury. X. Pa- 
tafze Rzym/kie. 


ry Aden z Pifarzow iaśniey ani 

Æa dokładniey nad Dzieiopifa Jo- 

zefa nie opifał chodu woylk Rzym- 

fkich; który na ten czas pifał, kie- 

dy fztuka woienna naylepiey u 
Rzymian była wydofkonalona. Y 

sepo Przeto nie możemy lepiey uczynić, 
yioyn.żyd iako przytaczając tu opifanie po- 
mienione, -które iet w te fłowa: 
Kiedy fię woyfko rufza, nie po- 
zwalają żadnemu w tyle fię zo- 
ftać, lecz każą wfzyftkim w ró- 
wnym iść fzyku, y dlatego Wo- 
źny Hetmańfki potrzykroć fię py- 
ta, ieśli fą gotowi do chodu, na 
cożołnierze albo krzykiem wefo- 
łym albo podniefioną w gorę ręką 
odpowiadali; A potym rufzali fię w 
porządku nigdy z fzyku nie uftę- 
puiąc. Tenże Pifarz zbroje Rzy- 


1 
Uzbroie- 
nie żołnie- 


rzy za We- ‘mian tak opiluie. Piechota ma 


f $ a E meae > 
Payara -przyłbice y napierśtniki, 4 każdy 


żołnierz nofi dwą pałafze, z lewe- 
go boku'długi, A z prawego puinał 
na dłoń dłagości maiący, to ieft 
ma dwanaście palcow , albo ną 
dziewięć 
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dziewięć calow. Polybiuiz iakom ier A 
wfpomniał, daie Rzymianom z prà- 
wego boku pałafz długi, z lewe- 
go puinał. Żołnierze wybrani przy 
boku Wodza zofłaiący maią bełty 
z wielkiemi puklerzami, 4 drudży 
wfzyfcy fą uzbroieni dzidami z pu- 
klerzami długiemi, maią przytym 
w torbie piię, noż, fiekierę, mö- 
tykę, nożyce, łańcuch, albo pas 
fkorzany, y chleba na trzy dni, 
czym nie mniey obciążeni byli ia- 
ko y konie, Polybiufz świadczy, 
że Żołnierz Rzymfki nofił puklerz 
zawiefzony na ramieniu, dzidę na 
ręku, y oprocz tego dzwigał kół na 
palifady do okopow, 4 czafem dwa 
y trzy w pęk związane. Koły te 
nie były gładkie, ale z gałęziami 
trzema lub czterema, z iedney ftro- 
ńy zoftawionemi, dlatego, ażeby 
wbite podle fiebie mogły być zpłe- 
cione razem, y uftapowić ciągły 
płot, którego nie można było roz- 
rzucić wyięciem iednego bez rö: 
ścinania fiekierami. Poftument ië- 
dnak Kolumny Traianowey takie 
okazuie koły iakich teraz uży- 
waią do palifad. Ztąd widziemy, . 11. 
iak powinien był żołnierz Rzymiś ;P;zY 

fki 


nofzone, 


Front. w 
K. 4. 


III. 
Wozow 
y imułow 
pod fprzę- 


ty pozwo- 
lono za 
Cefatzow » 


Lampr. w 
Życ. Alex. 
Sewera. 


Iv. 
Rozdanie 
Żywności. 
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fki być przyuczonym do trudow, 
gdyż mufiał wfzyftko to dzwigać 
razem z bronią y z zbroią fwoią. 
Maryufz chcąc ułacnić chod woy- 
fka y onemu ulżyć, kazał dla ka- 
Żdego żołnierza robić tłomoki, w 
ktorych fię mieściły fprzęty y ży- 
wność, aby na kilu z ramienia 
zwiefzone dzwigano. Przez co ła- 
cniey ciężary nofili Żołnierze y 
wygodniey (poczywać mogli. Dla- 
tego żołnierzy fłużących pod tym 
Wodzem nazywano MMułami Ma- 
ryufzowemi. Za Cefarzow czyniąc 
ulgę żołnierzom pozwolono mieć 
mułow y koni pod ciężary, gdyż 
ażeby woyfka fzykow nie pomie- 
fzać, używano raczey bydląt o- 
fiodłanych, niżeli wozow. Cefarz 
Alexander Sewerus rozporządził, 
ażeby pod czas woyny rozdawą- 
ño żołnierzom żywność na nocle- 
gach, y wydał rofkazy , aby nie 
nofili z fobą żywności na 17 dni 
według dawnego zwyczaiu, chy- 
baby fię znaydowali w kraiu nie- 
przyiacielfkim, lecz mieli mułow 
y koni pod fprzęty. Wopilkus przy- 
tacza lift Cefarza Aureliana, z kto- 
rego fię pokazuie, że dla ftu żoł- 

nierzy 
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nierzy iednego dawano. muła. Za 
Cefarza Gordyana uftanowiono we 
wfzyftkich Miaftach pogranicznych 
fkłady albo magazyny z pfzenicy; 
ięczmienia, fłomy, floniny y octu; 
dła więkfzey woyfka wygedy: 
Składy te mnieyfze lub więkfze 
były według zamożności Miaft y 
według potrzeby woyfk. Po ufta- 
nowieniu przez Augufta* poczt; 
zaczęto też wyftawować z iego 
rofkazu na gościńcach wielkich: 
miefzkania na noclegi ściągaią- 
cym fię. żołnierzom na granice; 
które nazywano Manfiones, Cefa- 
rze nałtępcy widząc poftanowie- 
nia tego: pożytek, pomnożyli licz- 
bę tych Domow, y przy nich za» 
łożyli magazyńy nazwane Amnonia, 
y inne fkłady, z których rozdawa- 
no Żołnierzom wfzyftkie potrze- 
by;y tak ochraniano ich od dzwi- 
gania przez kilka: dni ciężarow: 
Różne te rozporządzenia były po- 
wodem do wyfławienia wielkich 
śpichrzow przy Aufteryach: albo 
miefzkaniach noclegowych: Lecz: 
dokończmy iuż: co Dzieiopis: jói 
zef względem uzbroienia y chodu 
woyfk Rzymfkich mówi: świad= 

czy 


Jul. Kapi- 
toli w życ. 
Gordyana. 


v, 
Składy na 
granicach, 


VI. 
Stanowi= 
fKa lub 
Manfiones, 
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czy on, iż konni nofili przy prà- 
wym boku pałafz długi, á piefi 
krótki, w ręku zaś dzidę. Puklerz 
zawiefzony był przy boku konia 
iako też y olftrą ze trzema po- 
cifkami, a czafem y z więkfzą ich 
liczbą, które koniec fzeroki mia- 
ły, á nie były dłuż(ze nad bełty. Z 
czego wniefiemy, Że pofpolite po- 
cifki krotfze nad bełty były. Zbro- 
ia y fzyfzak konnych był takiż ia- 
ki u piefzych, Straż Hetmańfka 
podobnież uzbroiona była; A co 
fię tycze ftraży pierwizey albo 
czoła woyfka, na nim przez los 


wybrani żołnierze byli ftawieni. 
Opifawfzy tak Dzieiopis Jozef woy- 

wa. iko Rzymfkie pod rządami We- 
Chód woy- fpazyana będące, chod iego naftę- 
fka Rzym- puiącym  fpofobem opowiada: 


bon Woyfka pofiłkowe iako lekko u- 


na, zbroione fzły nayprzod dla utrży- 
mania harcow nieprzyiaciellkich, 
y uważenia lafow y dolin, gdzie- 
by zafadzki bydź mogły; za nie- 
mi część piechoty y iazdy. Rzym» 
fkiey naftępowała: to ieft z każdey 
chorągwi dziefięciu żołnierzy wy- 
branych z bronią y fprzętami po- 
przedzali dla upatrzenia mieyfca 
na obóz 
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na abóz, potym fzli fiekiernicy dla 
uprzątnienia drog y odwalenia 
drzew, któreby chodu przelzka- 
dzały. Sprzęty Oflicyerow wie- 
ziono za rotą konnych do ftraży 
przyftawionych. Toż naftępował 
Wefpazyan z wybraną jazdą y pie- 
chotą dzidami uzbroioną. Wybor 
tych żołnierzy czyniono biorąc po 
120. zkażdey wielkiey roty. Ma- 
chiny potym do obleżenia Miaft pro- 
wadzono, za któremi ciągnęli Puł+ 
kownicy y Setnicy z wyborem tak- 
że Żołnierzy. Za niemi niefiono Or- 
ła Cefarfkiego y inne znaki z obra- 
-zami Święte nazwanemi, które 
wfzyftkie około tego Orła były 
fkupione. Trębacze y zinnemi in- 
ftrumentami muzycy po fześciu 
wfzeręgu z Officyerami do ich roz: 
porządzenia przydanemi naitępo- 
wali. Czeladz każdego pułku fzła 
przy Zołnierzach prowadząc mu- 
łow y konie zfprzętami, gdyż na 
ten czas podobno iuż nozwalano 
mieć bydlęta w Woyfku. Oftatek 
woyfka zamykali Markietanie,Rze- 
mieślnicy y Kupcy pod zafłoną 
znaczney liczby iazdy y piecho- 
ty. Zołnierze Rzymfcy mieli {wą 

czeladz 


VIIL 
Czeladz 
Woyfkowa 
albo ciury. 


IX. 
Pałafze 


Rzymikie. 
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czeladz, którey wielka liczba nie 
tylko woyfka nie zatrudniała, ale 
też w potrzebie była mu na po- 
mocy, biorąc na prętce broń y 
zbroię. Dzieiopis jozef nie zgadza 
fię z Polybiufzem względem pa- 
łafzow, o których ieden, że przy 
prawym. boku, á drugi, że przy le- 
wym Zołnierze Rzymfcy nofili, 
Świadczy. Nie mamy fię iednak 
dziwować tym iakoy innym prze- 
eiwnym powieściom, które z tąd 
pochodzą, iż różnemi czafy różny 
był zwyczay, Różne albowiem za* 
ehodziły odmiany,iakośmy widzie- 
fi na konnych, którzy z początku 
nie nofili zbroi, potym tednak ią 
mieli. Z tym wfzyftkim to pe- 
wna, iż zawfze pałafze iazdy dłuż- 
fze były nad te, których piechota 
używała. W czym Dyonizy z Ha- 
likarnafu y jozef zgadzalą fię: 
równie oba twierdząc, że pałalze 
piefzych krótkie były z tey przy- 
czyny, iż zblifka zafłoniwfzy fię 
puklerzami potykali fie. Nie po: 
dobna iednak ieft rzecz dofkona- 
ły dać rozmiar tey broni. Naofta- 
tek y to pewna, Że pałafze bar- 
dzo były fzerokie, y- fłużyły. da 

cięcia 
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cięcia równie iak y do pchnięcia. 
Tacyt w dzieiach Cefarza Ottona 
opifuiąc potyczkę Bebryacką mò- 
wi: że Zołnierze na gościńcu u- 
fzykowabi .przebiiali przez pu- 
klerz nieprzyiacioł, y rozcinałi ha- 
labardą, y pałafzem fzyfzaki y 
zbroie, Dyonizy z Hal: toż famo 
przyświadcza opiluiąc potyczkę 
trzech Horacyufzow przeciw trze 
Kuryacyufzom, y na wielu innych 
mieyfcach. Wfzakże ztąd fię nie 
pokażuie, aby głownia pałalzow 
na trzynaście do czternaftu ca- 
low była fzeroka, iako niektorzy 
chcą wnieść z polągow y poftu- 
mentow ftaroświeckich. Tuby al- 
bowiem należało mówić, że Szni- 
cerze nie chcieli pracować długo 
około marmurow y wycinać ze 
wfzelkiemi rozmiarami broni u- 
żywaney, ałe wtey trudney pra- 
cy fobie folgowali. 


ROZDZIAŁ FV. 


1. o Machinach które zafepowaty Ar- 

tyleryą w Woyfku: Rzymfkim. FL o 

Taranie, LLL. o Zroźwin. IV. o Kefie.V. 
o Wilku 


Tacyt. w 
Hit. w Ke 
3 
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O Wilku. VI. O Kufzy. NIL. O po- 
cilkach Faleryckiemi nazwanych, albo 
o ogniach rzucanych. VILI. O kufzy 
więkfzey Catapulta. IX. O Osle O- 
negros. X. O Niedzwiadku. XI. O 
Cwieczkach do firatowania koni. XIL. 

„O Pontonach. XII. O Machinach y 
Rzemieślnikach w kazdym pułku. XIV. 
O Twierdzach Mia.  * 


I Achiny które zaftępowały 


Q machi- s $ ś 

nach które mieylce Artyleryi, prowa- 
dy gow dzone były za woyfkiem; iako 
rya mamy w opifaniu woyfka Wefpa- 


zyanowego. Wieziono ie na wo- 


zach iedne zupełnie rozporządzo= 

ne, á drugie rozebrane, które wiel- 

kie bardzo były, y nie mogły fię u- 
ftanowić tylko na wieżach, wałach, 

albo okopach fzerokich. Używano 

ich do cifkania kamieni y pocifkow 

y do rozwalania murow y wałow 

y wywrocenia ich fundamentow. 
Nayznaiomfze nam fa: Taran, 
Zołw, Kofa, Wilk, Kufza Catapul- 

zg BA Kufza druga, które obie iedne- 
O Tarznie goż były kfztałtu, Ofieł, y Nie- 
dzwiadek. Taran fkładał fię z gru- 

bey y długiey balki uzbroioney 

z iednege końca głową baranią 

żelazną 
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Żelazną teyże iak y balka grubo- 
ści. Zawielzano go na dwuch łań- 
cuchach, aby łacno rozwiedzio- 
ny być mogł. Sto, mniey lub wię- 
cey, ludzi rozwodzili go przeciw 
murowi, aby kilkakrotnym: ude- 
rzeniem ofłabiony obalili. Bal- 
kę całą pokrywano tikorą, którą, 
aby fię nie zagorzała od ognia, Gzańia 
polewali. Zawiefzano Taran w 
Galeryi przefuwaney nazwany żoł- 
wiem, która połowę balki pokry- 
wała, y ochraniała od pocifkow y 
kamieni Zolnierzy Taranem robią- Pad 
cych. Kofą nazywała fię podobnaż 
balka,do ktorey końca przyprawio- 
ny był hak żełazny dla wyciągania 
kamieni z muru ofłabionego ude- 
rzeniem Tarana, y ta także ma- v. 
china była pod galeryą przefuwaną. Wilk, 
Wilkiem nazywano klefzcze albo 
obcęgi, któremi chwytano lub ła- 
mano taran; dokładniey go opi- wy, 
fzem, mówiąc o obronie Miaft 0- Kufa Ba- 
blężonych. Kufzą był łuk wielki, 5" 
którym cifkano kamienie na fto 
dwadzieścia funtow ciężkie, Jozef Jozefw K. 
świadczy, że przy oblężeniu Je- Š mno 
rozolimy tak tęgie kufze były, iż woy.przec* 
na dwa ftaie zanofiły kamienie, ppa ae 

Appian 
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Appian pifze, że Sylla pod czas 
woyny przeciwko Mitrydatefowi, 
gn,  Tzuciłnią dwadzieścia kul: razem 
Pocifkira- Ołowianych. Kufzą ' także wyrzu- 
leryckie. cano wielkie ftrzały nazwane Fa- 
leryckiemi, które ziednego koń- 
ca uzbrojone były grubym Żela: 
zem kwadratowym na trzy ftopy 
długim y bardzo oftrym, obwi- 
nionym w pakuły w oleiu zma- 
czane y oblane fmołą, fiarką y ży- 
wicą; które zapaliwizy cifkano. 
Były także y inne pocifki ognifte 
nazwane Trifax, iako trzy końce 
oftre maiące, rzucano ie drugą 
kufzą Catapulta zwaną. Ofieł by- 
upsa. ła także machina zwana godna 
ot Zona. do cifkania kamieni, którey do- 
Je: na- . . . 
ge brze; naftawioney pocifki Wege- 
E cyufz porownywa z piorunem, dla 
%4.4:R.57. > 8 . 2149078 
tęgości uderzenia kamieńmi bar- 
dzo wielkiemi, które nie tylko 
ludzi y koni ale y machiny nie- 
przyiacielfkie gruchotały na ka- 
wałki. Tenże Pifarz mowi: że Ku- 
z. fza y Ofieł nayftrafzliwfzą Arty- 
Niedzyia- erya były iego czafow. Niedzwia- 
dek był także łuk w ręku nofzo- 
ny, y tak nazwany przeto, że po- 
<ilkow nim rzucanych żelazo bar- 


| 
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dzo było ciężkie,y oftre, iako żą- 
dło Niedźwiadka. Czytamy  ie- 
dnak w Annianie  Marcellinie, iż 
Niedzwiadkiem nazywano Ma- 
chinę zgodną do cifkania kawa- 
łow fkał y kamieni. Podobnie ia- 
koy my, używali Rzymianie ćwie- 
kow do zatratowania koni, iazdy 
y pontonow dla przebycia rzek. 
Pontony te fkładały fie zczołen- 
kow małych, które włożone na 
koła fłużyły do wożenia fprzętow 
woiennych, á dla przeprawy zło- 
Żżywizy ie z koł układano w mo- 
fty. Wegecyufz świadczy, że te 
czołenki były ziedney fztuki drze- 
wa wydrążone, za każdym Puł- 
kiem prowadzono ich pewną li- 
czbę iakoy machin pomienionych, 
Każde fto Zołnierzy miało iednę 
Kufzę, albo wielki tuk Carobali- 
fla nazwany, który ciągniono na 
kołach mułami. Do każdey kufzy 
przydawano iedenaftu Zołnierzy 
z.Chorągwi. Tęgość pomienione- 
go Łuku tak wielka była, że nie 
znaydowano an; zbroi, ani pukle- 
rzą tak mocnego, żeby ciężkie o- 
nego pocifki wytrzymały. Nie- 
tylko go do fzturmu y obrony 

Miaft 


XI. 
Cwieki de 
tratowanią 

koni. 
Wegec. w 
K.4.R.zy. 


XII. 
Pontony: 


XIII. 
O machi- 
nach y Rze 
mieślnik. 
w każdym 
Pułku. 


XIV. 
Twicrdze. 
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Miaft używali, ale też do potyczki 
na polu, gdzie on ftawiono za 
woyfkiem ciężko uzbroionym. Po- 
dobnież każda rota miała ofla na 
rzucanie kamieni przyprawione- 
go do kół y wołami ciągnionego, 


"którego używano do bronienia o- 


kopow obozowych. Przy tych 
machinach znaydowali fię zawfze 
rzemieślnicy zgodni do zrobienia 
ich: y chowano znaczną liczbę 
fprzętow rozmaitych y narzędzia 
do kopania ziemi. Tak mądre roz- 
porządzenie y tak dobry porzą- 
dek pokazuie, iako Rzymianie 
wydofkonalili fię byli w fztuce wo- 
ienney; chociaż nie zaraz, ale 
ledwie za Cefarzow do tey przy- 
fzli dofkonałości. Co fię tycze 
wzmocnienia Miaft, ponieważ nie 
było na ten czas machin tak bu- 
rzących y ftrafzliwych w fkutku 
jak działa nafze, nie potrzebowali 
oni ani tak wypracowaney, ani 
tyle bafztami wzmocnioney twier- 
dzy, iako teraz fię dzieje. Całą 
moc Miaft fwoich pokładali na 
obronnym położeniu y na gru- 
bości murow. Na pierwfzym dla 
tęgo, ażeby nie tak prętko drabi- 

nami 


i 
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nami było Miafto wzięte. Na 
wtorym przeto, aby nie zaraz was 
ły rozwalono. W murach koło 
Miafta idących dawano wiele 
dziur, y gęfto ftawiano wieże 
pofpolicie na ośmdziefiąt albo fto 
ftop od fiebie odległe: przy bra- 
mie ftawiono także dwie wieże 
po iedney zobuftron dla bronie- 
nia weyścia, w którey wprawo= 
wała fię krata na łańcuchach fpu- 
fzczalna, 4 u wierzchu iey wifiał 
mur wychodząc za Ścianę, zktó- 
rego zalewano rzucony na bramę 
ogień. Jeśli były fofly, gdyż nie 
wfzyftkie Miafta onemi fię opafo- 
wały, bramy tam miały mofty zwo- 
dzone. Za nayobronnieyfze Miafto 
to poczytano, które miało fzeroką 
fofię napełnioną wodą. Tak profte 
twierdze wyftarczały na obronę 
przeciw fpofobom dobywania tam- 
tego wieku, owfzem nie bez ma. 


dey trudności dobywane były. 


ROZDZIAŁ V 


1. O Spofobie dobywania Miaft przez 


Ejkaladę “w żołwia ułożoną. IL 
cjak układano żołwia do fzturmu. 
I 


Wegec.w 
K.4.R:4 


ło Spofobie 
dobywania 
MiaftFfiea- 
ladą. 


Tyt. Liw. 
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ML o Szturmie -g drabinami. IV. *0 
Różnych /pofobach ableżeniu „Wiaff, 
Voo Hłachinach «do dobywania Mial 
zgodnych. VI. 0. Mimach y kontrami- 
nach "na>ten czas używanych. VIL 
o Obronie Miaft obleżonych, y machi» 

nach <ku -óbronie fużących. 


Iy Obywanie «Miaft - ftofuie fię 
; zawfze <do sich “twierdz y 
fortyfikacyi, przeto gdzie nie 'by- 
ło fofsry murow wyfokich, "tam 
zaraz fzturm przypufzczano, 'do 
którego gotuiąc'woylko, dzielono 
na trzy części, które wizyftkie w 
cyrkuł ropafowały Miafto: dwie 
pierwfze fkładały “fię z Piechoty 
á trzeciasz-jJazdy. Ta uftanawiała 
niby Hnią Cirkuńwallacyi otocze- 
nia, ałbo' wału -od Miafta zewnę- 


"trznego,, ku obronie piechoty na 


odfiecz  przyłłaney. Woyfko "tak 
ufzykowane zbliżało fię do mu- 
row Miata -coraz Cyrkuł zmiey- 
fzaiąc, aż na ftrzelenie złuku. Prz 
tym zbliżaniu fię ftrzałami, poci- 
{kami `y kamieńmi na wały rzu- 
caneri zpędzone -z hich -bronią- 
cych.ptzyfiępu. Tym -czafem wy- 
fyłano gromadami Zołnierzy. pod 
fame 
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fame mury, którzy tam podftępo- 
wali, zafłoniwfzy fię puklerzami 
y kratami przed fobą niefionemi 
dla ochronienia od ftrzał y ka- 
mieni z Miafta cifkanych: ftaną- 
wfzy pod murem, ieśli wyfoki nie 
był, fzykowali fię w żołwia, Dwo- 
iaki takowy był fzyk, ieden fłu- 
Żył do potyczki na polu, 4 drugi 
do przypufzczenia fzturmu, ten 
zależał na ufzykowaniu fię w 
kwadrat, którego pierwizy fze- 
ręg ftał przy murze, głowę pu- 
klerzem nakrywfzy, drugi trochę, 
4 trzeci więcey y tak daley na- 
ehylony, aż do ofłatniego, który 
klęczał, głowy maiąc także pu- 
klerzami nakryte iako -y wfzyftkie 
fzeręgi. „Atak całe to ułożenie u- 
ftanawiało niby dach blachą .po- 
kryty y fpadzifty, na który fpu- 
zczone pocifki y kamienie fta- 
czały fię nadoł bez fzkody Zoł- 
mierzy. , W tey potrzebie Pukle- 
rze wklęfłe, których Pułkowi u- 
żywali, ftawały fię pożyteczniey- 
{zemi y wygodnieyfzemi nad dru- 
gie; Na ten niby dach z.pukle- 
rzow ułożony wftępowali drudzy 
Zołnierze, którzy zaktywaiąc fię 
12 także 
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także tarczami fpędzali dzidą al- 
bo pałafzem broniących muru, á 
O fzturmiie Potym wftępowali na wierzch. Je- 
pezczkfk Śl] mury bardzo były wyfokie 
* tedy używano drabin, które zpę- 
dziwfzy nieprzyiacioł pocilkami 
ftrzałami y kamieńmi z wału, przy- 
ftawowano do niego. Na ten ko- 
niec rozmaite drabiny robiono, 
zawfze iednak wyżfze dwiema 
ftopami nad mur, którego miano 
dobywać. Oprocz pofpolitych dra- 
bin były też fkładane, które ro- 
zebrawizy woyfko niofło, A inne 
z powrozow zrobione z hakami 
Żelaznemi na końcach, któremi 
fię do muru przyczepiały; Inne 
iefzcze były, które fię ściągały y 
rożciągały w kratki, inne także 
"maiące w gorze małą bude, gdzie 
ftawiano pod zafłoną Zołnierza 
"dla uważenia obrotu nieprzyia- 
cielfkiego, Takowy fzturm był 
maypofpolitfzy, y dlatego ftarano 
fię go ułachić, inny zaś czynió- 
mo przez drabiny przenośne na 
kołach przyprawione, któte przy- 
"bliżano y odciągano od murow 
'według potrzeby; do wierzchu ich 
*przyprawiony. był moftek fpu- 
fzczany 
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fzczany na zawiafach, którego 

koniec rzucano na mur, poftawi- 

wfzy drabinę za foffą, ieśli nie 

była fzeroka, ieśli zaś fzeroko 

napełniała fię wodą, ftawiono te 

drabiny na łodziach , które na- 

zywanoSambuce.Kiedy Miafto bar- Otożnych 

dzo było obronne y niedoftępne fpofobach 

fzturmowi; 'wyfypowano około jyjęże"ia 
alt. 

niego linie  Cirkumwallacyi y 

kontrawallacyi, zwłafzcza ieśli fię 

obawiano  pofiłkowego woyfka. sk. W 

To uczyniwfzy wyfypowano oko- R. 7. 

py tak wyfokie iako y mur, nay- 

bliżey ile być mogło Miafta, na 

których rozftawowano machiny 

do rzucania kamieni y pocifkow. 

Używano także do dobywania v. 

Miaft wież toczączych fię, które odnie 

podfuwano pod mury ofadziwfzy nia Miat. 

Zołnierzmi opatrzonemi w firza- zgodne. 

ły y kamienie; á tym czafem zafy- 

powano foflę, y przymykano ta- 

rany do tłuczenia murow; wieże Tacyt w 

takie pokrywały fię blachą żela- K. 12. 

zną na mieyfcach naybardziey 

nieprzyiaciołom wyftawionych, a- 

by od ognia tym fpofobem ochro- 

nione były: niektóre znich mia. 

ły udołu tarana przyprawionego, 

któ- 
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którego głowa wychodziła otwo- 
rem na to uczynionym: A u wierz- 
chu w teyże wyfokości, co y mur 
był moft zwodzony, który nań 
fpafzczano przybliżywfzy wieże, 
y rozpędziwfzy nieprzyłacioł. Y 
tym fpofobem wchodzili żołnie- 
rze do Miafta. Zołnierze robili koło 
okopow y innych prac pod nakty- 
Tyt. Liv. ciem nazwanym Vinea y plutewm, 
wD t- pierwfze na fzefnaście ftop długie 


Wegec. w na osm fzerokie, á wyfokie na; 


K.4  fiedm fkładało fie z defzczek lek- 
kich kratami z ftron pokrytych y 
świeżemi fkórami zafłonionych, 
ałbo gliną zalepionych dla ochro- 
ny od ognia, drugie zbite było z 
krat pokrytych świeżemi fkórami 
przyprawione na trzy koła, iedne 

ceo WE Śrzodku A dwie po końcach, dla 
woyn.Dó. łącnieyfzego z mieyfca na miey- 
wK- fee przefanienia. Pod temi dacha- 
mi y zafłonami Zołnierze zbliżałi 
fię pod Miafta, A kopacze wyfypo- 
wali okopy. Także żeby ochronieni 
byli od kamieni y pocifkow ftawio- 
no przed niemi fieć z grubych lin 
zrobioną y rozciągnioną, co nay- 
lepfzą było zafłoną od pocifkow 
kamiennych, Zołnierze dla ochro- 
ny głowy y ztępienia pocifkow na- 
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krywałi fzyfżaki fwoie: witkam? 
z gałęzi uplecioaemi. 

Chociaż Rzymianie: nie znali 
prochu, podladzali iednak miny 
pod mury, wykopawfzy loch: dłuż. 
gi zbokow pokryty tarcicami nas 
tartemi fmołą y żywicą, ktory; na- 
pełniw fzy. chroftami: zapałali. O= 
gień ten wywracał mur; przez 
którą rozwalinę woyfko przyftęp. 
miało do Miafta. Na ten czas. 0— 
błeżeni ieśli mogłi bez przefzko- 
Gy, nowy: mur za pierwizym'wy- 
ftawowali, albo wyfypowali: wał, 
którego: tymże. famym. fpofobem. 
dobywśwo. Kiedy z Miafta poftrzes 
żono, kędy prowadzono miny; ko= 
pano. także zniego lechy: na prze- 
ciwne, tak ie miarkuiąc, ażeby 
trafiły na miny nieprzyiacielfkie, 
ktorych: dokopawfzy fię tozpę< 
dzano nieprzyiaciołt Czafem dos 
bywaiący kopali lochy podziem= 
ne, aż pod fame Miafio, któremi 
w mocy wprowadzano. do. niego. 
woyfko. Nie mniey machin: uży” 
wano do obrony Miaft, iako- y 
do ich: dobywania. Wfzyftkie 0- 
pifane: zoba firon. równie. fiużyz: 


"ły, oprocz tąrana y kofy, które 


doby». 


VT. 
© minach 
y kontra- 
minach. 


b 


VIT. 
Q.obronię 


Miaf. 


134 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 

dóbywaiącym tylko były na po- 
mocy. Wynaydowano też częfto 
machiny do zepfucia albo ofłabie- 
nia machin przeciw murowi wy- 
ftawionych, iako uczynił Archi- 
medes podczas obleżenia Syra- 
kuz, y te nowe wynalazki prze- 
myfł y dowcip obleżonych okazy- 
wały. Pofpolicie ku obronie Miaft 
rozftawowano na wałach znaczną 
liczbę machin zgodnych do rzu- 
cania pocifkow y kamieni, tak iak 
fię teraz rozftawuią Armaty, á 
dla ochronienia muru od tarana 
zawiefzano łańcuchy albo wory 
napełnione wełną lub fłomą tam,. 
gdzie go przypuizczano, lecz fku- 
tecznieyfzy był wilk przeciwko 
taranowi, który fkładał fię z kle- 
fzczow zębatych y zakrzywio- 
nych; tym chwytano za taran, y 
albo go odwracano w ftronę, albo 
do Miafta wciągano, Podobnież 
nim y kofę łamano, przeciw któ- 
rey ftawiono machinę także wiel- 
kie podobieńftwo do wilka maią- 
cą, ‘złożoną z iedney fztuki drze- 


iw. wa za mur wyfunioney, na któ- 


"w rey końcu fidła zawiefzone chwy- 


tały tarana, y zaraz podnofzeniem 
dru- 
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drugiego końca teyże  fztuki 
wciągano do Miafta, á iako taran 
zawize do bicia murow flużył, 
tak na zepfucie onego o różne 
ftarano fię machiny. Była iefzcze 
jedna podobna do pierwfzych na 
fzworzniu, którą utrzymowała na 
powietrzu gruba balka w poprzek 
położona albo ciężki bardzo kawał 
ołowiu, A ten fpufzczano na taran 
zawiedziony do mutu, y tym go 


łamano, Tych żorawiow nayczę- 


ściey używano do różnych po- 
trzeb. Inne były zafadzone na 
czopie, aby fię w każdą ftronę 
mogły obracać, ieden z nich fkła= 
dał fię z długiego drzewa zawie- 
fzonego frzodkiem na mafzcie, 
tak iako uokrętow bywa, wy- 
chodzącego długim końcem za 
mur, do którego były przypra- 
wione haki Żelazne. Temi chwy- 
tano Zołnierzy podchodzących pod 
wał, y doMiafta wrzucano. Archi- 
medes tym fpofobem całe okręty 
zachwytywał pod czas obleżenia 
Syrakuz, Kiedy fzturm przypu- 
fzczano do murow, broniono fię 
kamieńmi wielkiemi, kołami, y 


| wozami na czterech kołach cię- 


żarem 
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żarem napełnionemi, które fpue 
fzczano z góry na dobywaiących; 
także rzacano na nich beczki na- 
pełnione ziemią y kawały fkał w 
walec okrzefane. Używano też do 
obrony rozmaitych ogniow przy- 
prawnych fmołą y żywicą dla fpa- 
lenia machin przeciw murowi wy» 
ftawionych. Na żołnierzy zaś bli- 
fko podftępuiących wyłewano oley 
wrzący y piatek rozpalony fypa- 
no: tym czalem czyniono wycie= 
ezki z Miafta na zepfucie machin y 
rozrzucenie okepow nieprzyiaciel- 
fkich. 
ROZDZIAŁ VI. 
F. O ufzykowaniu woyfka do poty- 
czki. 1h. O micyfiu Wodza. HL O 
znaku bitwy, IV. Qofiarach przed 
potrzebą. V. O Tefłamencie żodwier - 
fkim. VI. O krzyku podczas potyczki. 
VIL © fpofobie potykania fig. Rzym- 
fiim. VIE Piechota lekka: nie powin- 
na była opierać fig na mieyfcu IX. 
Miefzano ią czafem z Jazda. X. O 
zołwiw na pols- bitwy: XL ©: po- 
grzebie pobitych, XU. Kto leczył ra- 
nionych, XIII, O Spiegach woyjko- 
wych, XIV. O dziale tupow po zwy- 
cięfiwie 
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ciefiwie. XV. Za Rzeczy- Pojpolitey 
woyny były pożyteczne Rzymianom. 


Hociaż ufzykowanie woyfka 

"do potyczki y rozftawianie t 
żołnierzy od połozenia mieyfca za- © uke 
leży, równie iako od okoliczności, ka depo 
od zetrzenia fię z nieprzyiacielem n=ki 
y od ufzykowania woyfk nieprzy- 
iacielfkich; każdy iednak Narod Tyt.Liw. 
zachowuie fwoie właściwe fzyki. V Re T. 
Rzymianie ftanowili żołnierzy we Dz. ;. Ka 
trzy gleyty według troiakiego ich +°: 
rodzaiu, Pułkowych w pierwfzym, Cezar w 
Kopiynicy ciężko zbroyni albo X. z. 
przedni w drugim, A w trzecim od- 
wodowi ftawali. Drugi gleyt za- 
wfze za dwa oftatnie był mocniey- 
fzy. Każdy fłuchał rofkazów dwóch 
Pułkownikow, z których ieden na 
prawey 4 drugi na leweyftał ftronie: 
Batalion z tych trzech gleytow u- 
kładał fię w warcabnicę, gdyż żoł- 
nierze drugiego gleytu tak byli ro- 
fkładani, iż naprzeciw próżnym 
mieyfcom pierwfzego fzyku ftali, 
toż famo y trzeciego gleytu żołnie- 
rze względem drugiego czynili. W 
mieyfcach próżnych ftawiano po- 
fpelicie lekko uzbroionych, zkąd, 

oni 
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oni nie rufzali fię, aż do zaczęcia 
potyczki. Pułki Rzymfkie Śrzodek 
zawfze zaymowały, á na fkrzy- 
dłach woyfka fprzymierzone y po- 
fiłkowe pierwfze z prawego, á 
drugie z lewego ftawały. Z począ- 
tku układano wielkie Bataliony, 
które potym zmnieyfzono, á żwła- 
fzcza na woynie przeciw Gre- 
kom, kiedy doświadczono, że ich 
Falangi nie można było przełamać, 
chyba razem z różnych ftron na- 
cieraiąc y biorąc z bokow. Od te- 
go doświadczenia z nieprzyiacie- 
lem w mocny fzyk ułożonym za- 
częli Rzymianie układać fwe woy- 
fka w mocne Pelotony. Bataliony 
zawfze u nich były w figurę czwo- 
rograniaftą z iedney roty złożo- 
ne, częftokroć iednak tey figury 
zaniedbywano. Dla piechura da- 
wano placu na pięć ftop, ażeby 
mogł bronią fwą robić, między 
Kopiynikami y przedniemi zofta- 
wowano miey(ce próżne, ci drugi 
gleyt fkładaiący obfzerniey bywa- 
li rozftawieni, aby Kopiynicy bez 


iv. zamiefzania fzykow mieli kędy 


uchodzić od natarczywości Nie- 
przyiacioł, Odwodowi iefzcze ob- 
fzerniey 
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fzerniey ftali dla dania mieyfca 
przednim cofaiącym fię. Tak co- 
fnione gleyty układały ieden Ba- 
talion ściśniony z Odwodowemi; 
w którym oftatnia była ratowa- 
nia fię nadzieia, y ztąd urofło przy- 
ftowie, Res ad Triarios redit. Od- 
wodowi albowiem oftatnie miey- 
fce trzymaiąc oftatni potykali fię, 
chybaby rzecz wyciągała infzego 
ich fzywu. Póki nie przyfzło im 
do bitwy, klęczeli wfzyfcy na zie- 
mi iednym kolanem głowę wfparł- 
fzy na puklerzu, który trzymali 
przed fobą, y dzidę Pilus, albo 
Proporczyk mieli oftrym końcem 
wetknięty w ziemię, aby tak od- 
począwfizy, rzeźwiey wręcz fię 
fpotkali. Jazda która na fkrzydłach 
ftała, dzieliła fię na fzwadrony z 
iedney lub dwóch rot złożone we- 
| dług tego, iak Półk mogł wyftar- 
czyć. Wodz pofpolicie fię znay- 
| dował we śrzodku między prze- 
| dniemiy odwodowemi z fwoią ftra- 
| Żą, y ftarym żołnierzem, ieśli ci 
| byli w woyfku, chybaby inaczey 

dądził ich rozftawić między fze- 

'yẹgi dla zachęcenia młodego Żoł- 

| nierza do męftwa. Takie fzyke- 
wanie 
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wanie -we trzy gleyty woyfka do 
bitwy pofpolite było za Rzeczy- 


v- Pofpolitey, yzawize go używali 


Piutow Ży 
Pow. Emil. 


wielcy Wodzowie. Scypion prze- 
ciw Hannibalowi w potyczce pod 
Zamą podobnież miał woyfko ro- 
złożone, wyiąwfzy:, że nie w wat- 
cabnicę ftało, przeto aby fłonie 
Kartaginfkie miały wolne .przey- 
ście, y żeby Pelotonow -od Pro- 
cownikow zapędzone nie trato- 
wały. Ta oftrożność bardzo mu fię 
udała, y pomogła do .prętkiego 
zwycięftwa. Paweł Emiliufz w po- 
tyczce z Perfyufzem oltatnim-Kro- 
lem Macedońfkim we trzy także 
gleyty woyfko rozftawił, chociaż 
miał potykać fię z Falangą. Nie 
dzielił piechoty zbroyney na.Ba- 
taliony lecz na Peloteny tylko, a- 
by mogł w potrzebie lekką .pie- 
chotę „podefłać. -Cezar w.potyczce 
Farfalikiey we trzy też gleyty woy- 
{ko miał ufzykowane, Przykładow 


„podobnych „pełne fą dziele Rzym- 


TI. 
D znaku 
dobitwy. 


kie, 

Kiedy potyczkę zwieść miano, 
ofrzegano otym Żołnierzy, zawie- 
fzaiąc wftęgę od broni . czerwoną 


„nad namiotem .Hetmanfkim, pier- 


wey 
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wey tednak-nim ztoczono bitwę, RN 
czyniono ofiary Bogom. Wiefzcz- Max. 
biarze 'radzili fię wnętrzności by- gy; {iw 
dląt o pomyślności lub niefzczę- K. 9. 
ściu potyczki, Tegoż czafu Ofii- „5, 
cyerowie y Żołnierze ezynili Te- rach przeć 
ftamenty oznaymuiąc głośno To- Poryczką. 
warzyłzom o fwoiey oftatnieywo- vy, 

li. Z tym bowiem : Śświadećtwem © Tefta- 
żołnierikie teftamenta na fądach Sers o 
ważne były, Wfzakże nie wizy- -Fefus. 
fcy żołnierze, lecz tylko zapifani 

tego przywileiu używali. Nim 
przyfzło do potrzeby Konful ałbo 

MWodz zachęcał mową woyfko'do 
męftwa, chociażtemowy nieby- ` 

ły takie, iakie .Dzieiopifowie nam 73% w™® 
podaią, którzy pilząc na'ten czas, 

kiedy wymowa 'kwitnęła, ftarali 
fię.pifma fwe przyozdobić y toz- 
fzerzyć, pokazując, Że -niemniey 
Krafomowcami iako-y- Dzieiopifa- 

mi byli. Pe fkończoney mowie 
trąbiono witrąby do fzyku, y Za- 

raz -woyfko krzyk podnofiło na 

znak radości, który nazywano. _ Dyon: 
krzykiem wojennym; dłużył on "S 
do zachęcenia żołnierzy, y 2 nie- miniy. 
.go mniey lub więcey podniefione- w Dr. z- 
-g0 poznawano ochotę woyfka do 3, 77 * 


bitwy j 
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bitwy. Pod czas tego krzyku pro= 
wadzono  -do pierwfzego fzeręgu 
vr. „między bataliony ufzykowane lek- 
Krzyk'pod kie chorągwie, ktore ftawały na 
czas poty- - . . 
czki. przodzie do zaczęcia potyczki po- 
cifkami z proc, Y toto ieft, co na- 
zywano po łacinie Velitare, od i- 
mienia pomienionych żołnierzy. 
wir. Po harcu przez mieiaki czas uczy- 
Spofobpo- nionym Kopiynicy zaczynali po- 
ykania fię zę. lisy ya > >j 
tyczkę cifkaiąc kopie, y biorąc: fię 
zaraz do pałafza z zapędem rzu- 
cali fię na nieprzyjaciela. Bitwa 
albowiem uftępna naypofpolit(za 
y naypożytecznieyfza była Rzy- 
mianom. Częfto fię trafiało, że Ko- 
piynicy rzucali na ziemię kopie 
dla prętkiego napadnienia na nie- 
przyiacioł, aby tym fpofobem ich 
uprzedzili, nie dopufzczaiąc wy- 
rzucić pocifkow, y ztąd mufiały 
być zawfze bardzo krwawe poty- 
czki, gdyż z blifka można więcey 
niż z daleka ranić; w ftarciu fię fa- 
mym używano naywięcey pukle= 
rza iakośmy niżey pokazali, '4 ie- 
Tyt. Liw. śli batalion który był przełamany, 
wTDz.;3. Żołnierze fami prętko iako przy- 
K.io. zwyczaieni do munftry, fzyki od- 
nawiali, y dawali odpor nieprzy- 
iacielowi. 


Sz W WL Z 
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iacielowi. Lekko uzbroieni niemo- prai, 
gąc natarczywości nieprzyiląciel- lekka nie 
fkich wytrzymać, przy ftarciu fię pii opice 
pierwfzych fzeręgow cofali fię za raćfię na 
pierwfzą linią, z zaktórey iako nie PY** 
bardzo wyfokiey cifkali pocifki y ką- 
mienie; nie wyciągano albowiem po 
nich aby,mocno naiednym mieyfcu 
opierali fię, gdyż nie mieli iako cię- 

Żko zbroyni zbroi na zafłonienie fię, 
ydo wytrzymania wftępnego boiu, 
Miefzano ich czafem między iazdę, 
łecz to fię wprowadziło, aż po woy- 
nie drugiey Punickiey. Jeśli fiętra- gy, 
fiało potykać z nieprzyjacielem zda- Z iazdą ią 
leka ftrzałami rażącym; na przy= io 
kład z Partami , uftanowiońo na Tyt. Liw. 
ten czas woyfko w żołwia infzym w Dz r- 
fpofobem, niż go układano do 5px & K. 
fzturmu. Zołw ten fzykował fię 
z wielkich batalionow pułkowych, 
pomiędzy które przyjmowano lek- z 
ką piechotę: Pierwfzy fzeręg uklę= O żotwiu 
knąwfzy na iednym kolanie przed ** 79 
fobą profto trzymał puklerze; dru- piur.w żyć 
gi one kładł na głowie pierwfzych, Matka AR 
trzeci drugich głowę zakrywał, y 
tak daley. Tym fpofobem całe 
woyfko niby blachą pokryte fta- 
ło. Puklerze albowiem wklęfłe ła- 

K cno 


> 
. 


XI. 
O pogrze- 
bie pobi- 
tych. 


Tyt. Liw. 
w Dz. r. 
K. 2. 
XII 
Kto leczył 
ranionych 


Well. Pa- 
terciilus. W 


K.25R. 24 
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enortak ułożyć fe dały, y chroniły 
żołnierza 'od ftrzał y pocifkow na 
powietrze pufzczonych, iako Par- 
towie czynili. Po fkończoney po- 
tyczce palono lub grzebiono zabi- 
tych, co było obowiązkiem Religii. 
Co fię tycze ranionych, póki Rzy- 
mianie przy bramach Miafta fwe- 
go potykali fie, wnofili ie do do- 
mow Obywatelow możnieyfzych, 
którzy bez żadnego wyjęcia po- 
winni byli mieć ftaranie o chorych. 
Starzy ludzie, którzy prawie wfzy- 
fey woyfkowo fłużyli, leczyli ra- 
ny.plaftrami znajomemi y doświad- 
czonemi, kiedy zaś daleko od Rzy- 
mu woynę prowadzono, na ten 
czas żołnierze wzalem rany fwoie 
opatrowali, gdyż widzieliśmy, że 
żadnych Lekarzow w Rzymie z 
początku 'nie było, y że fami żoł- 
nierze: Cyrulittwona fię przyimo- 
wali. Nie czytamy także, aby'przy 
woyfku przed -Auguftem znaydo- 
wali fię Felczerowie. Welley Pa- 
terculus <Świadczy, że Cyrulicy bya 
li w woyfku, które Tyberyulz Cee 
farz w Niemczech kommendeto- 
wal -Ztąd wnieść można, Że ten 

zwyczay 
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zwyczay trwał za drugich Cela- 
rzow, iako koniecznie potrzebny. 


Wegecyufz domyfł nafz potwier- Weg wk.” 
cza mówiąc; że Kwatermiftrz miał y w 3. R. 
dozor nad Lekarzami pułku, lecz * 

| nic nie wfpomina ieśli przy każdey 
| rocie znaydowali fię Lekarze, ia- 


ko w nafzych woyfkach dzieie fię. 


XIIL 


Rzymianie wiedzieli iak wiele na © Spiegas 
tym zależy, aby Wodz O wfzy- Piur. wż. 
ftkich nieprzyiacielfkich obrotach Sertoryul 


miał wiadomość; z tey przyczy- 
ny Urzędnicy y przednieyfi O- 
bywatele Rzymfcy nie odmawiali 


| za Rzeczy-Pofpolitey wychodzić 


na wzwiady, y fpiegować dla pe- 
wnieyfzey y dokładnieyfzey wia- 
domości o wfzyftkim, gdyż Urząd ł 
ten nie był u nich znieważny y : 


XIV. 


O podziale 


upow po 
wycięttwa 


it. Liw 


wzgardzony. Jużeśmy powiedzie- w Dz. 1. 
li, że wfzyfcy przy woyfku będą- wok 


cy czynili przyfięgę powfzechną, 
nic fobie nie przywłafzczać z plo» 
now, ale ie fkładać przed Pułko- 
wnikiem. Dlatego to czyniono, a- 
by zebrawfzy razem wfzyftkie 
łupy Poborca przedał ie przez au- 
kcyą y iednę część oddzielił na 
Rzecz-Pofpolitą, A relztę Officye= 
rom y Żołnierzom oddał. Do tega 
í AR po- 


XV. 
ŻaRzeczy- 
Pofpolitey 
woynyRzy 
mianom 
pożyte- 
czne. 

Tyt. Liw. 
w Dz:2.K. 
9.4:W D. 
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pedziału należeli chorzy y wy- 
.prawieni na podiazd, chociaż fię w 
potyczce nie znaydowali. Toż roz- 
porządzenie zachowano y na ten 
czas, kiedy do rabowania Miafta 
wyfyłano, iedna część woyfka pod 
bronią ftała, 4 druga zbierała 
plony; gdyż y tym, co fię z miey- 
fca nie rufzyli, udzielano łupow 
równie, iako pierwfzym. Wodz 
wyznaczał iaka część Zołnie- 
rzom miała fię doftać, która więk= 
fza lub mmieyfza była według 
hoyności y chęci zafłużenia fię 
Hetmańfkiey. Wfzakże ieśliby 
-on nic nie zoftawił dla Rzeczy- 
Pofpolitey, 4 wfzyftko na łup od- 
dał, za powrotem był do Sądu 
'pociągniony za to, iż ubliżył Rze- 
czy-Pofpolitey pomocy zwoyny 
oczękiwaney. Rzymianie albo- 
wiem mieli tę Maxymę, że woy- 
ny fame fobie kofztu doftarczać 
powinne były. Dla tego y Kato 


Cenfor kommenderuiąc woyfko 


-w Hifzpanii zakazał furaże zbie- 
rać wfwoim kraju, mówiąc: Że 
żniwo ieft blifkie y z nieprzyjacioł 
powinniśmy fię żywić. Lukullus 
także długą 'woynę wiodł nic ze 

fkarbu 


"o Z a a a s 


+ <kwSA 
e * 
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fkarbu Rzeczy-Pofpolitey nie bio= 
rąc, owizem fam niezmiernie z 
niey fię zbogacił. Jeśli myśli rzus 
ciem na dawne czafy, y w tych 
fpofob prowadzenia plądrowaniem 
woyny, doftarczał czym woynę 
utrzymać. Y chociaż częftokroć 
plony fame tylko nakłady woien- 
ne nadgradzały, żadnego pożyt- 
ku zwycięzcom nie przynofząc;y 
Rzymianie iednak umieli zawfze 
z niey pożytkować, nie czyniąc z 
nieprzyiacielem pokoiu, póki w ro* 
wności potęgi z nim zoftawali, y 
czekaiąc, aż fię ftali wyżfzemi, 
aby tym fpofobem mogli dla fie- 
bie z pożytkiem woynę zakoń- 
czyć. Łacno tego uftanowienia 
dotrzymać umieli, będąc iedynie 
do broni wychowani, gdyż nie 
tylko woyny nie miefzały porząd= 
ku Rzeczy-Pofpolitey, lecz fpo- 
koynieyfzą ią y porządnieyfzą czy- 
niły. Ta była rożnica między Rzye 
mem y Kartaginą, która handlem 
fię tylko bawiła, y przeto woy- 
ny znieść nie mogła, owfzem od 
niey ginąć muliała, chociaż orę- 
żem Rzym wbił fię w naywięk- 


| fzą potęgę. Za pofpolitą Rzy- 


mianie 


148 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
mianie mieli maxymę, od którey 
nigdy nie odftępowali, nie czynić 
pokoiu ani przymierza, ażby nie- 
przyjaciel wrócił im nakłady wo- 
. ienne, y to był pierwfzy artykuł 
*Traktatow. Drugim warowali fo- 
bie zawfze kawał iaki ziemi wy- 
darty zwyciężonemu, który przy- 
łączali do fwoich dzierżaw y dzie- 
lili między Obywatelow pufzcza- 
iąc im za małą płacę. Tym fpo- 
fobem zbogacaiąc fię Rzym, zbo- 
gacał rażem fwoich miefzkańcow, 
y zachęcał ich do woyny, A ie- 
dnę kończąc ftawał fię fpofobnym 
do przedfięwzięcia drugiey. Pełne 
fa dziele Rzymfkie tych przykła- 
dow; tak dalece, że czytaiąc nie 
można ich nie uważać. Maxymy 
te, które lud Rzymfki na wyfo- 
ki ftopień potęgi wyniofły , nie 
zgadzały fię potym z odmianą 
Rządow, y przeto nie były za- 
chowane za Cefarzow, kiedy nie- 
raz profzono o pokoy Barbarzyń- 
eow, á czafem go kupowano. Już 
na ten czas do fkarbu z woyny 
nic nie przychodziło, ale plony ze- 
brane doftawały fię Wodzom, któ- 
rzy udzielali ich woyfku. Kiedy 
iednak 
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jednak Cefarzfam woyfkiem kom- 
menderował, część iego była nie< 
fiona do fkarbu pałacowego, y 
przeto nie czyniono iuż w woyfku: 
przyfięgi powfzechney nic fobie 
nie przywłafzczać iako: za. Rze- 
czy-Pofpolitey. 


e aea A OZ 


"iwROZDZ ŁAŁ VIL 


I. Nie wykupowano Niewolnikow na 
woynie wziętych za Rzeczy-Pofpoli- 
tey. II. Co zachowano porzucatąc fłu= 
źbę woyfkową, HI. Karnost Żoźnier- 
Jka. IV. Kary zwyczayne żołnierzom, 
V, Kary na utrzymanie karności. VI. 
Co to było dziefiątkowanie. VI. Zbie- 


gowie rzadcy od Pułkow za Rze- 


czy- Po/politey. VII. Co to było poyść 
pod iarzmo. EX. Przyczyny niekar= 
ności y rofpufły Zotnierzy Rzym 
fkich w dalfzym czafie. X. O zanied> 
baniu karności za Ctfarzow gwat 
tem wepchniętych na: Tron. XI. to za- 
niedbanie naypierefzą było przy= 
czyną upadku Pańfiwa. 


Zymianie za rządow Rzeczy- 

Pofpolitey: nie wykupowali w 
niewolą na woynie zabranych, tę 
daiąc przyczynę, iżby ta łacność 
uwol- 


Niewolni- 
kow na 
woynie 
wziętych 
niewyku= 
powanos 
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uwolnienia fię była przykładem 
niebefpiecznym ; á przeciwnie z 
więkfzym było pożytkiem Pań- 
ftwa, iż Żołnierz albo zwyciężyć 
albo umrzeć mufiał Kiedy czas 
fłużby wypływał, maiący fię od- 
Go eko. Galic fkładali pafy Rycerfkie, Je- 
Ò żachó* „y, . . . . 
wano ru- Śli byli Setnikami oddawali la- 
caiac ta fke, iako znak fwoiey zwierz- 
fkwą, chności. Porządek tak piękny 
woyfk Rzymfkich w poprzedzalą- 
cych Rozdziałach opifany utrzy- 
my wał fię karnością furową y nie- 
narufzoną, która zpoczątku za- 


m. leżała na oftrości tak zbytniey, 
Karność 


Zalnerika ŻE famo nawet zwycięftwo mimo 
"Tyt. Liw. woli Wodza otrzymane za wy- 


wDzK. ftępek poczytano; czego wiele 


Front. v przykładow dzieie Rzymfkie nam 
K.+ ftawią przed oczy. Surowość ta 
trwała póty, aż Rzymianie więk- 
fzey znaiomości fztuki Zołnier- 
fkiey nabrali. Scypion pod czas 
drugiey Punickiey woyny rozpo- 
rządzaiąc woyfka lepfzym kfztał- 
tem zaczął olładzać oftrość zby- 
teczną, która potym należycie o- 
kryślona zoftała. Maryufz wiel- 
kie odmiany uczynił Cezar ła-. 
fkawiey iefzcze rozporządził, 4 
Auguft 
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Auguft dokończył wydofkonalać, 
To ieft pewna, że karność Rzym- 
fka naylepfza była, y flużyła za 
przykład innym wfzyftkim nay- 
polerownieyfzym narodom. Dla 
utrzymania iey naznaczone były 
kary według wyftępkow, z kto- 
rych naywiękfze Śmiercią karano. 
Niektórych kar w famym tylko 
woyfku używano, iako to katnie- 
nowania y bicia kiymi wyftępnego 
aż do śmierci. Jużem powiedział, 
że do Staroftow y Pułkownikow 
kary naznaczać należało, kiedy 
iednak przychodziło karać Cho- 
rągiew albo rotę całą, na tenczas 
Wodz fądził. Gdy karność nay- 
więkfzą zachowano, tedy za uftą- 
pienie zplacu y za zbuntowanie 
fię przeciw Wodzowi Dziefiqtko- 
wano Zołnierzy, zktórych dziefią- 
ty lofem wyrzucony Śmiercią był 
karany, Plutarch Świadczy, że 
Kraflus odnowił dawną furowość 
przez kilka wiekow zaniedbaną. 
Marek Antoni użył także na fwe 
woyfka dziefiatkowania. Jeśli 
którego Pułkownika przekonana 
o kradzież żywności Żołnierfkiey; 
fkazywano go na frogie meki. 
Zbie= 


IV. 
Kary woy- 
fkowe, 


V4 
Rożne ka= 
ry. 

Tyt. Liw. 
w Dz. I.W 
K. z. 


VI. 
Co to icf 
Dziefiącko 
waniz. 
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Zbiegowie Zbiegowie za Rzeczy-Pofpolitey 
rzadcy od rzadcy byli od Pułkow, przeto 
pulkow. iż wfzyfcy fkładali fie z Obywate- 
low Rzymfkich, Z woyfk także po- 
filkowych y fptzymierzonych rzad- 

ko kto uciekał, z Pułkow iednak 
czafem uchodzili żołnierze, za co 

frogiey nazbyt karze podlegali, ia- 

ko mamy POYSBA na zbiegach 

Front. w Za Konfuloftwa Scypiona Ne ażyki 
K. 4. y Decyma Juniufźa, których po bi- 
czowaniu publicznym zaprzeda- 

wano w niewolą, 4 nie tylko ciele- 

Śne kary utrzymywały Żołnierza 

w powinności, ale też wityd y 
zniewaga do pewnych kar lekkich 
przywiązana, ktòrey Rzymianie 
wielce fię obawiali iako ludzie 
pragnący chwały, Atak potym 
nayczęściey poftrachem hańby ka- 

rano, y bunty nawet Zołnierfkie 
powściągano zniefieniem Pułku 

albo Roty całey, ieŚli w potrzebie 

nie mężnie fię ftawiła. Czafem na- 
znaczano dla winnych chleb ięcz: 
mienny zamiaft  pfzenicznego, 

któty woyfku dawano; nie dopu- 
fzczano im ftawić namioty w 

Obozie okopanym, ale zoftawia- 

aa na rzeź nieprzyiacielowi, % 

CZĄ» 
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czafem bez broni iako uczynił 
Emiliufz Paweł Wodz iazdy, kto- 
ry wniebytności Dyktatora Wa- 
leryufza Maxyma ukarał część 
woytka wyfłanego na Furażowa- 
nie, które od nieprzyiaciela .od- 
parte do Obozu ftraciło kilka Cho- 
rągwi; ża to kazał mu za okos 
pami ftać bez namiotow. Wiel- 
ka albowiem zawfze zniewaga 
była utracić Chorągwie y przeto 
za nią furowie karano. Ztey przy- 
czyny Wodz widząc, że woyfka 
żwawości do potyczki nie miały, 
pochwyciwfzy Chorągiew pier- 
wfzą, rzucał między nieprzyia- 
cioły, aby tym ipofobem zachę- 
cił woyfko do żwawości. które 
po utracie Chorągwi mufiało o- 
bawiać fię zniewagi y kary. Czę- 
fto za Rzeczy-Pofpolitey takiego 
fpofobu używano. Jeśli kilku 
Żołnierzy gnuśnemi fię pokazali 
w potyczce, á jednak nie zafłużyli 
na śmierć, podobnież ich karana 
odzieraiąc z broni, iako niego- 
dnych ią nofić, y odbieraiąc int 
publicznie pas, na którym pałafz 
wifżał, á ieśli byli Setnicy, wydzie- 
raiąc zrąk lafki. Gdy mnieyfzy 

iefzcze 


Tyt. Liw. 
w Dz. 1.w 
K. ro. 
Plut. w Ze 
Marcel. 


154 Dobyczaiach Ludu Rzymfk: 

ielzcze był wyftępek, wyprowa- 
dzano z wyżlzego izeręgu, 4 w niż- 
fzym |ftawiono , tak iż Kopiyni: 
ka między Procowników, á Pan- 
cernego między Kopiynikow da- 
wano. Ofpałość na ftraży nocney, 
krzywoprzyfięftwo y kradzieży fu* 
rowey podlegały karze, á nawet 
chełpliwości y huki bez kary 
nie pufzczano. Za kradzież iako 


Fron.w K. 


k Frontyn Świadczy czalow Kato- 
na ucinano rękę prawą tym, któ- 
rych złapano w woyfku Rzym- 
fkim; Przednieyfzym iednak pu 
fzczano tylko krew z ręki na ła- 


fkawfze ukaranie. Jeśli który żoł- 
nierz zfzyku uftąpił, Setnik na- 
tych miaft bił go kiiem, A ieśli 
by nie był Obywatełem Rzymfkim 
lecz Cudzoziemcem fkazywał go 
na fimaganie rózgami; kiedy žoł- 
nierz powracał z potyczki bez Pu- 
klerza lub broni, zniewagę tę 
nie pufzczano bez katy, od ktorey 
Żaden wykraczaiący nie był wy= 
ięty nawet W odzowie y konfu- 
łowie iey podlegali. Jeśli fię nie 
ftawi mężnie, y ufzczerbili w czym 
honoru Rzeczy-Pofpolitey, iako fię 
trafiło Konfulowi Poftumiufzowi, 

które- 
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którego związawfzy wydali Rzy- 


mianie przez woźnych fwoich .. 


Samnitom za to, że nie mogąc 
otoczonego woyfka przy Widłach 
Kaudyńfkich ratować , uczynił 
tym haniebnieyfzą ugodę znie- 
przyiacielem, im fromotniey przy- 
iął z całym woyfkiem iarzmo na 
fiebie. Naywiękfza to była znie- 
waga dla zwyciężonych, którey 
używał zwycięzca na powiękfze- 
nie y wfławienie fwego zwycię: 
ftwa, kiedy wtykaiąc w ziemię 
dwie dzidy, które trzecią u wierż- 
chu przewiązywano, A przez te 
wrota niżize nad człowieka, ka- 
zano zwyciężonym z broni y z 
fzat odarcym przechodzić. Rzy- 
mianie rzadko odnofili tę hańbę, 
owizem częfto fwoich nieprzyia= 
cioł w nią wprawowali. Rzecz- 
Pofpolita podobnież ukarała Kon- 
fula Mancina za Traktaty fzkodli- 
we uczynione z Numantynami, 
którego związawfzy Senat ode- 
fla} do pomienionego Narodu, 
Prawda, Że karność Zołnierfka 
nie zawfze ztą furowością zau 
chowana była, 4 czafem zbyte- 

eznie- 


Tyt. Liw. 
w Dz.1.K 
3a y 9 


VIII. 
coto poyść 
pod iarzmo 


Well. Pa- 
trec. w Ka 
2. R. 1e 
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cznie pobłażano Zołnierzom, lecz 
to polpolicie pochodziło złakom- 
ftwa Wedzow iedynie fwoy in- 
-teres na pieczy maiących, albo 
z pobłażaniaRer(ztow :partyi, ktò- 
rzy pod czas woien domowych 
potrzebowali żołnierzy, iako uczy- 
1x.  nił Sylla, który ich zbogacił do- 
RYTY brami wypędzonych. -Z tąd w 
eoir y Woyfku Rzymfkim zaczęły fię 
* zofpafty w niepofłalzeńftwa y rofpufty, któ- 
woyłku. 14 chcąc .uśmierzyć Auguft: 20- 
ftawfzy Jedynowładcą Pańftwa, y 
znaiąc, -Że po więkfzey części od 
karności Zołnierfkiey całość fta- 
now zależała, ufilnie fię ftarał do 
porządku woyfko przyprowadzić, 
czego iuż furowości wcześney, już 
łafkawości  częftfzey używaiąc, 
dokazał. Kazał dziefiątkować ro- 
ty; które z(zykow uftąpiły, ka- 
rał karmiąc ie przez nieiaki czas 
chlebe ięczmienuym zamiaft pfzen- 
nego, zakazał pod. karą Śmierci 
Officyerom odieżdzać od. Kom- 
mendy. Wfzakże za mnieyfze wy- 
ftępki lżeyfze kary  naznaczał, 
ażeby naprzykład Zołnierz wy- 
ftępny ftal cały „dzień w Namio- 
cie Hetmańfkim częftokroć w ie- 
dnym 


s 
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doym odzieniu bez pafa, to ieft 
w kolzuli dzwigaiąc wielkie pę- 
ki kiiow albo darna. Po nim zno- 
wu odpadło w niekarność woyfko, 
gdy Setnicy z łakomftwa przeda- 
wali pozwolenia żołnierzom, y 
nadawali im przywileie uwalnia- 
iące od pracy, iakie mieli ftarzy 
żołnierze. Tacyt Świadczy, iż 
od początku panowania Tyberyu- 
fza to złe wprowadziło fię , któ- 
re fię za czalem tak powiękfzy- 
ło, że wlzyfcy pieniężni Żołnie- 
rze wolni byli od prac Zołnier- 
fkich, co nie mało pomogło do zni- 
fzczenia tego pięknego porządku 
woyfkowego, którym Rzymianie 
ftrafznemi fięftali. Za uwolnieniem 
albowie od prac, zagęściło fio pro- 
żnowanie między Zołnierzmi, któ- 
re do fakcyi ich fpofobnieyfzemi 
uczyniło, 4 tak częftfze za Cefa- 
rzow, niżeli za Rzeczy-Pofpolitey 
były w woyfku bunty. A.co bar- 
dziey iefzcze ie wzmacniało, był 
to zwyczay czynienia 'przymie- 
rza albo 'zwiąłku woyfka iednego 


| Rzymfkiego z drugim;Czym śmiel- 


i 


fzemi -żołnierze ftawali fię do u- 
łożenia pretenlyi lub do związa- 
nia 


Tacyt. w 
Kronik. 
wK. 1. 


x. 
Oznifzcze« 
niu karno= 
Ści za Ce- 
[arzo w. 
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nia partyi. Woyfko iedno chcąc 
fię z drugim fkoiarzyć, wyfyłało 
jednego lub kilku Setnikow z fta- 
remi Zołnierzmi, którzy przyno- 
fili obraz dwuch rąk uiętych na 
znak zgody y iedności. Lecz w 
ten czas naybardziey karność 
Zołnierfka zaniedbana nayfzko- 
dliwfza była; kiedy chciwi pano- 
wania obywatele Pańftwo pod 
moc fwoię podbili. Ci potrzebuiąc 
woyfka dla utrzymania fię pobła- 
żali onemu; owfzem podchlebiali 
daiąc podarunki, y we dwoie po- 
więkfzaiąc płacy; iako Makryn 


Herod w 


Ka uczynił. Ztym wfzyftkim mimo 
Juli.Kapie. tych przyczyn zepfucia żołnierza 


Życ. Ma- j 
WiN karność utrzymowała fię przez 


Wulk.Gal. długi czas, gdyż po wftąpieniu na 
Wid. ka Tron lepfzych Panow zawize do 
fwego porządku ią przywodzono, 
Awidyufz Kaflyufz Wodz za Mar- 

ka Aureliufza tak ściśle ią za- 
chował, iż wfzelkiey żywności 
Żołnierzom zakazał, oprocz flo- 

niny fucharow y oćtu, 4 oftatniego 

dnia w tygodniu oglądał ieśli broń 

była czyfta y fuknie niepodarte, y 
wyprowadzał wfzyftkich na po- 

pis 
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pis. Septymus Sewerus chociaż 
pilnie karności przeftrzegał, po- 
zwolił iednak Zołnierzom Pułko- 
wym żenić fię, y prowadzić żo- 
ny do Obozu; co-nie tylko wiel- 
ką przefzkodą było w woyfku, 
ale też y zepfuciem obyczaiow. 
Za Alexandra iednak Sewera po- 
tym panującego taka karność w 
woyfku fię znaydowała, że ie- 
Sli który Żołnierz z fzyku fię od- 
dalił, kazał go pomieniony Cefarz 
w fwoiey przytomności fmagać 
rozgami albo prowadzić na Śmierć, 
jeden za niego Zołnierz, który 
babę ftarą połaiał, był wypędzony 
z roty, y przymufzony do fłuże- 
nia iey, y karmienia z pracy rąk 
fwoich. Tenże cefarz zwykł był 
mawiać, że Żołnierz niczego fię 
nie obawia, ieśli ieft dobrze odzia= 
ny, dobrze uzbroiony, dobrze kar- 
miony, y pełny ma pas; wpafie al- 
bowiem chowano pofpolicie pie- 
niądze. Naoftatek powoli nifzcze- 


| iąc karność Zołnierfka cale zgi- 


mela, y zgubę Pańftwu przyfpie- 
fzyła. Pifarze wfzyfcy kładą trzy 
przednieyfze przyczyny upadku 
Rzymu: ża pierwfzą zbytek y mięk- 

L kość 


Herod. w 


Lampridi: 
w ży. Alex 
xand. Sea 

wera. 


XT. 
Karność 
ftzacona us 
padku Pie 
itwa przy 
czyna 


1. 
Nadgroda 
sza męftwo 


Dyoniz. z 


Halik. w 
K. 10 R 
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kość wpfowadzaiącą zeplucie o- 
byczaiow , za drugą: zniefienie 
karności Zołnierfkiey, á trzecią fu- 
rówość Arendarzow wybieraią- 
cych podatki cierpiana od Cefa- 
rzow, która tak wfzyftkiego ludu 
umyfły od nich oddaliła, że fię ła- 
cno chwytał wfzelkiey okoliczno- 
ści do wybicia fię z pod iarzma. 


ROZDZIAŁ VII 
4, O nadgrodzie męfiwa po potyczce, 


T. O nadgrodach różnych żołnier= 
kich. TH. 0 różnych koronach. IV. 
O Koronie złotey pierwfzey. V. O 
Podarunkach dawanych walecznym 
Zolnierzom:NA. O pojągach które wy- 
fiawowano dla fławnych Rycerzow. 


. R Pofpolita, która tak pil- 


nie karała wyftępki dla utrzy- 
mania karności żołnierlkiey, nie 
mniey też nadgradzała mężne dzie- 
da dla zachęcenia woyfka y pobu- 
dzenia do wielkich czynow; bę- 
-dac przekonana, że pochwały tym 
więcey mogły na nim, im *bar- 
dziey Jud Rzymfki był czci pra- 
*-gnącym. Dlatego «po każdey po- 
tyczce 
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tyczce naznaczano nadgrody fzcze- toza: nadi 
gulne; które nazywano ceną męftwa. grody. 


Dawano ie tym, którzy za zda- 
niem Officyerow y wipołtowarzy- 
fzow naymężniey fię ftawili. Inne 
nadgrody były naznaczońe za pe- 
wne dzieła, z początku iednak kie- 
dy Rzymianie w uboftwie y wpro- 
ftocie obyczaiow” żyli, famym tyl- 
ko honorem nadgradzano męftwo, 
różne rozdaiąc wieńce. Kiedy 
Wodz zafłażył na Tryumf, uwień- 
czano go laurem proftym do od- 
prawienia onego; lecz gdy im wię- 
cey bogactw w Rzeczy-Pofpolitey 


| przybywało, okazałość tym więk: 


fza wprowadzała fię: Chociaż al- 
bowiem tryumfuiący mieli na ten 


AR 111. 
czas wieńce laurowe, lecz ozdo- O różnych 


bione złotem, á te; które Prowin- asie ę 


cye y Miafta przyfyłały na try: 
umf, lubo z początku z lauru fa- 
mego fkładały fię, potym iednak 
ze złota lane były, y toto ieft co 
nazywano Zfotem koronowym, któ- 
re w pierwiaftkach z hoyności przy 
zwycięftwie iakim dawano, za Ce- 
farzow potym na podatek dobro- 


wolny obrocono: wieniec na try- Tyt. Liwi 


umf mały nazwany Ovatio. by Daw 


L2 mirtowy 


"Piin:w K. 
33.R.W1. 


Iv. 
Pierwfza 
korona 

złota. 
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mirtowy, drugi który fię nazywał 
Obleżalnym Obfidionalis, dawany 
tym, co Obywatelow Rzymfkich 
od iakiego obleżenia uwolnili, był 
z proftego ziela Gramen, ktore 
przeto obrano, iż fię wfzędzie 
znaydowało, y doftarczało na ka- 
żdym mieyfcu fpofobności do u- 
czynienia odwadze honoru podłą 
tą nadgrodą, lecz w wielkim dla 
Wawy fzacunku miang. Wieniec 
murowy. Muralis, którym tego zdo- 
biono, co pierwfzy wftępował na 
mury Miafta obleżonego, był zło- 
ty, otoczony wieżyczkami wkoło, 
tak iako y wieniec obozowy Ca- 
frenfis, który dawano tym, co 
pierwfi w oboz  nieprzyiacielfki 
wpadali. Promienie na tym wień- 
cu okazywały palifady dla ozna- 
czenia'czym go kto nabył, Dykta- 
tor adulus Pofihumius pierwizy u- 
darował żołnierza Rzymikiego ko- 
oną złotą, przeto iż odważnie do 
obożu nieprzyiaciellkiego dowo» 
dził'przy Jezierze Regilikim. Roz- 
dawano także korony za dzieła na 
morzu okazane, które nazywały 
fie oktętowemi Navales, y zdobi- 
ły fig malemi -nofami Galer za- 

miaf 


ww wz” 
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miaft promieni. Dawano ie tym, 
którzy w potyczce wodney piet= 
wfi na okręt nieprzyiacielfki wfka» 
kiwali: koronę obywatelfką odbie: 
rali ci, co wfpół-obywatelow ży- 
cie w potyczce ochronili. Były o- 
ne z liścia dębowego, y rozdawały 
fię za świadeltwem ochronionego 
od Śmierci. Obywatel nią ozdobio- 
ny mogł ią zawfze nofić, y tak ią 
fzacowano w Rzymie, że Senat y 
lud Rzymfki na igrzyfkach publi- 
cznych powftawał przed tym, któ- 
ry ią miał na głowie, daiąc mu 
mieyfce między Senatorami; nad 
tó uwieńczony , zafzczycał fię 
przywileiem wyimuiącym go od 
ciężarow publicznych z Oycem y 
z Dziadem. Wfzakże nie te tylko 
wieńce były znakiem nadgrody za 
męftwo, które za dzieła fzczegul- 
ne dawano, lecz obdarzano Ryce- 
rzow więkfzemi upominkami za 
Rycerfkie fprawy. Pafowano ich 
pafem złotym. lub frebrnym boga- 
tym, dawano im napierśtniki zło- 
te albó zbroję okazałą. Była też 
ñadgroda chociaż profta y nie ko- 
fztowna wielkiego izdaak fzacun- 
ku, to ieft drzewo famo na dzidę 

nazwa- 


Polyb. w 
K. 6. 


Tec. w K. 
iz. 


v. 
O upomin= 
kach Rye 
ccrzom, 


Tyt: Liw, 


w Dz. 1. 
K. 10. 


Plut. w ży. 


Kctyolana, 
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nazwane, Hafla pura: ktòre przez 
długi czas ròwnieiako y przy pier- 
wiaftkach Rzymfkich fzacowano. 
Dawamó także czafem Chorągwie, 
Śwet.wż. jako Auguft. udarował. Agnippę 
"ssa. Chorągwią błękitną po zwycię- 
Tyt. Liv. ftwie na Morzu. z Sexta Pompe- 
poz xw jufza odniefionym. Rycerftwu czy- 
K. zo. > 03 
niono upominki z bogatych fiądze- 
nia, albo zmałey frebrney blachy, 
Pofigi za którą na pierfiach nofili, á czę- 
mętwo. ftokroć wyftawowano Pofagi ko- 
fztem publicznym, które ftawio- 
no albo w Kapitolium, albo na po- 
lu Marfowym, albo też na innym 
znacznym mieyfcu dla podania 
potomności wielkich  Rycerfkich 
dzieł niektórych woiownikow. 


ROZDZIAŁ IX: 


T. O wielkim tryumfe. IL. o Małym 
nazwanym Ovatio. III. Kiedy fig za- 
czął, IV. Kto oú mogt fię upomnieć. 
V. Za Cefarzow tryumfow wie dawa- 
no chyba tylko im albo ich Synom. 
VI. Ktore dzieła zafługowały na 
ten honor. VII. Senat fam 2 począ- 
tku tryumf nakazywał a potym ra- 
zem z ludem. VIII. Okazałość wiel- 
kiego 


CB oa ÅO M h mj A OO, <A 


Kfięga VI. Rozdział IX. ró5 
kiego tryumfu. EX. Wolność pozwo» 
lona Zotnierzom żartować tegodnia: 
z fwego Wodza. X. Quczcie po try- 
umfie. XL. O ofłatuim tryumfie, XU. 
Okazałość matego tryumfu.. XI. O 
Pojłańcach na wypowiedzenie woyę 

ny nazwanych. Feciales. 


Aoftatek wfzyftkich: Zołniet- 
fkich. honorow był depełnie- 
niem. tryumf, 4 ten dwoiakiego 
rodzaiu wielki y mały, z,których 
drugi nazywał fię Ovótio od fowa 
Ovis, iż ua ten czas ówieczkę 
tylko zabiiano na ofiarę.  Tryum= 
fy tenże (am maią początek co-y 
Rzym. Tytus Liwiufz albowiem 
świadczy, że Romulus fundator 
iego po zwycięftwie, nad Cecina 
nami y Antemnatami' fam pier- 
wfzy tryumfował. Plutarch: ie- 
dnak przypifuie onych ultano« 
wienie Tarqwiniufzowi ftaremu. 
Pierwizy z Konfulow Waleryufz 
Publikola, A oftatni z Cefarzow 
Probus tryumfy odprawili, gdyż 
okazałość ta pełna pychy y na- 
dętości dzikiey á nie ludzkiey 
pie zgadzała fię z obyczaiami 
Chrześciańfkiemi, y przeto Cefarzę 
Chrze- 


Tryumf 


IL 
Maty Oysa 
tio. 


TI. 
Kiedy fię 
zaczął. 
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Chrześcianie oney zaniechali. Za 
Ktooń  Rzeczy-Pofp. nie pozwalano tego 
moglię honoru tylko Dyktatorom, Kon: 
Waie,  fulom y Staroftom, á ci, którzy 
Max-wK. mieli Kommende woyfk iako Po- 
aR- S  rycznicy nie mogli onie fię upo- 
w.  mnieć. Za Cefarzow tryumfy fa- 
ipod mym tylko ich ofobom, lub fy- 
umfdawa- nom były zoftawione, A Wo- 
notylko dzom woyfk dawano fame ozdo- 
im famym , 5 $ 
lubSynom by Tryumfalne, to ieft: przywle- 
ih. kano ich w fzatę tryumfowi zwy- 
czayną. Co potym we wzgardę 
pofzło dla tego, iż tey łafki nie 
zafłużonym nawet Cefarze uży- 
czali. Tym fpofobem wielki czy- 
nili ufzczerbek prawdziwym za: 
flagom, który więcey fzkody u- 
czynił Pańftwu, niż mogli fię 
fpodziewać. Odbieraiąc albowiem 
pobudki ubiegania fię do chwały, 
które za czafow Rzeczy-Pofpoli- 
tey wielkich czyniły wolownikow, 
nie mieli iaż Wodzow fławnych. 
VL Y przeto ża przyiściem dzikich 
Które dzie RTZ Da y; 
h zafługo- Narodow, Pańftwa poftradać mu. 
ub fieli. Nie udzielano honorow try- 
|."  umfalnych za fkończenie woyny 
domowey, albo za pofkromienie 
Rokofzanow, lub zą dobycie Miaft 


zbun= 
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zbuntowanych, albo Prowincyi 
wybiiaiących fię z pod władzy; 
lecz za fame tylko zdobyczy y 
za zwycięftwa w potyczkach, w 
których . przynaymniey legło na 
placu pięć tyfięcy nieprzyiacioł, á 
Rzymian bardzo mało. Nieprzefta* 
wano na tym, że Pułkównicy, Se- 
tnicy y Poborcy przyfięgali, ztwier- 
dzaiąc zwycięftwo być godne try- 
umfu; lecz nakazywano iefzcze 
fzczegulną przyfięgę Wodzom 6 
Tryumf profzącym. Ten ftawał z 
fwoim woyfkiem przed Rzymem, 
y złożywfzy kommendę do Miaftą 
nie wchodził, zwyczay albowiem 
nie pierwey wniść mu tam dopu= 
fzczał, ażby otrzymał fkutek proźb 
fwoich. Pofyłał zaraz lift do Senatu 
laurem obłożony opifuiący zwy- 
cięftwo. Senat naradziwfzy fię po- 
zwalał Tryumfu dekretem, który 
trzeba było potwierdzić od całe- 
go ludu, chociaż Senat fam na- 
kazywał podatki na kolzt do te= 
go potrzebny, Prawda, Że aż do 
R. 304. on fam temi honorami 
fzafował, lecz gdy na ten czas 
odmowił Trymfu Konfulom a 
leryufzowi y Horacyufxowi, gk 

ię 


vr. 
Senat na- 
kazywał 
Tryumf 
nayprzed s 
po tym ra- 
zem z lud 
Polyb. w 
K. o. 
Tyt. Liw. 
w K. 3. Do 
1. 
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fię, że ludowi fprzyiali, Zafiępca 
Juliufz użył tey okoliczności na 
„rożlzerzenie władzy fwoiey, y 
przełożył proźbę Konfulow Gmi- 
nowi, który mimo Senatu za- 
wdzięczaiąc imprzychilność ku fo- 
bie pózwolił żądanych honorow, 
co potym” częściey duż. czynił 
nie dokładaiąc fię Senatu. Nacfta- 
tek jak fkoro zaczął lud przywła* 
fzczać fobie udzielenie tryumfu, 
Zaftępcy umieli go nakłonić we- 
dług fwoiey woli; gdyż  ieśli 
Wodz o tryumf profzący Senatu, 
do którego naypierwcy udawać fię 
był powinien, nie miał u gminu 
zachowania, na ten czas nie fcho- 
dziło: Zaftępcom na pozorach do 
wftrzymania Dekretu Senatorfkie- 
go, bądź mu fię opieraiąc, bądź 
ie chcąc go przekładać ludowi, 
bądź. zapozywaiąc przed Gmin 
tego, któty profił otryumf, aby 
zdał rachunek zfwego urzędu, 
przez:'co: [kutek dekretu Senator- 
fkiego był. przynaymniey przy- 
trzymany, póty, aż fię ufprawiedli- 
wił;ofkarżony; Tak urząd gmin- 
ny umiał pożytkować ze wfzy* 
ftkich okoliczności, y rozfzerzyć 

fwoię 


Í 


.Kfigga VI. Rozdział TX. 169 
fwoię władzę z ufzczerbkiem Se= 
natu. Lecz co koniecznie po- 
trzebnym zezwolenie ludu uczy- 
niło, było to, iż dla więkfzego ho- 
noru tryumf odprawującey ofoby 
zdawano iey Rrządy na cały 
dzień tryumialny, czego Senat 
fam bez gminu pozwolić nie 
mogł Ztym wfzyftkim . władza 
podczas tey okazałości udzielona 
nie była zupełna, lecz podległa 
zaftępcom ludu, iako Świadczy 
Waleryu(z Maxcym pilząc o Klau- 


` dyi Wejłalney, która dowiedzia- 


wfzy fię, że Zaftępcy pomiefzać 
tryumf Klaudyufza iey Oyca, przy- 
trzymuiąc go w famym wieździe, 
y haniebnie zprowadzaiąc z wozu 
umyślili, przedarła fię przez tłum 
ludzi, wftąpiła na woz, y iechała z 
fwoim OQycem do Kapitolium; á 
tym fpofobem ochroniła go od 
zniewagi. Zadnemu albowiem nie 
godziło fię rufzać Panny poświę- 
coney Bogom, chyba famemu 
naywyżfzemu Kapłanowi. Po na- 
znaczonym na tryumf dniu, ten 
co miał tryumfalnie wieżdzać, 
czynił przygotowanie do wiaz: 
du iak nayokazalizego y nayświe- 
tniey- 


Waleryu(z 
Max. w Ka 
fe R. 42 


VIII. 
Okazałość 
Tryumfu 
wielkiegce 
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tnieyfzego.  Pierwfze zapewne 
tryumfy zgadzały fię z proftotą 
pierwiaftkow y zuboftwem Na- 
rodow zwyciężonych; lecz za- 
czafem, kiedy Rzymianie Azyą 
Sm y Afrykę zwoiowięfzy, zabrali 
Afrykań. Włzyftkie bogaćtwa zwycięzcow 
sr wfchodu y południa , okazałość 
Appiana;  powiękfzył: fię, którey dodawa- 
tyb po. ły naybardziey ozdoby plony bo: 
peiuża gate podbitych kraiow. Można 
Pea. 2tąd twierdzić, iż żadnego w fta- 
wh Emi. rożytności widoku nie było ani 
wadi tak okazałego ani tak pożądane: 
Tytua go y zachęcaiącego do miłości 


przez Jo- chwały, iako tryumfy Rzymfkie, 
Cla. S . 


z ORRO ~ 
Dzień tryumfowi naznaczony 


wlzyfcy Obywatele znaywiękfzą 
uroczyftością obchodzili, raduiąc 
fię ztego, iż Rzpltey Matka fpol- 
na na wfzyftkich fynow fwoich 
dzieliła chwałę. W Tytufie Li- 
wiufzu czytamy, iż podczas try 
nmfu Dyktatora Kwinta Cyncyn- 
tata przed wfzyftkiemi domami 
ftoły nakryte ftały, z których Zoł- 
nierze przechodząc potrawy bra- 
l. y znowu fzli do fzykow. Y 
śpiewali piofnki Zołnierfkie. Pod: 
czas tryumfu Pawła Emiliufzą 
daleko 
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daleko poźnieyfzego za pierwfzy 
były na wfzyftkich rynkach y u- 
licach, iako Plutarch Świadczy, 
kędy wiazd fię odpraffówał, tea- 
tra wyftawione, zktorych Oby= 
watele w białe fzaty odziani wi- 
dokowi przypatrywali fię. Kościo- 
ły ozdobione -zieieniły fię kwiata- 
mi y wieńcami z zioł różnych, 
kadzidła wonne uftawicznie pa- 
lono na ulicach, Urzędnicy zfwo- 
iemi Ceklarzami chodzili wftrzy- 
muiąc tłum y drogę rumuiąc. 

lm Rzecz-Pofpolita potężniey- 
fzą fię ftawała, tym z więkfzym 
porządkiem y z wfpanialfzą okaza- 
łością te wiazdy czyniono. Skoe 
ro dzień nadchodził Wodz try 
umfulący brał na fię fuknią try- 
umfalną nazwaną Palmata, prze- 
to, iż bogate potrzeby na dłoń 
Rzymfką miała fzerokie, która 
iednak pomyślnych Rzeczy-Po. 
fpolitey czafow była tkana ze 
złota na purpurze, y dla tego 


też nazywano ią Pretewta Tkanicać n, 
3 $ Plin.wK. 
Na wierzch zaś wkładał płafzcz 15. R.zo, 


nazwany MWalowanym, który był 
purpurą złotem przetykaną. Tak 
ubrawizy fię, y wziąwfzy na gło- 
wę 


Sweton. w 
życ. Ner. 
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wę laur, a w rekę prawą galz- 
ikę laurową, albo pofpoliciey pal- 
mową, miał do ludu y do Zoł- 
nierzy za *iaftem zgromadzo* 
nych krotką mowę, po którey 
rozdawał upominki y plony nie- 
przyiacielkie tym, co mężnie na 
woynie fię ftawili, które Officye- 
rowie y Żółnierze po odprawio- 
nym wiezdzie z pilnością chowa- 
li, iako naywiękizą domow fwo- 
ich ozdobę. Tym czafem Sena- 
torowie poprzedzeni od Cekla- 
rzow pęki rózg uwinionych lau- 
rem niolących zaczynali wiazd, za 
niemi Trębacze y Muzycy poftępo- 
wali, potym fzły wozy napełnio- 
ne przyłbicami, zbroią, puklerza- 
mi, pałafzami, dzidami, kopiiami, 
bełtami, faydakami, łakami, y ftrza- 
łami, á na wierzchu naybogatfzą y 
naypięknieyfzą bronią nieprzyia- 
cieliką pięknym kfztałtem ułożo- 
ną, tak iż za pomknieniem wozu, 
wfzyftkie te narzędzia czyniły 
brzęk wielki, iaki w potyczce by- 
«wać zwykł. : inne wozy naftę- 
powały z plantami Miaft y Fortec 
wziętych z drzewa, wofku lub fre- 
bra wyrobionemi y wyzłacanemi, 
na 


H 
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na których były napify wielkiemi 
literami. Toż drugie wozy z0- 
brazami okazuiącemi potyczki 
fzturmy Miaft. Jeśli w Miaftach 
podbitych znaleziono pofągi, na- 
czynia y malowania kofztowne, 
wfzyftkie te wyftawowano na wie 
dok; miefiono -też' obrazy Rzek, 
Gór, Bożków,' y Bohatyrow pod- 
bitego Narodu, 4 'to iuż nie na 
wozach wieziono, ale młodzi Zoł- 
nierze laurem uwieńczeni na noz 
fzkach dzwigali, ióni na długich” 
drągach nieśli tablice zapifane, 
których wyrazy tłumaczyli lu- 
dziom; zwierzęta także z kraiow 
zdobytych Rzymianom nieznaio= 
me prowadzono w tym tryumfie, 
y, niefiono plony 'od Królow pod- 
bitych wzięte , iako to naczynia 
złote y frębrne, ciekawości ofo- 
bliwfze, pieniądze albo frebro w 


| fztabach. Potym: fzły woły bia= 


łe naznaczone ną ofiarę przykry” 
te purpurą fręzlowaną bogato y 
kwiatkami uwieńczone z pozło- 
conemi rogatni, przy których fłu- 
dzy Kapłańfcy do pafa obnażeni 
nieśli fiekiery w ręku na ich za- 

: bicie 
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qy. iw, Picie, 4 za niemi poftępowali Ka- 
wK.9.Dz. plani, potym wieziono na wozach 
+- „lub niefiono na-ftolikach Koro- 

ny złote od Miaft Wodzowi przy- 

fłane, dla okazania mu honoru y 

radości z zwycięftwa. W pier- 

wiaftkach korony te były profte- 

mi laurowemi wieńcami, iakośmy 

namienili. Potym prowadzono 

Wodzow na woynie wziętych z 

ogolonemi głowami na znak nie- 

woli y wkaydanach Żelaznych, 
frebrnych lub złotych według bo- 
gatfzych lub ubożfzych plonow, 

Czytamy, że wtryumfie Scypio- 

na Afrykańfkiego opifanym przez 

Appiana  Alexandryifkiego fzedł 

za nędznemi jeńcami żartowniś 

przybrany wfuknią długą z zło- 
temi fręzlami obciążony łańcu= 

chami y Saydakami lanemi z 

krufzcow, udaiąc na miny chód 

niefzczęśliwych miewolnikow dla 
uciechy ludu, lecz wkrótce zwy- 
ezay tak dziki jeft -zniefiony. 

Gdyż tryumf Pawła Emiliufza o= 

pifany przez Plutarcha, ani We- 

fpazyana podany przez dzieiopifa 

Jozefa, nie ftawiły tego widoku. 

Niewolnicy na woynie wzięci, iak 

fkoro 
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fkoro ftanęli przy Kapitolu, zaraz ' 
ich prowadzono do więzienia, 
gdzie Śmiercią Wodzow karano. 
Po tych niewolnikach naftępowali 
Officyerowie woyikowi, za któ- 
remi iechał na wozie Wodz try- 
umfuiący poprzedzony od tręba- 
czow, á od Ceklarzow lautem u. 
wieńczonych niofących pęki rozg 
laurowych otoczony. Przed y po 
nim fzli chłopięta ż pufzkami peł- 
nemi drogich wonności. Rodzice 
zaś y krewni uwieńczeni także 
trzymaiąc gałązki laurowe w rę- 
ku woz otaczali, na którym dzies 

| ci Wodza razem znim fiedzieli, 
iako czytamy oPawle Emiliufzu: 
Woz był zkości fłoniowey wy- 
rzynany y pozłacany, albo cale 
nabiiany złotem, 4 czafem wyta- 
biano go zfrebra wymyślną y 
fztuczną robotą. Przez nieiaki czas o (9 
| niewolnik fiedząc za Wodzem Sar. te. 
ttyumfuiącym trzymał nad iego aż 
głową wieniec z lauru Delfickie- 
go przeplatany niciami złotemi, 
y liftkami tegoż krufzczu natyka- 
ny, lecz za czafem to fię odmie- 
nilo, á na mieyfce niewolnika przy» 
| ptawiono pofąg okazuiący zwy- 
M cięftwo 


PlinrwK. 


JAR. 


Fla. Wopi- 
fkus w ży. 
Aurel. 
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cięftwo z fkrzydłami rozpoltarte- 
mi, który iedną ręką wieniec lau- 
sowy nad głową Wodza;.a.dru= 
gą palmę trzymał. Cefarze za- 
miaft lauru złota na Koronę uży- 
wali, owfzem drogich kamieni. Za 
Rzeczy -Pofpolitey uważano, iako 
świadczy „Pliniulz, ażeby fzaty 
wizyltkie trymfuiącego były pur- 
parowe, 'w-czym naśladowano ob- 
rządkow czy ni onych 'z.pofągiem 
Jowifza  Kapitolikiege , „którego 
każdego Święta czerwono maloe 
wano; lecz .to 'wlzylftko „wkrótce 
uftało. Przed Cefarzaci «woz .try= 
umfalny 'czterech koni „białych 
ieden przed 'drugim przeprzęże- 
nych ciągnęło,. któremi fam Wodz 
rządził, albo. przynaymniey.leyce 
trzymał, Medale ftaroświeckie po- 
kazuiąnam takie wozy z fześcią 
końmi. Pompeiufz floniami dla o= 
fobliwości wieżdzał, Tani lwami, 
tygryfami, lub innemi dzikiemi 


'zwierzęty do tego .ptzyfpofobio- 


nemi, -Aurelian w tryamfie, w 
którym prowadził Zenobią, wie- 
ziony był Rznaijerami; zwierz to. 
ieft pułnocny podobny do jelenia, 
ktorego pofpolicie Król Gotow 
ZWy- 
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zwyciężony od Aureliana uży- 
wał do wozu. Za Rzeczy-Polpo- 
litey Wodz tryumfuiący miał na 
palcu pierścień Żelazny, który 
nofili niewołnicy dla przeftrogi; 
aby fię (zczęściem nie nadymał, 
lecz myślił, że ta fortuna, która 
go wyniofła nad innych, może 
poniżyć do ftanu niewolniczego, 
Kajulfz Maryufz w fwoim tryumfie 
Jugurthy miał takipierścień na pal- 
cu, lecz potym zwyczay fię ten od- 
mienil, y złotego zawfize używa- 
no. Pilzą też niektórzy, że za 
Wodzem tryumfuiącym fzedł nje- 
wolnik, który upominał go, aby 
pamiętał, że ieft Człowiekiem. Je- 
śli Wodz w fwoiey zdobyczy li~ 
czył Obywatelow Rzymfkich z 
ńiewoli wyzwolonych, Ci z.0g0- 
loną głową w czapkach fzli za 
iego wozem, na znak nowey fwo- 
iey wolności. Konfulowie y inne 
Urzędy zSenatem całym naftę- 
powali potym, za któremi Officye- 
rowie woyfkowi y Zołnierze u- 
wieńczeni Jaurem kończyli wiazd, 
Zołnierze, którzy odebrali od Wo- 
dza nadgrody za męftwo, nie o- 
miefzkali też okazać tych ozdob; 
M2 y fzli 


178 O obyczaiach Ludu Rzym/k. 
y fzli zradością wykrzykuiąc „jo 


Tyt. Liw. 
w K.o. y LAY WIA 
w Dzie. r. Priumphe; Inni śpiewali piofnki na 


wal a= pochwałę Wodza, albo też ufzczy- 


2-R. 71. pliwe wierfze na lego wyśmianie, 

Cue wh gdyż tego dnia wizyftko wolno 
im było mowić. 

Zae Wiazd odprawował fię przez 

mogligę bramę Kapuańfką po ulicy tryum- 

nenic falna mazwaney, którą Wodz ia- 

dza pod chat do Kapitolu. Na drodze by- 

czas Try- ły różne bramy wyftawione. Wodz 

" Mtangwfzy przed Kapitolem zftę- 

pował z wozu, fkładał fzatę try- 

umfalną, zabiiał wołow białych 

na ofiarę Jowifzowi, y wkładał 

mu wrękę laur niefiony od fie- 

bie, á drugie które Ceklarze 

mieli, około polągu otykał, Swiad- 

czą niektórzy, że począwlzy od 

ARR” „Augafta tryamfuiący zanofili do 

Bo ja: Kościoła .Marfa Mściciela, ozdo- 

fie. by tryamfalne y plony, rozdawali 


Tacytew 


we czynali ucztę kofztem publicznym 
Plu. wk. Nagotowaną, na którą zaprafzano 
2-wPyr wizyłtkie Urzędy. oprocz. Konfu- 
wik low, których owfzem. profzono, 
Max-wK. aby fię tam nie znaydowali dla 
aR. ufłąpienia pierwfzego mieylca 

Wodzowi, 'co -by być nie mogło 
wich 


upominki ludowi, A potym za: 7 
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w ich przytomności. Niektóre 
tryumfy trwały przez trzy dni, 
iako Pawła Mmiliufza, który był 
nayokazalfzy dla bogatych plonow. 
z Macedonii przywiezionych. Pier=- 
wizego dnia wprowadzono. ną: 
dwieście pięćdziefiąt wozow: Po- 
fągow y obrazow znakomitych, 
drugiego okazowano naypiękniey- 
fzą broń y nayfztuczniey wyrobio- 
ną kofztownie na wozach ułożoną, 
oraz w fiedmiu fet pięćdziefiąt na- 
czyniach niefiono pieniądze, â o=- 
fobno naczynia frebrne dzwigano,,. 
trzeciego wiedziono ofiary Jowi 
fzowi naznaczone ze ftu dwudzie- 
ftu wołow, których rogi pozłaca-- 
ne, ozdobione wftęgami: y wień- 
cami były. Prowadziliie- ffudzy: 
Kapłańfcy z orfzakiem licznymkKa- 
płanow; potym fzli niofący złotą 
monetę w fiedmdziefiąt  naczy= 
niach, A inni dzwigali. zé złota. 
lane kredenfy; toż naftępował woz 
y herby Perleufza Króla Macedoń- 
fkiego y Jego dzieci, y pierwfi U- 
rzędnicy zfamym Królem: y: Kró- 
lową. Naoftatku:iechał Wodz:try- 
umfuiący na wozie okazałym o= 
toczony” od. przyjacioł, zæ którym 
woy» 


180 O obyczaiach Ludu! Rzym/k: 
woyfko mafzerowało: Też fame 
przygotowania y obrządki flużyły 

Dyo.Kań do tryumfu wodnego. Ci którzy 
wK.43- odprawili raz tryumf, mogli za- 
wize na igrzyfkach okazywać fię 
w laarowym wieńcu. Senat dekre- 
tem fwoim pozwolił [uliufzowi Ce- 
zarowi, kiedy zofłał Dyktatorem 
nofić zawfze koronę laurową na- 
wet w Senacie. Ze wfzyftkich pod- 
chlebnych dekretow z naywięk- 
fzym ukontentowaniem ten był 
przyięty, ponieważ poemieniony 
Pan był łyfy, którą wadę wieniec 
pokrywał, oftatni tryamf z Cefa- 
rzow Rzymfkich odprawił Probus, 
który Wopifkus A potym Krynitus 
opifali. Prawdę mowiąc nie było 

Otni to tryumfem rzeczywiftym, ale 

Trymf. tylko igrzylkiem łowieckim, które 
Cefarz przez kilką dni z różnych 
zwierząt w wielkim kole wypra- 
wował, y zakończył bitwą Szer- 
mierzow, wyftawiwizy im na rzeź 
niewolnikow na woynie wziętych. 

ogar. Tryumf mały Ovatio nazwany 

małym ż s NSM A 

Ttyumfc Z mnieyfzym nierównie przygoto- 

Ovaio. waniem odprawował fie; Wodz 
albowiem wiazd czynił na koniu, 

albo wchodził piechotą przy ogło- 
fie 
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fie pifzczałek, przyobleczony WI „Gi: 
knią białą obłożoną purpurą maiąc w K..R: 
na głowie wieniec mirthowy dla % 
okazania, iż potyczka nie była 
krwawa, trzymał przy tym rófz= 
czkę oliwną w ręku, 4 Rycerftwo 
woyfkowe fzło przed nim. Senat 
Szlachta, y przednieyfi z Gminu 
prowadzili go do Kapitolu, gdzie pyon 
na ofiarę zabiiano baranow. Pier- Kiy.R.8. 
wizy odprawił ten mały tryumf 
Konful Poftumiafz Pubertus-zwy- 
ciężywfzy Sabinów koło Rokuod' 
założenia Rzymu 253. Pozwalano 
go-wizyftkim, którzy iakie odnofi- 
li nad nieprzyiącioły zwycięftwa: 
nie zakończywizy woyny, albo 
mieli fprawę zfłabym nieprzyia- 
cielem, y'niegodnym potęgi Rzym- 
fkiey, iako naprzykład z. Rozboy- 
nikami morfkiemi, lub naoftatek, 
kiedy woyna toczyła fię bez wy- 
powiedzenia y obrządkow zwy-- 
czaynych. Rzymianie albowiem 
za Królow, owfzem przez: długi: 
czas za Rzepitey nigdy nie wypo- 
wiadali woyny bez wyjłania- nay= 
przod Pofłow nazwanych Zeciales. dt 
Którzy fię pytali; jeśli krzywdy Pziałs, 
nadgrodzone nie będą? Bez tey 

prze- 


Dyonir. z 


1g2 O obyczaiach Ludu Rzymjk: 
przeftrogi poczytano woynę za 
niefprawiedliwą, y nie tulzono iey 


Halikkw o fkutkach pomyślnych. Kiedy 


odmawiano Pofłowi nadgrodzić 

rzywdy, wypowiadał zaraz woy- 
nę imieniem Ludu Rzymńkiego, 
PER | na znak tego, rzucał na zie- 
py. mię nieprzyiacielfką belt we krwi 


Rzym. 62. żmoczony opalony albo okuty 


z końca. Król Numa ufiano- 
wił tych Pofłow albo Kapłanow, 
którzy równie pofelftwa iako y o- 
fiary fprawowali, y byli w liczbie 
dwudzieftu, maiąc Przełożonego 
nazwanego Pater Patratus; Oni cho- 
wali Prawa woienne,y bez ich rady 
Żadney woyny nie wypowiada- 
no, oni też pieczętowali trakta- 
ty pokoiu, lub przerwanie nie- 
przyiaźni, zabiiaiąc na ofiarę wie- 
prza , na którego fkładali złorze- 
czeńftwa, mówiąc; aby tak zginął, 
kto traktaty zerwie. Y w tey okoli- 
czności obchodzili urząd Kapłań- 
iki. Po tych obrządkach uczy- 
nionych miano woynę za Świę- 
tą y fprawiedliwą, przynaymniey 
pofpolftwo tak fądziło, y, zachę. 
cało fię do zemfły , maiąc nadzieię; 
że Bogowie fami wefprą ich 
fprawę 


+ 
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fprawę; y pomogą do zwycię- 
ftwa. Myśl taka wrażona głę- 
boko w fereca żołnierzy, dodawa- 
ła im męftwa y odwagi. Tak 
polityka umiała obrócić Religią 
do wykonania zamyfłow ofobli- 
wie w pierwiaftkach. Potym al- 
bowiem iak fię Rzymianie po- 
czuli być wyżfzemi nad inne 
Narody fąfiedzkie, nie używali 
fkrupulatnych pozorow fprawiedli- 
wości. Numa uftanawiaiąc zgro- 
madzenie Pofłow woiennych y 
wfzyftkie inne obrządki Religii, 
nie mnieyfzym pokazał fię być 
politykiem, iako y przodek iego 
Romulus czyniąc rozporządzenie 
małego [wego Pańftwa. 
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KSIĘGA SIODMA 


© Religii Rzymian, o Różnych: 


Widokach y o Zwyczaiach w nie 
wchodzących. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Numa może być miany za Zako- 
nodawcę Rzymfkiego. M. Romulus 
tylko pierw/ze fundamenta Religii zas 
ETA 49 EE ANA JE 

tożyi, IUE. Których śrzodkow do u/la= 
nowienia iey Numa użył, IV, Reli» 
gia Kzym/ka na Polityce zafadzała 


bg- V.. Co: omiey fądzili nayucżeńfi: 


Kzymianie. 


Na flufznie może być pos 
IŃ czytany za Zakonodawcę Re- 
ligii Rzymu dawnego; ile fiętycze 
iey kłztałtu y obrządków. Okro- 
pna Śmierć iego Przodka od Rzy- 
mian zabitego, aby fam ieden nie 
rządził wfzyftkiemi, y policzone- 
go między bogi, aby wyitępek nie- 
ludzki fie ukrył, dały mu poznać 
twardość y dzikość charakteru no- 
wego ludu. Myśląc więc o fpofo- 
bach zmiękczenia ferc twardych 
Y nauczenia ich powolności, nie 
nie 
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nie zhatązł zgodnięyfzego kuiwyra 
zamyflom nad fkuteczność Religii. 
A gruba niewiadomość pierwizych 
Rzymian y proltota dzika pomo- 
gły do wykonania przedlięwzięcia 
tym fkuteczniey, im łacniey oni 
wierzyli, że Numa z Bogami prze- 
ftawał za wftawianiem fię Nimfy 
Egeryi, którą on mówił, iż miał 
za przewodniczkę we wfzyftkich 
fwoich czynach, aby tym fpofo- 
bem więkfzey im wagi dodał. Na 
ten koniec budował na fundamen- 
tach wyznaczonych tylko od Ro- 
mula: który fame Kapłańftwo y o 
fiary uftanowił bez żadnych obrząd 
kow. Numa zatym pozornieyfzy 
kfztałt ku czci Bogów wpro- 
wadził, pomnożył obrządki; część 
od Tofkańczykow á drugą od Gre- 
kow wziąwfzy. W czym tym 
mniey miał trudmości, im więcey 
było w pofpolftwie fkłonności do 
zabobonow. Tak omarmiwfzy my- 
śli onego ludu pow olnieyfzym go 
uczynił. Przeto można wnieść 

polityka naywięcey wchodził: 

uftanowienia Religii Rzymu. Co 
iaśnie przyświadcza Polybiufz, 
gdy mówi, ieśliby można uftano- 

wić 


IT. 


_„ Romulus 


pierw[ze 
fundamet= 
ta Religik 
założył, 


Religia i l 
K:ymfka dzi mądrych złożoną, wfzyftkie za- 


na polityce 
fię zafadza- 


ła. 


Waler. 
Max. w K. 
R. R. 4» 
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wić Rzecz-Pofpolitą z famych lu- 


bobony do Rzymu wprowadzone 
nie byłyby potrzebne y w takim 
kredycie poftawione,gdyby nie było 
pofpolftwa. Jakoż w rzeczy famey 
wfzylcy ludzie oświeceni uznali 
prożność pormienioney Religii, któ- 
ra przypiluiąc Bogu ludzkie wy- 
fiępki,tak bardzo go znieważała. 
Z tey przyczyny inaczey o niey 
snyślili, niż pofpólftwo. Co wy- 
czytać można z kfięgi Cycerona 
o naturze bogów y z innych. O- 
wfzem dzieła niektórych Obywa- 


telow iawnie to potwierdzaią, ia- 


ko Klaudyufza, Pulchra Konfula, 
który ftofuiąc fię do zabobonności 
pofpolftwa, radził fię Wiefzczka 
przed ftoczeniem bitwy wodney. 
Kazał przynieść w klatce pifklę- 
ta poświęcone, y według zwycza- 
iu pofypał im ziarna dla powzię- 
cia wiefzczbow; gdy one nawet nie 
rufzyły fię doiadła, wrzucił ie z 
klatką do morza: piycie mowiąc, 
„ ponieważ ieść nie chcecie. Zkąd 
fię pokazuje, iż nie wielką miał 
wiarę w obrządkach wiefzezbiar- 
fkich, które Rzymianie iednak iak 
naypilniey 


| 
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| naypilniey zachowywali, Ci, co 


rządy trzymali, umieli ich pięknie 
używać do nakłonienia ludu ku 
fwoim zamyfłom. Dlatego czyta- 
iąc o gorliwości pierwfzych Rzy- 
mian zate zabobony, nie mamy ro- 
zumieć, że toczynili z tak Ślepey 
wiary, iako pofpolftwo, lecz wie- 
dząc omocy ich nad myślami 
ludu, utrzymywali go w takim 
przekonaniu wfzędzie zabobona- 
mi przemagaiąc, gdzie ani Senatu 
ani Patrycyufzow władza nic nie 


fprzeciwiaiąc fię gminowi urząd 
Konfulowfki piaftować domagaią- 
cemu fię zarzucał, że świętość 
wiefzczbów, których dla Gminu 
nie używano byłaby fkażona, gdy- 
by go do tey przypulzczono go- 
dności, która bez wiefzczbiarfkich 
obrządkow obeyść fię nie może. 
A gdy wkrótce po: przypufzcze- 
niu Gminu do pomienionego do- 
ftoieńftwa frogie zarazy y powie- 
trze panowało w Rzymie, chciał 
w pofpolftwo wmówić, iż ta kara 
była pewnym znakiem gniewa 
Bogów obrażonych  fkażeniem 
świętości wiefzczbów. A piet= 
wey iefzcze Patrycyufzowie przys 


v 


Coo niey 


fądzili na 
mogła. Z tym umyflem Klaudyufz nezchóRzy 


manie. 
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pifywali choroby y widowifka po- 
wietrzne ' odmianie, która zafzłą 
przypufzczeniem pofpolftwa do 
godności Pałkownikow woyfko- 
wych, udaiąc, że to wielce Bo- 
gom fię nie podobałe.  Niezliczo- 
na prawie liczba przykładów po- 
dobnych w Dzieiach Rzeczy-Po- 
fpolitey oczywiście tey prawdy 
dowodzi. Dla tey przyczyny Pa* 
trycyufzowie przywłafzczyli fo- 
bie Kapłańfkie godności, Gmin 'od 
nich oddaliwfzy, ażeby według 
woli fwoiey mogli Religii do za- 
mylłow wykonania każdego cza- 
fu użyć, i£acno każdy pozna, że 
to były tylko pozory polityczne, 
jeśli uważy, iż po przyięciu po- 
fpolftwa do godności Wiefzczkow 
y Kapłanow, Senat nie mogąciuż 
obracać Religii do fwoich interef- 
fow, przeftał być fzkrupulatnie 
rzywiązanym do zmyśloney 
wiefzczbów świętości. "Gdyż za 
Świadectwem Dyonizego z Hali. 
karnaflu, w różnych potym oko- 
Jicznościach na tym przeftawano, 
iż zachowana tylko ich pamiąt- 
ka była w famych mniey powa- 
źżanych ceremoniach, iakośmy 
wyżey 


pie 


git 
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wyżey widzieli. Polityka zatym 
była y zafadą y celem Rzymia- 
nów Religii, tak dalece, że przyi. 
mowali rożnych narodów bógi, 
które pod władzę fwą podbiiali, 
aby rządow fwoich znośnieyfze 
iarzmo y prętfze w nich fię zako- 
chanie (prawili.- Temu przeczyć 
nie można, żę wfzyftkie ziednego 
zrzódła, toe ieft z bałwochwalftwa 
wynikały; miały iednak różnicę 
tak względem różności bogów, 
iako względem obrządków. 


ROZDZIAŁ H. 

I. Religia Rzymicnow. IL. O Bogach 
pierwjzey rangi. HI. O Bogach dru- 
gity rangi nazwanych “minores. IV. 
Q małych bogach w powfzechności, 
których miefkończona była liczba. V. 
O dobrym y ztym Geniufzu firóżu 0- 
Jab. VI. O Bogach domowych Pena- 
tes y Lares. VII. 7 początkach ża- 
dnego bałwana nie było w Koscio- 
dach Rzym/fkich. 


Zymianie zwyczaiem -Gre- 

ków wyznawali rożne rangi 
Bogów: których w.pierwfzey ran- 
dze podległych, iako y inni wfzy- 
i icy, 


1 
-Religia 
Rzymian, 


1go O 6byczaiach Ludu Rzym/k: 
u. fey, wiecznemu wyrokowi liczo= 
Bogowie no dwunaftu. Tych głową był Jo- 
piewe wilz naypierwizy y naywiękizy 
” Bóg, á Sioftra Jego Junona nay- 
pierwfzą Boginią. Niżfzey rangi 
Bogowie y inni pomnieyfi fkłada- 
li liczbę nieprzeliczoną prawie, o 
których tylko tyle powiem, ile do 
wiadomości powfzechney bogów 
Rzymfkich potrzeba, odefławfzy 
ciekawych do ofobnych pifm o 
Mytologii Pogańfkiey wydanych 
niedawnemi czafy, w których cie- 
kawość znaydzie czym fię nafy- 
cić. O liczbie niezmierney Bogów, 
których czcili Rzymianie ztąd 
wnieść można. iż wyznaczali z 
nich dla każdey Prowincyi, każ- 
dego Miafta y każdego mieyfca 
frożow; owfzem dla każdego 
ftworzenia, dla lafow, rzek, zrzó- 
del, y dla (amych różnych fpraw 
ludzkich. Uboftwiali cnoty, fkłon= 
ności y affekty dafzy, á nawet y 
choroby. W/fzyftkie te małe Bo- 
Żyfka nazywali geniufzami, któ- 
rym oboię płeć Męfką y Niewie- 
ścią przypifywali według rodza- 
iu rzeczy, czyniąc z nich ka- 
żdemu ofobliwfzą cześć według 
nagłey 
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nagłey potrzeby y urożonego fo- 
bie w głowie nabożeńftwa. Nie li- 
czę tu Bohatyrow, których czy= 
niono Pułbogami, y dwuch Ge- 
miulzów, o których wierzono, iż 
przy każdey ofobie znaydówali fię, 
ieden fźcżęśliwy á drugi niefżcżę- 
śliwy, y pilnowali człowieka tak 
przy narodzeniu iegó, iako przeż 
cały bieg życia. Dobry Geniufz 
ftarał fię o wfżyftkie pomyślności, 
4 złemu wfzyftkie niefzczęśliwe 
przypadki przypifywano, tak da= 
lece, iż rozumiano, że wfżelkie 
powodzenie ludzkie zależało od 
dżielńości 'więk(żey iednegó ż 
tych Geniufża. Dobrý Geniufz 


S. Aug: 
'o Miche 
Boż. 


vV. 
Geniufzę © 
wie ftrg= 
ŻoWie. 


w takim był pofżanowaniy, iż: 


pfżeżeń przyfięgano, y na ucżtach 
chcąc komu honor okazać czy= 
niono libacye Jego dobremu Gè- 
niufzowi, iakośmy wyżey rzekli. 
Rzecz-Pofpolita miała fwego Ge- 
niufza; 4 po odmianie Rządów 
tak czozono Geniufza Cefarfkie- 
go, iż przezeń nayważnieyfże 
przyfięgi czyniono. Niewolńicy 
przyfięgali przez Geniufza Pań- 
kiego. Oprocz tych Geńniufżow 
ftròżow Rzymianie nie zaniechali 

N obrać 


Z WE RAN Ji Taer A 


Lares, 


VI. 
Penates 
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1921 O obġczaiach Lilu Rzeymjk: 
obrać fobie iefzćze partykularnych 
bogów za obrońców á to wedlug 
fwey woli. Każdy Dom y Fami- 
lia zafzczycała fie ofobliwym Pa- 
tronem, którego wybierano -albo 
z.pomiędzy wyżlzych bogów, al- 
bo innych, według włafney fkłon- 
ności ry prywatnego nabożeńftwa. 
Nazywano tych begów patronow 
Penates, albo Łares. Tealbowiem 
imiona z (wego znaczenia za ie- 
dno poczytańe być mogą, chociaż 
czafem imieniem ares wymie- 
niado dufzę iakiego Bohatyra, 
Różne Prowincye, Naredy, Miafta 
podobnież miały (weich Patronów, 
iako czytamy w Wirgiliufzu obo- 
gach -Eneafzowych od niego z 
taką trofkliwością y abożeńltwem 
dochowanych. Dla tych.przyczyn 
Rzymianie pewne 'obrządki'zabo- 
bonne czynili przed 'obleżeniem 
Miafta iakiego, ażeby przez nie 
przebłagali fobie ftróżow Miey- 
fkich bogow, rozumiejąc iż ina- 
czey darmo fię kufić o. dobycie 
twierdz, mieli. Wedz woylka ob- 
chodził pomieńione obrządki, któ- 
ry cicho wywoływał Bogow z 
Miafta, proiząc ich, aby na iego 
fironę 
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ftronę przefzii, y obiecuiąc im o- 
fiary A częftokroć Kościoły, aże- 
by tylko nie byli przeciwni Je= 
go żamyfłom. A iako wyznawali 
dwuch Geniufzow Rzymianie, do- 
brego y złego, tak Wódz odda= 
wał Miafto złemu Geniufzowi y 
wfzyftkim piekielnym potęgom na 
zgubę. Na wfzyftkie te obrządki 
były modlitewki ofobliwe, ktò- 
rych nigdy nie odmieniano, y ma- 
my ie wiernie opifane w Makro- 
biufżu. To naoftatek uważyć na- 
leży, iż Rzym wpierwiaftkach 
woich żadnego nie miał bałwana 
według Świadeftwa Plutarcha. 
Numa Pompilius albowiem tak 
wyfokie myśli o Bogu uczynił, 
iż za Świętokraćtwo poczytano 
zawierać go pod iaką ludzką fi- 
gutą, y mowiono,że ludzie nie mo- 
gą nabyć znaiomości boga, chyba 
rozumem. Y przeto przez dwieście 
blifko lat- nie widziano w Rzy- 
mie ani pofągu ani obrazu Bó- 
fkiego, chociaż Kościoły wyfta= 
wiano, -gdzie cześć bogom fię wy- 
rządzała. Zwycżay czczenia po* 
fągow y bałwanow wniofł fię od 
Tofkańczykow y Grekow, od któa 

N2 tych 
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194 Oobyczaiach Ludu. Rzym/k: 
rych też wzięte fą wlzyftkie za- 
bobóńy. Liczba bogów pomno- 
Żyła fięiefzcze na teh czas, kie- 
dy zmarłych Cefarzow czyniono 
bogami, Skutek ten podchlebftwa 
haniebnego do tego przyfzedł bez- 
witydu, iż przypufzczano do liczby 
bogow żyiących Cefarzow nie 
tylko cnotliwych, ale famemi tylko 
wyftępkami fławnych. 'Naoftatek 
takfię wiele namnożyło polągow 
bogow y ludzi, iż powiadano, że 
w, Rzymie był cały hnatod beż- 
dufzny, nieżywy, licznieyfzy tiie- 


równie za Obywatelow żywych. 


ROZDZTAŁ IH. 

1. Kapłani nazwaniFlamines,Il. Stan 
Kapfanow, ML. Wielcy y mnieyf Ka- 
płani. 1V. Naywyż/zy. Kapłan, V. 
Wiefaczkowie, V1. Rożne [pofoby po- 
wzięcia  wiefzczbów, VI. -Kurczęta 
święte, VIII. Peciales. 1X, Wiefzcze 
by. X. Kuryonowie, XI. Król ofiar y 
iegożona ‘Królowa ofiar. 


BoE pomienieni mieli po 
4 więklzey częśći fwoich wła- 
fnych , Kapłanow. nazwanych Fla- 
miijes, od-zaliópy, którą czyniąc o- 
fiary 
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fiary nakrywali fobie głowy. dla 
więkfzego ich ufzanowania y lep- 
fzego nabożeńftwa, Ponieważ Ka- 
płani nie fkładali ofobnego ftanu w 
Pańftwie, wybierano, ich ze Szla- 
chty równie, iako y z gminu.po 
przypufzczeniu pofpolftwa, do go- 
dności Kapłańfkiey y porownaniu 
onego w tey mierze. z Patrycyu- 
{zami Urząd ten mie oddalał ża- 
dnego od fpraw Cywilnych;y prze- 
to Urzędnicy częftokroć doftoień- 
ftwo Kapłańfkie: piaftowali, byliie- 
dnak wyięci od wypraw woien- 
nych, chybaby woyna zachodziła 
z Gallami, na którą wfzy(cy ftawić 
fię mufieli. Tak naywyżfzy. Ka- 
płan Metellus nie dozwolił Konfue 
lowi Pofihumiufzowi wyiechać da 
Sycylii z fwoim Kollegą, iako bẹ- 
dącemu Kapłanem Marfowym. W 
dalfzym iednak czafie bynaymniey 
nato nie uważano. A iako dwie 
rangi uftanawiano Bogów więk- 
fzych y mnieyfzych, tak dwa ro- 
dzaie były Kapłanów więkfzych y 
mnieyfzych, którzy wfzyfcy nale- 
żeli do Kollegium Kapłanów nay- 
wyżfzych. Tych w liczbie było pięt- 
naftu, z których ośmiu nazywa- 

ło fię 
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196 O obyczaiach Ludu Rzymfh: 

ło fię wielkiemi Kapłanami, à fie- 
dmiu małemi, chociaż wlzyfcy ie- 
dne zgromadzenie fkładali, które- 
go Przełożony naywyżlzym Ka- 
płanem fię mianował, Numa w 
pierwiaftkach czterech tylko ich 
uftanowił, wybrawfzy na tę go- 
dność ofoby z pomiędzy Patrycy- 
ufzów; potym iednak czterech ie- 
fzcze przydano wziętych z Gmi- 
nu: á Syla Dyktator pomnożył ich 
liczby do piętnaftu, która nieod- 
miennie trwała, aż do Teodozyu- 
fza Cefarza, który nazawfze zniofł 
Kapłanow. Zgromadzenie pomie- 
nione miało dozor nad wfzyftkiemi 
rzeczami do Religii Ściągaiącemi 
fię, y rozfądzało (prawy względem 
niey zachodzące, przepifywało ob- 
rządki, ceremonie, y wykładało ta- 
iemnice. Do niego też należało pi- 
fać Dzieie Rzymfkie proftym fty- 
lem wfzyftkie przypadki wymie 
niaiąc. Kapłanów miano za oloby 
poświęcone y wfzyftkie urzędy u- 
ftępowały im przodkowania. Oni 
prezydowali na wfzyfikich igrzy- 
fkach Koóła, Amfiteatru y teatral- 
ny ch, które fie odprawowały ku 
czci którego Boga.. Kiedy miey- 

fce 
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Kfiega PII. Rozdziat ITI. 197: 
fce wakowało w zgromadzeniu. 
obierałi więkfzością, głofow iedne- 
go z Obywatelow. Któryzwyczay 
nieodmiennie przez fześć fet pięć: 
dziefiąt lat trwał za Rzeczy Pofpo- 
litey. Urząd naywyżfzego Kapła- 
na tymże obieraniem fię wyzna- 
ezał, aż Domitius Erobarbus Za- 
ftępca ludu przeniofł to Prawo na 
Seymy pokolenne, które iednak 
Auguft znowu zgromadzeniu Ka- 
płanów przywrócił, Godności Ka- 
płańfkie poruczano zawlze ofobom 
godnym, iakoż za Rzeczy-Pofpoli- 
tey neyprzednieyfi Obywatele nay- 
wyżfze Kapłańftwo piaftowali, któ- 
re byłotey wagi, iż dla wielkiey o- 
nego władzy Cefarze potym tę dot 
ftoyność fobie przywłafzezyli, y 
wiecznie ią trzymali. Po Kapła- 
nach w zgromadzeniu policzonych 


Well. Pa- 
tenw K. z2. 
Ne L2. 


Iv. 
Naywyź- 
fży Kapłan 
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v. 
Wiefzczkę- 


raypierwfi byli Wiefzczkowie, któ- wie. 


rzy także uftanowili- zgromadzenie 
ofobne z piętnaftu podobnież ofo 
złożene. Romulus iefzcze ich ufta- 
nowił trzech tylko według liczby 
pokoleń, lecz w Roku 454 przy- 
dane pięciu z gminu wybranych 
do dawnieyfzych . Naoftatek Sylla 
powiękfzył tey liczby do piętnafta, 
í których: 
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których Przełożony nazywał fię | fi 
Magifter Collegii. Przełożony albo, W 
Nauczyciel zgromadzenia lub, śl 
Miftrz. Wiefzczkowie nofili dla ho» ob 
noru fuknią 7rabea w pafki purpu- G 
rowe y białe zrobioną. Taż famą | al 


uftawa, którą odebrała prawo o= zi 
bierania  Kollegow, /Kapłanom |z 
wzwyż pomienionym, odięła też. fir 


Wiefzczkom podobnyż przywiley, ZY 
Auguft obu zgromadzeniom wrócił Wi 
te prerogatywy. pod dokładem, a- 
by ofobą obrana od Cefarzów po- dj 


> 
98 


twierdzona byłą.  Doftoieńftwo | ły 
Wiefzczków tym było poważniey- ob 
fze, im zabobonnieyfi Rzymianie ży 
Żadney rzeczy nie przed fię brali, fz 
nie porądziwfzy fię onych a woli p 
Bogów, nie tak chcąc fię do Z 
niey we wfzyftkim ftofować, ia- | ot 
ko chcąc wiedzieć o powodzeniu ny 
fwoich zamyfłow. , Wiefzczkow oł 
albowiem poczytano za tłumą- w 
noży  gzow Bofkich, Rozmaitych fpo- pł 
fpofoby fobow używali oni ną wyfozu- ry 
Wiefczb. mienie woli bogow, ofobliwie o- tal 
glądali Niebo, Y na to lafka to 
Wiefzczbiarf(ką zakrzywioną na- ia 
kfztałt paftorała dzielili na cztery fz 


części świata cząłkę, do korey iac 
i§ 
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fie obracali uważaiąc pilnie co fię 
w wyznaczoney: części, działo, io- 


Śli tam ieciały ptaki iakie, albo, 


obłoki odmienne figury czyniły. 
Gdy błyfkawice fię. okazowały, 
albo, fpadał piorun, miano to za, 
znak pomyślny. przedfięwziętego, 


dzieła; o czym iefzcze fądzono z. 


firony, zktórey fie znak poka- 
zywał, Lewa zawize fzczęśli- 
wośćrokowała. Pofpolicie wielzcz- 
bòw radzono fię obieraiąc urzę- 
dy; A to. albo, wielkich. albo. ma~ 


łych, które właściwe fobie y różne. 


obrządki miały. Pierwfzych u=. 
Żywano naobranie urzędow więk- 
fzych. á do, mnieyfzych. drugich. 
Częfto też innego. fpofobu, wro- 
ženia praktykowano uważając na 
obroty kurcząt świętemi nazwa- 
nych, którym przypifywano moc 
obwiefzczenia woli Bofkiey. Cho- 
wano. ie. w klatce. u iednego. Ka- 
płana nazwanego Pullarius, ktò- 
ry dia zafiągnienia wrożby: otwie- 
rał klatkę, y dawał ieśc pifklę- 
tom; dopiero, ieśli z appetytem 
iadły, rokował pomyślność, 4 nie- 
fzczęście, kiedy nie iadły, albo od 
iadłą uciekały, Wfzyftkie te ob- 
-~ yządki 


VII. 
Pifklęca, 
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200 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
rządki  wiefzczbiarfkie famym 
tylko polityki wymyfłem były 
wynalezionym od Patrycyufzow 
na uwiedzenie ludu. Jakoż wy- 
żey pokazałem, że umiano Z pro- 
ftoty pofpolftwa pożytkować o- 
bracaiąc wróżki do wykonania 
fwoich zamyfłow. Y z tey przyczy” 
ny wielki fekret wtym zacho- 
wano, tak dalece, iż Żaden zu- 
rzędu takiego nie mogł być zło- 
Żony. Umieiętność Wiefzczkow 
nie tylkote fpofoby zawierała da 
oznaymienia woli bogow, lecz zę 
w(fzyftkich oni rzeczy czynili wró- 
żby. Co iedynym było omąmienie, 
ryfpice. fOWnie iako. y urząd Wiefzczbia- 
rzów, którzy nie mniey zabobo- 
ny utrzymywali fadząc o pomyśl- 
ności lub niefzczęściu zamyfłow 
przedfięwziętych z przeglądania 
waętrzności bydląt. Y przeto Ka- 
płani nie czynili żadnych ofiar 
maiąc przy boku fwoim Wiefzcz- 
ka na uważenie wnętrzności o- 
fiary,y rozlądzenia, coby: roko= 
wały. Szalbierftwo obu uczonym 
nie było tayne tak dalece, że Ka- 
to powiadał, iż nie może Poląć, 
ia 
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jak Wierfzczbiarze fpotkawfzy fię, 
z Wróżkami, y zayrzawfzy fobie 
w oczy, mogą od Śmiechu Teni e 
wftrzymać. Keciales którzy fpra: Wypowi 


dacze woy= 
ny 


wowali powinność wypowiada- 
czow woyny; lakom wyżey po- 
wiedział, powinni być połiczeni 
między Kapłanami. Czynili albo- 
wiem ofiary, y odbierali zwyczay= 
ne przyfięgi na potwierdzenie przy- 
mierza pokoiu y. fkoiarzenia fię 
ludu Rzymfkiego z innemi naro- 
dami. Przypomnę także tau Kury- * x. 
onow, których powinności in- Kuyono= 
dziey doftatecznie opifałem. Y ci kę 
między. Kapłanamifię liczyli. Pier- 

wfzych czafow Rzymu fami Kro- 

lowie na wfzyftkich ofiarach pre- Kok 
zydowali, 4 po ich wypędzeniu ofar, ` 
uftanowiono na ich mieyfcu Kró- 

la ofiar, który dla nienawiści fa- 

mego imienia iako przywodzące- 

go na pamięć okrucieńftwa» Tar- 
kwiniufza py(znego, bardzo okrć- 

Śloną miał władzę, iedynie tyl- 

ko. do. powinności  Kapłańfkich: 
ściągaiącą fię,gdyż nie mogł do ża» 

dnych innych fpraw fie wdawać, 

á inne piaftować godności. Os: 
wfzem był podległy naywyżlze- 
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mu Kapłanowi y nie miał prawa 
zgromadzać ludu. Zawfze go o0- 
bierano zpomiędzy Patrycyufzow, 
Zona iego nazywała fię także 
Królową ofiar, ponieważ prezy- 
dowała na wfzyftkich ofiarach 
od Dam Rzymfkich czynionych, 


ROZDZIAŁ IV, 

T. O Dwu - męzach Sybilliń/kich, 11. 
Kto ich ufłanowił, IH. Ich powinność. 
IV. Nazywali fie potym pietnaftos Mg- 
žami. V, Kiedy y od kogo ten urząd 
icf, zniefiony VI. Trzy - Mężowie bie= 
fiadnicy y ich powinność, VIL Q 
Kamillach. VIII. Ofiarnicy. 


b E lx liczba Kapłanow pomna- 
Z Mies żała ię w Rzymie, iako wzroft 
ilińcy. brały zabobony. Tarkwiniufz ies 
den, Pifarze albowiem nie zga- 

dzaią fię, byłli to ftary: albo py- 

fzny, który. kupił: fpofobem ia» 

kimś mifternym kśięgi Sybillom 
przywłafzczone, uftanowił dwuch 
olobliwych ich. ftróżow: nazwa- 

nych Dwu - Mężami Sybillińfkie= 

zr, mi, któremi fami tylko. godni lu- 
Kto ich u- dzie zoftawali. Kślęgi pomienio- 
feowil ne w Kapitolu, chowano w fkrzyni 
kamien- 
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kamienney. Ta godność dawniey- 
fza za Rzecz-Pofpolitą tym więk- 
fzey powagi nabyła u Rzymian, 
| im mocniey wierzono, że całość 
| Rzeczy-Pofolitey zależała iedynie 
na wyrokach powierzonych iey 
ftraży. Dyonizy zHalikarnafiu al- aj 
bowiem Świadczy, że nic tak KARTE 
| świętego y nic fzacownieyfzego 
| nie było w Rzymie nad Sybilfkie 
' | wyroki zawarte w kśięgach prze- 
" | rzeczonych, Radzono fię ich zro- 
| fkazu Senatu, kiedy albo złe po- 
| wietrze, albo głod, abo też ro- 
| fterki niefzczęściem Miaftu gro- 
| ziły, lub Rzecz-Pofpolita zoftawa- 
ła, w niefzczęśliwości, albo uka- 
zywały fię nadzwyczayne znaki - 
y wątpliwe prognoltyki. Do'po+. 1n.- 
mienionych Urzędników należało „g;p 
zaglądać na ten czas wkśięgi, 
których bez rofkazu Senatu y 
bez przydanych od niego świadz 
kow publicznych nie godziło fie 
| czytać. Oni też wyrok znalezio- 
| ny odnofili do Senatu, y przekła* 
| dali fpofoby na uśmierzenie gnie- 
| wu bogow, dla odwrocenia 'nie< 
fzczęścia od ludu Rzymfkiego 
| czyniąc ofiary y modlitwy w kśię= 
'gach 


2o4  O'obyczaiach Ludu Rzymjk, 

gach owych zawarte. Ta godność 
była dożywotnia, wylmowała,któ- 
zy ią piaftowali, od iłużby wo- 
ienney y ed wfzyftkich innych u- 
rzędow cywilnych.  Tarkwiniufz 
dwuch tylko Mężow tym doftoień. 


„ftwem ozdobił, których wybiera- 


Dziefięcio 
Mężowie. 


no ż pomiędzy Patrycyufzow, aż 
do Roku 386. kiedy Zaftępcy lu- 
du powięklzyli ich liczbę do dzie- 
fięciu, waruiąc, aby połowa z Gimni» 
nu wchodżiła, y na ten czas ňa- 
zwano ich dziefięcio - Mężami od 
liczby ofob. Potym w Roku 671. 
Sylla Dyktator przydał iefzcze 
pięciu, y przeto wzięli nazwi- 
fko piętnaftu - Mężow. juliufz Ce- 
zar iednego do nich przyłączył, 
á naoftatek Angult maiąc moc 
powięklzenia liczby fzefnaltu we- 
dług woli (woiey do czterdzieltu 
y nakoniec do fześciu dziefiąt ią 
pomnożył, Chociaż według Dyo- 
nizego jz Flalikatnafla nie wolno 
było nikomu oprocz dwu Mężów 
ezytać kśiąg Sybillińfkich, mamy 
jednak w życiu Aureliana przeż 
Wopifka napifanym, że Kapłani 
czafem tych ksiąg radzili fię. 
Mogło to być, że ciż Kapłani 

fpra- 
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fprawowali oraz urząd piętnaftu 
Mężow, albo tylko na to mieli po- 
zwolenie. Za Cefarzow lubo tych 
Urzędnikow liczba fię była po- 
mnożyła, zawfze iednak nazywa- 
no ich piętnafto - Mężami, których 
obieranie rowneyże odmianie ia-- 
ko y Kapłanow podlegało. Prze- 
łożony nad. niemi nazywał fie 
Magifter Collegii Miftrz zgroma- 
dzenia. ŻZabobony te trwały aż 
za Cefarza Teodozyufza Wielkie- 
go, który rofkazał ŚStylikonowi 
Staroście Wiofkiemu one fkaflo= 
wać. Spalono na ten czas Kśię- 
gi Sybillińfkie, chociaż iuż nie te 
były; Które dały powod do ufta- 
nowienia dziefięciu - Mężow, owe 
albowiem zgorzały pożarem :Ka- 
pitolu w Roku 670, lecz te na o= 
gień pofzły, które zpilnie {zuka 
nych wyrokow Sybillińfkich potym 
lą złożone, y zaftępowały miey= 
fce dawnych. -W przeciągu cza- 
fu ofiary publiczne tak fię zagę= 
Ściły, iż Kapłani wyftarczyć fu- 
żby Świętey nie mogli, y. przeto 
około R. 557. wyznaczono trzech 
Urzędnikow pod imieniem trzech 

Mężow 


A) 
Kiedy tą 
godność 
zniefionay 


> 206 O obyczaiąch Ludu Rzym/k. 
Trzymę-. Mężow Biefiadnikow, do których 
żowie bie- po nielakim czafie ptżydano ie- 
clnicy. F 4 rp z p 
Kpulone, fżcze cztetech. Tych powinność 
była czynić ofiary pofpolite ż Ka- 
planami razem, á przy igrzyfkach 

ku czci Boga którego fprawionych 

mieć dożor nad ucztą, którą da- 

wańo pó ofierze. Oni zaftawieś 

nia rofporżądzali, prżeftrzegali w 
ofiarach y ucztach świętych ob- 
rządkow zwyczaynych. A ieśli- 

by fię co bez porządku nie we- 

dług przepifow ftało, <donofili tó 
Kapłanom. Cezar ich trzech ie- 

fzcze przydał A tak liczba dżie= 

fięciu uftanowiła zgfomadzenie Ź 
famych tylko godnych Ofob.Wfzy- 

fey ci Urzędnicy Religii mieli 

dofyć fug dó pomocy w obchó- 
dzeniu fwoiey powinności pię- 

tnaftu - Mężowie trzymali Sekre- 
tarzow. Flaminowie używali dó 
pomocy fobie dzieci małych y 
młodzieży, która wieku Męfkiegó 

it iefzcze nie dofzła była;A ci mło- 
kee. dżieńcy nazywali fię Kamillami, 
wież iako y dżiewwczęta aż do zamęfźcia: 
Wolnego iednak urodzenia y maią+" 
ce w życiu Oycà y Matkę. Dzieci 

nawet Flaminow, które dotego 

wfzy- 
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wfzyftkiego miały przymioty, 
obchodziły pofpolicie tę powin= 
ność, odptawowały pewne fłuż= 
by przy ofiarach, y śpiewały pio= 
fnki ku cżci Bogów ułożone. Trze- 
ba fobie przypomnieć, żem mó- 
wił, iż ofiar publicznych nie czy- 
niono beż pifzczałek, y którzy 
na nich grali, tych poczytano za 
wchodzących do fłużb Religii. 


| Naypodleyfze ufłagi potrzebujące 


fiły y mocy odptawowali Ofiarni: 
cy, tak nazwani, Że prowadzili 


| ofiarę, żabiiali kierścieniem, y po- 
| tym zarzynali. Inne ufługi mhiey: 


| ey fa wagi, niżbyśmy o nich 


| 
3 i | 


mieli tu wżmiankę czynić. 
ROZDZIAŁ: V: 
T Panmj Wfalne. IL. Oich ufłańoż 


| wienia. AMI, O ich liczbie. 1V. Wiek 


y przymioty potrzebne do tego zako= 
nu, V. Jch odzienie. VI. „Jch po- 
winnosć. Vil. O karach które pono- 
fity za przewinienie, NUI. O Jeh przy - 
wileiach, IX. O wolności, którą miały. 
X. Afyfencya liczna tych Panien. 


O: pomienionych Kapła= . 1 * 
J nów był zakon Kaplanek Wat 
5, 0 Pańna- 
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208. O-obyczaiach Ludu Rzym/k: 

Pannami Weltalnemi nazwanych 
od Bogini Welty, którey one ipo- 
święcały fię. Zakon ' ten w wiel- 


' kim zoftawał pofzanowaniu y w 


II. 

U tano- 
w ienieich 
przez Ny- 

mę. 
fPlut. w 
ży. Numys 
Dyon. z 
Halik w 
K.2.'R. 
IJs 
Piut w 
ży. Ro- 
mula. 


11. 
o Teh licz- 


tym więkfzey powadze, iż ftrzegł 
y-pilnował świętości. na którey za- 
bobonność Rzymiika ecalenie y 
trwałość Pańftwa zakładała. Nu- 
ma, Pompiliufz zbudowawlzy w 
Rzymie Kościoł Boginie Wefta na- 
zwaney, uftanowił pomieniony za- 
kon, który fię utrzymywał y ży: 
wil kofztem .publicznym. Począ- 
tek onego iefzcze iet dawnieylzy 
niż tego Miafta, ponieważ Matka 
Romula:y Rema była iedną z We- 
ftainych Panien, W Rzymie przy 
pierwiaftkach cztery tylko te Pan- 
ny liczono, lecz Farkwiniufz fary 
dwie iefzcze „przydał, w którey 


us. liczbie zawfze iuż zoltawały. A 


przytmi: ty 
do tego 
zakonu. 


iako potrzeba było, aby dziewi- 
ćtwo miały nienarufzone, tik-wy« 
bierano ie w wieku nie podeyrza- 
nym od fześcia de dziefięcia lat, 
po ktorych.iuż de-zakomu nie przy: 
pulzczano. Przyimował ie nay- 
wyżlzy Kapłan; A ieśli żadna do- 
browolnie nie.ftawiła fię na-micy- 
ice wakuiące, wybierał one z po- 
miedzy 
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między dwudzieftu Panieniek lat 
przepifanych. W czym przeftrze- 
gał aby nietylko nie były podległe 
{kazom iakim ciała, ale też, żeby 
miały piękność, v rodziły fię z 
uczciwego Domu Rzymfkiego. In- 
nych Miaft Obywatelki nie mogły 
być przyięte. Między Kandydatki 
zaś rzucano łofy, y na którą padły, 
tę obierano. Auguft widząc, że 
mało godnych Rodzicow odwa- 
žało fię oddawać fwoie Corki na 
Panny Weftalne, boiąc fię iakiego 
niebeśpieczeńftwa y nieflawy, któ- 
taby mogła wyniknąć z długiey 
wftrzemięźliwości, wydał wy- 
zok pozwalaiący wftępowania 
do tego Zakonu Córkom Wyzwc- 
leñcow. Czyniły one Ślub czyfto- 
Ści na trzydzieści lat, po których 
upłynieniu mogły poyść za Mąż, 
ieśliby chciały. Przez dziefięć pier- 
wfzych lat uczyły fię powinności 
y obrządkow fwego obowiązku; 
przez drugie dziefięć one fprawo- 
wały, å przez oftatnie uczyły No- 
wicyufzki. Naydawnieyfza z Pa- 
« [nien Weftalnych, ktorą dla powa- 
y- [gi Wielką Panną Weftalną nazy- 
wano, miała zwierzchność zupeł- 

02 ną 


Swete w. 
życ. Auge 


210 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
'ną nad drugiemi. Jak fkoro ktora 
Panienka była 'przyjęta do Weftal- 
nych, *golono zaraz iey głowę, na 
źnak wolności, iako czyniono Z 
=niewolnikami wolnością ich daru- 
iąc. Gdyż 'od tego momentu iuż 
władzy -Rodzicielfkiey nie podle- 
‘gala, y chociażby naymłodfzą by- 
ła, "mogła iednak *teftamentowa 
zapily czynić, y fwoie dobra ko- |; 
"mu -chcac “oddać; 4 iesliby umar- |, 
ła będąc weftalną nie uczyniwizy |; 
'teftamentu, -dziedzićktwo iey -Ża- 
*konowi należało. Odzienie tych | . 
Panien nic ‘nie miało. fmutnego | 
aui furowego. Nofiły -nakfztałt 
Komży biąłey, na ktorey miały |. 
płafzcz purpurowy długi y fzeró- 
ti ‘ktòry z iednego 'ramienia wi- |. 
lał polpolicie, aby dragie było 
wolne. Fryżura y ftroy głowy 
był-u nich ofobliwizy. Wkładały 

* '€zepek, który do *ulzu tylko do- 
"Chodził, á twarz 'odfłonioną zo- 
ftawował; "do niego 'przypinały 
witęgi, które 'czalem ‘w węzeł 
zbierały pod brodą albo na pier- 
fiach. W przeciągu czafu użytwa- 
ły fwychwłofow do ozdoby gło- 

„wy 


w 
[ M 
| ód 
| nić 
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układając, iaka, za nayzgodniey: 
|fzą do powiękfzenia piękności 
fądziły. Powinność ich była czy- 


pomyślne powodzenie Pańftwa. y. 
zachowanie onego, y fitzec Pal. 


Święty ubefpieczaiący: trwałość 
Pańftwa, iako też pilnować ognia 
Świętego, który utrzymywały w 


nianych. Jeśliby które Panny z 
niedbalftwa lub z:inney- iakiey. 
© | przyczyny dopuściły temu. wie- 


"|ich ukarania, y który byřich fẹ- 


W |madzeniem Kapłanow.  Przypa: 
ly, dek takowy. za bardzo. zły: pro- 


20" |tak, wielkie zamiefzanie panowa- 
M ło w Rzymie, iż wfzyftkie- dzieła 
1 |przerywały fię, y na ten.dzień u= 
e" Itawały. Ogień znowu. nie zapala- 
VE ino, tylko. zebrawfzy promienie fło-. 
07 |neczne fzkłem. palącym. W[zak- 
Y lże ieśli którą przekonano. o nie- 
ch zacho» 


wy, fryzuiąc ie, y wtaką figurę. 


nić śluby, modlitwy y ofiary za. 


ladium, które: poczytano. za fkład: 
Kościele Wefty w naczyniach gli. 


Jy | Sznermu ogniowi zgafnąć, karał. 
u) lie rozgami naywyżlzy. Kapłan; 
'|króry 4m tylko miał prawo, do» 


dzią naturalnym z całym zgro- 


do gnoftyk miano. Kiedy fię zdarzał, 


Yr 
Ich powine 
ność: 


LU 


VII. 
Kary za 
niedoche- 
wanie cz: 
ftości. Ź 
Plut. wż: 
Numy. 


Piut.wPy. 
Rzy!n(.96, 


ara O obyczaiach Lidu Remik: 
zachowanie czyftości Ślubu, ką- 
rano ią olobliwfzym rodzatem 


śmierci razem zfwoim. kochan- 


kiem. Poty g0 fmagańo RE 
aż umarł, á dla Panny Weftal- 
ney wykopywano doł blifko bra- 
my- Kol! ińikiey , gdzie poftawi- 
wizy mate łożko, lampę zapaloną, 
trochę chlebą y wody, mleka y 
oliwy, wpufzczano tam po drabinie 
ią, którą drabinę zaraz. odeymo- 
wano. Zakrywano potym wey- 
ście. do owego dołu, gdzie ona 
w krótkim czafie z głodu umiera- | 
ła. Dopiero niewypowiedziany fmu- 
tek y zamiefzanie w Mieście pa- 
nowały, gdyż zabobonność Rzym- 
fka ftawiła przed oczy Rzymia- 
nom, iż nad Pańftwem wielkie 

niefzczęście wifi. Całe przeto Mia- | 
fto tego dnia nofiło żałobę, fkle- 
py były y warfztaty zamknięte, 
Milczenie głębokie, y. fmutne o- 
kropną poftać czyniło, y dodawa- 
ło mE Autorowie uważaią, 
iż w przeciągu tyfiąca lat od Nu- | 
my aż do Teodozego W. który 
ten Panieńfki zakon zinnemi wizy- 
ftkiemi Kapłanami zniofł; ośmna- 
ście tylko Panien Wzeftalnych li- 

cza; 
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czą, które pomienioną karę pod- 
ięły. Lecz. iako wtym zakonie 
wyftępki furowie y [rogo kara-.p, 


WIIF- 


zywileie 


no, tak. prerogatywy y honory, wefalnych 
któremi. fię zafzczycał, były wiel- ntah w 


kie y ofobliwize. Gdyż ieśli kto 
naymnieyfzą,zniewagę śmiał We= 
fialney. uczynić, Śmiercią bez-po- 
chyby był karany, Powaga, któ 
rą im czyniono tak wielka była, 
że gdy naypierwfi Urzędnicy, na~ 
wet fami, Konfałowie, fpotykali. 
Pannę Weftalną,. uftępowali przed. 
nią zdrogi, 4 Ceklarze ich nakła» 
piali pęki rózg, które niesli. Przy». 
dano im także Ceklarzow dla ru- 
mowania drogi, 4 to. na ten czas,, 
kiedy. iedna-: z nich powracaiąca. 
w wieczor zuczty, byłazgwałco- 
na. Gdy ten Zakon za pomnoże-. 
niem fwoich. dobr mogł-fię. oka-. 
załe ftawić, Panny. Welftalne iuż. 
nie wychodziły piefzo, ale nofzo- 
no. ie wlektykach. Między. przy-. 
wileiami fobie pozwolonemi: mia- 
ły ofobliwfzy:y fżczegulny:-że gdy. 
fpotkały winowąycę na. śmierć” 
prowadzonego, tym famym on fta-- 
wał fię wolnym. od Śmierci, byle- 
by Zakonnica 'upewniła, że: to 
fpot- 


.. Numy 


ar4 O obyczaiach Ludu Rzym/jk: 
fpotkanie ftało fię.z trefunku. Świa- 
dećtwo ich wiele ważyło ną fa- 
dach, y mniemanie oich cnocie 
fzacunek im wfzędzie fprawowa+ 
ło. Kiedy fię wlzczynały iakie ro- 
fterki między pierwfzey godności 
Panami, ich używano do pogodze- 
nia ftron poróżnionych. Na onych 
ręce fkładano Teftamenta, iako do, 
ucieczki Świętey y gwałtom nie 
podlegalącey. Qnym pozwolono, 
dla honoru pogrzebu w. Mieście, 
czego żadnemu chyba bardzo, 
rw. rzadko, nawet ofobliwe zafługi u 
Wonekcie Rzeczy-Pofpolitey. maiącemu, za+ 
Hayiti braniano. Wftrzemięźliwość u Po- 
dnieyka gąńftwą za naytrudnieyfzą cnotę 
Breio ich poczytana fprawiłą to, iż Weltal- 
wolność. nym Pannom dlą ofłodzenia ży- 
cią wielkie wolności nadano. Mo- 
gły one odbierać w dzień od 
wizyftkich męfzczyzn nawiedzi. 
ny. a od Niewiaft każdego czafu. 
Mogły wychodzić ną uczty do 
Krewnych y przyiacioł, mogły 
znaydować fię na igrzyfkach, gdzie 
pierwfze mieyfce zafiadały; y 
chociaż iednego rodzaiu nofiły fu- 
knie; ochędoftwem iednak y wy- 
myślnością y okazałością nadgra- 
dzały 


Swet. w 
życ. Augu. 
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dzały tę powinność. S., Ambroży 
mówi, że gdy fię one międzylu- x. 
dzmi pokazywały, wielką affyften- Afyten= | 
cva oboiey plei młodzi prowadzi= galnych. 
ły za fobą. Co na ten czas być za~ 
częło, kiedy ten zakon wzbogacił 
fie ofertami y hoynością Rzy- 
miap, ktorzy częfto. odkazywali 
Werftalnym Pannom fwoie dobra, y 
doftarczali im kofztu na okazało- 
ści y zbytki, które razem z potę- 
gą Rzymiką wzroft brały. Chociaż 
albowiem w pierwiafikach za 
święte ofoby: ie miano, to iednak 
mniemanie nie utrzymywało fię ną 
ten czas przepychem, ktory dopie= 
ro poźniey naftąpił dla niedofiatku, 
pierwey tak w zakonie iako y w 
Rzeczy-Pofpolitey. panuiącego. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY 


L „jaką cześć Rzymianie czynili Bow 
gom. lE Qutztach, które zawfze na~ 
„kępowaty po cfiorach. M. Cjiary.y. 
obrządki w nich zachowane, IV, O 
modlitwach publicznych y kiedy ie nas 
kazywano. V. O obrządkach rożjła- 
wienia fiotow y łożck foowych, Le- 
ctifternium. 


Ześć, którą poganie Bogom: 

fwoim czynili, nie zależała 
tylko na modlitwach y ofiarach 
bydląt, które białe wybierano. dla 
Bogow Niebiefkich, A czarne dta 
piekielnych: lecz zawierała też u- 
roczyftości publiczne, podczas któ- 
rych wyprawowano rozmaite wi- 
doki wynalezione, iak mówi: /a- 
lerius Wagimus na ufżanowanie Bo- 
gow. -Co Rzymianie za rzecz tak 
pewną mieli, iż te igrzyfka za 
nayfkutecznieyfży fpofob ziednania 
fobie: łafki Bogow poczytali. Po- 
ipolicie czyniono ofiary podczas 
widokońy, które fię kończyły z 


k> i a LEER. 
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dla przełożonych nad igrzyfkami 
y Kapłanow daną. Nigdy albo- 
wiem ani publicznych ani prywa- 
tnych ofiar nie było, po którychby 
nie naftąpiła uczta z pozoltałych 
migs, któremi częftował czynią- 
eyrofiary przytomnych. Taka firzę- 
tność podobnież przy. ofiarach pu 
blicznych przez długi czas Rzą- 
dow Rzeczy-Pofpolitey zachowa- 
na była, doftatki iednak oney po- 
więkfzone odmieniły tę regułę: y 
uczty ftały fię iuż okażałemi, © 
których mieli fiaranie nazwani 
Epulones, którzy nic nie zaniedby- 
wali, ażeby ona godna była wiel- 
kości Rzeczy-Pofpolitey. Sklon- 
ność naturalna Rzymian do wido- 
wilk aywiękfzym była powodem 
do wierzenia, iżigrzyfka Bogom 
fię podobały, A tak polityka u- 
miała przyftofować fię do chara- 
kteru Narodu, y zabawić lud pod- 
czas. pokoiu. Cefarze też niemniey: 
umieli rozrywać lud temi pobo- 
Znemi uciechami dla pufzczenia w 
niepamięć dawnieyfzey wolności. 


TL. 
Utzty pe 
Ogarache. 


Aiako ze wfzyftkich obrządkow . 


Religii ofiary naylepiey włafność 
iey okazowały, tak za rzecz po- 
trzebną 
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= . . 
Ofaryy trzebną poczytam opifać do nich 
ch obrzad-. wchodzące ceremonie. Ołtarze ną 

1. 


których. ofiary czyniono nie były 
w Kościołach, lecz, przy weyścią 
ich pod Niebem; ftały także ną 
rynkach publicznych, na ulicach 
krzyżowych y w kołach chociaż 
zawfze przy iakim pofagu, iako 
onemu poświęcone. Na publi- 
cznych ofiarach pofpolicie wielkie 
zabiiano. bydlęta, które zdobiono 
wieńcami z kwiatkow uplęcionemi 
y witęgami koloru purpurowego z 
frędzlami złotemi ułożonemi. na- 
kiztały pokrowca na grzbiecie by- 
dląt pofpolieie bykow, których zło- 
cono rogi. Gdy Kapłan ftawał przy: 
ołtarzu dła: czynienia ofiar, zaraz. 
addalano. wfzyftkich, których mia- 
no. za zmazanych y nieczyłtych, 
przeftrzegano głofem woźnego wo- 
łaiącego. Hoc age, ażeby. wlzylcy 
uważali co. fię działo, po, którey 
przefitrodze milczenie wielkie. pa- 
nowało. Jeśli ofiarę. czyniono któ- 
remu. z: wielkich, Bogow, Kapłan 
miał zafłoną, nakryta głowę. Ofia- 
rę zawfze zaczynano.od, Modlitwy 
do: Janufa iako. pierwfzego. ich 
wynalazce, potym: modlono fię 
do Jowifza. y Junony. Bez ognia, 
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iako to bez pochodni zapalonych 


nazwanych Teda nigdy fię'w tey 


okoliczności nie obefzło, Kapłan z 
początku wylewał wino milą ‘na 
Ołtarz, potym rzucał na ofiarę ćla= 
fto zrobione z pfzenicyty foli, y ta 
ceremonia nazywała fię fmmolśtio. 
Dopiero wylewa? wino między ro~ 
gi ofiary, ktorey wyrywał kilka 
włofow, y palit ie na Ołtarzu. Na- 
oftatek Ofiarnik 'obnażywizy fię 
do 'pafa, y odebrawfzy rofkaż ‘od 
Kapłana, zabiiał ofiarę buławą al- 
bo obuchem, y onę :przyrzynał, 
krew fpufzczano 'do naczynia, vy 
polewano nią Ołtarz, odźierano 
za ikóry ofiarę na ftole, wybiera- 
no zniey więtrzności,'y dopiero 
Wiefzczek z Kapłanem oglądali 
ferce, wątroby, płucę y nerki, dla 
uczynienia wiefzczbow ‘dobrych 
lub złych według ułożenia pómie= 
nionych części. Y w ten czas na- 
wet czyniono rokowania, nim 'ax 
fiare zabiiano. Jeśli albowiem pro- 
wadzona przed Ołtarz vpierała fię, 
lub chciała fię wymknąć, za zły te 
znak miano. Wfzyftkie iey poru- 
fzenia uważano, A nawet y na to 
obracano 'oczy, iak fię kadzidło 
paliłe 
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paliło, y w iaki kfztałtj dym fię u- 
kładał. Po weyrzeniu we wnę- 
trzności odcinano kawały tak z 
nich iako też z innych części, y 
nielfiono ie w kofzykach do Ka- 
plana ofiaruiącego, ktory kładł na 
ogień na ołtarzu rozniecony, przy- 
daiąc kadzidła y wonności. Jeśli 
ofiarę czyniono na morzu albo 
na brzegu wrzucano wnętrzności 
w wodę. Przez nielaki pewny 
czas, gdy ofiara fię działa, głę- 
bokie milczenie zachowano, A to 
gdy ią zabiiano, Po zamordowa- 
niu aż do oddania Kapłanowi pier- 
wiaftek, wolno było mówić, y 
znowu milczano, gdy te pierwia- 
itki fie paliły. Jmmolacya ‘ofiary 
działa fie zawľze przy Śpiewania 
y odgłolię inftrumentow. Spie- 
wano himny na cześć Boga te- 
go, którego wzywano, A ponie- 
waż nie zawfze łacno doftać było 
'bydląt cale białych y bez cynkow, 
na ofiary Bogom Niebielkim, u- 
Żywano przeto fztuki zamazuiąc 
cynki farbą białą. Po fkończoney 
ofierze ofiarmicy umywali ręce, 
tak iako y przed ofiarą czynili, 
mowiliwiektore modlitwy, á wfzy= 
ftkie 
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ftkie obrządki fie kończyły przez 
libacye, po których Kapłan lud 
rózpulzczał, Część ofiary pozo» 
ftała dia ofiaruiącego fłużyła na 
danie potym uczty. A na ofia- 
rach. publicznych nie tylko oftatki 
ofiar na bankiet obracano, lecz 
biefiadnicy ftarali fię iak naywię- 
cey mięfa przyltawić, iakom iuż 
powiedział.. Ci co ofiarę zabiiali, 
mieli też fwoię część odłożoną 
Bogom, z których pożytkowali, 
przedaiąc ią pierwf(zemu, ktoby 
więcey zapłacił. "O tych mięfach 
mówił S. Paweł w liftach fwoich, 
które nazywa poświęconemi bał- 
wanom. Rożne fię obrządki od- 
prawewały na ofiarach, według 
różnicy Bogow. Niektórym pe- 
wny tylko rodzay -zwierząt ofia- 
rowano, które żebym chciał wy= 
liczać, mufiałbym .przeftąpić gra- 
nice mego przedfięwzięcia. Wfzy- 
ftkie te ceremonie opifane znay- 
dowały fia w Kfięgach nakfztałt 
Rytuałow ułożonych, albo ieśli 
fię zdawały nadzwyczayne, Ka- 
płani przepifowali, nakazuiąc ie, 
kfztałt onych, Jako fie zdarzyło, 
kiedy . dziefięć-Mężowie poradzi- 
wizy fię Kśigg Sybilfkich pomno- 


W lisc. 5 
Pawła do 
Korytit. y 
R. 8. y 10» 


ae: a 
Modlitwy 
publiczne. 
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Żyli liczby fwoiey do piętnaftu 
Mężów, którzy według przepi- 
fow pomienionych Ksiąg układali 
kfztałt ofiar y modlitw. We 
dwuch okolicznościach nakazy- 
wano modlitwy pabliczne y pro- 
ceffye, na których nofzońo Polg- 
gi Bogow. Yna ten czas zawize 
prawie odprawówały fię igrzyfka. 
Pietwfza ta okoliczność była, kie- 
dy iakie niefzczęście, iako to po» 
wietrze, nieurodzay, lub inne, 
Rzecz-Pofpolitą trapiły: druga pó 
odebtaney iakiey pomyślności na 
podziękowanie Bogom, y według 
wielkości dobrodzieyftwa dłużey 
lub mniey dziękczynienia trwa- 
ły, A przez wfżyftkie onych dni 
wfzyftkie IKóścióły ftały otwo: 
rem. Naywiękfże jednak odprą- 
Wowało fię nabożeńftwo podczas 
niefzczęścia iakiego publicznego. 
Polibiu(z Świadczy, iż pó prze- 
graney pod Kańną trwoga tak 
wielka panowała w Rzymie, iż bez 
makażania modlitw Damy Rzym- 


„ fkie biegły do Kościołow, ptolżąć 
-» Bogow, aby niefzczęście wilżące 


mad Miaftem oddalili, y potzuci- 
wizy fẹ na ziemię, wymietały War- 
koczami 
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kóczami pófadzkę Kościelną; Co 
iako. twierdzi było zwyczaiem w 
czafach pierwfzych. „W podó» 
bńymże utrapieniu , chociaż in- 
fżegó rodżalu uftanowióno cere- 
imonie!. łożkowania  Leufłernium, 
których Rżecz-Pofpolita używała 
na ubłaganie Bogów rozgniewa:= 
nych y ziednanie ich łafki. Była 
to uczta przeż kilka dni imie- 
niem y kofztem Rzeczy-Pofpólit. 
Bógóm datwana, na którą: żapra- 
fzańó pófągi, y zgtomadzańo, ró- 
żuinieląc; że na niey fię źnaydo- 
wali fami Bogowie. Wfzakże Ka: 
płani chociaż nie mieli honoru 
żaprófzeni być ma tę iicztę, ca- 
ły iednak pożytek ż niey odno- 
fili, bańkietuiąc, y tucząć fig- ź 
nierozumiu żabobonnego. Ta żaś 
uczta tym fpófobem odprawowa= 
ła fię, Wyftawiano w Kościele Bo: 
gow żaprófzonych ftot żłożkami 
ftółowemi takryteimi pięknemi 
dywańami z podiifzkami , bogate: 
mi, na których fadzano pofągi, 
Bogińiom, żamiaft łożek ftawiano 


Rolki; na których także kładźios 


nó, ich bałwany. Prźzeż wfzyttkie 
dni uczty ftawiono przed nich 
P potrà- 


Polib; ; 


ANE 
Obrządiił 
Ledti/łera 


‘hiim 
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potrawy 'kofztowne, 0 ktorych. 
mieli ftaranie dwa-Mężowie albo 
piętnatu - Mężowie Sypbiliińfcy, 
póty, póki nie aftanowieno biefia- 
dników, do których potym nale- 
-Żały uczty Święte. -Pofpolftwo 
z fwoiey ftrony obchodziło tę: u- 
cztę,*z ofobliwfzemi obrządkami, 
któte żebym dofkonaley czyteł- 
nikowi podał, użyię opifania od 
Liwiufza zoftawionego , ‘którym 
wyraził :pierwfze łożkowanie od- 
prawione w Rzymie w Roku 856. 
z przyczyny zarazy 'rozciągaiącey 
ię na wfzyfikie bydlęta, którey 
ponieważ nie znaleziono przyczy- 
ny ani algi; Senat rozkazał dwu 
Mężom Sybilińfkim, ażeby fię po- 
radzili Kśiąg Sybill, ieśliby w nich 
rie znaydował fię fpofob uśmie- 
rzenia powietrza, “Ci wypełniwfzy 
rozkaz, donieśli, iż. potrzeba było 
uroczyftość z ućztami wyprawić 
Apollinowi, Latonie, Byanie, Hér- 
kulefowi, Merkuryufzowi, iy Ne- 
ptunowi dla ich ubłagania;*aczta 
rwała przez ośm dni, podczas 
których dwu-Mężowie na prze- 
mianę dawali obiad kofztoway 
każde- 
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każdemuz pomienionych Bogow, > 
dla których iakom namienił były 
rozftawione trzy łeżka. Obywa- 
tele obchodząc uroczyftość tego: 
święta, trzymali otwarte ftoły w 
twoich domach, gdzie wfzyftkich 
tak przyiacioł, śako cudzoziem- 
cow umyślnie na to zaprofzonych 
dobrze przyjmowano. Uftały o=; 
raz wfzyltkie zayścia y nieprzy- . 
iaźni, gdy nieprzyiaciele poufale 
zdobą przeftawali, tak iakby ni- 
gdy wniechęci nie byli; niewot- 
nikow z więzienia wypufzczano, 
których nie Śmiano znowu do nie- 
go pociągać, iako ku- czci Bo- 
gow uwolnionych.  Ztąd wątpić 
nie można, iż Rzymianie tafka- 
wość .poczytali za cnotę przyie- © 
mną Bogom, ponieważ oney u-, 
Ływali na ich ubłaganie. Liwi- 
ulz pokazuie, że dwu-Niężowie 
Sybillińfcy byli wynałafcami po- 
mienionych ceremonii. Te albo- 
wiem za ich zdaniem pierwfzym 
razem fą uftanowione, chociaż 
pierwey potykały Rzecz-Pofpo= 
lita niefzczęścia publiczne, w kto- 
rych modlitwy tylko nakazywa- 
no. nie myśląc oucztąch, Pilarz 

Po ten 


1. 
Śluby pry- 
watne y pu 
bliszne. 
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ten nic nie wfpomina, ieśli pier. 
wfze łożkowanie pożądany fpra- 
wiło fkutek, czyli było fpofobem 
zgodnym do uczynienia rożtyw- 
ki y odciągnienia myśli pofpol- 
fwa od fmutku y niefżczęścia 
panuiącego. Cżytamy potym w 
Liwialzu, że trzecie łożkowanie 
ma oddalenie zarazy fprawiońe, 
Żadnego fkutku nie uczyniło: tak 
dalece, że mófiano uciec fie do 
innego nabóżeńftwa, to iet do 
uftanowienia «widoków Sceni- 
cznych w tę nadzicię, iż pierwfzy 
raz wprowadzońć do Rzymu mia- 
ły być Bogom przyietnnieyfze. 
ROZDZIAŁ Ik 
1. O ślubach pryiwatnych ï publi- 
czych. T O shtbie nażwanym wiofną 
świętą. ME O gisklerzach na ofiarę. 
IV, Odziękczynieńiu. V. Ujtanowie= 
nie igrzyfk Rziytmfkich. VI Niemal 
wfkyjikie igrzyfka były Aibotoane. 
VII. Jgrzyjka wziete od Grekow 
albo od Tojkańcztkotw, 
CH od Rzymian . Bogom 
Wyftządzana naywięcey. fię 
okazywała wślubach. publicznych 
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y prywatnych. Marmury y rznięs 
cia ftaroświeckie, fą pewnym dô- 
wodem ślubow czynionych rò- 
Żnym Bogom;-ktorych miano ża 
przełożonych nad niektóremi fpfae 
wami, iako to Neptuna profzonó 
o fzczęśliwą żeglugę, Elkułapiue 
{za o zdrowie, Febronii Bogini 6. 
oddalenie gorączki, y innych poe 
dobnież. Co fię tyczę ślubow pu* 
blicznych pełną ief: hiftorya od 
Rzeczy-Pofpolitey czynionych, ale 
bo za powodzenie woyny zaczę= 
tey, albo na oddalenie nielzczęścią 
publicznego, albo tych, które czy- 
nili Wodzowie woyfk przy zwiea 
dzeniu potyczki dla otrzymania 
zwycięftwa. Paweł Emiliufz ślu: 
bował Herkulefowi przed ftoczee 
niem bitwy zPerfeufzem oftatnimi 
Królem Macedońfkim. Czytimy w 
Śwetonie, że Auguft po zbiciu 
Wara w Niemczech obiecał Jowi- 
fzowi wyprawić igrzyfka godne 
iege wielkości, ieśliby tę krzy: 
wdę nadgrodził. Sluby pofpolicie 
Ściągały fię do odprawienia igrżytk 
na cześć Jowifza w pewnym czas 
fu przeciągu, którego długość 62 
kryślała fię albo nabożeńftwem 
ślubu-. 


Plut, wży: 
Paw. Emi= 
legos 
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ślubulącego, albo ważnością przy» 
czyny, czafem też ślubowano 
wyftawić Kościoł ku czci iakie- 
go Boga, eo. wfzyltko kolztem 
publicznym do fkutku, tiẹ przy” 
wodziło. Senat wyznaczał fum- 
mę na wykonanie ślubu potize; 
bna. Oprocz pomienionych naj- 
polpolitfzych, ślubow, był iefzczę 
ieden rzadki y inney matury nar 
zwany. wiafną świętą. Zależał oa 


1: 
Stab Wfo--na obietnicy ofiarowania Jowi- 


Jha swieta 


zwany.  Szowi. czafu. naznaczonego wizy- 
ftkich bydląt urodzonych na wior 
nę ztrzody baranow, kozłow y 


z obory. wołow. A.nie tylko Rzy* 

mianie wypełnieniem ślubow fwo- 

ich czcili Bogow, ale też. dzięk- 
czynieniem po odebranych pomyśl- 
nościach, które rozmaitym [por 

SA fobem. fię działo. Raz wyrzyna- 
ofarowa. ho na puklerzu złotym, frebrnym 
na. lub miedzianym fprawę fzczęśli- 
wie dokończoną, y ofiarowano go 
Bogowifobie nayprzychylniey (ze- 

mu, zawielzaiąc na pamiątkę w 

iego: Kościele. Pofpolicie te pu- 

klerze były okrągłe, y nazywa- 
+ ły fię wotywami. Wfzakże zwy- 
miec,  CZaynieyfze były na dziękczynie- 
nie 


rez mp boj Kemi 
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nie modlitwy publiczne, Pa wizy= 
ftkich albowiem zwycięftwach- od: 


Rzeczy-Pofpolit. adniefionych nad.. 


nieprzyiaciołmi Senat naiznaczał 
modlitwy y proceflye- we wizy- 
ftkich Kościołach, A czafem przez 
kilka dni. według wielkości: po- 
Żytkow odebranych. Za Cefarzow 
nakazywał:częfto przez fame po» 
dle podchlebftwo appiauduiąc wy- 
ftępkom ich,y za nie dziękuiąc 
Bogom. Nå takich proceflyach 
niefiono. ich pofągi.y obrazy. My- 
Śli tak mało zgadzaiące fie z bo: 
ftwem przypadały należycie do 
wymyślności obrządkow na cześć 
Bogow  ultanowionych, do. któ- 


rych. wfzyftkie namiętności nay< 


haniebnieyfze nawet wchodziły, 
jako. podobaiące fię według. ich 
wiary, Bogom. VW:dla-tego- rozu- 
miano, Że Żadney czci nie było 
im przyiemnieyfzey nad igrzyfka 
pomienione. W którym. zdaniu 
tym. mocniey trwali, im fię- bar- 
dziey- zgadzało z ich. ciekawością 
do widoków. Wielkie.albo Rzym- 
fkie igrzyfka uftanowione fą-2z-0- 
koliczności ślubu przez.Dyktato> 


"fa. Aula Pofthumiufza uczynio- 


nego 
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V: 
Uftanowie 
nie igrzyfk 
Rzymfkicz 
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Mik „ nego przed ftoczeniem bitwy z 
K.7.R. Latynami zbuńtowanemi o przy- 
Liv wk. Wrocenie na Tron Tarkwiniufza. 
4-y1.Dz. Y niemal wfzyfkie publiczne i= 
* vr. grzyfka wzięły początek od ślą: 
Niemal- bow, które Rzymianie będąc wnie- 
Daa befpjeczeńftwie nagłym lub'w nież 
pochodzi- fzczęściy znacznym, czynili, Wfzy< 
o ftkie zawierały fie. pòd dwumą 
i imionami, to iet igrzyfk Świętych 

ku czci którego, Bożą Ściągaią. 
cych fię, y igrżyfk żałobnych da: 
wanych na ufzanowanię niekto+ 
tych godnych Ofob po, ich śmier: 
ci. Rozumieli albowiem Rzymia- 
nie, że dufzom ich wielce były 
przyiemne y, pożyteczne na uśmie- 
rzenie gniewu Bógow piekielnych. 
Dzielono, ie także: imionami gma4 
chow, w których fię. odprawowa: 
ły, iako, to igrzyfka w kole, albo 
wielkie lub Rzymfkie, y. igrzyfką 
Teatralne, Amfiteatralne y wodne, 
których wfzyftkich uftanowienie 
różnemi czafy, y z różnych o= 
koliczności pochodziły. Były: ie- 
dne zwyczayne, 4 drugie nad- 
zwyczayne, pierwfze porządkiem 
co rok nafiępowały iako ram 

a= 
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Łacińfkie, 4 drugie z różnych oka- 
Viczności odprawowały fię. Kfztałt 
ich Rzymianie wzięli częścią od, 
Grekow częścią od Tofkańczykosy. jęczy ika 


Z początku okazowała fie w nich vzięje od 
c począ ala, UG W E oa 


proftota obyczaiow ftaroświeckich; Tofkań- * 
ktora fię odmieniła za czafem, kie- czykową: 
dy Rzecz-Poipolita przyfzłą dopo- 
tęgi więkfzey. Dopiero z wielkim 
przygotowaniem y. ofobliwfzą okas. 
załością ie obchodzono. Co, możę= 
my. widzieć w. opifaniu pompy po» 
przedzaiącey, wielkie igrzyfka z0- 
ftawionym, nam przez Dyonizego, 
z, Halikarnaffu, ktore tu położę, a= 
żeby. Czytelnik należyciey te ob- 
rządki poznał. Pifał pomieniony. 
Antor za czafu Augufta, kiedy, 
Pańftwo, Rzymfkie. naybardziey, 
kwitnęło, EEEE 
EAA A JK" 24 
I. Pompa która poprzedzafa, igrzy- 
fka, I. Którzy ią fktadali. 1IL Kto ią. 
dowodził. IV. Ofiara przy niej czy-. 


niona. 


7 jk 
Roceffya, z wielką okazałością, Pampa 
wychodziła, z Kościoła Jowi- Msi 57% 

fza Kapitolfkiego, fzłą przezrynek; | ` 
i " y końs 


t 


11: 
Ktorzy ią 
Sieładali, 


Dyson. z 
Halik. 
WK. 7: 


232 Q obyczaińch Ludu Rzym/k. 
y kończyła fie-w wielkim Kole. w 
pierwiaftkach Rzeczy: Pofpolitey, 
y póki Rządy wolne trwały, prze- 
dnieyfi. Urzędnicy: à za iednowła- 
dźtwa Cefarze z orfzakiem dwo- 
iu fwego tę procefiyą prowadziłi. 
Wizyfcy na niey Kapłani y ofiar- 
nicy, iako też. małe y więkfze 


Urzędy znaydowały fię. Dzieci ` 


przednieyfzych Obywatelow od 
czternaftu do. piętnaftu lat mające 
fzli pierwey, 4 Synowie Rycerftwa 
iechali na koniach porządkiem 
woyfkowym, iazda. fzwadronami 
albo hufcami, piechota chorągwia» 
mi y.ftami ufzykowana poltępo- 
wała. Za nią prowadzono różne 
wozy do gonitw fłużące, z któ. 
rych iedne nazywały fię Quadriga 
poczworne, ponieważ czterema 
frontem zaprzągnionemi ie ciągnio" 
no; drugie Bigg- dwuma końmi. 
Wiedziono. też: koni do biegu, 4 
po nich .fzli-zapaśnicy: nadzy; pa- 
fem tylko fzerokim zakryci, y bie- 
gunowie, którzy: na wyścigi przy- 
gotowani byli; toż trzy gromady 
Tanećznikow, z. których. w pier- 
wizey męfzczyźni doyzrzałego 


wieku, w. drugiey młodzież, á w, 7 


trzeciey 


z 


p ire Proto fw. ga. "pm 
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trzeciey dzieci zawierały fię. Do- 
piero Eleciftowie y Lirzyftowie na~ 
fłępowali. Tanecznicy. wizylcy” 
mieli czerwone fuknie, y pafy. mor 
fiężne, pałafze też przy boku z 
krotkim drzewcem; męlzczyźni w 


fzyfzaku. miedzianym piorami y 


federpufzami ozdobionym. byli. 
Każdą gromadę prowadził Tanc- 
miftrz. okazuiąc fwoią, ruchono- 
ścią. y geftami. takt równie chodu. 
iako_y Śpiewania Muzykow. Tań- 
czyli wfzyfcy taniec Pirryifki wo” 
jenny od Grekow wynaleziony... 
Za. temi naftępowali: Satyrawie,. 
którzy pląfami y: fkokami naślar 
dowali Satytow leśnych. Niektó,» 
rzy. z nich.po Syleńfku ubrani by». 
li, maiąc fuknie kofmate y, płalzcze. 
różnemi kwiatkami wytykane,.in- 
pi nakfztałŁ prawdziwych Saty- 
row nakrywali fię fkorą, y. głos 
wę w nią uwiiaiąc. A przed tem} 
Satyrykami fzli Fleciftowie y Lu= 
tniści, po których poftępowali u- 
dzy. Kapłańfcy niofąc fkrzyneczki 
y fzkatułki złote y; frebrne tak po-. 
Święcone iako też nie Święcone 
pełne wonności y kadzidła, któ= 
remi parfumowali wfzyftkie ulice, 


Toż. 
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Toż prowadzili fię Kamillowie o- 
boyga płci y Flaminowie fłroże Kg- 


ściołow. y Archiwow. Pifarze pů“ 


bliczni, Wiefzczkowie, ftroże kur- 
cząt Świętych, Ceklarze Kaplań- 
fcy, płaczki nazwane Prefi, y 
ofiarnicy , ktòrzy wiedli woły, 
krowy, barany, y inne ofiary w 
wftęgi ubrane, Niefiono też naczy= 
nia naybogatfze Kościelne z na- 
tzędziami do ofiar fłużącemi: y 
pofagi dwunaftu wielkich Bogow, 
z ich napifami y włafnościami ną 
nożkach, albo ie wieziono na was 
zach. Podobnież niefiono. mniey= 
fzych Bogow, Półbogow, Bohas 
tyrów, którym. przydano potym 
Cefarzow y. Cefarzowych. Po tych 
pofągach okazowały fie wozy z 
koronami złotetni lub pozłociftemi, 
z zbrólą, puklerzami y łupami nież 
przyiącielikiemi. Dopiero. naftępo« 
vały gromady Kapłanow przy po- 
przedzaiącym naywyżfzym Kapła* 
nie. Król ofiar y Królowa żonaie= 
go, piętnaftu-mężow Sacrisfaciun= 
dis, frożowie Kfiag Śybillińfkich, 
biefiadnicy, Panny Weftalne, Ku- 
ryonowie. z fwoim Wodzem, Ka- 
plani Marfowi, fłowem wlzyfcy, 
j ktòrzy 


| 
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którzy fkładali ftan Kapłańfki. Za 


II. 


niemi poftępował Dyktator, ieŚli Kto ią pra- 


na ten czas Urząd fprawował w 
aflyftencyi Wodza iazdy, ieśli zaś 
go nie było, fzli Kohnlułowie ze 
wfzyftkiemi więkfzemi y miniey- 
fżemi Urzędnikami. A po odmia- 
nie Rzeczy-Pofpolitey Cefarz z 
fwoiemi Dziećmi to inieyfce zaftę- 
pował otoczony orfzakiem prze- 
dnieyfżych Urzędnikow Nadwora 
nych, iako to Starofty Nadworńe- 
go y innych włżyftkich Officyali- 
ftow Pańftwa. Gdy ta Proceflya 
kończyła obchod koła, Dyktatot 
Konful albo Cefatz to ief, który 
na ten czas rządził, rozkazy wał za» 
biiać ofiary Bogom nagotoivane 
tym, dla których Proceffya fię odz 
prawowałą, Co zaraz wykonywa- 
nó na pagorku w pośrżod koła 
wyfypanym, y dzielącym go na 
dwie części, na którym były Oł- 
tatże. Po fkończoney ofierze fox 
fobem wyżey opifinyn Kapłani, 
Urzędńicy y wfzyfcy zgromadzeni 
zafiadali na łatyach w kole, y ża- 
taż zaczynały fię igrzytka. Okaz 
załość do podziwienia wielka tych 
> igrzyfk 


wadził. 


NEM 
"Ofiary czy 


‘nionee 


W 
Koto 
Circus. 


236 Onobyezaioch Ludu Rgymjk: 
igrzylk okazuie bogactwa y zby- 
tki Rzynifkie, kiedy w tym Mies“ 
Se naywięcey. panowały. 


= eee 


TE "ROZDZIAŁ I. 


T. O-twielkim Kole, Circus. M. /O 
igrzyjkoch w mm. ML. Kfatatt wo- 
zow. IV, Fak zyłkowino nadgrode, 
V. Wezami kierowali niewolnicy, VL 
Niektórzy: Cefarze fami onemiekiero- 
wali. MAT. (Ci co wozami kierowali 
„dzielili fię na ćżtery Poczty. VIIL 
Domicyan przymnożył liczby potztow 
1X. Zud zakłady fławiół 0 te :po- 
seziy. X. Goniuwy konte y tych itzd- 
cow nazywano Defultotes: XI. Za- 
awody „piejze ludzi uzbrotonych. XH. 
Zapafy nagich * Gymniċkie. XU 
„Szermierze nadzy y: zdbroyńi w rg- 
kawicach. XIV: Zapaśnicy. XW. Ta- 
lerzyk. XV. Taniec. Pirrycki y drugi 
Saliy/ki. XVH: „;grzyfka Froian= 
fkie salka Lurnieie Rycerfkie. XVE 


„Jarzyjka wodne, XAX; Których «- 


żywaso ludzi dobitw takowych. 


RT Im opilzęigrzyfka w kole wy- 
| Ń prawowane; za rzecz .potrze- 
bną poczytam, gmach ow, który 
iedynie 
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iefynie dla nich zbudowany był, 
poftawić przed oczy Czytelnikowi. 
Poznanie 'onego'okaże-nam ulo 
żenie innych. Rozmaite w Rzy- 
mie były koła,lecz o wielkim tyt 
ko kole iako nayobfzernieyfzym y 
nayokazallzym tu powiem. Ponie- 
waż 'wnętrzne rozporządzenie 
tych gmachow wfzyftkich podo» 
bne iemu było: -á tak opifanie ie- 
dnego będzie wyobrażeniem wfzy- 
ftkich. Tarkwiniufz ftary zaczął go 
budówać, lecz famę tylko dólinę 
nazwaną Marcia między górami 
Awentynem y Palatynem nań wy- 
znaczył, w którey nie było ftałych 
ław na fiedzenie, aż Tarkwiniufz 
pyfzny z drzewa kazał ie porobić. 
Te za czafem odmieniły fię na mu- 
rowane, 4 potym na marmurowe. 
Pierwfzych wiekow igrzyfka go- 
nitw odprawowały fię na polu. 
Koło ‘Circus było ogromnym gma- 
chem w kwadrat dłagi ukfztałto- 
wanym, którego ieden koniec pół- 
cyrkułem fle zawierał, 4 drugi o- 
Krągłą trochę figurą. Facyata ze- 
wiiętrzna miała dwa porządki, ko- 
lumn architektonicznych, - z-któ- 
rych drugi nierównie był mniey= 

zy 


7 
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fzy to iet wierzchni porządek. 
Pod pierwfzym u dołu między ko- 
jumńami „były fklepy Kapieckie. 
Na końcach półcyrkuła ftały trzy 
wieże kwadratówe, AŻ dtugiego 
maprzeciwnego końca każdy kąt 
wieżami źdobił fe: w których ża 
Rzeczy -Pofpólitćy, przednieyfi U- 
rzędńicy zafiadali dla  widzetia 
igrzyfkj 4 po odmianie Rządów 
Cefarze y ich Ofhcyaliftowie. Plac 
zawarty. w tym kole rościągał fię 
ha dwa tyfiące fto ośmdziefiąt 
ftop, wzdłuż, á wfzerź ña dzićwieć 
fet. (ześćdziefigt. We śtzódku, był 
mit wyloki na cztety ftopy; á fzé- 
Toki ń4 dwanaście żaymuiący 
dwie tiżecie części długości kò- 
ła, który óne na dwie fówiie Czę 
Sci rózdżielał. Auguft w pośrzod 
tego muru. wyftawił obelifzek bat 
dzó wyfoki Słońcu poświęcony, 
któreiii y kolo poświęcone była. 
Opodal troche w teyże liniy ftał 
drugi obelilżek niżfży Xiężycówi 
ofiarowańy; refźtę pómietiignego 
iiwiru 4aymowały tóżnć, Pofągk 
Zagow przy, których. Były, Ołtą- 
fźże flużące da ofiat czyńiońych 
Prósą żaczęciem igrzyfk, Na obu 

końcach 
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końcach w iedney linii tego mu= , 


fu ftały trzy kolumny śpiczafte, 
które go kończyły, y nażywały 
fie Mete, około których trzeba 
było fiedm Taży okrążyć, byndy= 
mniey ich nie gabnąwiży; dla ode= 
brania nadgrody w zawodach Wos 
zaini: Wewnątrż tego gmachu wy= 
chodził mut Ipadzilto w koła 
wizyftkich Ściań, A przy nim fzła 


| folfa pełńa wody na dziefięć 


ftóp fzeroka. Nad tą fpadzilto: 
ścią ułożone były gradufy do fie- 
dzenia nakfztałt amfiteattu, roż= 
dzielone na dwa piętra, oddzie= 
lone Galetyą ż Arkuiadow pilaftras 
mi ożdobionych złożoną. Nad Ga~ 


| leryą podobnież graduly drigiegó 
| piętra były, y kończyły fię w gò- 


rże gankiemi tościągaiącym fię 
w koło całego gmachu. Wielu 
świadczy, że tam inogło fię mie. 
Ścić nafto piećdziefiąt tyfięcy ofob 
fiedzących, á niektórzy Autofo- 
wie twietdzą, iż więcey had dwa- 


| Kroć fto tyfięcy, mieścić fię mogło: 


Dół fam koła tiażywał fię piafkiem 
Area; ponieważ nim był .polypa= 
ñy dla lepfżego wyrównania; Bra= 
ma do weyścia była z ftronyj 

Q niey 
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mniey okrągłey ve Śrzodku dwu- 
‘paktu: innych *niżfzych u dołu iza- 
wartych kratami, które nazywa- 
no Córceres klatki, gdzie wozy 
przyprzężone w:gotowości czeka- 
ły, na'znak ralzenia fię. Y chociaż 
-Z obudtten. po fześć tych bram by- 
o, Że jednak nie zaczynano biegu, 
tylko z-iedney -ze dwuch naprze- 
ciwnych pofpolicie z prawey ftro- 
ny: nie ótwićrano razem. tylko 
tyle bram, ile było band do go- 
nity. Przed .pomienionemi krata- 
smi ftały dwa Pofągi „Merkutyufza 
do fićbie obrocone ty trzymaiące 
"mały łańcuch'na wftrzymanie koni 
„aż do dania znaku, Przytomni.pod 
Niebem wyftawieni na niepogody 
cćzafu fiedzieli, ponieważ tak or 
grotnhy gmach `nie mogł:być po- 
Kryty-dachem. Jgrzyfka które fięw 
Kole odprawowały były albo wy- 
"Ścigi wozami; lub końmi, albo 
piefzo, y tuznieie konne. Częfto= 
kroć wyprawawano w'tymże ko-, 
le potyczki: w odnę, ponieważ ła- 
cno“ było ftrumyk w koło. piafka 
płynący zatrzymać, y onym cały 
plac zalać na uformowanie iezio- 
ra. Czalem też łówy y AR w 
kole 


Roo > w 3 


ra., (b ** 


1772. 424 
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y 
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kole były odprawowane, chociaż 
miey fce ich pofpolite Amfiteatr za- 
wierał, Także okazywano w kole 


zwierzęta rzadkie, które przypro- 


wadzono do Rzymu ze wfzyftkich 


fron Swiata dla nafycenia cieka- 


wości Rzymianow. Ofobliwiey ie- 
dnak'koło fłużyło do gonitw. Przedł 
pufzczeniem fię na'wyścigi pofpo- 


| dicie ciągniona lofy na wyznacze- 


nie mieyfc dla wozow przy kra- 
tach, Ponieważ. one ftawały w ie= 
dney linii, iedne były odlegleyfze, 
4 drugie bliżfze mety, y przeto 
mieyfca pożądańfze iedne nad dru- 


| gie były dla maiących gonitwy 


odprawować. Przełożony nad i- 
grzyfkami dawał znak z loży z 
ftrony krat będącey, Dawniey- 
fzych czafow 'podniefieniem .po- 


©hodni zapałoney znak fie dawał, 


lecz za 'Cefarzow wyrzuceniem 
z loży chufty białey. Wozy do go- 
nitw warządzone były pofpolicie 
o dwuch kołach niikich, y'tak ma- 
łe, że na połowę konia długości 
nie wynofiły, w których gonitwy 
odprawuiący ftać mufiał. Wytzy- 
nania ftaroświeckie te wozy Ma» 
wią nam przed oczy naklztałt ta- 
Q2 czek 


Fr 


11. 
IWozów 
kfacakte 


Iv. 
Jak nad- 
grody do» 
ftawane, 


PY; 
Pofóżnie 
Ey wozów. 


Swetsiy ż. 
Nerona, 
Tac wk. 
15. 

VI. 
SamiCefa- 
tze rządzili 
Wożaini, 
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czek albo konchow. Szypkość ko- 
ni nie była doftateczna do otrzy- 
mania nadgrody, lecz należało do 
niey przydać [prawność y biegłość 
iezdca. Gdyż potrzeba było fie- 
dem razy metę okrążyć bynay: 
mniey iey nie gabnąwizy, ani do 
niey -zbliżaiąc fię bardzo, aby za» 


gabnieniem nie przylzło wozu rozə 


trącić. Wfzakże ani oddalać fię 
bardzo od niey nie można było, 
przeto iżby wipoł ubiegaiący fię'o 
nadgtodę mogł pożytkować z od- 
dalenia faim bliżey przymykaiąc 
fie, Kto pierwfzy fiedm okręgow 
odprawiał, ten nadgrodę odnofił, 
która pieniędzmi e piaciła, ża 
Cefarzow znacznemii (uimami ia 
ko wielce kochających fie w tych 
igrzyikach. /Czalem wolność dą- 
wano. pówoŹniko in, którzy byli 
niewolnikatni w nadgrodę ich fpra- 
wności. Częftókroć iednak wyfo+ 
kiey -godhiości 'ofoby ‘dla przypo» 
pobańia ie Celarzom kierowali 
wozami, owizem Cefarze fami ù- 
biegali fię o'tę nadgtodę, Powo- 
<micy tak albowiem nazywano 
fiawiących fie do gonitw, dzieli= 
li fię ta cztery poczty, różne Ko- 

lorem 


| 
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lorem fukien, to ieft białym, czer- poai 
wonym, niebiefkim y zielonym, cypodzie= 
do których Cefarz Domicyan wiel- Ss 
ce fzącuiący te igrzytka dwa in- czy. 
ne przydał złoty y purpurowy: Domicyan 
Lud częftokroć tak fię iatereffo: przydał li- 
wał októry poczet, iż przycho: $0% nw 
dziło do buntow, 4 lako. tę gor życ. Dom. 
nitwy odprawowały fię ku caci v* wS. 
Bogow, tak uważano, ażeby: czte- Tęrtal. Q 
rech koni do wozow. przyprzęga: Mieć: z 
no na cześć fłońca, á dwuch na re > 
cześć Xiężyca. Między. gonitwa- 

mi konnemi, które fię w kole od- Arm a 
prawowały, były: ofobliwfze,. kie- terefowań 
dy iezdcowie oklep: na. koniach 9800s 
prowadząc po drugim koniu wię; x. 


| ku. w zapędzie naywięklzym prze: Sowy 


konne. 


fiadali z konia, iędnego na, drugi Defulores. 

po kilka razy. zwyczaiem,Numi. Sweton. w 

dow, y przeto ich, nazywano des * 75% 

Jultores, Na wyścigi chodzili lndzię 

od głowy do nog uzbroieni w.ciężs 

ki pancerz, który. do, potyczki bra» 

no. aby tym, fpefobem fprawność ym, 

y fiłę fwoią pokazali. Wyścigi. li- Wyścigi 

czyły fię między pięciorakim ros 5% WS 

dzaiem igrzyfk nazwanych Gymni- 

ckiemi, które odprawowiały fię taks 

że w,kole. Nazwycięzcę wkładano 
r Wie- 


. 
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| wieniec zrófzczek oliwnych. In- | bez 

E o ne cztery fpofoby do odniefienia | Ży 
$ nadgrody były fzermierftwo., za- |  kó 
MV pafy, talerzyk y taniec. Szermie- f ja 
MA (O rze iako. zapaŚnicy. y, Atletowie, By 
Pi ponieważ wfzyfcy tym fię imie- NE 
X niem nazywali, potykali fię: nago. ko 
j wyiąwizy pierwfzych, którzy kro- go 

I R. gi: tkie fpodnie mieli, y przeto por Yi 
trzylła mienione igrzyfka, że dla. więkfzey | zą 

(| €imuickie p ści sieRónzośći: fkluda" 

| xui. fprawności y ruchomości fkłada A 

y i Szermie- no: fuknie, nazywały fię. Gimni- po 
Ki ane ckiemi, albo nagiemi od fłowa T 
Swetón. w Greckiego.. Szermierzów tak na- w: 

| are talig zywano, iż fię Bili pięściami, Dwa poi 
%..Monf. fodzaie: ich. były. Jedni golemi re~ bar 

kami: potykali fię, 4 drudzy uzbro- nia 

ionemi. albo: przyodzianemi w rę- dl 

kawice zgrubey fkóry; y tych dh 

mianowano: rękawicznikami albo de 

Cefyforami, gdyż. pomienione rę- ra 

kawice Cefy: nazywały fie. Ofta- ty 

tni ten fpołob potykania fię był Z 

xy. krwawy y Śmiercią iednego koi- nie 

Zapaśticy: czył. fię. zawfze. Zapaśnicy poty- Wi 

kali fię nadzy pierwey oleiem na- ni 


puściwfzy fię, ażeby tym trudniey re 
mogli być zchwytani. Ten ro- | 
dzay potyczki nie mniey fpra- | gi 
waności,, iako fiły niecka + y 
; az 
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bez krwi, rozlania obchodził fię. 
Zwycięftwo temu przypifywano, 
który o ziemię. cifnął przeciwni- 


ka fwego, y onego zmocował:. 


Byli nauczyciele, którzy pokazy- 
wali tę fztukę innym.. ¥ nie tyl: 
Ko na igrzyfkach publicznych te= 
go ćwiczenia używano, ale też y 
w domach ofobliwie chodzono w 
zapaly, w gałleryach  łaziennych, 
Augoft nietylko zachował, ale y 
pomnożył przywileie zapaśnikow, 
Talerzyk była to. gra. zgodna do 
wzmocnienia ramion. Talerzyk 
pomieniony. był płafki, y.okrągły 
bardzo. ciężki, zrobiony z.kamie- 
nia, ołowiu, lub miedzi, którego 
eifkaniem wyżey. lub daley we- 
dług umowy. zyfkowano. nadgro» 
dẹ. Atteci nie tylko chodzili w za- 
paly, ale też czynili (koki, y któ: 
ry naydaley, fkoczył, ten zoltawał 
zwycięzcą, O. tańcu. Rzymikim 
nie mamy dokładney wiadomości, 
wiemy tylko, iż.tam fkąkana ta- 
niec Pirhycki Żołnierfki, maiąc w. 
ręku broń y wyrażaiąc potyczkę. 
pląfami. Kapłani Marfowi nazwa» 
ni Saliyf(cy mieli także- włalny. 
taniec ku czci (wego. Bożka: po- 
dobny 


XV. 
Talerzyk» 


XVI; 
Taniec 


Pyrryifkiz 


252 O obyczaiąch Ludu Rzym/k. 
dobny do Pirhyckiego, którzy {kaz 
kali trzymając broń w ręku, y pa- 
łafzem albo kopią wtakt bliąc pa . 
puklerzu miedzianym na ramieniu 
Spart. wż. lewym zawiefzonym. Cefarz A- 
Dy” „dryan po kilka razy wyprawo- 
Halikwk. wał dlą lądu ten taniec w kolę 
7:8* 13: wielkim, każąc go fkąkać tak me- 
fzczyznom iako y niewiaftom, któ: 
re nie miąły pałafzow żelaznych, 
lecz drewniane. Oprocz tych i- 
grzyfk koła właściwych odpra- 
wowały fię igrzyfka Troiańlkie, 
"zw, Dazwane, ktore były turnieiami 
Jgrzyfka  Rycerlkiemi. Pierwfi Cefarze chcąc 
gzolańik: pokazać, że od FEneafzą Paną 


życ. Tyb: Troiańfkiego pochodzą, częfto wy- 


Kiai prawie te igrzyfka ną pamiątkę 
Tac. wK, lwego, początku, którę naybar- 


Świton, w dziey zalecały fie Młodzią pay- 
życ, Ceza- przednieyfzey, Szlachty od czter- 
zu naftu do piętnaftu lat maiaca, Ta 
miałą (wege Xiążęcią wyznaczo- 

nego od Cefarzą tegoż wieku. Spo- 
fobność wielkiego koła albo Am- 
fiteatru do. potyczki. wodney by- 

ła.na przelfzkodzie, że na ten 

koniec żadnego przez długi cząs 

XVIII. nie wyftawiono gmachu ofobnego, 
Potyczką „A, > 3 TA 
wodna Który aż za Cefarzow w Rzymie 
a” 


J 
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zaczęto wyftawiać. Dwą tylka 
były, z których ięden AEA 
fzy y ülugo potym trwaigcy zbu- 
dowany ieft od Domicyana Ce- 
farza, Oblzerne mury w figurę 
iaykowatą ułożone fkładały go, 
które miąły u dołu rów wielki dlą 


przyięcia wody otoczony. w koe 


ło -gradufami w kilką rzędow ną- 
kfztalt Amphiteatru do fiedzenią 
zgromadzonym Rzymiagom u=- 
Żącego. Wprowadzono tam tak 
wielkie okręty, iakich na ORA 
używano. Dwie floty; które (ię 

iały potykać pazywano imiona: 
mi nieprzylącioł fobie przecie 
wnych, iako naprzykłąd Rodyi- 
ika y Sycyliyfką lub. podobnemi, 
Ðo. tych potyczek wyznaczano 
PNR ieńcow y winoway= 
cow na śmierć fkazanych. Cho- 
ciaż albowiem te bitwy ku roz 
rywce uftanawiano, nie mniey ie- 
dnak były krwawe iako.y prawdzie 
wie zwodzonę, á to przez Wiona. 


nie obu tron o. zwycięftwo, ponie- 


waż zwycięzcom W olność albo, 
Życie dawano. Co. czeltoktoć po, 
zakończoney potyczce Żw awey ý 
przytomnym miey czyniono. Ź 

tym- 


Xh 
Jakich lu= 
dzi ażywa= 
10 do poz 


tyczek.. 


N 
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tym wfzyltkim. nie tak częfto, te 

- widoki wyprawowano, iako w 
kole y. na. Teatrze, którę co dzień 
prawie okazywały fię. 


ROZ.D.ZIAŁ V: 


E Widoki Steniczue yich. ufanowie» 
nie. U, lmie Kuglarza, I. Widoki 
Bfteńjkie. IN. Satyry, na, teatrach. V: 
Pitrwfzę dzieło teatralne (ri 
wyprawione, w Rzymie, VE 
drewniane. VIL Widoki fceniczne od 
ŚSkaura wyprowione. VIIE Pierwfey 
Teatr w Konie murowany, LX, Ter 
atr rozrzutony na perfoazyą Scypio- 
na. Nazyki chociaż był zaczęty. a nies 
dokończony. X, Opifanie Teatro 
Rzymikich, XI, Odmiany wozdobach 
lub. dekoracyach, XII, Rone dziefa 
teatralne. KIH. Mimy, y pantominy, 
XIV. Ma/ki teatralne rożne od tera- 
znieyfzych. XV. Spofob: recytowania 
komedyi. XVI, o Koturnie, XVII, Pro- 
Selya Komedyantow byta hanizbna u 
Kzymian y. zakazana. Obywatelom, 
AVI, Opierw(zości mieyfc na tear 
trach. XIX, Rozporządzenie: w tey 
wierze. XX, Urzędnicy nazwani Defi 
gnatores ktorzy przefirzegali rozpo- 


Tatra - 
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rządzenia. XXI. Bulety: miefzane- 
między, Komedya. ZXIL Kuglarzē 
nazwani Przefigiatores. XXIII, Hoya. 
ność niektorych. Cefarzow okazana lua 
dowi na.ttatrze zgromadzonemi. 

I 
W Grzyfka Teatralne nazwane tak- 
f że fcenicznemi przeto, iż Kome- 
dye- y. tragedye: naypierwfzym: os 
nych. były celem, równie iako y 
inue, początek. wzięły. z ślubu: 
publicznego uczynionego: zokoli- 
czności morowey zarazy; ktora. 
puftofzyła Rzym około R; 390. 


od Jego założenia. % początku.fzu-- 


kano ratunku.w obrządkach łożko» 
wania, lecz gdy powietrze - nie u~ 
í frożyć fię; fpodziewali 

Że igrzyíka nowe famą fwoią 
nowością przyiermnieyfzemi być 
mogły. Bogom.. W takim. błędzie 
ow: lud: zoftawał, y zniego. wziął 
pochop. do. uftanowienia: tych, i= 
grzyfk, ktore: zpoczątku: zpro- 
ftych: tańcow: przy. fllarach fkła-. 


dały: fię, nie maiąc ani wierfzow; 


ani śpiewania, ani żadnego. uda- 
wania. Skoczkowie fprowadze- 
ni z.Fłetruryi teraz: Tofkanią: na-. 
zwaney, dość wdzięcznie fkakalt 

ZAJ 


T: 
Widoki” 
$cenicznea, 


Liwe w Di. 
1. 7+ Ba 
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zwyczalem {wego kraiu na Tea. 
trze zdelzczek wyftawionym; y 
tak mało przyczdobionym, iak 
ten widok nie wielkiey był wagi. 
„1. Tych Aktorow nazwano Hiltryo- 

Imię Hi- - ; 25 7 ESA 
fryonów, Nami od flową Hetrurlkiego Hifer 
Kuglarzą znaczącego: y to imię 
na zawfze zoftało, dla Komedyan: 
tow, W nieiąkim potym czafie 
przydano do,taficow wierlze dram- 
matyczne, ktore bardziey płafkich 
y grubych, niż dowcipnych żar- 
tow były ofnową; y. nazwana ie 
ea igrzyfkami Felceńfkiemi, które faz 
Jeszyfkare, MIKugłarze wyptąwowaji, W przes 
fcúfkie ciagu, czafu ukazały fięinne wier- 
iv. fze pod; imieniem Satyry, trochę 
Satyry. lepiey: ułożone; y- taki obrot ma- 
iącę, iż. przy: odgłofie fujary: zge- 
v. fami y. udawaniem. mogły opo-. 
Pierwia wiądane być, Zarzucono, iednak 
Komedy: one wkrótce, fkoro. fie pierwfze 
dzieło, Teatralne. bardzo. niedofko- 
nałe ukazało, które Liwiufz. An- 
dronikus; rodem, z Grecyi był u- 
łożył, y- reprezentował w Rzymie 
Qkolo Roku 514, od: Jego. założe. 
nia; kiedy, Rzymianie. poczynali, 
mieć fmak w naukach y ofładzać 
aftrość fwoich. obyczalow. Gdy 

i wfzaźże 
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wfzakże Satyra porządnieyfżą'po- 
tym fię ftała, znowu ma Teatrze 
fię ukazała ztregedyami, zas 
raz po nich będąc reprezentowa- 
na, iako dzieło Śmiefżne po Wi- 
doku fmutnym, Gdy te igrzyfka 
eoraz liç dolkonaląc wzięły kfztałt 
porządny, wybudowano dla nich 
Teatra z drzewa. mocnieyfże, ktò- 
rę fkładały fię,y rozkładały wė- 
dług potrzeby. Wzor teatrów wzię= 
ty iet od Grekow rownie, iako 
y dzieł Drammatycznych; chociaz 


we wizylikim tym ftofowano fig 


zawlze do gultu y Geniufzu naró- 
dowego. Teatra albowiem Rzyńń- 
fkie w wielu rzeczach różniły tė 


, od Greckich. Im bardziey zbytek 
górę brał w Rzymie, tym okaza: 
ley widoki reprezentowały fie, -y 
częltokroć naywiękfzych zbytków. 


były widowiłkiem. Co ztąd wy- 
nikało, że Urzędnicy więkfi wież 
dząć onadzwyczayńym ukonteń- 


towaniu wtych rozrywkach póz. 


fpolftwa, żadńego kofztu ie 2a- 
łowali ofobliwie przed odmianą 
Rządów Rżeczy-Pofpolitey , aby 
widowilką, które z powinności ich 
uiżędow iprawować ludowi us 
lieli, 


Yi: 


Teatra. Z 
dtžeW a 
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fieli, były: onemu -przyiemne 2 
pozyłkały przychilność onego po- 
wh.  tLZED0R do wyitarania lie dalfzeg 
Wętzyfka godności , do których fie ubie- 
ainicin sQl. CO wyświadczają wielkie 
wyprawie- do zadumiehia wydatki od Skan- 
Pik, a na igrzylka fceniczne podczas 
g6.R.r5. budowniczoftwa ie tgo łożome, kto» 
ry kazal wyftawić teatr jedynie 
dla tych widokbw, tak oblzerny 
y wielki, iż ośmdziefiąt tyfięcy 
Olob zmieścić fie w nin mogło, 
‘chociaż nie dłażey 'nad reprezen- 
"towanie igrzylk ftać mial. Pod- 
golił fie na trzy piętra, z których 
ypierwize marmurowe na trzyfia 
fześćdziefiąt kolumnach od trzy- 
"dzieftu ośmiu kop wylokich fpie- 
qało fię, drugie kamieniem ciofa- 
sym, pokryte było, A trzecie fkła- 
"dało fie wprawdzie zdrzewa lecz 
*wybudowanego w Galeryą utrzy- 
"mywaną kolumnami cale pozło- 
*conemi. Przy tyfiące polągow Śpi- 
*żowych było rozftawionych -po 
«vizyfikich mieyfcach, gdzie mo- 
*gły fużyć ka ozdobie, -á oprocz 
tego niezliczona liczba obrazow 
skofżtowwnych zdobiła teatr. Sa- 
knie Aktorow były z złotogło- 
wu lanego, odmiany teatralne 
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zgadzały fię z tąż okazałością. 
Zaden wprawdzie onema nie wy: 
rownał w czafiech naftępuiących, 
ponieważ żadnemu ną tak wiel- 
kie kofzty nie ftawałe, był on al-- 
bowiem zięciem Sylli wzbogace- 
nym z łupow wypędzonych Q- 
bywatelow. Ten przykład poka- 
zwie przepych na który wyfadzali wyż; 
fię Urzędnicy na okazałość wido- tamże. 
kow. Ci co niemogli doftarczyć 
nadzwwyczaynego kofztu, ftarali 
fie przypodobać ludowi iaką o- 
fobliwością, którą z igrzyfkami 
łączyli, tak uczynił Kuryon przy- 
iaciel Cezara, który cheąc po 
śmierci (wego Oyca ukontento- 
wać lud widokiem fzermierfkim, 
kazał wyftawić dwa gmachy 
zdrzewa fkładaiące dwie połowi- 
ce amiiteatru, y rufzalące fie na 0- 
fiach, na. których obiedsvie fię u- 
trzymowały, y tak fię obracały, 
iż "mimo. niezmiernego <ciężaru 
materyałow y ludu przytomnego 
mogły fię złączyć w ieden amfi- 
teatr cały, gdzie we frzodku igrzy- 
fka fię odórawowały. Z tey ma- 
chiny można wnieść, iak daleko 
ta ten czas -umieiętność Mecha- 

miki 
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niki u Rzymian załzła była. Rzy: 
nianie więc nie mieli ftałych Tea- 
trow, lecż tylko do czalu wyfła- 
wione, aż do Wielkiego Pompeiu- 
fza, który fundował ieden Teatt 
z kamienia na czterdzieści tyfię> 
cy olob. Przy koficu fżóltego wie: 
ku od założenia Rzymu żamyśla: 


WIN zy i DA dł 
j nö opodobnym dziele dla wygo= 


Pierwfży 


Text w dy publiczney, y Cenfofowie M. 
Waleryus Meffala y Kaius Kaffius 
Lóngmus fkończywizży urzędy 
fwoie przedlięwżięli, budować fā- 
ły Teatr, który dość wyfokb iuż 
fię był pódniofł, lecz Scypioń Na: 
zyka przełóżył Senatowi, iż faia 


Rzymie 
inurowany 


1x. wygoda tego gmachu potńinoży 
aey yao fkłóńności dolyć wielkiey ludu do 
zrzucony. Widokow, co obyczaie Cale Ze- 
pluie y zmiękczy, jakoż twiżes 

czy fańiey to proroctwo w dal- 

fzym czafie fptawdziło fie. Se- 

nat tą inądtą przelttogą pobu= 

dżóny każał ftożrzucić pomie- 

nióńy gmach zaczęty, y wydał 

zakaż, aby na potym ani w Mie- 

ście ani bliżey tyfiącein kfoków 

za Miaftem. nie ftawiano ław dla 
fłucliaczów igizylk Scenicznych, 

Lecż to rożpórządzenie nie dłi- 

go 
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go trwało, ponieważ za Skaura 
wfzyftek tùd igrzyfkom«przytos 
mny na ławach fiedział. >Nie wies 
le też czafu:po. wyftawieniu przez 
Pompeiufza Teatra upłynęło, kie- 
dy wiele innych podobnież wy- 
ftawióno, > 

Teatra u Rzymian: fkładały fię 
z ogromhych y -mocnych gma- 
chow więkfzey lub mnieyfzey ob- 
fzerności , <których zewnętrzna 
poftać okazałey Architektuty bys 
ła dziełem: Dwie części te gma+ 
chy miały, ż których 'iedna wpuł- 
cyrkuł, 4 druga w kwadrat us 
kładała fię. Puałcyrkuł podnofił fię 
na kilka piętrów w gradufy wy- 
fokie na: pułtory ftopy y ciągną> 
cefię wkoło coraz w górę [zera 
fze, W górze famey fchody koń- 
czyły fię krużgankiem w kołó 
pułcyrkułu idącym, którym pię- 
tra oddzielały fię iednym gradu= 
fem we dwoie . wyżfzym y fzer= 
fzym niż drugie. Tè przedziały 
nazywano pracinćliones, Wchódzo= 
no na te gradufy z dziedzińca przez 
przeyście prowadzące do ótwo- 
row kwadratowych nazwanych 
Vomitoria, gęfto danych. Na poè 

R mienio= 


Ki 
Opisanie 
Tcatrow 


Rzynifkz 
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miedioriych gradufach były małe 
wichody dla przeyścia we wizy- 
ftkie ftrony bez przyktości 'dru- 
gich fiedzących 'ofob, które w 
próftey linii *zdołu w górę 'cią- 
gnęły fe, Liczba wfchodow nie 
była ftała, lecz dla więkfzey wy- 
gody "wnięktorych Teatrach li- 
czóno ich na dwadzieścia. Miej- 
fca 'udołu gradulow żelaznenii 
kratami w pułcyrkuł otoczone, ña- 
kfztałt “nafzych w komiedyalniach 
parterow nazywały fię Orcheftra- 
mi. Tam pierwfi Urzędnicy po 
uczynionym mieyfc wyznaczeniu, 
zafiadali, *Pofadzka 'fzła fpadzifto 
od oftatniego gradalu do dołu Tea- 
tru, ażeby *piertyfzy fzeręg in- 
nyin naftępulgcym widoku nie 


zafłaniał "Sam Teatr zaymował | 


częśc kwadratową naprzeciwną 
pułcyrkułowi, wyżey fię podro- 
fit "nad Orcheftry piącią ftopami, 
y dzielił fe na trzy "części, na 
Scenę, Profcenę y Ambonę albo 
pulpit; pierwfzą zawierała wizy» 
ftkie ozdoby Teatralne, druga 
przed oną będąca niżey iedniyra 
gradulem ciągnęła fię aż do Or- 
cheftry, y w fobie zamykała trze- 
cią Pulpit, zkąd'perorowano wier- 


| 
| 
| 
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fze; refzta Profceńy fłużyła dla 
Aktorow reprezentacyi. Strony 
Profceny, gdzie fię kończyły, De 
koracye, łączyły pułcyrkuł z kwa- 
dratćóm przeż piżydańe fciany. 

„ Dekoracye odmieniały fie we- 
dłag różnicy dzieła reprezento- 
wanego, 4 to za pomocą kółek y 

ofi, na których fię ofądzały. Do 

czego y innych używano machin; 
óktórych dobrze wiedzieli Rzy 
mianie. lm bardziey oni Zafmaz 
kowali fobie w porządńych dzie= 
łach, tym Więcey Teatra fię wydoż 
fkónalały, RZ ha oftatek na tym fto= 
pniu dofkonałości jako y Greckie; 

ftanęły.  Rożne wierfze Drama- 
tyczne Teatralne były, Komedye, 
dragedye, Satyry y Mimy. O tych 
dwuch pierwizych żadnemu nie 
tayno, a zatym prożno onich moz 
wić, Trzecić zawierały wierfze u= 
fzczypliwe y złośliwe, nie tak 
iednak wolne; iak Fefceńfkie. Mi- 
my były fceńami niememi, na 
których wfzyftkie fprawy fame= 
mi geftami wyrażano: Powiada* 
ią, że pierwfzy Liwiufz Andro- 
nicus porządne dzieło podał na 
Teatr, ż kąd poty ke Miiny począ= 

2 


tek 


XT. 
Odmiany. 
Dekoracyś 

Xi. 
|0) rożnych 
Drziełach 
Tcataln: 
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tek wzięły. Rzecz cała tak fie 

ina. Zmordowany wołatiem tak 
ochrzypł, iż mowić daley mie 

mogt. Wziął więc młodzieńca ie- 

„  dnego, Który dzieło Jego czytał, 

h 4 On tylko'gefta do rzeczy zgo- 
dne czyni, Co z takim wyraże: 
à fiem wykonał, iż wlzyfcy właz 
Śnie by mowę, gefta te rozumie: 

li. Spofob takiego geftami wyra: 

Żenia, gdy fię fłuchaczom podo: 

bał, tak 'fię potym wydofkonalił, 

iż małe Tragedye nieme układa: 

"no, y miiefzano między teptezen- 
*tacyami *teatralnemi dla uciechy 
przytorńnych, “y dla odpoczynku 

tym czalem Aktorow. Potym u- 
Żywano fkokoty na wyrażenie a- 

keyi, y fkoczkow “tych nazywano 
*Pantomimami, którzy iakoy mie 

mowie 6bróty nieme czynili, z tą 

« jednak różnicą, iż 'fkacząc uda- 
"waligóftami akcye. Nazywano 

“także mimami pewne krótkie pi 

"ma wierfzami wyrażone, jakie u= 
życ. Ce, łożył Labienus Rycerz’ Rzymiki. 
którego ' juliafz Cezar będąc Dy 
'ktatorem przymufił, aby mimó 

woli fwóiey reprezentował: na Tet 

‘atize, za co tak fię : Rycerze SA 

dzy 
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„dzy Rzymfcy zagniewali, iż gdy 
on chciał między niemiufieść, nie 
dopuścili mu mieyfca. *Nie trze» 
ba tych mimów za iednego. po- 


czytać zowemi, które famemifię. 


odprawowały geftami. Gdy. -po-. 


tym lgrzyfka Fefceńfkie y Saty- 
ry uftąpiły mieyfca komedyi y Fra- 
gedyi, potrzebowano iuż+ na Te- 
atr Aktorow, nie zaś Kuglarzow. 
É przeto po nieiakim. czafie kil+ 
ku fię. wydofkonaliło we wizy» 
ftkich- rodzaiach, iako ow; Ro» 
fcius, o którym mówi Cyceron, 
że wfzyftko łacno geftami wyr4 
żał, cokolwiek mowiono tylko: 
Rzecz uwagi -godna, że. Akto- 
rowie Komedyi y, Tragedyi na 
Teatrach fię nie. okazowali tyl 
ko w mafkach, które nie były. do 
teraźnieyfzych podobne. Z; całey 
głowy. one fię ikładały więklzey 
y grubfzey. nad: naturalną, którą 
Aktorowie wkładali na fwoię, y 
ptzytym brali przyłbicę. twarz za» 
faniaiącą, w którey. bez. przykro» 
ści, mogli mowić. Ten fpofob wie- 
le mówieniu nymował, mocy, ktò- 
temu.pofpolicie famey twarzy:ży» 
wość, y. według różnych, 'paflyi 
ułoże- 


KIV: © 
0 mafkąchy 
Teatraley: 
IOZLUych 
od tera. 
zniey- 
fzyche “> 
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T XVII. 
O ftanie 
K: medy- 
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mniey po- 
ważnym 
u Rzymiá. 


266. O obyizaiuch Ludu Reymjk: 
ułożenie nie mało dodaje, Z czes 
go korzyftać Aktor Rzymśki nie 
mogł, bo wyrazy z pod mafki 
wyfzłe proftym tylko były głofem 
y pięokrafzały fie twarzy wztue 
fzeniem. Spofob ich także pero 
rowania wierfzow Dramatycznych 
przy odgłofie fuiary mie mniey. 
iet ofobliwy, chybaby reęcytaty= 
wa ofładzała fię fpiewaniem. Ko- 
medyanci Tragiczni, którzy uda- 
wali ofoby. Bohatyrow, wkładali 
ofobliwe y właściwe fobie: obu 
wie, ktore było na korkach y 
podwyżlzały Aktorow; nazywały 
fie Cothwrni, Ofobliwości te oka- 
zuią rożnicę Teatru Rzymfkiego 
od terażnieyfzych, tak względem 
zwyczaiow ` iako. fpofobu repre- 
zentowania Dzieła, Pomogły, ie- 
dnak wiele do wydofkonalęnia Te- 
atrow nafzego więku, podaiąc 
nam reguły y naśladowanie cha: 
rakterow rożnych natury. Co fię 
tycze ftanu Komedyantow, ten 
w innym położeniu u Rzymian; 
niż był uGrekow, u których Au: 
torowie dzieł częftokroć naypier* 
wfzemi ftawaii fię Aktorami, poż 
nieważ Żadney wtym nie stę 
gali 


| 


Kfiega VIII. Rozdziąf V. 26%: 
gali zniewadze, y- aie mieli z.tąd) 
przefzkody do pierwfzych urzę” 
dow. lInaczey wfzyftko. fzło w 
Rzymian. Tu zakazano wizy” 
ftkim Obywatelom pokazywać fię 
w. Teatrze, chybaby dlą repre- 
zentowania małych, pifm nazwa- 
nych „Attelanes. Czego. Liwiufz 
taką daie przyczynę. Gdy Igrzy- 
ika Sceniczne w klztałt fię. uło- 
żyły, ktore z początku nic. nie 
miały porządnego, Młodz Rzym- 
fka odnowiła dawny zwyczay: o= 
pifować wierfzami żarty y śmie- 
fzki, które między fobą dla roz- 
rywki czytali, Dziełw, te. nazwa- 
ne Exodos przytoczne, ponieważ 
przytaczaią fię pomiędzy 'repre= 
zentacyą komedyi, ( gdyż Młodż 
ta nie chciała fię miefzać zfame- 
mi Komedyantami. ) Dzieła. te 
mowię, w naywiękfzym Attela* 
nie mieli używaniu, którzy. pos 
chodzili zOfquow. Miłodź zatym 
Rzymfka przywłafzczaiąc fobie te 
uciefzne wierfze dla fwoiey. roz- 
rywki, zatrzymała ie we zwyczaiu 
zoftawiwfzy Komedyantom  pi- 
{ma porządne. Z tąd: Aktorowie 
tych małych dzieł nie byli poczy« 

tani 


Liw. wDz, 


* pierwiz. , 
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1.Kronik, 


XVIII. 
O Godno» 
Ści mieyfc 
na Tear: 


268. O obyczniach Ludu Rzyjn/k. 
tani zą Komedyantow, którzy nie 
tylko oddala fię. od: urzędow. 
publicznych, lecz naganie podle- 
gali, tak iżby. Cenfor: nie omiefzkał. 
takich Obywatełow wyświecić z 
pokolenia właflnego. (Za Cefa- 
rxzow wprawdzie nie zawize to. 
prawo. miało mieyfce, y. nie było: 
%ak furowie zachowane, iako, ża 
Rzeczy-Pofpolitey. Czytamy al 
bowiem w.Swetonie, że Auguft 
obracał częftokroć Rycerftwo na 
udawanie Komedyi. Z tym wfzy- 
ftkim z dallzego. czafu pokazuje 
fię, że iako Młodź Rzymfka ofo- 
bliwfzy. fmak czuła w igrzyfkach 
Scenicznych , tak fzącuiąc. nad- 
zwyczaynie dobrych Autorow, z 
ochotą ich naśladowała, y pofpo- 
litowała fię z niemi więcey niż 
na iey ftan przyftało. Za Cefa- 
rzą Tyberyufza uczyniono foz- 
porządzenie, którym zakazywana 
Senatorom bywać u Komedyan- 
tow, y Rycerftwu zniemi chos 
dzić po ulicach. 

Przez długi'czas żadnego miey- 
fca na. Teatrach, ani na drugich 
widokach godnieyfzego nie zna- 
mo. Pofpolityo: razem ii ia 

i ię 


Kfieęga. VIII: Rozdział V: 260; 
fię między: Senatoramik Scypion, 
Afrykańfki. pierwfzy: za. haniebną 
(rzecz. poczyta ib, że « pierwizego, 
fanu godność ufaczerbek pono= 
fla, y Tadil; aby dłą niego 0: 
fobne mieyfca wyznaczono; idac 
za ktorą radą. Budowniczowie 
Krzefłowi Attilius Serranus y= Li 
Scribonius, odłączyli pierwfzy: raz 
Ba igrzykach. od fiebie. wypra- 
wionych ku. czci Matki: Bogow, 
na Teatrze Sęnatorow od: polpol- wat Max. 
fiwa. Przez: co znacznie Ścypiom w Kie.R.4, 
fzwankował na przychylności lu: 
du, który. pomieniony. poftępek 
poczytał za. narażenie wolności - 
u fiebie tak fzacowney, ponieważ 
Duch Republikańfki wyciągał róż 
wności ne wfzyfikiemiczłon: 
kami, która wrzeczy faimey-pano< 
wała: od: tego czafu, kiedy Gminni 
zarównie z Patrycyufzami-do w (ży: 
fikich godności. byli przypufzcenie pęt tater 
1-4 2a Re 
Dla Senatoraw Orchęftrę: wyzna= 32. 
czono; 4.po.nieiakim czafie Utawa 
Rofciufzowa od zaftępcy. ludu © 
thona. Rofciufza ogłofzonawyzna= 
czyła dla Rycerftwa. czternaście 
pierwfzych gradufow ed. Orcher 
fry, z któryca dwa naypierwfze 
Zaftę- 


XIX. 
Rozporzą* 
dzenie 
względem 
anicy(c, 


SŚweton. w 
w Życ.Au- 
guftaR „44 


270. O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
Zafiępcom ludu zoftały. ” Roz- 
porządzenie to, chociaż od Za- 
ftępcy. ludu uczynione , nie by- 
ło iednak pofpolftwu-'mile z po* 
czątku. Wyżlze zradufy dla lu- 
du A naywyżfze dla ofłatniey kons 
dycyi y fryierek przepifane były. 
A ponieważ uftawa Rofciulzowa 
de famego tylko Teatru ściąga. 
ła fię; za Augufta wypadł Wwy- 
fok Senatu, który tozporządzał, 
aby na wfzyftkich igrzytkach piers 
wizy fzeręg ław był dla Sęnato- 
row. Który to. Celarz daley ies 
fzcze ftaranie fwoie rozciągnął o, 
uczczenie pietrwfzegó. ftanu; nie 
chciał albawiem pozwolić, aby 
Pofłowie. Narodow. fprzymierzo» 
nych. w lednym fzeręgu zSenata- 
rami na widokach żnaydowali fię, 
wyrozumiawfzy, że międży owe= 
mi. Poflami |byli częftokroć Sy» 
nowie wyzwoleńcow, W prze- 
ciągu, czafu. oddzielił, mieyfca dla 
żołnierzy y. dla żonatych ludzi 
podłey kondycyi. Także wyzna- 
czył dla młodzi Szlacheckiey y 
dła ich, nauczycielow, którym po- 
zwolono mieyfca przy fwoich wy- 
chowańcach, aby nad niemi do- 
Zoru 


Kfięga PILL. Rozdzia V: 27% 
zoru nię przeftawali. Nie chciał, a 
by. Niewiafty z męfzczyznami. fię 
miefzały, y wymienił mieyfca na 
Teatrze dla Panien Weltalnych Tacyt. w 
naprzeciw Starofty. albo Pretora. Kaonike 
Za Nerona dano Rycerftwu nay- 
bliżfzę Seńatorom fiedzenie w ko- 
le; bo, uftawa Rofciufzowa do fa- Mor. wiis, 
mych tylko Teatrow należała, 739 K- u. 
Gdy więc tym fpofobem mieyfcą 
rozporządzone były. na wfzyftkich 
widokach, uftanowiono, Urzędgi-  X%. 
kow nazwanych Defignatores Ozna- Dala? 
czycielę, którzy nad pomienionym «re 
rozporządzeniem mieli dozor. 

Ponieważ Teatra równie iakó 
Koło, Amfiteatr y. mieyfce wo- 
dnych, potyczek nie były nakry= 
te; przytomni wyftawieni zofta= 
wali na wfzyftkie czafu, niepo* 
gody. Czafem za Rzeczy-Polpo- 
litey, 4 częścięy. za Cefarzow 
rozciągano nad Teatrem zafłorę 
płocienną na długich dragach y 
na powrozach. Juliufz Cezar fpra» 
wuiąc w Rzymie igrzyfka po. bi= 
twie Farfalfkiey, nakrył Teatt 
płotnem dlą zafłonienia zgroma- 
dzonych od upału fłońca. A gdy 
wielka liczba ludzi GRE a 
i 


a72 Obyczaiach Ludu Reyni: . 
fę na widowifku. miała fprawić 
wielki zadech ofobliwie w gorąc 
czały; dla zabieżenia tey niewygo- 
dzie bardzo zkodliwey zdrowiu, 


porobiono wielką liczbę rurek maż, 


łych, które wychodząe z figur y 
ozdob Architektonicznych otacza» 
iących wierzch Teatru, nie były 
widziane, y rzucały na. powietrze 
y na przytomaych. drobny defzə 
czyk nakfztał rofy różnych. won: 
nych likworow. dla. ochłodzenia 


ś powietrza y oddalenia. złych fku- 
XXI 


a K va tellina TOYACOĆNI mae 
Tańce żę (KOW wie:kiey. gorącości zade- 
fiavezi- Chu. Igrzylka Sceniczne, nie fas 


Wami mie tylko komedye miały, lecz 
-_ miefzano ie: z tańcami: iako dó 
* czci Bogow należącemi, które o- 
` fobliwiey pewnemu iakiemu' bóż 
ftwu. poświęcały fię. Przeto pod- 
czas. uroczyltóści: y: widokow. pu- 
blicznych naywięcey ich używa- 
no. Rzymianie albowiem nie wy- 
prawowali balow, zwoływali tyle 
ko fkoczkow y fkoczki dła fwey 
rozrywki pod czas uczty. Wido- 
ki y obrządki Religii zaftępowa: 
ły unich nafze rozrywki zwy 
czayne, Cześć albowiem, którą 
czynili Rzymianie Bogom fwoim 
ząladzałą (ię cała prawie tylko na 


Kfięga VIT. Rozdziac V. 2% 
ztnyślności dogodzeniu y na ofło: 
dzeniu prożnowania , w którym 
żyli Obywatele Rzymfcy przy- 
fzedłfzy do naywyżfzey potegi. 
Ztąd nie dziw, iż wielce fzaco= 
wali ludzi Teatralnych, którzy o= 
fobliwfzym obrotem zyfkowali fza: 
cunek. "Nazywano ie: Prefligiato* 

yż tak dziwne wykręty 

fobą czynić, iż ledwie nie 
fiufznie one nazwać było można 
dziwami. Jeśli mamy wierzyć 
nie tylko Pliniufzowi, -ale Oycom 
Kościelnym; 'ci, którzy: teraz w 
tym kunfzcie fłyną, fą batzo nie- 
dofkonali w porownaniu z owego 
czafu kunftmifirzami. Byli: znich 
niektórzy, co-za pomocą machin 
pewnych latali -po powietrzu, á 
inni “co uczyli dzikie zwierzęta 
obroty. rożne czynić. Widziane 
w Rzymie za panówania Nerona 
fłoniow chodzących y fkaczących 
po linach wyciągnionych; inne 
zwierzęta umiały fkakać taniec 
Pyrrycki, który stakośmy mówili, 
był Zołnierfkim, inne trzymały na 
fwych trąbach miecze, y potyka- 
ły fię z tobą "na kfztałt fzetmie- 
rzow. Dość także było tych, co 
Po 


Dion.Kaf. 
wK. 60. 
weton. W 
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274 O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
po powrożach fkakali, Autorowie 
przywodzą za przykład ludźkoż 
1Kapi ŚCI Uczyńek Marka Aureliufza Ce- 
życ.M.  fafża, który każał podelłać maz 
PE terace. jedńegóo albówień dnia 
w przytomności iego fkoczek póz 
wroźny niefzczęśliwie (padł na 
ziemię, y fzwankował. Od tegó 
czafu zawize fieć niżey pówioza 
tozpinańo, aby fkoczkówie nie pod- 
legali niefzczęściu. 
_ Ruglarze y Sztukmiftrzowie tak 
fię rożnnożyli w Rzymie, że na 
rynkach publicznych nayinowali 
fię każdemu do okażanią kuńs 
fztow, częftokroć bez żadney ża- 
płaty: dla zgromadzenia tylko lu> 
du fztuki okażywali; lecz to na 
teñ czas było, kiedy Rzym pa: 
nówał nad Światem. Ci. lidzie 
wizyfcy byli Cudzoziemcy, i y nie» 
„. |... mał wfzylcy ze Wfchódu, zkąd 
Xut takówych naywięcey zawlże ý 
oyności 
€ciiriow. Wfżędzie liczono. Cefarze brali 
ku udówi czeftókróć pochóp. żtych widó- 
Wopifk.w ków, na których fie fami zńay+ 
dy MAn- dowali, dó okazania fwey hoy- 
ości nadzwyczayney ku ludów, 
rzicaiąc mu kartki oznaczóne fúm- 
mami pewnemi pieniędzy, które 
natychmiaft wypłacanó Okdzu- 
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iącemu. Marek Aureliufz złafka> 
wości fwoley na lud Rzymfki ka- 
zał rozdawać na Teatrze chafiki 
ną otarcie potu,y na okazanie ù= 
kontentowania. 


ROZDZIAŁ VI 
1. O igrzyfkach na Amfiteatrze, 11. 
Bitwy z dzikiemi zwierzęty, UL O- 
broty, które tam czyniono dla úni- 
knienia niebejpieczeńfiwa. IV. Opifa= 
nie. Amfiteatrin V. Spufzczanie zwit 
rząt frogich z fobą. VI. O Szermie- 
rzach. VIL O łowach na Amfiteatrze, 
VIU. Chęć Rzymian ku widowi/hom, 


IX; O połowie ryb. 


Grzyfkami Amfiteatru były Ło- 

wy, zapaly Szermierzow, po 
tyczki zwierząt dzikich z lobąlub 
zludzmi, które różnie fię odpta- 
wowały. Niektórzy albowiem 
Szetmierze potykali fię z zwierzę 
ty maiąc tylko broń w ręku bez 
żadney iuney oftrożności. . A tak 
trafiało fię częfto, iż odnofili cięż- 
kie rany, lubteż ginęli; inni mniey 
zuchwali uzbraiali fię ofttożnością, 
y używali zdrady dla uniknienia 
pietwfzey -zaiadłości tych zwie» 

«rząt 


1 
Igrzyfika 
na amfite» 

atize, 


AT. 
Bitwy z 
dzikiemi 
zwierzęty: 


Kafiiod, w 
Kruka 
43 


TI. 


‘Obroty dla im pocifk 


256 O obyrzniach Ludu Rzym/k: 
rżąt y' mpatrzemia czafa zadanią 
tów zmieyfzym niebe> 


vaouei fpieczcńftwem. Przeto iedni opas 


niebefpic- 
czeńityy a 


EV, 

Opifanie 

Amfitca- 
trów. 


trywali fie wiełkiemi kulami iple- 
cionemi.z wici, które ptzed: fobą 
toczyli, drądzy - mieli wielkie tat- 
cze także. 'plectońe, y wytkane 
fztytetami.z gałęzi oftrych, o'któ- 
re raniły fie zwierzęta tzucaiąć 
fie z zapędem ku fzkodzenia za- 
paśnikowi; który położywfzy fię 
pod tą tarczą doftawał bronią bez 
{wego niebelpieczeńftwa roziufzo> 
ne zwierzęta, Używano. też. y in= 
nych zdrad,:które nie mniey oka= 
zowały ich bległość, iako czyni- 
ły: rozrywkę przytomnym. Te 
widowifka nie na tym mieyfcu od- 
prawowały fię, na którym igrzy= 
fka fceniczne, lecz na amfitea- 
trach, przeto tak nazwanych, iż 
ogromne te gmachy dwuch tea- 
trow z fobą złączonych kfztałt 
miały. Były albowiem pofpolicie 


figury zewnątrz y wewnątrz iay-. 


kowatey: chociaż amfiteatr na> 
zwany Colsfeum, maywięklzy w 
Rzymie y mogący ogarnąć oŚm= 
śdziefiąt fiedm tyfięcy ludzi, był 
okrągły zewnątrz'4 wewnątrz iay- 
206 kowaty, 


"EL "ZX CEPI. - NDASESM. - JT rL NZOZ ABP. 


i 
f 
t 
i 
| 
| 


, Mfiega VIII Rozdziat PI. 255 
kówaty: Srzodek tego. gmachu na- 
zwany  piafkiem, który zawflze 
tam iypano dla wygody zapaśni- 
ków, otaczał fię w okrąg murem 
wyfokimi ha dwanaście do piętnaz 
fu ftop;, w którym były porobio- 
ne fklepione mieyfca nd legowifka 
dla zwierząt dzikich do widokotw 
hażnaczokiy chi. Wyżej tego muru 
podnofiły fię gradufy: ieden nad 
drugim w kołb idące y fużące lü 
dowi za ławy, które mialy teź 
przedzii iły dla odłączenia piętrow 
y nt mieyfc ; Rówhieiako nå 
teatrach były y ti przeyścia proz 
wadzące dó gęftych framug ku 
tyin gtadii fom; których picrwfzy 
fżeřeg dla Cefatza; Sehatorow, Y 
Panien Weftaliiych był wyznaczo- 
hy; y rh tam zwierzęta, iako 
tygryfy, ltmpardy y niedzwiedzie 
nie wdarli fię; albo die byli wrzuż 
ceni w potyczce, wkoło tego pier 
wfzego fzeręgu fzły kraty dla o= 
clirony prźytomnych. A dla więk- 
fżego iefzcze befpieczeńttwa kaz 
bał w koło piaiku wodą napełnios 
ny ciągną: fię, aby zwierżęta, do 
krat zbliżyć fig hie mogły: La 
cność zalania: całego dołii amfite- 
atri 


278 O obyczaiach Ludu Rzym/k: 
Atre przez ten kanał fprawowała, 
v. dż częftokroć używano go do uda» 
Porycki nia potyczek wodnych nazwanych 
foba albo -Naumachic. Zwierząt różnego ro- 
zludzmi. dzaių dzikich fpufzczano z fobą 
y,  Albo-z fzermierzami lub ż złoczyń= 
Szermieze CAMİ na Śmierć fkazanemi, ktorzy 
Gludiawre jeśli odnofili zwycięftwe życiem 
darowani byli. Wiełu było ludzi 
którzy fię naymowali na te poty- 
czki,-4 inni dla okazaniź fił y [pra 
vi. avności (woiey ofiarowali fię na nie 
Am dobrowolnie. Łowy w amfitea= 
tie. trze odprawowane dla rozrywki 
ludu częfto od Cefarzow czynie- 
„.. / ne były, na których „pozwalano 
Rek pofpolftwu wniść na piafek, bić 
-_. , tam zwierzynę umyślnie wypu- 
ws ję [zczoną, iako -dzikow, Jeleni, y 
Gorsyara. danielow, yone zabierać; w któ» 
rych łowach 'więcey Rzymianie 
mieli upodobania, -niż w leśnych, 
tych albowiem -przez długi czas 
nie znali, Nie pierwey albowiem 
Wopik'w zafmakowali w nich, aż Grecyą 
ży. Proba zwiedzać zaczęli., którey Oby- 
watele dziwnie kochali fię w ło= 
wach. O Rzymianach-zaśnie czy- 
tamy, żeby fię wydawali na tę 
rozrywkę, chyba za  miektórych 

Cefarzow 
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ka 
niej 
fima 
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Cefarzow kochaiących polowanie: 
Rzećż dziwna, że ochoczy do czy- 
nieńia obrotow ciała nie mieli 
fmaku w łówach, których odpra- 
wotwania fpofob tenże był u Rzy- 
inian, co y u Grekow, od nichże 
wzięty. Za więkfzemi zwierzęty 
iako toza ieleniem, dzikiem, far- 
ną, y dańielem upędżali fię że 
plami na koniach opatrzeni dzidą 
y- drzewcem, któremi przebiiali 
albo przefzywali ftrzałami ź luku. 
Używali też fieci do łowow, kto- 
remi okrążali mieyfce y pfami ża- 
pędżali w nie zwierżąt, fami z 
drzewcem y dzidą, albo pałafzem 
tuż fię ubiegaiąc za plami. Pała 
fze używańe do łoyow dłużfze bya 
ły niż woyfkowe. Pfow przyuczaz 
li do Ścigania zaięcy iednych, 4 
drugich do zapędzenia ich w fieci. 
Spofob ich: polowania na ptaftwo 
zależał na różnych fidłach, fieciach 
y łuku; którego ofobliwie używś: 
no na drob, który w lot częfto- 
kroć ftrzałami przefżywano, Za= 
den Autor nie wfpomiina, żeby 
Rzymianie ptaka używali do polo= 
wania. Skłońność natiiralna Rzy: 
mian do wfzyfikich tych, igrzyfk 

Ś 2 nałogiem 
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nałogiem powiękfzona tak ich u- 
nofiła ku tym rozrywkom, iż za 
Cefarzow lud wfzyftek o chleb 
tylko y o widoki ofobliwie w ko- 
le y na amfiteatrze domagał fię. 
Chóciaż można tę ochotę do wi- 
dowifk: Rzymianom za naturalną 
poczytać, uważając zwłafzcza pier- 
wfże igrzyfka od Romula uftano= 
wione, ża których pomocą udało 
fię im zabranie Sabinek: ż tym 
wfzyftkim oboiętność ku tym ro- 
żrywkom okazana przez cztery 
wieki, podczas których woynami 
uftawicznemi zabawni byli, zdaie 
fię przekonywać, iż to przywią- 
żanie niepomiarkowane wydaiące 
fie: w dalfżych cżafach ku wido- 
kom pochodziło iedynie ż gnufo- 
ści Obywatelow tego wielkiego 
Miafta, gdy ońe panować zaczęłó 
nad Swiatemi, á oraz z złego przy= 
kładu Cefarżów niektórych fzaló- 
ne upodobańie w tych zabawach 
maiących, którć. utrzymując w 
prożńowaniu, lud Rzymifki, odbie- 
rał mu męftwo y fiły u dawnycli 
Rżymiań chwalońe; Rżecź pewna 
że po zagęfżcźeniu fię widokow. 
w Rzymie Obywatćle, nie byli tak 

żgodhi 
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zgodni do żołnierftwa, iako pier- 
wey, y woyfko z nich ułożone ray- 
podleyfze było w Pańftwie. Co 
pierwizy raz poftrzeżorio w po- 
tyczce Farfalkiey, gdzie woyfko 
Pompeiufza po więkfzey części z 
Obywatelow Rzymikich zaciągnio- 
ne nie mogło wytrzymać Żołnie- 
rzowi Cefarza. Ta podłość y mięk- 
kość z czafem fię pomnożyła. Po- 
łow ryb był także rozrywką Rzy- 
mian, w którey bardziey fmąko» 
wali niż w łowach, Co ztąd mo- 
gło pochodzić; iż za ucztę dóbrą 
nie poczytali tego obiady, na któ- 
rym ryby nie mieli. Y przeto çá+ 
ły fzacunek folwarków: zakładali 


na wielości fadzawek oprocz tego, 


iż woda w kraiu gorącym ofobli: 
wfzą ieft ochłódą. Przed: domy: 
polne blifko morza położone fpro- 
| wadzali wodę do ftawow, gdzie 
zarównie ryby morfkie chowałi; 
które łowili fieciami y wędą. 


ROZDZIAŁ VIL 


L O ubofwieniu. Il. Romulus pień 
wfzy zofłał ubofiwiorym. DI; Aù- 
guf harat fie uboffwić Juliufza Cei 
zata. IV. Co wjzyfij Cefarżć zd 
chowali 


IX. 
Połow ryb 
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chowali. V. Opifanie obrządków u= 
bofwienia, VI- O exekwiach, ` VIL 
Piòtno. niepalgce: figę. NUL O poy 
grzebie. IX. O grobach nazwanych 
Hypogea. X. O alobi; XI. Q 
Szermierzach. XA. Wyięcie [Zermiez 
rzow. XHL Uwolnienie onych. XW. 
Szermierze na fłużbie woylkowey, 
XV.  Szermierze utrzymywani kor 
fztem publicznym. Um 


bies 6: Rzymianie podłym unies 
feni pochlebftwem zaczęli 

fwoich Cefarzow między bogi lie 
czyć; uboftwienie to z nayokazal- 
A fzemi obrządkami -fprawowano, 
EWG. Pierwfzy z Rzymian Romulus pọ 
abótwio- Śmierci fwoiey, między  bogi 207 
BY: fta} policzonym. Dość miano, ną 
tym, że Juliufz Proculus Senator 
potwierdził przyfięgą, że go wi- 
dział witępuiącego do Nieba. Ca 
wymyślił chcąc ukryć morderftwo 
popełnione od. Senatu, który nie 
mogł daley. znofić przykrych Ro- 
mula rządow; y wftrzymać pofpol- 
fiwo kochaiące fwego Prawoda- 
wcę, żeby fẹ nie miściło, śmierci 
jego. Od Romula aż do Augufta 
nie myślili Rzymianie o żadnym 

; uboftwie- 


nie. 


| 
l 
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ubóftwieniu. Ten oftatni wfkrzefił 
one w ofobie juliuf(za Cezara Oy-. 
ca fwego przyfpofobionego, ze 
wizyftkiemi obrządkami, ktore 
potym zachowano, y które obfzer- 
nie Hlerodyan opifuie z okoliczno- 
Ści- uboftwienia. Cefarzą: Sewera. 
Użyię tegoż opifania przydawizy: 
do hiego podanie drugich Auto- 
row. Pierwfzy więc Auguft ufta- 
nowił: pomienione obrządki, A Fy- 
beryufz famym ie tylko przywła- 
fzozył Cefarzom, w przeciągu ie- 
dnak ezafu zarównie fłużyły Ce- 
faczowym. Poświęcenie to ftarano 
fię zaraz na początku ftwierdzić Des 
kretem Senatu, który policzał Ce- 
farza między bogi, y nakazywał, 
aby mu wyftawiano Kościoły, czy- 
niono ofiary, y oddawano wfzel- 
ką cześć Boiką. Naftępca, na 
Fron pofpolicie dokładałftarania 


względem fwego- Przodka. Flero- K 


dyan-opifiiie aboftwienie nakfztałt 
uroczyftości, fkładaiącey fię z-ża- 
łoby, radości*y Religii. Skoro al> 
bowiem- Cefarz umarł, całe Miafto 
zaraz przyedziewałó żałobę, grze- 
biono-iego ciało zwyczaynym fo- 
fobem wyrawdzie, lecz. z wielką 
okazałos 


Auguft ue 
bóftwią Ja 
Gczarae 


Tv. 
Go wizy- 
fcy Cefarze 
ząchowalie 
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okazałości, wyftawiano w przy» 
fionku Pałacu na łożku z kości 
floniowey. poląg wofkowy udaią- 
cy. zmarłego z wybladłą twarzą, 
iakoby. iefzcze był chory. Senat 
w. żałobie fta} z ftrony lewey ło 
Żka przez więkfzą część' dnią, 4 
z prawey ftrony Damy godnę miey- 
fce miały w białych fukniach dlas 
gich bez napierśtoikow. y kawas 
tow. ‘Ten porządek przez fiedm 
dni zachowano, podczas których 
Lekarze przyftępowali coraz do 
łożka, y przypatrowali fię. chore- 
mu, y ogłalzali za każdym razem, 
że fię ma gorzey, aż naoftatek 0- 
znaymowali o, Śmierci, Dopiero 
Rycerze Rzymfcy naygodnieyfi z 
naymłodfzemi Senątorami niesli 
ow, poląg na ramionach przez uli- 
çe Świętą nazwaną, aż do dawne- 
go, Rynku, gdzie były wyftawio- 
ne gradufy z drzewa malowane 
go: na nich ftała kolamnada z koz 
ści fłoniowev. y złotem, ozdobio< 
na, pod którą znaydowało fie łó: 
Żko naktyte bogałą wielce ma- 
teryą, gdzie poląg wolkowy. kła- 
dziono. Cefarz y. Urzędnicy zafia- 
dali (we mieylce, 4 Damy pod 

i || Galeryą 
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Galeryą, gdy tym czafem chory 
muzyków  Śpiewały pochwały 
zmarłego. Gdy naoftatek Celarz 
fkończył mowę na pochwałę fwe- 
go Przodka, niefiono pomienione 
łożko z polągiem zą Miafio ną 
pole Marlowe. tym porządkiem, 

Naypierwey fzli ci, co Polągi fa» 
wnych Wodzow Rzymfkich, pos 

ząwizy. od ‘Romula, Werth 
nieśli, potym naftępowali niofacy, 
wyobrażenia Prowincyi podda= 
nych Rzymianom ze śpiżu lanych. 
Toż obrazy fławnych cnotą y. mą- 
drością, á potym naftępowali Ry- 
çerze: `y: Żołnierze Rzymfcy, zą 
któremi prowadzono kilku koni 
powodnych, y dzwigano upormin= 
ki od Prowiacyi Miaft y Panów 
ku ozdobie tẹy pompy przyfłane, 
które po więkfzey części tkładą- 
ły fię'z wopnych korzeni y må- 
ci Oftatni nieśli Oltarz odziany. 
kością fłoniową y złotem, á ka- 
mieńmi drogiemi przyozdobiony, 
Cefarz Naftępca fzedł za łożkięm 
paradnym, aż na pole. Marfowe, 
gdzie iuż ftós drew był gotowy, 
ułożony: w kwadrat długi ņa czte- 
ry lub pięć piętrow, co raz mniey- 

fzych 
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{zych w. piramidę, we śrzodku les 
żały tłultości, á zewnątrz okry- 
wały go fukną żołte, kością flo- 
niową, y malowaniem bogatym 
ozdobne. Każde piętro podobne 
było. do Galeryi na kolumnach 
wfpieraiące fię, á na wierzchu te« 
go budynku wyftawowano pofpo: 
licie wóz złoty w obrazie, któ: 
rego Cefarz zmarły używał. Co 
do.tych czas na medalach bitych 
z okoliczności tych obrządkow 
widziemy. Niofący: łożko paradne 
z. połągiem wolkowym zmarłego 
Cefarza, oddawali ie na ręce Ka- 
płanow, którzy ftawili one na dru= 
gim. piętrze ftofu, y: nakładali o- 
koło. niego rozmaitych. wonności, 
korzeni, owocow y zioł pachną- 
cych. Potym wfzylcy Rycerze do 
tey .uroczyfiości przyfpofobieni 
biegli w pewnym porządku: czys 
niąc obroty, y zachowuiąc pewny 
takt -naśladujący tańcow. Pirrya 
ckich, iako wyraża Herodyan, to 
ieft odprawowali zawody. Tymże 
porządkiem nafiępowały wozy, 
których powoźnicy mieli fuknie 
„purpurowe, y wieźli portrety Ce- 
farzow. fzczęśliwych w. panowa-' 

niu 


= 
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niu y Wodzow woyfk flawnych, 
Pa fkończeniu tey bompy nowy 
Cefatz trzymaiąc w ręku pochos 
dnią izedł podpalać ftós: pierwfi 
także Urzędnicy podpalali go żę 


Z 


wizech ftron, á ogief tacno 

chwytał ttuftości. Dopiero pul czasz 
mo z wierzchu tego budynku Orta, 
jeśli to było ubófitwienie Celarzą, 
albo pawia jeśli zą- Cefarzową 
który w pośrzod płomieni y dy= 
mu wzbiiaiąc fie ną powietrze le- 
ciał, iako pofpolftwo fądziło, do 
Nieba, niofąc dulzę zmarłego Ce- 
farza ałbo zmarłey Cefarzowey; 
którzy od tego dnia odbierali 
cześć, y mieli ołtarze fwoie, taką 
inni Bogewie. Chociaż Herody- 
an o famym tylko pofągu Cela- 
tza na ftófje kładzionym mówi, 
iednak według Dyona Kaflyufzą 
Ciało iego natymże łożku znay- 
dowało fię ukryte. Pierwfzy Dzie- 
iopis powiada, że zaraz palong, 
ciała, lecz. drugi opifuiąc ubB0- 
ftwienie Augufta, upewnia, iż ną 
łożku złotym y fłoniowym pokty- 
tym purpurą z fredzlami złotemt 
było ciało Augufta zakryte, á& ną 
przedzie tego, łożka położono lego, 
` A i pofąg 


Dyon Kasa 
w. K g6. 
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pofąg. Jako ubóftwienie naftępo- 
wało po Exekwiach, tak należa- 
łoby o tych oftatnich pierwey mó. 
wić, lecz ponieważ związek ma- 
teryi byłby przerwany. teraz o 
nich powiemy, ażebyśmy każdą 
rzecz należycie y bez zamiefzą- 
nia opifali. Rzadko na świecie 
znaleść ludzi tak pilnych y tak 
pobożnych względem oddania p- 
ftatnich powinności fwoim Rodzi- 
com y przyiąciołom, iako Rzy- 
mianie, którzy nic nie zaniedby- 
wali do okazania wdzięczney pa- 
miątki na zelzłych, y wyrządze. 
nia razem czci zmarłym. Czynili 
to lub z wdzięczności za uflugi ką 
Rzeczy-Pofpolitey, lub w nadgro- 
dę cnoty, ażeby tym przykładem 
wzniegili chęć Szlachetna w Oby- 
wątelach do zafłażenia przez do- 
bre uczynki podobnychże hono- 
rów. Pliniufz świadczy, że Exe- 
kwie Rzymianie za Święte obrząd= 
ki mieli, które tegoż momentu, 
ktorego, człowiek fkonał, zaczy- 
nały (e. Zaraz naybliżfzy kre- 
wny, albo Mąż żonie lub żona 
Mężowi dawała ofiatnie całowa- 
nie, niby fwemi uftami dufzę 
przyi- 
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przyimniąc, y zawierała mu oczy, 
które na ten czas otwierano, kie- 
dy ciała było na ftofie, ażeby zdał 
fç patrżać w Niebo. Zawieraląc 
oczy; zawierano razem ufta; aby 
nie tak był ftrafzny, y bardziey do 
śpiącegó ftał fię podobnymi. Zdej- 
mowano pierścień z palca żmąt: 
łego, który znowu wkładano nå 
ogień niofąc. Wołá4ño iiań po kil- 
ka razy miañuiąc bó imieniii pod- 
niefionym głofem dla doświadcze* 
nią, ieśli prawdziwie umarł, czy tyl 
ko zemdlał, albo w letarg wpadł. 
Który zwyczay nazywano Cońcla= 
matio; a wedlug tłumaczenia fla» 
wiiego iednegó biegłego w ftaroż 
żyfnościach Autora, które dał na 
wytzynanie będące w'Luwrze w 
Sali ftafożytności, nie dofyć miano 
wołać profiym głofem na ofoby 
zacie, lecż na to używano trąby: 
y. waltorni; tak iakó fię pokażuie 
na pomienionyim rznięciu, gdzie 
få, ofoby trąbiące przy "ciele umie- 
raiącego, y ile można ź figur ro= 


plin. wK. 
11.R.376 


żeziiąć; óddaią ciałó na ręce Libi:' 


tynatzów. Dzwiękalbowiemń prze- 
raźliwy tych icfirumentów obiia: 
iąc fig o uchó. nierównie tnocniey 
niż 
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niż głos; dawał więkfze śmierci 
dowody. Potjm udawatńo fig dó 
Libitynarzow dla rożpóczęcia exe- 
kwiy, według woli zmattegó, ieśli 
ią zoftawił, Tub wódł ug woli kré- 
SRA wych y dźiedzicow, ż mnieg- 
52. fżym lub więkfzyńs kofztem. Ei 
bi ai rze byli to ludzie, có wfzyz 
fikiego na kóndukt ża piehiądze 
doftareżali, nazywano ich Zibiti 
ńórń, pońiewaź fkład fwoy mieli 
PersiySar. w Kościele Wenery Libityńy. W 
5: tymże. Kościele chowano regeftr 
w WA umatłych, yż tego tö 
regeftru mamy liczbę ofób zmar- 
łych pówietrzeń na wiofnę za 
'czafow jA tee Libitynarze mieli 
fwóie flagi hazwane Pollińttores, 
ma tych rele zaraz ciało óddawa- 
no, którzy óńe wodą ciepłą myli, ý 
ramafzczali wonnościami. Uiii 
iako'fię udaie, fpofob namafzczeż 
tfia dólkóńalejy iefzcze, niż Egy- 
pcysmie, ieli mamy wierzyć wy- 
nalazkom uiektórym w Rzymie od 
dwóch fet lat uczynionym kilku 
grobów, gdzie znaleziono trupy 
tak dobrze zacliowane, iż podo: 
Imieyfze fpiącym, niż umarłym by- 
ły; fwąd_iednak WMD TS 
tych 
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tych grobow tak był mocny, iż 
przytomni zmyłłow. poftrady wali. 
Wnofzą niektórzy, że takowy bal- 
fam fkładał fię. z myrry albo aląćz 
fu y z tefpentyny, . Namaściwfzy 
tym fpofobem ciało przyodziewa- 
li w fuknią białą pofpolitą to ieft w 
togę, ieśli iednak zmarły fprawował 
urzędy w Rzeczy-Pofpolitey nay- 
poważnieyfzą fzatę nań wkłada- 
li. y tak go trzymali przez fiedm 
dni, w którym czafie gotewano 
wfzyftko, cokolwiek potrzeba by= 
ło do okażałości pogrzebu. Wyfta> 
wiano go w Przyfionkń, albo przy 
weyściu dó domu, na łożku pa- 
radhym nogami ku drzwiom o= 
bróciwizy, przy których zawie» 
fzano drzewo cypryfowe u boga- 
tych, 4 ubogich gałęzie fofitowe, 
ktore oznaczały umarłego wtym 
domu. Jeden człowiek żawfze przy 
ciele znaydował fię ftrzegąc, aby 
czego nie ukradżiono; lecz ieśli 
umarły był ofobą pierwfzey dy> 
ftynkcyi, młodzieńcy przy iego tru- 
pie ftoiący odpędzali muchy. Po 
upłynienia fiedmiiu dni, Woźny pu- 
bliczny ogłafzał kondukt wołaiąc: 
Przeftrzegaią fie wfzyjcy, którzy ze- 
chcą 
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theg byé przy pogrzebie bo, y tego; 
žė inzcãas fig zgr óbadzać; iig cia- 
ło wynofzą zdónię, Sami tylko 
krewni y przyiaciele.przy pogrze- 
bie zdżdodali fię, chyba żmat- 
. ly ófobliwefni cku Rzeczy- Polo: 
litey zafługańni był fawry; nd 
set czaś lud, ftawitfię dó kondu= 
tus: albo jeśli hetmanił w woja 
PR Zołnierże fzli na pogrzeb ź 
obtocóńą do źiemi bronią, podo% 
bnież y Ceklarże wywracali pęki: 
Ciało niefionó na tapczanie ną: 
zwanym Kxaphorus, kiedy fześciu 
że Nofzkow było; Odóphórie ieśli ich 
liczono ośfhiu. Pofpolicić fati kres 
Wäi tę powinność- czyiili; albo 
Synowie pożoftali. łóżko £ Ce: 
farzet dźwigali Senatorowie, Wo- 
dza niesli Oficyerowie albo Zoł: 
mierże: ludzie podłej kordycył 
W trunie odktytey: niefieni. Byli 
przeż czterech Tragarzów nazwa= 
tych Vejpikone, przeto iż przez 
długi cżas w wieczor końdukty od- 
piawowano; któte potym równie 
W dzień, iako yw nocy we zwy“. 
cźny wefzły. Twarz źriidrłego bý- 
he ódktyta, na głowie leżał wież 


kiecź łkwistków:; czego, źańied- 
bywafio 
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bywano, ieśli choroba zefzpeciła 
lice zmatłegó, yna ten czas za- 
krywańe go całego. . Gdy przeło= 
żony nad. obrządkami korńduktu 
wyznaczył wfzyftkim mieyfca ; 
kondukt zaczynał fię przez Fle- 
ciftow, którzy fmutnym tonem gra- 
li, ża niemi mniey lub więcey 
fzło ludzi ż zapalonemi pocho- 
diami, przy tapczanie fzedł Ar- 
cymitn, udaiąc wfzyftkie gefta 
zmarłego, á przed tapczanem nie- 
fiońo wfzyftkie znaki doftoieńftw, 
które niebofzczyk piaftował. Jeśli 


na woynie okazał męftwo, niefionó - 


upominki y wieńce odebrane prze= 
zeń za dzielńe czyny; iako też 
chorągwie y łupy nieprzyiacielo= 
wi wzięte, A oraz y lego poląg Z 
wofku wyrobiony razem z pofą- 
gami dziadow y krewnych po- 
wtykanemi na fpify albo pofta- 
wionefni na wożie; chybaby był 
zowych, co fię nazywali novi 
homines, to ieft od fiebie Sziache- 
ćtwo zaczynaiący; y nie maiący 
Żadnego zfwoich przodkow za- 
fzczytu, których nie rzecz było 
okazywać, Także nie wyftawiano 
pofągow ża wyftępki na Śmierć 
T ika- 
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fkazanych- ofob, ‘chociażby pia 
ftowały urzędy, co prawem zaka> 
zano było. Wizyftkie te ftatui od- 
kładano po fkończonych obrząd- 
kach na fwoie mieyfca, iakom 
wyżey 'opifał Przy kondukcie 
Cefarzow wieziono iefzcze na 
wozach wyobrażemią Prówincyi 


„y Miaft podbitych. Wyzwoleń- 
'cy zmarłego nayprzed fzli w kon- 
'dukcie, potym dzieci, krewni y 


przyiąciele w żałobę przybrani na- 
ftępowali. Syn zmarłego miał 


na głowie zafłonę, 4 Córki rofpu- 
fzczone włofy bez żadnego przy- 


- krycia y ftroiu bofo odziani w 


Svet. w 
Śyc.Tyber 


białe fzaty, 4 po nich naftępo- 


wały płaczki, których iedyna by» 


da zabawa fzlochać nad umar- 


łym. y.płacząc Śpiewać fmutnym 
tonem pochwały niebofzczyka, 
wizyftkim innym głofy podaiąc, 
Jesh ofoba zącna zmarła, wyno- 
fżóno iey eiało na rynek Rzymiki, 
gdzie cały kondukt zaftanawiał fię, 


`á tym czafem Syn zmarłego lub 


blifki krewny miał mowę zało- 
bna. Co nie tylko czyniono dla Me- 
fzczyzn chwalebnych na utzę- 
dzie, ale też dla zacnych Dam. 

i -Gdyż 
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Gdyż Rzecz-Pofpolita pozwoliła 
chwalić publicznie ńiewiafty,.A 
to od owego czafu, kiedy nie fta= 
wato w fkarbie pieniędzy na wy- 
pełnafenie ślubu przez Kamilla u- 
ćzyniohego, ktory przyrzekł ofia- 
rować Apollinowi kubek złoty w 
Delfach, po wzięciu Miata We- 
jow, 4 Niewiaty Rzymíkiė zniofł- 
fży dobrowolnie pierścieniė y za- 
ufznice dodały na to kofztu, ia= 
kom powiedział mówiąc o mone- 
cie, ZRynku prowadzono ciałó 
na mieyfce pogrzebu albó palenia. 
Z tego dwoyga iedno dla fiebie 
zmarły za życia obierał. Jeśli fpa> 
lonym być chciał, niefiono ie na 
pole Marfowe, gdzie pofpolicie te 
obrządki odprawowały fię. W mie- 
ście albowiem Ciał niepalono. Stós 
wyftawowano z drzewa - bukowe- 
go, fofnowego, albo innego tłufte- 
go lub fmolnego, które układano 
nakfztałt ołtarza, gdzie kładziono 
ciało w fuknią uwinione. Pokra- 
piano ie oleykatni wonnefni, obrą- 
Cano twarz ku niebu y wufta wkła= 
dano mu pieniądz frebrny, pofpo= 
licie fzeląg obolus ha zapłacenie ża 
przewóz Charontowi. Cały itos był 
T2 otoczony 


Plutar. w 
życ. Ceza: 
Dyonu: Kat 
wK. 56. 
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Otoczony‘ :ćypryfami. Naybliżfzy 
krewny obrociwfzy fię do niego 
tyłem podkładał ogień pochodnią, 
y gdy fię w płomień ftos rozża- 
rzał, rzucańo tym czafem weń 
Jukie, btoń Y inne rzeczy nayQ- 
kochańfze zmarłemu. 4 częftokroć 
irebro y złoto. ‘Co iednak było 
zdkazano przez prawo dwunafii 
Tablic. Na pogrzebie wfzakże Ju- 
liufza Cezara Żołnierze ftarży 
wrzucali fwoię broń'na Itós, cześć 
zmatłemu okażuiąc. Żabiidho też 
Wołów, byków 'y barany, które 
'w ogień wtzucatńo, Po 'czytń 
«wkrótce 'naftępowały. potyczki 
'Szerfnierzow dla ułagodzenia du- 
fzy niębofzczyka, Te potyczki 
wprowadziły fię na mieyfce o- 
krutnego zwyczalu, którego przed: 
tym na woynie używano, zabi- 
Jania ieńcoty, ptzy ftofie, ha któ: 
tym palono w bitwie zabitych, A 
to ‘dla żemfzczenia fię za nich. 
A mie tylko potyczki Szermie- 
fżów tam fig odprawowały, 
ale też czyniono zawody *woza- 
mi około 'ftofu; y przez zbytek 
wyftawiano 'uczty dla ludu; lecz 
*Szermierzow zapafy były kz” sig 
pos 
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fpolirize, Gdy. iuż ciało, wproch 
fię obrociło, zbierano. . popioły y 
kości, które ogień nie ftrawił, Do 
czego, naybliżfi. krewni y Dzie- 
dzicowie dokładali ftaranią, aže- 
by te piopioły nie. miefzały. fię 
razem, z popiołami ftofu. Ciało na 
ftos, kładąc uwiiano, przeto. wpło» 
tno. amiantowe. nie mogące fię 
palić, u Grekow nazwane Asbe- 
Jos, które zlndyi fprowadzaną, 
4 iako. niektórzy pilzą z Kataju, 
To płotno, utkane było zpafmow 


pewnego kamienia, który w ogniu. 


białości nabiera. Popioły. zebrane 
y kości wymywano mlekiem y 
winem, y. włożywfzy. w urnę. z 
materyi drożlzey lub tańfzey. we- 
dług doftatkow. zmarłego wyro- 
bioną, wftawiano: do. grobu Fami> 
lii; pofpolite robiły fię. z gliny wy- 
paloney. Potym w/fzyftkim Ka» 
płan przytomny: obrządkom kros 
pił po.trzy razy, lud. wodą dla a- 
czylzczenia onego, kropidłenti Z 
kok oliwnych uplecionym. Na- 
oftatek pierwfza Płaczka. rozpu: 
fzczała zgromadzenie temi. flo- 
wy: L licet, to ieft. możecie. odzyść, 
Dopieto krewni y przyiacielę 
zmat- 


P 
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zmąrłego trzy razy powtarzając 
vale oney dawah, mianniąc pọ 
imieniu y przydaiąc w głos; Poy- 
dziemy za tobą, kiedy nam czas przyi- 
dzie. Niefiono urnę z popiołami 
do grobu, przed którym ftał Ol- 
tarzyk, gdzie palono wonności y 
kadzidła różnemi czafy, równię 
jako y kwiatkami grob pofypywa- 
no. Co zaakt miano pobożności: 
Których zaś nie palono, ciał, 
wkładano ich pofpolicie w trunnę 
glinianą, albo ieśli ofoba byłą 
godna, w kamienną lub marmu 
rowa; gdzie ftawiono lampę wie- 
cznego ognią á częftokroć y ma- 
łe polągi bogow z karafiolkami 
nazwanemi płacznice, przeto iż 
łzy płaczących pod czas kondu: 
ktu zawierały. Co czyniono ną 
znak wielkiego żalu po zmarłym. 
Znaleziono w niektórych grobach 
kleynoty z ciałmi złożone, dla, 
tego podobno, iż nayulubieńfze 
były u zmarłego. Wfzyftkie. lam- 
py poftrzeżone w.grobach gafły 
za otwarciem onych. Obrządki 
pogrzebowe kończyły fię ucztą z 
obiadem danym dla krewnych 
y przyiacioł; czafem rozdawano 

po- 
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potrawy między pofpolftwo., po 
dziewięciu dni fprawowano: zno- 
wu. ucztę, nazwaną wieczerzą 
wielką alba. Nawenną: na którą 
fkładano. żałobę á brano. fuknie 
białe. W pierwiaftkach Rzymianie 
mieli fwe groby w domach, lecz 
prawo dwunaftu Tablic zakaząło 
grześć trupy lub.palić w mieście. 
Za Miaftem były mieyfca wyzna 
czone na palenie ciał ludzi party- 
kularnych, co. czyniono (z małym 
kofztem y bez'wielu obrządkow. 
Ofob zaś bogatych lub Urzędni- 
kow ciałą zawfze palono: na po- 
lu Marfowym. Samym Pannom 
Weftalnym. Rzecz-Pofpolita. po- 
zwoliła w Mieście-pogrzebu, y ie= 
Śśli czafem drugim tegoż” pozwo- 
lenia udzieliła, to było bardzo rza: 
dko y. dla niektórych tylko ofob 
wfławionych wielkiemi ku oyczy* 
Źnie zafługami. Cefarze przywia- 
fzczyli także (obie to prawo. Cho- 
ciaż zwyczay. palenia ciał dale* 
kiey zafięgał ftarożytności u Rzy- 
mian, Plutarch albowiem Świadź 
czy, w Życiu Numy: Pompiliufza, iż 
gna zakazał fiebie palić; nie był ie- 
dnak -z początku powfzechny tak 

i iako, 


Liw. wK. 
2. Dz, z» 


VIIL 
Groby 
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iako w dalfzym czafie. Ponieważ 
tenże Plutarch powiada, że pier- 
wizy. Sylla z Familii Korneliu» 
fzow był po Śmierci fpalony. Jakoż 
od tego czafb, to, iet począwizy 
gd wojen domowych, zwyczaąy 
pomieniony. powlzechnie fie wpro> 
wadził, który przy początkach 
Cefarzow. Chrześciańfkich zaczął 
uftawać, á za Gracyana Cefarza 
cale zaginął Po zakazaniu pra- 
wem dwunaftu tablic pogrzeby 
w Mieście. Rzymianie wyltawor 
wali groby na [wych gruntach 
albo przy „gościńcach. Familie 
wielkie y godne ofobliwe. gtor 
by miały, w których nie tylko fie 
fami, ale y Wyzwoleńcy ich cho- 
wali, owfzem niewolnicy w do 
mu pierwfzeńitwo mąiący. Za 
Świętokradztwo uRzymian po- 
czytano, przywłalzczyć fobie grob 
cudzy,zą co pieniężną znaczną ka= 
rą na przeftępnych ułożoną przy+ 
płacano, Groby. te fkładały fię po- 
fpolicie z małego domku wya 
wionego zcegieł, lub z kamienia, 
" w którym lochy były porobione 
jako w gołębniku, chociaż nieró- 
wnie więklze, y dla tego. podo- 

bieńtwa 
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bieńftwa, nazywano ie Colon 
W każdym. z tych lochu, można 
było dwię lub trzy. urny złożyć; 
nad któremi, lub pod. niemi d3- 
wano papily. albo nadgrobki. 

W przeciągu, czafu wielkie. bo- 
galtwa, Obywatelow Rzeczy-Poe 
fpolitey Rzymikiey nauczyły. ich 
naśladować w tey. mierze OKAZa- 
łości. Grekow, y wyftawiać onych, 
fpofobem groby, miefzkania pod- 
ziemne. podzielone. na liczne po- 
koię. nazwane Hypogza, W Któ- 
rych, równie lęchy he robiły na 
tuny pogrzebowe. Te podziemne. 
Domy. ozdabiały, fię malowaniem 
wolnym, mozayka, rzniętemi fi- 
gurami. z.marmuru kofztowniey 
nierównie y.okazaley, piżeli nad. 
grobki wylławowane. ną ziemi. 
Co Ge. pokazuje zniedawno. p12 
Rzymię lochow. odkrytych. Kolat 
czarny. albo, bardzo. fzary: flużył 
pofpolicie na żałobę dla Mefzczyzn 
y. powizęcbnie prawie dla Nie- 
wiat. Cefarze z- początku užyr 
wali czarnego, 4 za czałow. fiu- 
gulta Damy. nofiły w.żałobie. za- 
ilone. białą tylko, 4. refztę fukni 
zczarzego koloru, lecz od Domis 

cyana 
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cyana Celarza począwizy fame- 
go tylko białego koloru bez ža- 
dnych ozdob, złotą, pereł, ani ka- : 
mieni drogich używały. Znakiem 
też żałoby było u męfzczyzn za- 
pufzczać włofy na głowie y na 
brodzie, y nie wkładać na. głowę 
wieńcow kwieciftych przez cały 
„czas, Imutku, który naydłużey 
trwarł. przez dziefięć miefięcy, y w 
tym przeciagu wdowa nie mogła 
jść za mąż bez hańby publiczney,. 
Dzieci zmarłe żałoby. nie potrze» 
bowały, zwłafzcza kiedy przed 
trzemą laty wieku fwego fcho- 
dziły, ftarfi trochę aż do dziefię- 
ciu lat na tyle miefięcy przyczy- 
niały żałoby, ile ląt liczyły. Czas 
żałoby bywał  fkracany u Rzy- 
mian z różnych okoliczności. Pa 
potyczce Kanneńfkiey Rzecz-Po- 
fpolita go okryśliła, trzydzieftą 
dniami, aby iak nayprędzey u- 
traty zapomnieć. Dla różnych 
także przyczyn przerywano. ża- 
łobę w domach partykularnych, 
to iet, dla narodzenia fię dzie- 
cięcia, albo dla odebranego zna- 
cznego. urzędu, lub.dla pewnych 
zachodzących ku czci Bogow us 

roczyftości 
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roczyltośći, albo też, dla poświę- 
cenia Kościoła. Potyczki Szer- 
mierzow zwodzone ku czci zmar- 
łego na uŚmierzenie iego. dufzy 
naftąpiły, iakośmy widzieli, na da= 
wny y okrutny, zwyczay, o któ- 
rym Homerus mówi, - zabiianią 
niewolnikow przy grobie pole» 
głych żołnierzy na woynie. Lur 
dzie za czafem wydofkonalaią-. 
cy fię poznawfzy  okrucieńftwa. 
takiego wyftępku, wymyślili (por 
fob na zaflonienię dzikości tych 
ofiar, każąc niewolnikom ną woy- 
nie wziętym potykać fię z tobą, 
przy grobie Bohątyrow, y ufta- 
nowili tak ieden rodzay igrzyfk 
y widowifk, w których niemniey 
iak. przedtym zawierało fię o- 
krucieńftwo; Ztąd początek wzię- 
li pierwfi Szermierze, którzy we- 
dług powiękfzenia w narodzie u- 
ciechy z takowych widokow, COs 
raz w liczbie przyraftali, aż ną 
oftatek dwanaście rodzalaw ich 
liczono różnie nazwanych, od 
różney broni, z którą lię. poty- 
kali, y od różnych fpofobow po= 
tyczek. Byli iednak niektórzy, co 

bcz 
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bez żadney broni na. placu fta- 
wali, inni, przeciwnie. znog do 
głowy uzbraiali fię, drudzy. z fa- 
mym puklerzem, 4 inni na koniu 
albo na wozie. bitwę zwodzili, 
Znaydowali fię też, co żąwiąza- 
wizy fobie oczy do utarczki przy- 
chodzili, Przemyfł potym. tego. 
dokazal, iż te widowifka dla nie- 
których. ftały fie zyfkownemi, ia: 
„ko.to:dla. nazwanych Zgnifa, na 
których ręce. oddawano niewolni- 
kow na te widoki wyznaczonych, 
żeby- umieli użyć broni, y Wyr 
Ćwiczyli fię do potyczki dla wieka 
fzego. przytomnych ukontentowa- 
nia, Ci nauczyciele zakupowali 
niewolnikow, mocnych y filnych, 
y: przylpofabiali ich do, bitwy, 
20.nich.fię. udawyano chcąc: Wy» 
prawić: igrzylka. Szermierikie, y 
zgodziwľzy fię o cenie, doftawali 
mpiey lub więcey par fzermierzow, 
którzy zawfze po parze ftawili fie 
na.placu. Panawie. potym chowa- 
li (woich Szermierzow, z.których 
czynili dla ludu igrzyfka, A cze- 
ftokroć ich używali na pokazanie 
iwey. mocy- y potęgi. Juliufz Ce- 
zar nim iefzcze zoftał Cefarzem, 
ái wielką 
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wielką ich liczbę miał. Tak mo- 
cno lud Rzyki kochał fie w 
tych potyczkach, iż Rzecz=Pofpol. 
prawem Tulliufzowym Obywa- 
telóm ftaraiącym fię o godności 
zakazała wyprawiać ie dla ludń, 

obawialąc fię, aby tym fpofoberń 
krófek na Seymie nie pozyfkiwa: 
no zufzczerbkiem drugich. Ta- 
kie w nich miano upodobanie, iż 
te potyczki miały mieyfce poď- 
czas radości y wefela, iako to 
po odniefionych zwycięftwach, al- 
bo gdy Cefarz chciał pozytkać 
przychilńość ludu, Naoftatek tó 
fzaleńftwo do tego. 'przyfzło fto- 
pnia, że ńa ucztach uroczyftych 
w izbie ftołowey kilka ich pat 
potykało fię, nie używaiąc iednak 
obtaźliwey broni, lecz kónteńtu= 
iąc tylko przyt omiiych (prawno: 
Ścią y obrotami. Nazywano tych 
Szermierzow  Saninitanii, ponie= 
waż pó Samhnicku uzbroieni byli, 
Ukontentowanie niektórych Ce- 
farzów w tych krwawych rozry= 
wkaćh miane, nie mało przyczy- 
niło żwycżait tych potyczek, 

_ Pierwfża w Rzymie. potyczkāä: 
Szermierżów ukazała fię Roku od 
zalo- 
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Żałożenia iego 490 ża Końfulow 
Appiufza Klaudyufża y M. Fulwi- 
uliza. Z początku na pogrzebach 
tylko przednieyfzych Urzędnikow 
te widoki miały mieyfce, potyim 
za ich przykładem partykolarni 
rżucii fię Obywatele, którzy fwoa- 
im teftameńtem częftokróć naka- 
zywaii, aby potyczki fzermierlkie 
przy. pogrżebie były; naoftatek y 
miewiafty tymże widokiem za- 
fzczycać fię chciały. Stań fzer- 
mieriki zawfze poczytano ża zole- 
ważny y niegodńy, chociaż nie- 
którzy Cefarze do tego ptzyfzli 
wów Byli- zeplucia, iż faini potykali fię, 
gy. Nero- jako czynił Kommod; a Neron 
+ _ przyfmufił pierwizych Panów do 
podobnych zapafow, wyprawiwfzy 
na amfiteatr (ześć fet Rycerzów 
4 cztery fta Senatorów, którzy 
mufieli z foba fię potykać albo Z 
żwierżęty frogiemi, Rzecz niewąt= 
yon.  pliwa iefi, że dość międży wfpo- 
Ka5-wk. jmnioneńni Panaini zńaydowało fię 
` umyfła podłego, którzy dobrowol- 
nie ofiarowali fię na piafek na 
ihieyfce fzermierzow dla hanie- 
bnego przypochlebienia Cefarzó- 
wi Tego czafu owo PE 

- ta 
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tak wefzło w modę, że niewiafty "Y" 
nawet Rzym/kie Szermierkami zo- 
tawały, y potykały fię na amfite- 
atrze 2 fobą albo z zwierzętami 
fpofobem fzermierfkimm, odbieraiąc 
próżną chwałę z nieufirafzonego 
ferca y fprawności wyćwiczoney. 
Juwenalifz w fzoftey Satyrze gani 
to fzaleńftwo Dam Rzymikich 
{wego wieku,y Świadczy, że fzer- 
mierze mieli dozwolenie czynić 
teftameńta. Podobno o tych mô- 
wi, którzy otrzymawfizy wolność, 
ftawali iefzcze do potyczek, ale 
dobrowolnie. Niewolnicy albowiem 
nie mogli dawać zapilów. Trzeba 
więc dwa rodzaie fzermierżow u= 
znąć. jednych, którzy potykali 
fię z mufu iako niewolnicy, lub 
ieńcy woyikowi na to wyznacze- 
ni, albo winowaycy ża karę fka- 
zani do potyczek; drugich Ocho» 
tńikow, co będąc urodzenia wol- 
nego fzli za zepfuciem owych cza- 
fów, albo zoftaiąc w ciężkim ubò- 
ftwie fzukali pożywienia razem z 
fzetmierzaątmi niewolnikami wol= 
nością darowanefni y z ochoty fas z, 
waiącemi na placu w amfiteatrzć. ‘žy. Ceri 
S$zermierze po dwuch  pofpolicie 

ftawali 


-308 „O obyczaiach Ludu Rzymfk: 
ftawali na piatku, y wiele było ich 
par, tyle ofobnych widziańo poies 
dynkow, Skoro znich który zo* 
ftal ranionym, lud wfzyftek nieo- 
mmiefzkał zawołać; ma za fote, y 
ieśli raniony broń. fkładał, znak to 
był, że fig ża zwyciężońego pod- 
dawał Życie wfzakże iego zale- 
Żało od. woli przytomnych, albó 
aü przełóżóńegó igrzyfk. Cefarz 
iedńak nadchodząc na to, uwąl- 
siał pofpolicie od Śmierci. Jeśli 
fżzermierz po odebraney ranie do 
%żdrowia przychodził, żriówu mu- 
flat ftawić fie na placu. Lud Rzym- 
{ki nie patrzał na te widoki obo- 


iętnym okiem; y przetó gdy któ: 


tý mężnie fię potykaiąc ódbierał 
ratę, żawiże 6 iego fię życie wfta- 
wiał, a przeciwnie, kiedy podłość 
*4myffi okazywał w potyczce, 6 
śmierć iegó domagańó fie. Rękć 
tylko wfzyfcy  wyciągali Ż za= 
chylóśym wielkim palcem profząc 
% zachowańie życia; a z wycią- 
śniońym oraz palcem wyfławiona 
ręka doimagańie fię o Śmierć zná- 
tzyła. Który znak tak dobrze 


zjali fzermierze, iż po odebraniu: 


taty y po onego poftrzeżeniu Kar 
kü 
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ku nadftawiali na cięcie śmiertel- 
ne. Ciało ich ciągniono hakiem z 
placu. Nadgrody dawane w pier- 
wiaftkach fzermierzom zwycięź= 
com. fkładały fię z palmowego. 


drzewa gałązki albo z pieniędzy. Marc. ð 


Lecz ponieważ Kupcy handluiący 
fzermierzami ` wy ftawiali drugi raz 
na Amfiteatr zwycięzców, iesli oå 
Ludu ża pierwfzym nie byli daro- 
wani wyięciem lub uwolnieniem 
nazwanym Mio; Auguft uczy- 
pił rozporządzenie, aby pótym nie | 
fpufzczanó fzermierżow: chyba 
pod tym prawem, Żeby żwycię- 
fey, odbierali , uwolnienie, ktore 
maiąc nie mogli być przymiifzeni 
dó potyczki mimo fwey włafney 
chęci; lecz nie przetó famó ódńo- 
fili oni wolność, dla którey otrzye 
mania kilka zwycięftyy mieć na- 
leżało. W dalfzym iednak czafie 
za zwyczay wefzło pozwalając im 
uwolnienia dawać óraż wolność: 
którą odbieranó ż rąk Statofty 
przyimuiąc od niego fękówaty kiy 
z głogu wycięty nazwany Kidis. 
Co niewolniká pozbawiałó tylko 
niewoli nie daiąc iemu prawa O- 
bywatelftwa. Przydawano częfto- 
U kroć 
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Kroć -do nadania wolności hadgto-. 
dg pieniężną iedynie z lalki na 
znak fmęltwa okazahego. Lecz 
połpoliciey tą nadgrodą był wie- 
niec z kwiatkow wftęgami wel- 
z WWS „Midneimi przeplatany y nazwaty 
|< Lemnif, Który wkładano na glo- 
wę rózpufzczaliąc witęgi po ta- 
mionach. Tych, uwieńczonych 
fzermierżóow dla honoru nazywa- 
no Leśanifci; którzy otrzymawfzy 
uwolnienie albo nadanie wolno- 
<+ Sci, y porzucając ftaa fżermierfki, 
Hoswi nieśli fwoię broń na ofiarę Her- 
i kulefowi, iako Twemu Obrońcy, y 
Spatt.wż. przy bramie Kościelney ią ża- 
Antonia wiefzali. Cefarz Antonin prze- 
Piin. wK. Zwany pobożnym wyznaczył nad- 
36.R.27..grodę "za potyczki fzermierfkie. 
A pierwey iefzcze przed nim da- 
wano. fzermieizowi zwycięzcy 
w kole pewną pieniędzy fum= 
mę, iako wfpómina Juwenalifz. 
Plimiufz pilze, że po zeyściu z 
placu dawano im zaraż wodę do 
picia zmiefzaną z popiołem po- 
ipolitym dla uśmierzenia zbyte- 
czney krwi cyrkulacyi. 'Częfto 
fżermierzow na woynę obracana, 
ńa którą między woyfkiem flu 

żyli 


Żyli, 


Srermie- 
rze wwpy= 
à fzermierzow. do: fwego "= 
woyfka, „Marex  Aureliufz WY% Jul. Kapit. 
prowadził -wfzyftkich z Rzymu WA 
przeciw Markomanom.. Na, co "*** 
Obywatele. . Rzymfcy wielce uty- 
fkowali, powiadaiąc:iż Cefarz-nie 
chciał. więcey, im wyprawować 
widokow, ponieważ, (zermierzow, 
z Miafta oddalił. Có iednak y 
dawnieyfzemi czafy było we zwy- 
czalu, bo do. woien Domowych 
y między trzema Mężami zafzłychi 
zabierano także  fzermierzow,. AG 
Rzecz.Pofpolita -gdy fie fkończy- rze pubii- 
łą, publicznym ich kofztem cho- czuym ko- 
wano w Rzymie, z, których ze a W 
fkarbu. żylących wyprowadzeni AN 
od. Marka  Aureliufza przeciw. zy, Cope 
Markomanom byli. Za. Cefzrza dyana, 
Gordyana tyfiąc par- ich liczono. 
Czalem Złoczyńczow - potępiano 
na fitan fzermierfki, fpufzczaiąc ich. 
do. bitwy iednego z drugim albo 
też. z, zwierzęty frogiemi.. Wy- 
ftępnych także fkazywano na po- 
żarcie beftyom; która kara dość 
była pofpolita za Cefarzow Pos 
gańfkich prześladuiących Chrze» 
ssa ściany 
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ściany. Wypufzczaną frogię zwiee 
rzęta w kole albo w. Amfitea- 
trze przed zaczęcięm, igrzyfk dla 
rozrywki y uciechy. przytomnych. 
Widok takowy. daleki od lndzko- 
ści iafno pokazuie, że znaydu- 
iący w nim rofkofz okrutney by- 
"fi natury. Z tym wfzyftkim nie 
wglądając. głęboko, ieśli dzieła 
odważne. Bohatyrow. Rzeczy-Po- 
fpolitey, nie. brały z niego począ- 
tku, nie. można przęczyć, iż Ge- 
niufz Ludu, owego powizechnie 
mówiąc był do okrycieńftwą fkłon- 
ny. Jakożkolwiek bądź, chociaż 
pokrywano, nieludzkość. pod.imie- 
niem, igrzyík amfiteatralnych, za, 
punkt polityki, one. udając zmie- 
rzaiący, do, utrzymania  woienne- 
go, w. Naradzie ducha; przyznać 
lednak należy, że gdyby. ow Narod, 
nie, kochał. fię. we. krwi rozlaniu, 
nie. czułby. upodobania w widoku 
okrutnym, gdzie Iwy, tygtyly. y. 
inne drapieżne beftye nielzczęśli- 
wych, winowaycow fzarpały. na 
kawałki. Dzieie. Rzymfkie dobrze 
uważone. podobnych. przykładow 
wielką liczbę nam, ftawią, y prze-. 
kopywaią o tym charakterze na- 

rodu. 
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rodu. Lubo, albowiem zbytki, y 
miękkość Azyatycka przez handel 
z Grekami wprowadzone offodziły 
nieco, ich obyczaie, gruntu iednak 
charakteru narodowego nie odinie= 
nily, który nawet w. famych. ucie= 
chach,y rofkofzach zawfze fię. wy- 
dawał. Lubougęfzczanie.do. Athen, 
wzbudziło, w Rzymianach. miłość 
ku naukom, y. umieiętnościom, da» 
iac im polor; nie widziemy iednak, 
żeby ich, do tey. ludzkości y przy= 
ię mności, podniofło, którą fię. za- 
fzczycali Atheńczykowię. Częfte. 
patrzania na te nieludzkie. widoki, 
każdego. prawie dnia powtarzane, 
zmiefzanie dzikich narodow, z. Rzy-. 
mianami, które. za czafęm w. ie- 
dno, ciało, z niemi fię fpoili: przy- 
daiąc oraz (woich, wyftępkow; ta 
wfzyftko nie mało przyczyniło hu- 
moru okrutnego, który. z począ=. 
tku, Rzym, okazał, y wziął we. 
zwyczay.przez uftawiczne woyny 
przez, pięć: fet. prawie. lag wciąż, 
ciągnące. fię, Przeto. nie mamy fię. 
dziwować, żę. ani miękkość Azy- 
atycka, ani ludzkość Grecka, nie. 
fprawiły. w Rzymianach. fkutku, 
którego fię trzeba byłą. w nich fpoe 

— dziewać 


314 O obyczaiach Ludu Rzym, 

dziewąć. . Sama Religia Chrześci- 
ańfka uftanawiaiąc fię, wmówiła 
potrzebę tey ludzkości y miłości 
bliźniego, którą oney ieft dulzą. 
Za Konftantyna. albowiem piers 
wfzego. Chrześciańfkiego. Cefarzą 
zaczęto zaniedbywać « widokow 
krwawych, które potym znieśli 
zupełnie Honoryufz y Arkadyufz 
Cefarze. Uftanowienie wiary Chrze. 
ściańikiey y przenielienie Stolicy 
z Rzymu. do Kouftantynopolą 
wiele wprowadzilo odmian do 
obyczajow dawnieyfzych, którey, 
odmiany nie będę opifywał, gdyż 
przedfięwziąłem tylko doprowa= 
dzić Dzieło to krotkie do te 

pomienioney  Epochy,. 


"KONIEC. 


R RA < 


N 
EW ARA 


Z e 
A z c ECA 
z GS Ę 
RZE, ż 
z 
ORZESZE, zĆ ZA RR 
A AE A N 


